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O powinnościach względem dobr dufzy, a 
ofobliwie względem zażywania fit ro- 
РАТНИ T 


RE fzyftko Йе do nauczenia nas wa- 
A PN zney powinności, ktora nas obo- 

ALA więzuie, abyśmy fiły ducha po- 
prawili у wypolerowali, zgadza, ieżeli 
tylko przyrodzenie у zamy tychże fił, 
albo pożytek y ukontentowanie, ktore z 
ich poprawą y regułom zdatnym zażywa- 
niem ieft złączone, zważemy. 


Gell. Mor, Pif. T.H. A Rozum 


http://rcin.org.pl 


2 MORALNE PISMA. 


Rozum nieofzacowanym ieft dla mas 
upominkiem. Nim prawdę у błąd, do: 
bre y złe rozeznawać, y fiebie, ludzi, 
świat, у Boga iako ich Stworcę, Rządcę, 
Prawodawcę, poznawać Пе uczemy. Оп 
nam za pomocą doświadczenia infuencyę, 
ktorą przyrodżzenia obiekta Чо nafzego 
fzczęścia lub niefzczęścia maią, pokazuie. 
Przez iego obiaśnienie to, co fię wewnę- 
trznie w dufzy nafzey dzieie, odkrywa 
my, у o nałzych zamyfach, przedfię- 
wzięciach у nayfkrytfzych fkłonnościach 
uwiadomieni zofłaiemy. Przez „rozum 
zgodności nafzych zmyfłow z nafzemi 
prawami, y ich pewney albó prawdzie 
zdatney na teraźnieyfze lub przyfzłe rze- 
czy uczemy йе konfekwencyi _ Ofobli. 
wie nas przyrodzenia, a w iego porządku, 
pożytku у wfpaniałości, mądrość, do» 
broć, y władzą iego Stworcy poznawać, 
iego zaś świętobliwość y fprawiedliwość 
w nafzym włafnym fummnieniu у w ro- 
2позсі widzieć, ktorą my między cnotą у 
niecnotą, dobrym у złym, do poczuwa- 
nia przymufzeni iefteśmy, ńaucza. 

Obwod y iafność tego dufzy światła 
przybywa, ieżeli go pilnie y RZ 

do 
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do tego zażywamy zamyfłu; ubywa, іе- 
żeli go nieużywamy. O tym także pa- 
miętać potrzeba, że ta iafność bez pracy, 
bez uftawicznego ufiłowania, bez pomo- 
cy у infirukcyi, bez pilney у codzienney 
nieprzybywa uwagi. „Rozum przez ćwi- 
czenie йе w nim mocnieyfzym, przez 
częlłe używanie iego zdolności, ofada 
jego znaiomości rozprzeztrzenioną, а 
władza nad fercem у nad iego fkłonno- 
ściami potwierdzoną zofłaie. Przez za- 
niedbanie y na złe fił rozumu zażywanie, 
w dufzy, јак w żle бе rządzącym апе, 
nieregularności, fprzeczki y rokofze pow- 
Йаја, potym zaś błędy у omamienia, rze- 
telne y prawdziwe wyobrażenia z fie- 
dlifka, „ktore im dziedzictwem należy, 
ruguią.  Nietworne zdania, nietworne 
ріойға żądze, nafzych fkłonności obiek- 
tom fałfzywy przydaią fzacunek, у bu- 
rzliwe tworzą namiętności, ktore nafzego 
ferca, у tych, z ktoremi żyiemy, Їз ka- 
tami., Niepewne zdania złe таја fkutki, 
gdyż żadney fłateczności у ptofłoty w 
nafzych niedopufzczaią fprawach; піе- 
tworne zaś częfto nas do wyftępkow у 
głupftwa prowadzą. А gdzież Пе takie 

А э ргу- 
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prywatne znayduie głupftwo, ktoreby 
tylko w nas famych zofławało, a ża- 
dnym fpofobem fpołeczeńftwu fię nieu- 
dzielało ? 

A ponieważ to wfzyftko nieomylną 
ieft pewnością, że fiły rozumu przez 
pracę y zażywanie iak po fłopniach po- 
woli wfłępuią; że nafz rozum, fkłonno- 
ści woli powściąga y wywyżfza, kieruie 
y rządzi; że cnotę płodzi, a піеспосіе y 
mizeryi zabiega, do pofłanowienia y 
ufłanowienia fzacunku у zażywania dobr 
powierzchownych pomaga, y iefł prze- 
możeniem, ktorego prawe zażywanie nas 
do obrazu boftwa iak naybliżey przypro- 
wadza: poprawienie darow rozumu, nie- 
miałożeby być ofłatniey wagi powinno- 
ścią? Każdy więc mnieyfzą lub więkfzą 
iego maigcy miarę, przez całe życie 
fwoie iego fiły powiękfzać, to ieft we- 
dług okoliczności, w ktorych zofłaie, 
żadnego frzodku, ktory do przyrodzone- 
go oświecenia rozumu fłuży, nieomiefz- 
kać, zawfze naylepfzy у naybefpieczniiey- 
fzy obierać y nieuftannie zażywać; tego 
Пе wyfłrzegać, co mu w zażywaniu tych 
frzodkow przefzkadza, y każdego czafu z 

fzcze- 
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fzezerością ferca fwego rozumu używać, 
ieft obowiązany. 

Nayważnieyfze roztrząfania, ktore 
człowiek z fwym rozumem fłanowić po- 
winien, {з bez wątpienia te: „Zkądże 
„pochodzę? — Dla czegoż na ziemi zo- 
„fłaię? — Dokądże dążę? —  Jakimże 
„fpofobem do tego zamyfłu y fzczęśli. 
„wości, do ktorey mię Bog ftworzył 
„przyidę? Niemiałżeby krom mego roz- 
„łądku, ktory tak fłabym y ograniczonym 
„16, krom fumnienia, ktore, ieżeli moie 
„rozkazuią żądze, tak łatwo przytłumić 
„mogę, niemiałżeby okrom tych znaio- 
„mości zrzodeł, infzego blizfzego о 
„fwoiey woli udzielić obiawienia? * 
Uwiadomiaią mię, że ieft naporęczu. 
więc go poznać, у z jnauki iego Boftwa 
pieczołowicie y beziłronnie, 1ako przed 
obliczem Boga fzczerym fercem, у w 
beśpiecznym oczekiwaniu, że Bog w wa- 
żnych okolicznościach w błąd mi wpaść 
niedopuści , rofirząfać obowiązany iefłem. 
A ieżeli żadnych zbiiących nieznayduię 
dowodow , tedy mnie iuż do prawdy po- 
dobne do wiary w Religią pobudzić mu- 
fzą, ponieważ to ieft rozumu powinno- 

А3 ścią, 
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ścią, abym za wiary fzedł podobień. 
ftwem, gdyż na mocnieyfzych gruntach, 
niż goła możność, ieft ofadzone. Więc 
nie tylko z pofłufzeńftwa ku Stworcy, 
wyżfzych praw światłem, ieżeli йе tuż 
znayduie, тоу rozum, ieżeli fzczęśli- 
wym zoftać pragnę, oświecać, obowią- 
zany ieftem; lecz bliżfze iego woli obia- 
wienie, iak naywyżfze dobrodzieyfłwo 
z głęboką wdzięcznością przez fkuteczne 
pofłufzeńftwo czcić, у nic świętfzega 
nieznać nad powinność, wolą Bożą, kto- 
ra nieodbicie dobrocią y prawdą być mufi, 
żywo poznać y całymi fiłami moiemi wy- 
pełnić, powinienem. A to wfzyfłko ro- 
zum, ktorego mi udzielił, powiada. Je- 
dnak w ogulności rozum ludzki, gdy go 
kto względem przyrodzoney! zważy Re- 
ligii podpory y poręki obiawienia po- 
trzebuie; bo przyrodzona prawdziwa Re- 
ligia w zepfutym, w ktorym fię znayduie- 
my fłanie, nie ей} famemi fiłami fwemi 
pofłępuiącego, iako о tym Hiftorya do- 
wodnie świadczy. 
Moralne rozumu zażywanie ogulnie 
na tym zależy abyśmy przez niego, о 
tym, co iefł prawdą y błędem, co ieft 
dobre- 
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dobrego, albo złego, co nafze fzczęście 
promownuie, albo" zatrzymuie, co pozor 
dobrego przez nafze iimaginacye у przez 
powaby żądzy, a pozor złego, przez ich 
ofzukańfiwo przyimuie, rzetelnie rozfą- 
dzać Йе nauczyli.  Nafz rozum przyzwy- 
czaić mufiemy, aby fpraw od zamyfłow 
ich, iakoby cnota na powierzchownym 
tylko, a niebardziey na przeważającey 
do dobrego miłości zależała, nieodłączał. 
Mufiemy go zażywać, mey fwoim świa- 
tlem бу фу blafk niecnoty rozpędził, 
у nam biegłości nabył, abyśmy niecno* 
tę w iey przyrodzoney fzpetuości, za 
zepfucie rozeznania у ferca, za naywię- 
kfzą obelgę fzlachetności nafzey dufzy, 
za burzycielkę zamyfłow Bofkich, że 
wfzyfiką iey fzkodliwą айуйепсуа» z 
nifzczeniem zdrowia, dobrego imienia 
powierzchowney pomyślności, życia у 
fpokoyności fumnienia zważali, oną ufła- 
wicznie za okropne obiektum niewpodoba- 
nia йе Bogu, za to, co nafz fan przez 
całą wieczność zawfze fłrafznieytzym у 
okropnieyfzym czynić mufi, trzymali. 
Rozum nafz, aby fłatecznie przy fwoich 
зө zozfądkach, niedaiąc бе ani 
А 4 zmy- 
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zmyfłom, ani ludzkim ułowić- maxy. 
mom, ani gwałtu złych przykładow do 
czynienia fałfzywych rozfądkow -wpro- 
wadzić, przyzwyczaić mufiemy. Nim 
przefzkody do dobrego zważać, nafze 
fkłonności y zdania znać, у wfzyfłkie 
nafze życzenia y fłarania głownemu za- 
myfłowi poddawać, uczyć fię mufiemy, 
abyśmy fię przez to Bogu podobali, y 
przezeń niefkończenie fzczęśliwemi zofła- 
li. Na koniec do przyzwoitych nafzego 
rozumu znaiomości, takich kunfztow 
prac y intereflow , ktorych ludzkie potrze- 
buie życie, zażywać mufiemy, gdyż bez 
wykonania ich, anibyśmy dofłatecznie po- 
żytecznymi być, ani йе też prożnowania, 
nawiękfzego cnoty nieprzyiaciela, uchro- 
nić niemogli. 

Kto fię tedy przyrodzonemi infłruk- 
cyi, doświadczenia y przykładow frzod- 
kami rozumnieyfzym у mędrfzym fłać 
može (a takiemi wfzyfcy Йе баб mo- 
зету) a tych zaniedbywa frzodkow, al- 
bo ich opiefzale zażywa, ten przeciwko 
rozumowi grzefzy. Kto fię o te frzodki 
z pieczołowitością, na ktorą one zafłu- 
рша, niefłara, ten świętey zaniechywa 

powin- 
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powinności. Kto nad fobą włafnym bę: 
dąc Panem y o fwoim rozumie wątpi, 
do poprawienia y rozfzerzenia fwoiey 
znaiomości pewnego: fobie nieudziela cza- 
fu, ten prawdę mało, fwoią zaś wygo- 
dę y opiefzałość niefkończenie więcey 
kocha. Jeżeli chętnym zażywaniem y 
wykonaniem iakiey uznaney powinno- 
ści rozumu, przeświadczenie o teyże po- 
winności у o iey wyśmienitości zino- 
cné można: tedy ci wfzyfcy światło ro- 
моти fwego przygafzaią, ktorzy, iak 
tylko to, co ma być wykonane, za 
prawdziwe y dobre uznaią, tego nieza- 
raz, у nietylekroć wykonywaią, ile- 
kroć im nieodbite nieprzefzkadzaią tru- 
dności. 

Doświadczenie, ofobliwie wewnę- 
trzne, ieft częftokroć naymocnieyfzym у 
naywyraźnieyfzym prawdy dowodem, a 
tak dalece ieft także rozumu wzroftem. 
Swego rozumu do. włafney fwoiey nie. 
przyzwyczajać reflexyi, lecz go za po- 
wodem infzych kierować, ieft tyle, iak 
dla fnadnieyfzego тоЙапіа. żebrakiem 
fwoią opuścić włafność. Swoy rozum 
jedynie dla pokazania йе z nim popra- 

> A 5 wiać, 
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wiać, ieft chlubnym rozumu ftroiem: 
Wfzyfcy ludzie przez iaftrukcyę, Коп: 
werfacyę у' ćwiczenie fię, zdrowego у 
prawego dofłąpić mogą rozumu; to ieft 
moneta na całym świecie Коу kurs maią- 
ca. Przedni y piękny rozum ieft dro- 
gim kleynotem, gdyby pofpolicie był no- 
fzony , fwoiąby okazałość utracił, 


Przynależytę pamięci dofkonalenie, 
ieft także niemałą powinnością. Kto zaś 
tego zaniedbywa, ten rozumowi ubliżą, 
żywności, y przymufza go, aby po- 
wtornie prawdy у dowody wynaydował. 
Kto bardziey pamięć niż rozum dofko- 
nali, ten ufławicznie fieie, zadnego nie- 
zbierając owocu. Ile razy owa bez wy- 
rażney znaiomości poymuiemy, tyle ra- 
zy pamięci, iey przyrodzeniu przeciwnym 
zażywamy fpofobem; а im dofłatki pa- 
mięci przybywaią, tym więcey rozumu 
doftatki ubywaią. 


Imaginacya rozumnym myślom wła- 
ściwey użycza miny, przez ktorą -fię 
łatwo od fiebie rozeznawać daią у Чигу 
хе tey ie pokazuią pofłaci, aby o nich 
tym żywiey myśliła, у datwiey w pa- 

mięci 
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mięci zachowała. Obrazy, ktore rozum 
odryfował , maluie, im fzacunek światło 
у cień daie, у tak йе iey długo w malo- 
waniu fzczęści, poki pod dozorem rozu- 
mu farb przyrodzonych dobiera. Więc 
tey fiły dufzy tak, iak y pamięci zanie- 
dbanie, albo zbyteczne natężenie rozumo- 
wi y uznaniu prawdy fzkodzi, Jeżeli 
przerażaiący y gruntowny rozum żyźwą 
imaginacyę za towarzyfzkę, obfitą у wiet- 
ną pamięć za wfpomożycielkę, а fzla. 
chetne poczuwaiące ferce ma za podporę, 
tedy fię wielkim geniufzem y wfzyftkich 
narodow, gdy tylko iego rozumieią ię. 
zyk, ftanie nauczycielem, Do poprawie, 
nia fwego rozumu te obiedwie trzeba po- 
lerować fiły, y to fię wprawdzie udaie, 
ieżeli kto wfzyfłkie trzy poleruie; ponie- 
waż iefł iedną {а z, rożnemi fkutkami. 
Im pożniey tą zaczynamy pracę, tym 
trudnieyfzą bywa. Іт ią zaś wcześniey 
zaczynamy, tym więcey zyfkuie poftęp- 
ku. W pierwfzych tylko młodości Ја. 
tach fwego budowanie rozumu, a dopeł. 
nianie go w fłarości zaniechanie, fześć. 
dziefiąt- у ośmdziefiątoletnich czyni mło- 
dzierńcow. Kto fzkolny fpofob, według 

kto- 
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ktorego w młodości myśleć fię uczemy, 
jak {Че do myślenia zachowuie; ten, ia- 
ko pewny powiada Autor, przy dokoń- 
czonym budynku rufztowaniu fłać dopufz- 
cza. A ponieważ poczuwania ferca w 
bardzo delikatnym wieku prawe, niż 
rozum, рох ага, y niżeli йе rozum 
obudzi, iuż fą zepfutemi, у iego pano- 
wanie niefkończenie przykrym y trudnym 
fprawuią, tedy guft albo poczuwanie 
wprzed polerować potrzeba. 


Dofkonalenie y zmocnienie fił fwego 
ducha, nie tylko naywięklzą potrzebą, 
lecz famym naypowabnieyfzym ieft ukon- 
tentowaniem. , O iak wielkich przyrodze- 
nia, pięknych umieiętności у kunfztow 
źnaiomość użycza radości! Јак znaczne 
nafzemu fercu y ozdobie nafzych obycza- 
iow czyni y fprawuie pożytki! 


Prawdziwe pieknych kunfztow kra- 
fomowftwa, wierfzopiloftwa, fnycerftwa 
у muzyki reguły łą przy rodzenia przepi- 
fami; te rozum, ieżeli ie pięknie z fobą 
złączone widziemy, rozwefelaią. Swoy 
włafny głos w. przepikch kunfztow fły- 


fzy,,y ciefzy е, iako w prawach przy- 
rodze- 
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rodzenia „ wfzyfłko a wfzyfłko do iedne- 
go przychodzi zamyfłu. Serce Пе ra- 
бше, że te reguły w fwym włafnym 
poczuwaniu pięknego у przyftoynego, 
ugruntowane czuie, a reguły krafomow- 
ftwa od Cycerona albo Fenelona wydane, 
choć fami niechcemy zofłać Oratorami, 
tedy ie z ukontentowaniem y pożytkiem 
czytamy. | | 


Lecz w pięknych kunfztach reguł zna- 
jomość іей miła y potrzebna: tedy iednak 
w.porownaniu ukontentowania, ktorego 
nam piękney umiejętności у kunfztowno» 
ści dzieła użyczyć mogą, y w porow- 
naniu pożytkow, ktore z nich do nafze- 
go rozumu у nafzego fpływaią ferca, ieft 
bardzo podła. 


Wyfławcie fobie Wc. Panowie w my- 
śli Hifłoryą. “О iak rozmaite nafz duch 
poczuie porufzenia, ieżeli za iey powo. 
dem na fetnych upłynionych lat przyidzie 
fceny, y to, co przefzło obecnie zoba- 
czy; ieżeli na każdym mieyfcu ludzkich 
fpraw y fprężyń pobudek, zamyfłow y 
tamiętności; niby w tkrytości zoftanie 
fpektatorem; ieżeli tu wyfoko, tam 

nifko 
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nifko urodzonych, tu mądrych, tam glu» 
pich, tu poczciwych, tam niecnotliwych 
w przytomności iego myślących y fpra- 
wuiących йе uyrzys ieżeli wfzędzie lep- 
fzego , albo gorfzego , fzczęśliwizego, al- 
bo niefzczęśliwfzego człowieka, wizędzie 
toż famo ftworzenie, lecz tylko z fozmai. 
temi odmianami, wfzędzie iedno fiebie 
kochaiące ftworzenie, lecz tyfiącznemi 
fpofobami o fwoie fłaraiące Йе fzczęście; 
wfzędzie iednakowy rozum, a niezliczo- 
ne dobre albo fałfzywe go zażywanie; 
wfzędzie prawdę, lecz iefzcze więcey 
błędow ; wfzędzie cnotę, а częfto famą 
niecnotę w pofłaci cnoty; wfzędzie zna- 
iomość о iednym Bogu, a firafzne teyże 
Znaiomości potrzełe zepfucie! O iak ob- 
fity w naukę y porufzaiący dla rozumu! 
Tu prawa porządek у dobre powfłaią 
obyczaie, rządy Kroleftwa kwitną, pil- 
nością йе y męlftwem zmacniaią. Гат 
prawo y porządek pod niecnot ięczy cię- 
żarem, chciwość panowania, kłotnie y 
krwawe wątkuie woyny , zbytek, rozpu- 
йе, piefzczotliwość y prożnowanie pło- 
dzi, a pomyślność narodu upada. Tu 
kunfzta y umieiętności w gorę idą, a roż- 

fądek 
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fądek у obyczaie pofpolftwa: nabywaią 
piękności. -Tami cały Narod od tych 
pięknych kunfztow y umieiętności dałeko 
ftroni, iego ebyczaie Їз grube y dzikie, 
a męftwo yrzwycięfłwa chciwość iefł ies 
go madrością. Dopiero pilność y cnota 
nadgrodę odbiera, iużci zaraz niecnota 
Koróny dofłaie. Tutay, tragiczny, tam 
fzczęśliwy fkutek, ktorego ludzka nie- 
przeyrzała mądrość. , Tutay przypadek, 
do ktorego 102 w upłynionych fetnych la» 
tach był zgotowany abrys; tam fkutek, 
ktory według pozoru prawdy, niepowi- 
nien był wyniknąć.  Wfzyftkie te rozə 
maite widoki w tey rączości, która iegó 
iefł żywiołem; utrzymuie. _ Konkluduie, 
fpofobi, tozfądza; dziwuie Йе, nienas 
wiedza y kocha, dobrym fzczęścia życzy; 
a złym go'nieżyczy, ciefzy йе; -cierpi 
z niewinością, przykłada fię do ukarania 
niecnoty, zdumiewa бе у drzy, wfzęż, 
dzie ieft w oczekiwaniu, lecz w nim czę: 
fto ofzukanym bywa, widzi obyczaie у 
zwyczaie tak wielu Narodow, ich geniufz 
у omyłki, ich prawa у obrządki kościel. 
ne, Bohatyrow, у ich. nadgrody, ich 
mędrcow у rozporządzenia,. to wfzyfłko 

widzi; 
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widzi; a wfzędzie Пе (0 co za wfpania- 
ły widok!) śladom mądrey у wfzechmo- 
eney Opatrzności, ktora w fkrytości ludz- 
kim rządzi fzczęściem, a przez ten rząd, 
chce ich na fwoią wolą uczynić uważne- 
mi, przypatruie. b 


Sama tylko Hiftorya, а iuż nam tak 
wiele ukontentowania fprawuie, y mu- 
fielibyśmy dobre y złe przykłady, kto- 
ге nam wyfławia, bardzo opiefzale zwa- 
zać, iżby, w nas miłości do cnoty у 
wfłrętu do złego wzbudzić, у naypo- 
trzebnieyfzych reguł do (prawowania Йе 
w obywatelfkun zyciu zalecić niemiały. 


Sztuczne Krafomowftwa y Wierfzo- 
pifoftwa dzieła, ducha nie tylko rozwe- 
fełaią, ale go też у poleruią.  Wierfzo- 
pifoftwo зсгећо obfitfzą, niż Hiftorya, 
bywa nauką. Według znaioiności, со iefł 
pięknego, fwoie tworzy przykłady, y 
ип йе bardziey podoba, tym bardziey 
naucza y informuie. Pamięć iego praw- 
dę dobrowolnie przyimuie, rozum ią ko- 
cha, у ferce ią poczuwa; a piękna Krafo- 
imowcy prawda, w rozumie oraz у w 


fercu tym fkutkuie fpofobem. ` 
; i Te 
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Te piękne kunfztowności iedną przy 
drugiey Wc. Panowie pofławcie. Każda 
fwoią włalną ma piękność, y wfzyfłkie 
fię iako naśladowczyny przyrodzenia po- 
dobaią, a fama ich pożyteczność polłać 
na fiebie bierze wdzięku. 


O fztuko Malarza, ty powtornie 
ftwarzafz człowieka, a pofłać iego nie- 
śmiertelną czynifz! Farby twoie temu 
uśmiechanie Пе, onemu ftatek, temu 
fzędziwość, onemu młodość dawaią. Ту 
otwierafz ferce у ryfuiefz iego cnoty. 
Ktorego my teraz żyiącego widziemy, 
tego za fztuką twoią pótomftwo ze wfzyft- 
kiemi uyrzy minami, ktore oblicze iego 
fkładaią. Ty nam o lafce wleczącego 
Пе pokazuiefz ftarufzka, а nam fię zdaie, 
iakbyśmy go dyfzącego fłyfzeli. Gdy na’ 
obrazie niefzczęśliwego rzewliwie р/а. 
czącego widziemy , czuiemy to w fobie, 
сб on poczuwać fię widzi. Mile uśmie: 
chaiący fię portret, y nas do wefołości 
ciągnie. O fztuko , Коро? nieporufzą 
czary twoie? 


Jeżeli częfio y pożytecznie naylepfze- 
mi kunfztow zabawiamy йе dziełami , te- 
Gell. Mor. Pif. Т. П. B dy 
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dy пай gult, kontentiąc gó, poprawia. 
my, у guft w fztucznych dziełach ich 
piękności widżialnieyfze, a rozum йо 
wyfzukania ich ciekawfze czyni. Dobre 
у potrzebne wierfzopifoftwa, krafonowe 
wa, malarftwa у fnycerftwa dzieła, na: 
fzego ducha piękności,; porządku, zga- 
dzania йе у przyftoyności napełnia znaio- 
mością. Nałz duch do obyczaiow у po- 
wierzchownych fpraw, еу Пр wie po- 
dzianie zażywać, mocą powfzechnych re» 
gul przyrodzenia, , wlzyftko co fię nam 
niepodoba oddalać, а Со йр nam podos 
ba przyjmować, „uczy. „Człowiek w, 
kuniztach ри maiący, przyzwoicie go 
zażywaiąc, fłaie fię w kompanii (pole 
bnym pożycia człowiekiem; a ісро gufł 
Паз (гу бе przez kunfzta fubtelnieyfzym 
у beśpiecznieyfzym, nim у w pożyciu 
bywa.  Niemiałyżeby Йе fzlachetne, 
miłe- y wipaniałe poczuwania, ktore dzie- 
ła kunfztowności wytłaczaią, w nalzym 
rozpłynąć fercu?  Ufławicznie fłoneczne 
ćzuiąc promienie, od nich niemieliżeby- 
śmy bydź rozgrzanemi ? 

‘A chociażby nam piękne kunfzta nic, 
iak niewinnego fkrocenia 'cżafu użyczały,. 

{ € i "w меду 
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tedy iedrak dofyć żofłaią fzacowńe. - Nie- 
fni fię w tych godzinach, których nam 
nafz ftan lub powołanie pozwala, rozry. 
waty.  Ufławicznie pracować niemoże- 
ry; więc nieiefłże kunfzt, daiąc nam 
krzepkość у nowe do intereflow (Ну, wy. 
śmienitym dziełem? Ukontentowanie 2 
niego pochodzące od gnulnego prożnowa- 
nia у ód niegodziwey zatrzymuie zaba- 
«wy. Nie ieden młodzieniec wolne go- 
dziny: na ukontentowania pędzący, po- 
dobnoby ie był na fwawoli у rofpuście 
ғау." Ukontentowanić z kunfztu ieft 
także  fpołeczeńftwa  ukontentowaniem. 
Siebie zabawiaiąc , infzych także zabawić 
możemy: Uważanie lub czytanie kunfz- 
townego dzieła może całe rozwefelić po- 
fiedzenie.  Kunfzta, gdy infi ani gęby 
nieotworzą ; -czynię” nas "w .kompaniach 
mile wymownemi. Wielu markotnym 
życia godzinomuymuią przykrości; a ta 
pochwała, ktorą ieden z ' naywiękfzych 
żnaiący fię na rtich przypiłał Mędrca, nie 
ieft nazbyt wielka. *) | б.п. 
Ba. _ : УА po- 

w) Наёс ийа adolefcentiari дині, fene- 
ctutem'obiectant, ‘fecundas res o, 
ver. 
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A ponieważ piękne kunfzta do ро?у- 
tecznego y niewinnego fą naznaczone 
ukontentowania; tedy fię ci wielkiemi 
(аја winowaycami, ktorzy kuńfztow do 
wfzetecznych y fercu fzkodliwych wyo- 
brażeń y namiętności zażywaią. Sławny 
a przytym nierządny Malarz, pełno- 
тупу, a przytym lubieżny теор, 
obadwa potomnym fą fzkodliwi wiekom 
у całe zarażaią narody, Kto w takich 
dziełach guftowne ma upodobanie, ten 
gufiem fwemu (егси zarażliwą zadaje tru- 
ciznę. Wolnego czafu, ktorego nam 
nafze użyczaią powinności, do ukonten- 
towania dobrym fumnieniem zażyć mo- 
żemy. Lecz fwoim intereffom czafu у 
pilności ubliżanie, albo fwoie całe życie 
na kunfzta y ukontentowanie, ktorego 
one, niebędąc nalzym powołaniem + 
| %а!а, 

adverfis perfugium ac folatium prae- 

bent; delectant domi, non impediunt fo~ 

ris: pernoctant nobi/cum, peregrinan- 

tur, ruflicantur. Quod fi ipfi haec ne- 

qwe attingere, neque fenju nofiro gufa- 

re pofjemus, tamen ea mirari debere- 

mus, etiam cum in. aliis videremus. 
Cicero pro Arch. 
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wàig, łożenie, ieft wyfłępkiem, ktory 
fam rozum odrzuca-y potępia. Nie dla 
tego na świecie żyiemy, abyśmy fię, 
tylko famym bawili ukontentowanietn. 
Dla nafycenia ciekawości у pobłaża- 
nia guftu fwego, famotnie у bezczyn- 
nie w fwoiey fię Bibliotece, albo w 
pełnym kunfztow kabinecie zamykanie, 
у tam czafu na pilnym czytaniu y uwa- 
żnym oglądaniu iak nayprzyiemniey 
trawienie, chociaż nalz rozum przytym 
natężamy, ieft bezfpołecznym, pełnym 
prożhowania у lubieżności życiem. ` 
nie natężamyż nafzego rożumu przy 
grze w fzachy? А ktożby chciał ` te- 
mu natężaniu bezrożumnie fwoie ро- 
święcać życie? Wfzelkie zażywanie у 
dofkonalenie ducha, do tego zamyfłu 
zmierzać powinno, abyśmy йе mędr. 
fzemi, lepfzemi у do ufług publico po- 
żytecznemi fłali bez tego nafze uczenie 
йе, nafze czytanie у myślenie ieft lu- 
bieżną ucztą, ktorą fię rozkofz nafzego 
tuczy ducha. 


Intereffow fwoich pilnowanie, у 


filami fwoiemi fzafowanie, gotuie czło- 
B 3 wieko- 
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wiekowi naypiękniey(zy los. Aby, Bog 
fzczęśliwość człowieczą rozfzerzył, dał 
mu rozum, mowiąc: Człowiecze fpra- 
wuy- fwoię: y braci чі fczęśli 
ЖӘЙ: v ideel at 


ÓDEKCYA XVII. 


Kontynuacya рдүн ofobliwie о жайда 
„niu nafzego rozumu ma poznanie y zwa- 
zanie przyrodzenia, 


p 
M: Желеги ponieważ przy. rodżenie 
tak wielu ważnych prawd -y.poży- 
tegznych dozorow ief zrzodłem, tedy; da 
poznania y) zważania.go, gdyż mafz ro- 
zum nie tylko chwalębnie: y- mile, zaba- 
wią, ‚аје też у poprawia; każdy według 
(woięy ofobliwey okoliczności, pewnym 
(polobem - obowiązani -iefleśmy. М№ау- 
więcey ieft takich ludzi, ktorzy świadectw 
0--iwfpaniałości у godności Bogas: cho~ 
Gąż im W przyzodzeniu з przed- „oczami. 
ftoią , niezważaią; częścią „o pobięważ. 
ich tego zważania nieuczono, częścią, 
ponieważ. ie-od. młodości widzieli. „! Tą 
nieuwagę: powinnaby 'pieczołowita y:ro-. 
„ой A zuinna 
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zummna poprzedzić edukacya. Kto їе kaž- 
dey rzeczy przyrodzenie zaraz z młodo- 
ści, ile mu do tego rozum pozwala; znać, 
a mądrość, kunfzt у władzę, ktora Йе 
we wfzyfłkich przyrodzonych okazuie 
rzeczach, zważać, nauczył, ten na tym 
ogręgu ziemi do odkrycia drog Pańfkich 
zdolnieyfzym у fpofobnieyfzym йе Raie, 
y z iego śładow, ktore wfzędzie wytłoż 
czone zobaczy, wnofić у konkludować 
będzie, że ieft wielkim, możnym, fzczo- 
drobliwym y świętym. Każdy człowiek, 
tak nauczonym у wypolerowanym bę: 
dąc, na każdym mieyfcu, y gdzie tylko 
rzuci okiem, fkryte znaydzie przypo- 
mnienie, że Bog ich przytomnym, у 
ludzkie zważa drogi, a w pośrod niepo. 
rządku, do wfpomnienia na tego, ktory 
ziemię fwoią napełnia dobrocią, у ludzi 
według fwoiey tak uformował mądrości, 
że darow łafki z ukontentowaniem zaży- 
wać mogą, przymufzonym  zoftanie. 
Lecz rzadko kiedy tak edukowani bywa- 
my; dla tego ten niedofłatek wzroftem 
rozumu nadgrodzić powinniśmy. A to 
fię naylepiey uda, częścią, ieżeli fobie 
znaiomości infzych za powod, dla tym 

B 4 łatwiey- 
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latwieyfzego pofłępku; na pomoc bierze- 
my. Przez codzienne przypatrowanie йе 
dziełom przyrodzenia,. do ich йе tak 
przyzwyczaiamy cudow, że nas mało 
porufzaią, Od tey йе opiefzałości czyli 
niepoczuwania nauk chętnym przyrodze- 
nia badaniem oderwać; у nieuważne 
okiem rzucenie na ftworzenie w” baczne 
przemienić, nie tylko powierzchowność, 
lecz iego zamyfły , pożytki у ukontento- 
wanie, ktorego nam użycza cudowny 
fpofob iego ułożenia, regularność;  pię- 
kność y iego części rozmaitość, abyśmy 
przez to porufzeni zofłali, rozważać po» 
winniśmy. Do tey zabawy każdemu my- 
ślącemu człowiekowi па wfzyfłkich okrę. 
gu ziemi mieyfcach nayobfitfza zdarza fię 
okazya. Liść, ma ktory fię z wielką 
oboiętnością, przed nafzemi wynikaiący 
oczami, zapatruiemy; polny kwiat, kto- 
ry, niepoczuwaiąc iego piękności, *dep- 
cemy; gad, ktory ledwie nafzego (poy- 
rzenia godnym czyniemy ; о co za pełne 
mądrości rozporządzenie, co za cudowna 
fztuka tkania y złączenia ich części do 
nas fię odzywa, y do nas mowi; ieżeli 
fobie fami do fuchania tey przyrodzenia 

mowy 
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mowy nieprzefzkadzamy ! Niech kto liść 
albo iakiego kwiatu rozbierze budowanie, 
a przy zapachu z niego wychodzacym na 
cud wonności myśleć niezapomina. Cze- 
mu ten kwiat tak balfamiczny wydaie za- 
pach? А ілігу у fetny czemu nie tak, iak 
tamten, a przecię zawfze pokrzepiaiącym 
fpofobem wdzięcznie pachnie? O w iakie 
Kolorow rożność wprawia zachwycenie. 
Byłżeby ten kwiat, gdyby inaczey ryfo- 
wany zofłał , у Kolory iego inaczey ułó- 
żone były, tak pięknym, iakim ieft? Je- 
go lifteczki fą odmierzone y żaden ani 
mnieyfzy ani więkfzy od drugiego nieieft, 
do iedney regułom zdatney fą w porząd- 
ku ufławione całości; gdyby im do teg 
iednego niedofławało, tedyby na dofta- 
tecznym porządku y fymetryi zbywało. 
A każdy z tych lifteczek, o iak wiele w 
fobie zamyka cząftek! O iak wiele żyłek 
y malerikich komorek. А każda z tych 
cząftek mnieyfzą ieft znowu całością, do 
ktorey nic ani przydać, ani umnieyfzyć 
niemożna; dofkonała całość dla fiebie z 
walng fwoią formą, a przecię fię z za- 
myfłem y budynkiem kwiatka zgadza. 
Niech kto iego kubek, w ktorym lifiki 
B 5 zam- 
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zamknięte były, y z niego fię powoli, 
a przecię razem wywinęły, zważa; о co 
za cudowna ekonomia! a ten kwiat w 
taiemnych żyłkach odziemka pofiłkuiący 
fok cebule do fiebie ciągnie, ta zaś z 
fwoiemi wydrożonemi korzeniami fię za- 
kopawfzy, odziemek у kwiat trzyma y 
im pofiłkuiące pofyła foki. Jedyne tyl- 
ko takie zważenie kwiatka (a nieieftże 
liczny rodzay kwiatow?) tak wiele na- 
{тети do widzenia podaie rozumowi, у 
tak wielorakich mu udziela profpektow, 
że ledwie wfzyfikich fwoim przeyrzeć 
może okiem. А niemożeż każdy rozum 
z małą pracą takowych fobie uczynić 
uwag? Kto przyrodzenie z taką rozważa 
bacznością, ten fobie iego powabow y 
ukontentowania, ktore nam fprawuie, 
powiękfza *). Mci Panowie niektore 
miłe y pełne nauk rozważania, ktore fię 
z widoku przyrodzenia nam dobrowol- 
‘nie ofiaruią, przywiedźmy.  Wfzyftko 
w Kor- 

©) Cicero w Kfiążce de natura Deorum оф 
46-66 rozdziału rożne takowe uwagi o 


gwiazdach, fzczepiach, zwięrzętach*y hr- 
dziach z Krafomowftwem traktował, 
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w Korporalnym prżyrodzeniu badaiącemu 
fię:rozumowi imądrość y porządek, а 
па:Копіес pedwoyny pożytku у ukonten, 
towania pokazuie гатуй. —  Obfzerne- 
go у wipaniałego rodzaiu fzczepiow z 
taką prędkością zważyć niemożna, iżby 
nas porządek сайн, w ktorym przed na- 
fzemi  wynikaią: oczami, nieporufzył. 
Rodzay ieden po drugim na teatrum wfłę- 
puie;. aby nigdy prożne niezofławało, 
у ludzie kwiaty у owoce przez. cały rok 
mieli. Szczepy ludziom у zwierzętom 
Чо potrzeby. у  ukontentowania fuża; 
Gdyby wfzyfikie owocę w iedńyim dozs 
rzały czafie; tedybyśmy: ich zbierać, za: 
chować у zażywać niemogli,! gdyż bars 
dzo wiełesieft takich , ktore na krotki czag 
fa fmakowite.« "Te miefiące- w» ktorych 
nay więkfze penują ciepła, chłodzące plov 
dzą! owoce, aby йе niemi człowiek pos 
krzepił;+y: ich chłodnym zmocnił fekiem. 
Gdyby grono winne pod czas gorącego 
lata do fwoiey przyfzło doyzrzałości, tes 
dyby fię łatwo pofilaiący «wina napoy w 
ocet-obrocił;- a kwiaty gdyby бе razem 
rozwinęły ,łakby krotkie у fiabe człowie- 
ka było ukontentowanię! Gdy. czas kwiąw 
r. „› tow, 
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tow, ktoremi Йе gad, pod czas lata žy- 
wił, przemiia, tedy go przyrodzenia mą- 
drość, aby żadnego niepotrzebował po- 
karmu, w mocny fen przez całą wprawia 
żimę.  Zdumieć йе nad tym potrzeba, że 
przefzło trzydzieści tyfięcy rozmaitych 
тз? wynaleziono fzczepiow; а іак wiele 
tyfięcy znayduie йе ich na dnie morfkim, 
ate przed ludzkim Їз ukryte okiem! Le- 
dwie kto przyrodzenie fzypkiem zważy 
okiem, а? zaraz zobaczy, że iey dzieła 
niebardzo ciafnemi od fiebie rożnią fię gra- 
nicami, — Niech kta od nieżyiących 
zacznie obiektow, y rozważa, iako zaw- 
fze blifkie fiebie rodzaie bardzo małey od 
fiebie {з odległości, Ма koniec po tak 
wielu zawfze wfłępuią ftopniach, że 
wyżfze nieżyiące dzieła mnieyfzym Пе 
prawie żyiącym rownaią.  Szczepiow ro- 
dzay z kamieni graniczy rodzaiem. Ko- 
rale za morfkie ftworzenie y za prawdzi- 
we trzymano fzczepie, а nowfze wyna- 
lezienia uczą, że koralu kwiat prawdzi. 
wym ieft zwierzęciem. Od zwięrząt na 
niezliczone dofkonałość wfłępuiąc ftopnie, 
aż do człowieka, od niego, według obia- 
wienia, aż do naywyżfzego porządku 

duchow» 
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duchow, Aniołow, y Archaniołow przy: 
chodzi. + 
Tyfiączne у ofobliwe przykłady та: 
drości w przyrodzenia znayduią Йе dzie- 
łach, ktore także niewydofkonalony го: 
zum poiąć, у had niemi Йе zadziwić 
może. * 
Czymże Їз morza у ieziora, nie бге 
niezgruntowane ręką  WIzechmocnego 
wedłtg iego niefkończoney mądrości wy: 
kopane przepaści y wod zgromadzenia, 
aby wapory y chmury, zrzodła y rzeki 
płodziły,- a przez nie zielone krzewy, 
piękność ziemi, związek, Żywność y po. 
filek wfzelkiemu przynofiły ftworzeniu? 
Gory fą iftotną przyrodzenia piękno- 
ścią, ieżeli ich rozmaite deftynacye, aby 
wapory zgromadzały, a przez nie 2г20• 
dłom y rzekom obfitości dodawały, krufz- 
cze płodziły, od fzkodliwych wiatrow 
у zawieruch broniły, ргоЃреке przyie- 
mnieyfzym, ktoryby бе bez nich nie tak 
pięknie wydawał, czyniły, zważemy. 
Dia czego gory ufławicznym fą pokryte 
śniegiem? Dla pożytku у ukontentowa: 
nia „całości: 2, mich dobroczynne wy- 
tryfkaią 
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tryfkaią wody, “a "śniegi powali тасу 
zrzodłom w lecie wyfchnąć niedopufża 
czają. Gdyby na raz 'roztaiały wfzyftko- 
by zalały.  Pilny fpektator- w. famych 
mu йе zdaiących nieporządkach, mądrość, 
dobroć, ktora йе przy nich o nafz poży- 
tek у ukontentowanie pofłarała, znayduie.. 
Gdyby po całyjm okręgu ziemi rowne 
wfzędzie panowało ciepłe , a toby fię po- 
dobno bławema rozumowi wygodniey- 
{уш zdawało, niezmierna przyrodzonych 
dzieł rożność, у naywiękfża ziemi zgi” 
ńęłaby piękność. Тут famymby y wia- 
try wiać ufłały. ` Nienafłąpiłożeby ztąd; 
żeby nieporufzona aura ludziom у Żwie- 
rzętom, ktorych fiły krzepiać powirna, 
powietrzną zofłała zarazą?  Szczepie у 
Żwierzęta z iedney firony fg fzkodliwemi, 
2 drugiey zaś wielkim lekarfkiey tumieię 
tności,. do wielu chorob у paroxyzmow: 
ludzkich” uleczenia, albo przynaymniey 
ulżenia {э fkarbem. © A јако: fzkodliwe” 
frczepie rzadko kiedy między właściwe:. 
mi owocami ku pokarmowi rofną; tak 
zwyczaynie dzikie”zwierzęta w pufzcze,. 
у: па takie Їз zapędzone mieyfca, na kto-. 
rych rzadko. kiedy ludzka pofłei. noga; ^0: 


go 
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jak mądre y łatwo nam w oczy wpadaią- 
ce rofporządzenie! Samey nawet Geogra- 
fii za potrzebne ftudium mądrości, dobroci 
у mocy, które w rozmaitym dobr ziemi 
podzieleniu we wfzyfłkich ktniach Їз oczy« 
wiflemi, zażyć; az znaiomości o boga“ 
ctwie у błogofławieńftwie, ktorego Bog 
ziemi udzielił, podobnie do zbudowania, 
jako też у do nauczenia йе Hiftoryi po» 
żytkować możemy. | 
Zważaiąc zwierzęta, ktoż Пе nad ich 
pełnym cudu infłynktem albo naturalną 
fkłonnością , ktorą w wielu przypadkach 
naypracowitfzy "mechaniczny kunfzt, y” 
ludzką przechodzą biegłość, iżby fię ich 
nauczycielami fłać mogły niezadziwił 
Wyfławmy fobie przed oczy pfzczoł y 
bobrow geometryczny budówania po. 
fob. — Wfzczepionego zwierzętom prze- 
zoru, ktory przy obietaniu pożywienia,. 
w ofobliwwey architekturze {wego pomiefz- 
kania у gniazd widzieć даіа; арі.“ 
wey o fwoie dzieci pieczy, ktora tylko; 
dotąd trwa, poki бе fame niewyżywią; 
fil у odwagi w nayfłabfzych y пауђоіа« 
źliwfzych, gdy Пе zachowania у rofkrze«! 
wienia ich gatunkow {усте , . proporcy 6: 
nalney 
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nalney oboiey plci liczby-y tyfiącznych 
takowych mądrości ktoż niepozna zna- 
kow? Dla czegoż niektore z nich mięfem 
tylko iafzych, niektore drzew owocami, 
niektore tylko kamieniami fwoie zacho- 
wuią życie? Jedyny fłary dąb ieft dla 
wielu trzod rozmaitych zwierząt pokar- 
mein, ktore Пе częścią iego liściami, czę- 
ścią owocem, częścią pniem, częścią ko- 
rzeniami żywią. 

To łatwo każdy poiąć może, że gdy- 
by бе ziemia nieobracała, iedna część te- 
go globu nieufłannym y grubym cieniem 
ciemności otoczoną, ufławicznym mro- 
zem fpuftofzoną, druga zaś od {шту у 
gorąca wytrawioną, fpaloną , nieurodzay- 
ną pufzczą у wfzyfikiego (tworzenia fta- 
taby. бе grobowcem. — Także cuda 
ciał niebiefkich , -y ich fyftema, w ktore 
pofpolite niemoże weyrzeć oko, fłaną 
mu йе poiętną mądrością „ ieżeli mu ie 
Pan Fontanelle pokaże. Sain potym nay- 
podleyfzy poymie rozum, że we wfzył 
kich płanetach do Rońca fyftemu należą, 
cych, dwanaście fetrazy więcey, niż na 
{су ziemi znayduie Йе mieyfca, у że my 
ani tyfiączney części względem zaludnio- 

nego 
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nego fłonecznego niezabieramy budynku; 
ieżeli każda utwierdzona gwiazda tylko 
tak wielka ieft iak nafze fłońce, fwoie 
ma planety, a te planety tylko tyle, siak 
nafz fyfłem, mieyfca dla fwoich maig 
obywatelow; tedy fobie wnieść może, 
że niefkończone mnoftwo ftworzenia 
znaydować йе mufi, a te wfzytłkie Pan 
przyrodzenie ftwarza, zna у zachowuie! 
O iak bardzo daleko rozum ludzki te 
rofprzeftrzeniaią wyobrażenia, у зак bar. 
dzo wfzechmocność , mądrość y dobroć 
<yfławiaią Stworcy! W białey prędze 
na niebie, ktorą my mleczną nazywainy 
drogą, przefzło czterdzieści tyfięcy ma 
Пе gwiazd znaydować; ieżeli te żyiącym 
zaludnione ftworzeniem ; Wfzechmocny 
Boże, iak wiele tyfięcy, tyfięcy naro» 
dow twoię tworzącą у zachowuiącą wiel. 
bi y wyfławia rękę, ktora niebioja iak 
oponę rozciągnęła y ugruntowała ziemię 
na' fłupach iey; przepaścią tako fzatą 
przyodziała ią. Wody faty nad роғат, 
lecz na zgromienie {едо rosbięgty fit, ma 
glor iego pogromu uciekły.  Rofpuscił 
zrzodła po dolinach, aby płynęły między 
gorami, a пароу wfzelkiemu polnemu da- 
~ Gell. Mor. Pif. Т.П. C wały 
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wały żwierzowi — na nich fedzi ptaftwo 
niebiefkie, a zporzod gałązek głoś wydawa. 
Pokrapia gory z Pałotow fiwoich, aby fie 
z owocow /praw iego nafycila ziemia; za 
/prawą iego rośnie trawa dla bydła, a 
zioła na pożytek człowieczy, ty wywodzi 
chleb z ziemi, y wino rozwefelniące ferce 
człowieka. —  Nafycone bywaią y drzewa 
Pańfkie, na ktorych ptacy gniazda jwe 
maig, y bocian na iedlinach ma miefzkanie 
Jioie. — ЦУ morzu zat wielkim y bar- 
dzo fzerokiem, tam płazy, ktorych mie- 
тај liczby, y zwierzęta małe у wielkie — 
po nim okręty przechodzą, у. wieloryb, 
ktorego on fłworzyt, aby po: nim igrał. 
H/fzuffko па niego oczekiwa, aby im dat 
pokarm czafu fwego. — Chwała Stworcy 
ieft na wieki, у rozwefela fię Pan w fpra- 
wach (woich — a nakoniec ten święty у 
w duchu zachwycony mąż do Вора wo» 
ła, Panie, о iak wielkie y niepoliczone fg 
dzieła twoie!. Tyś ie w/zyfikie mądrze rof 
porządził, а ziemia twoicy dobroci iefi 
pełna! *) — і | 
Jako 

9) Pfalm to4. 2 Pfalmow, Prorokow у 2 


oftatnich Joba rozdziałow wyśmienite о 
wiela 
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Ludzkie -Jakoi człowiek wielkim  ieft 
ciało. ftsyorzenia dziełem, tak (его 
dzieło dla niego nayważnieyfzą y nayob- 
fitfzą ieft nauką.  Miefzkanie iego ducha, 
iego ciało iefł całym w małości światem, 
światem pełnym: mądrości y+ harmonii. 
Wfzyftkie: йе iego części naydokładniey- 
fzym y nayfubtelnieyfzym z fobą złączaią 
fpofobem; wfzyfłko do iego дећупасуї, 
ktora częfło wieloraką bywa, ofobliwie 
iet rofporządzone, a wfżyfłkich zmyfłow 
inftrumenta , chociaż йе od fiebie rożnią, 
jednak do naywiękfzego fię celu zacho- 
wania życia, użyteczności w pracach y 
Са ufłu- 


wielkości mądrości dzieł przyrodzenia wy- 
obrażenia, ktore Krafomowftwo pełno- 
myślnych Poganow przewyżfzaią, zebrać 
można. W Kramera takie y rożne znay- 
duią fię Kazaniach, ktore dowodzą, że 
cudow y piękności przyrodzenia do pro- 
pozycyi zażyć, у naypofpolitfzy ie rozum 
poznać, у nad niemi zadziwić бе możę. 

, Jednak do obrania y ich zażywania znaio- 
mość y rozum, a do wykfztałtowania Kra- 
fomowftwo ieft potrzebne. Do tego tak- 
ie pierwfza część о Nabożnym Uważaniu 
tegoż tutay należy Autora. . ç { 
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ufłudze, ktorą wyżfzym dufzy wyświad. 
czaią, pofpołu fchodzą. — Te ийа, 
ktorymi potrzebny przyimuiemy pokarm, 
a ięzyk do tego dopomagaiący, fłużą nam 
także do obiawienia myśli nafzego ferca, 
fam tylko ięzyka inftrument, niciefiże 
wielkim dla nas cudow zebraniem? 


Co'duchowie tylko роутиіз, to ty ię- 
zyku! zmyfłom do poczuwania podawafź, 
Ty odmieniafz myśl w dzwięk, i znie- 
walafz ferca tonami fłodkiemi. Ukonten- 
towanie, ktore w iednym tylko pano- 
wało fercu,iuż za przemowieniem twoiin 
panuie we wfzyftkich. O taienmico nie- 
wybadana, ktoż, bacząc na dziwy twoie, 
nieczuie Пе wdziecząością zapalony do 
ogłafzania wielkich fpraw Stworcy twego! 


Człowiek fwoy  maydelikatnieyfzy 
zmyf wzroku przeciwko niebeśpieczeń- 
ftwom życia za nayczulfzego ma ftroża, 
a wyproftowana iego ciała forma godno- 
ścią y prymem przechodzi żwierzęta. — 
"Tych zmyfłow y członkow, ktore mu 
fą naypotrzebnieyfze, opatrzność po- 
dwoynie użyczyła, aby fłrata iednego 
wcale go oraz bezpomocnym, do prac 

y ukon- 
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у ukontentowania w fpołecznym życiu 
niezdolnym nieuczyniła. Byftrość у еро 
zmyfłu chyżość ieft fciśle odmierzana 
Gdyby wzrok był tępfzym, a fłuch fłab- 
{хут , tedyby mu powierzchowne przy- 
rodzenia części z ich pięknościami, nie- 
mal wfzyftkie ukryte były. Oko, ob- 
iekta nakfatałt mikrofkopium powiękfzaią- 
ce, iedneby przyrodzenia części obinierz- 
łe, a drugie ftrafzne у okropne czyniło. 
'Telefkopiczne oko małe y miłe pagorki 
w gory, рогу w niezmierne wyfokości, 
a nayprzyiemnieyfze doliny w głębokie 
odmieniłaby przepaści. Gdyby zmyfł 
uchu w rownym ftopniu mocnieyfzym 
zołłał, tedyby nas odgłos grzmotu ogłu- 
fzył, głosby go ludzki tak, iak teraz 
grzmot, przerażał, a ufławiczny fzeleft 
у łofkot {пи przerywałby cichość, y ca- 
łey- ludzkiego życia przefzkadzałby fpo- 
koyności Gdyby czucie fubtelnieyfze у 
delikatnievfze było, tedyby nam to, co 
fię nam miłym y łagodnym zdaie, nay- 
nieznośnieyfze zadaw'ało boleści. 
Wewnętrznemi nafzego ciała częścia- 
mi rufzania, na ktorych naybardziey ie 
go zawifła trwałość, prawie бє wfzyftkie 
CS bez 
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bez fkuteczności nafzey woli ftaią, у ich 
przez nafze chcenie, ani chyżfzemi, ani 
także powolnieyfzemi uczynić nie może- 
my. Nad rufzeniami Krwi, żyjących du- 
chow у. żył, ktore nieufłannie {з potrze- 
bnemi, infpekcya, zawfzeby шіге nie- 
fpokoyną'v do wfzelkich innych prac nie- 
zdolną czyniła. Niekażde także rufzanie 
у niekażda na częściach ciała impreffya w 
dufzy poczuwania wzbudza. Zmyfłu po- 
czuwania takowe nam tylko odmiany, 
przypadki у obiekta pokazuią, o ktorych 
wiadomości nam potrzeba. Więc głową, 
oczami, ufłami, nogami y nieofzacowa- 
nym naywiękfzą kunfztownością uformo- 
wanym infirumentem, rękami rufzanie 
ieft nafzey poruczone woli. To wfzyft- 
ko тей dla każdego oczywifłym mądrego 
y łafkawego rofporządzenia y pieczy na- 
fzego*Stworcy dowodem. 

Człowiek fłabfzym y nędznieyfzym, 
niż infze ftworzenia, na świat fię rodzi, 
y ledwie fię w dziefięciu lub we dwu- 
dzieftu leciech, zażywaiąc fil, wyżywić 
może; wfzyfłkie zaś inne żyiące огу w 
kilku miefiącach do tego przychodzą celu, 
y mało йе znayduie takich, ktoreby czte- 

rech 
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rech albo pięciu lat do fwoiey dofkonałey 
potrzebowały dozrzałości. - Jednak to tak 
małą iefł niedofkonałością człowieka, že 
raczey mądrego у łafkawego rofporządze> 
nia okazuie dowod. Przeciwko tey dłu- 
go trwaiącey w nafzym młodym wieka 
fłabości w delikatney rodzieielikicy kłon- 
ności zgotowany znayduiemy śrzodek, 
przyczyny fię zaś tego powolnego wzro- 
ftu w rozmaitych fił poprawieniach, do 
ktorych my zdolnymi iefteśmy, zamy- 
kai  Wyżywienia йе fpofoby wiele 
pracy y fpofobności wymagaią; do ro- 
żnego fzlachetnego zdolni iefłeśmy ukon- 
tentowania, ! ktore infzym żyiącym nie- 
iefł wiadome ftworzeniom, у to w poży- 
tecznych у miłych fwoy. fundament ma 
kunfztach, ktorych fię bez długiey edu- 
kacyi, bez wielkiey іпЙгиксуі у bez na- 
śladowania infzych wyuczyć nie można. 
Niepotrzebuiemyż wiele czafu do naucze- 
nia fię oyczyftego ięzyka? O iak wiele 
fama podła rolnićtwa kunfztowność, albo 
należące do gofpodarfiwa zatrudnienia 
wyciągaią fpofobności! Ciało, wcześnie 
pełnemi opatrzone fiłami, bez dufzy kto- 
raby ani kuniztow, ani umieiętności, ani 

C4 potrze- 
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potrzebnych niepofiadała zdolności, uczy» 
niłoby nas upornymi у  nieukładnemi. 
Przeciwko nafzym rodzicom y nauczy- 
cielom, powiławalibyśmy. A ponieważ 
im Йе poddawanie, nam іе potrzebne; 
tedy, abyśmy fię z tak pożytecznego y 
zbawiepnego wybić niemogli jarzma, iefł 
dobrze, iż tak poźno fit nabywamy. 


Dufza Także w dufzy człowieka, ie. 
ludzka zeli {еу {Чу rozumu, albo icy 
wfzczepione moralne zdolności ў fpofo- 
bności zwatemy, wfzyfłko йе do mą- 
drego ściąga zamyfłu. — Wfzyfcy ludzie 
iednakowy maią rozum, iednak fię roz- 
fądku у znaiomości fłopniem bardzo ro- 
аша; а ta fama rożność, być йе niedo- 
ftatkiem zdaiąca, dofkonałość promownuie. 
Gdybyśmy wfzyfcy ma jednym byftro- 
myślności Йан ftopniu, a każdyby w fo- 
bie fanrym wfzyfłkie śrzodki do nabywa- 
mia znajomości у ukontentowania znay do- 
wał: tedyby ludzkość y przyjażń, ktora 
przez nią wzbudzoną bywa, a chwalebne 
naśladowanie, ktore zawfze pewnych fił 
odległości żąda y wymaga, zatamowane 
zolłały. = Powolne rozumu fkuteczno- 

ści 
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ści zdolność zmacniaią. Za każdym uczy- 
nionym krokiem nowey nabywa żyżwo- 
ści, a ze zwyciężoney przykrości odwa- 
gę у cierpliwość do nowey czerpa pracy. 
Potrzebna y pracowita w nafzych mło- 
dych latach inftrukcya, fzlachetne nafzym 
włafnym rozłądkom niedowierzanie a 
oraz uważny у do nauczania fkłonny fen- 
tyment, ktory ludzkiey znaiomości zrzo- 
Фет, у naylepfzym przeciwko imagina- 
cyi błędom y przeciwko pychy panowa- 
niu ieft frzodkiem, wzbudza. — Та 
fpofobność dufzy nafzey, ktorey dofko- 
naleniem йе, chyżością y ćwiczeniem йе 
w biegłości, nabywamy względem fwe- 
go fkutku, to oczywifłą cnoty nadgrodą, 
to jawną niecnoty bywa karą. Przefięp- 
ftwo zawfze więkfzą do czyfłego y za- 
enego ukontentowania niezdolność, y no- 
wy wzrofł nędzy z fobą przynofi; cnotli- 
wa zaś {prawa więkfzą łatwość y ochotę 
w uczciwość wprowadza. 

Powfzechne moralne dobrego y złe- 
go” poczuwanie ieft wfpaniałym godnego 
nafzey dufzy początku dowodem. Во 
chociaż to pewna, że prawo y powin- 
ność, enota у niecnota od rozumu pozna- 

С$ пе 
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ne y nayściśleyfzym moga bydź okazane 
fpofobem: „tedy „jednak ten znajomości 
method; dla więkfzey części ludzi, ktorzy 
zmyślnemi, a do reflexyi Їз opiefzałemi, 
byłby bez pożytku, gdyby był Bog na 
{ercu moralnego inftynktu, to ieft famnie- 
nia ktore fnadnie у oraz fkutecznie, po- 
nieważ go czuć można, wzrufza, niewy- 
tloczył. —  Odeymijmy z fyftemu na- 
{геро (kłonności do fpołeczeńltwa przy- 
wiązanie: tedy ludzkie pokolenie, przy- 
rodzonem być fpołeczeńftwem, ktore 
przez powfzechne interefla у fkłonności 
bardzo ściśle ieft obowiązane, ufłanie. — 
Z rożności nafzych talentow, fił у fpo- 
fobności rozmaite obowiązki y podległo- 
ści w ludzkim wypływaią życiu, a obu- 
ftronny tak wielu potrzeb niedoftatek obu- 
ftronne y nieodmienne podpiera y zma- 
cnia powinności. 

Gdyby onemu na talencie niefchodzi- 
ło, ktorym cię przyrodzenie udarowało, 
tedyby o fiebie famego, a nie oraz о to- 
bie był pieczołowitym. 


Niewiadomość wzgledem przyfzłych . 
przypadkow zdaic fię być nafzego niedo- 
ftat- 
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ftatkiem ducha, а ona ieft iego fzczęściem. 
W fzcześliwych go okolicznościach od 
pychy y beśpieczeńftwa, a w przeciw- 
nych od nic nieczynności у rofpaczy 
broni. 


Katolog tych refiexyi , ktorem o fizy- 
kalnym y moralnym tutay zgromadził 
przyrodzeniu, tyfiącznemi włalnemi po- 
więkfzyć można uwagami, jeżeli kto 
uważnym іеї, у fzypkie na przyrodze- 
nie okiem rzucenie, do ktorego przy- 
wykł, przez rozważanie w pilną odmie- 
ni rełexyą. Тут fpofobem człowiek z 
liebie у ze świata nayżyźwiey fwego 
Wfzechmocnego  Stworcy  dofkonałości 
poznawać fię uczy. A możeż to pozna- 
nie wzrafłać, iżby z nim podziwienia, 
wdzięczności y czci rość y odnawiać fię 
niemiały poczuwania? Możnaż na każe 
dym mieyfcu mądrość y porządek w ro- 
fporządzeniu przyrodzenia zważać, a 
żadnego w fwoich włalnych fprawach 
także mądrości y porządku niepokazy- 
wać żądania? Ten naywyżey z fwoią 
wfłępuie myślą, kto na każdym miey- 
{си o dobroci, władzy, mądrości y świę- 

tobli- 
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tobliwości myśli Boga, a te myśli do cno- 
ty fłaną mu бе pobudka. 

'Tym fpofobem fwego rozumu po- 
więkfzanie zdolności, dla nas faczęściem, 
dla infzych pożytkiem, a przytym nafzą 
ieft powinnością. Маб rozum kofztow- 
nym те talentem, ktorego nam Wfze- 
chmocny w prowizyi powierzył, Może- 
апу? mu Йе, na ten niezezwałaiąc za- 
myfł, podobać? Możemyż go żle używać, 
albo wcale nieużywać, iżby iego Dawca 
od nas niemiał wymagać porachunku? 
Niedlategoż przyrodzenie, abyśmy go w 
dziełach iego poznali у czcili, ftworzył? 
Niedlategoż, aby codziennym iego iefte- 
ftwa, iego wfzędzie panuiącey Opatrz- 
ności y pofłufzeńftwa, ktoreśmy mu po- 
winni, było dowodem? „Nieobiawia Пе 
„nam iakim w famey rzeczy ief. Jednak 
„ Niebu y ziemi rozkazał, aby nam oznay- 
„miły czym ieft. Nafze rozfądki według 
„iego uwiadomienia rofporządził , у mą- 
„drych wzbudził mężow, aby бе o ich 
„badali pięknościach у ich tłumaczami 
„byli. Przez nieiaki czas w przyiemney 
„poładzeni iefteśmy płanecie, у tylko 
„część tego pofiadamy światła, ktora te- 

„raźniey- 
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„rażnieyfzemu nafzemu przyftoi fłanowi 
„MciPanowie iak nayftarannicy tego świa- 
„tła zgromadzaymy promienie, a przy 
„iego tym daley pofiępuymy jiafności. 
„Przyidzie ten dzień, gdzie z wiecznego 
„wfzelkiego światła zrzodła czerpać be- 
„dziemy, y gdzie zamiafł Stworcę w dzie- 
„le iego zważać, dzieło w Stworcy pozna- 
„my. Teraz widzieny w ciemnym zwier- 
„ciedle, ale na on czas twarz w twarz. “ *) 
A to chociaż ciemne zwierciadło chcefzże, 
o człowiecze, lekce poważać? 

O miły Nieba y świata Obywatelu, 
ktorego Bog z miłości ftworzył y zacho- 
wuie! izali cie darmo Tworca twoy ro- 
zumem udarował? Mądryś fobie na biedę 
у na hańbę świata! To ci Йе do ukonten- 
towania oka twego podłym być widzi, co 
Stworzyciel Stworzenia za godne poczytał. 
Obacz, wfzyfłko co widzifz, fzczęściu 
ufuguie twemu. W całym ułożeniu 
świata, wfzyłłko na pożytek у ukonten. 
towanie twoie pracnie. 


LEK- 
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ET 4 


LEKCYA XVIII 


O powinnościach względem dobr ferca, a ofo- 
bliwie o panowaniu nad fwemi pożądli- 
wościami y namiętnościami, 


M Panowie, w przefzłych lekcyach 
o rozumu mowiliśmy dobrach; a 
teraz do dobr y dobrych Jerca przyfiępuie- 
my przymiotów. 


Naydokładnieyfzy rozum, ieżeli go 
kto tylko dla fiebie zważa, a do ferca nie- 
aplikuie у niezażywa, {еп ieft fkarbem, 
ktory pofiadaiącemu go niedoftatek cier- 
pieć dopufzcza, a co więkfza, niefzczęśli- 
wym go czyni, iak żeby go był niepofia- 
dał. Niech kto nayobfzerniey znaiomo» 
ści pofiada prawdy, kunfztow у umieię- 
tności docieka taiemnic, niebo y ziemię 
y ich Stworcy zna dofkonałości, człowie- 
ka y naytaiemnieyfze iego zna wnętrzno- 
ści; naybyftrzeyfzego rozlądku, пауоЬ- 
П геро dowcipu у  nayfubtelnieyfzego 
niech będzie райо: przy tym wfzyfikim 
iefzcze nędznym, iefzcze w fzczęśliweść 
nayubożfzym być może. Nas nie roz- 


fądku 
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fądku y prawdy pofiadanie, lecz wyko- 
nywanie y dokładne iey zamyfłu zażywa- 
nie fzczęśliwemi czyni. Nie mafz nienad 
tą propozycyą, a podobno także nic, iak że 
iey bardzo mało wierzerny, pewnieyfze- 
go. Szukaiąc y poymuiąc prawdę; po- 
chlebiamy fobie, że powinność nafzę peł. 
niemy; czuiąc zaś, że umieiętność o jey 
wyśmienitości y potrzebie pofiadamy, о 
tym częfło, co ieft iefzcze wyśmienit- 
fzym, abyśmy iey do nas y do popra- 
wienia nafzych zażywali fkłonności, za- 
pominamy. Naygłębokomyslnieyfzy a 
przecię bez miłości bliźniego у boiażni 
Boga mieć rozum, anielfkiemi mowić ig- 
zykami, a iednak brząkaiącą miedzią, al- 
bo także brzmiącym być można cymba- 
łem. _ Naygruntownieyfze według rozu- 
mu o Religij mieć znaiomości, a według 
ferca upartym y niepoprawionym być 
Ateiftą; prorokować, у włzyftkie gaio. 
mości wiedzieć taiemnice *) a przecię ni. · 
czym iak famym bezbożnikiem zoflać; 
obfzerne o wyśmienitych cnot regułach 
z Krofomowfiwem раб tomy, a żadney 

z nich 
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z nich niepoczuwać, można. Razum 
ferca niepomagaiący cnocie, nie ieft do- 
brem, co więkfza ieft trucizną dufzy, у 
do niedowierftwa prowadzi. | Wfzelka 
praca, ktorey do nabycia dobrych zaży. ` 
wamy znaiomości , wfzelki nafz rozfądek 
у fiła, ktorey do rozważania nabywamy; 
у ktorą światu prawdziwie pożytecznemi 
iefteśmy, 2 nafzey przynaymniey солу 
зей utraconą, ieżeli rozumu y włafney 
miłości ieft intereflem, a do nafzego fer- 
са, iak powiność, do ktorey nas rozu- 
mu Stworca ftworzył, niefpływa. Da- 
ry y prace rozumu dopiero w ten czas 
zamyfłem, gdy ich rządzenia nafzey woli, 
do poprawienia nafzego ferca y do fzczę- 
sliwości świata zażywamy, poświęcone 
bywaią; a wfzyfłkie rozfądki іа niczym, 
ieżeli бе tylko о nie fame, о ich ukonten- 
towanie fłaramy, poważamy у one po- 
fiadamy. Te chociaż na wyfokim dobr 
dufzy fłoią ftopniu, niefą iednak oftatnim 
Поршет y celem, przy ktoregobyśmy 
йе ofiągnieniu ufpokoić mogli. Rozu- 
mu także znaiomości, ktore fię bardzo 
oddalonemi od {erca bydź zdaią, ich do 
ferca zażywać można, jeżeli ich z fzla- 

chetney 
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chetney fkłonności do czynienia dobrego; 
y do godnego ńafzych fił według zamyfłu 
ich: mądrego Dawcy używania nabywa. 
my, ойе zmacniamy у zażywamy. 
Moralnych prawd ktore profto do fer. 
ca dążącą maią influencyę, 2паіотоќ&, 
tym fię fromotnieyfzą y fzkodliwfzą fłaie, 
im бе mniey, aby w nafze fkłonności у 
fprawy fpływała, fłaramy.  Wfzyfłko, 
co rozum o 'powinności у cnocie, ku 
nam famym, ku infzym y ku naywyżfze- 
mu Rządcy uznaie, ʻa to nie tak uznaie, 
aby to ferce aprobowało y kochało, y 
przez to do niey fkłonnieyfzym zofłało, 
ieft prożnym uznaniem. Та mądrość w 
wyfokiey pofiadać mierze, а iey: niewy» 
konywać, albo wcale przez fwoie żądze 
na iey przeciwną pozwalać Йгопе, iakim- 
że tą myśl nazwać można imieniem ? 
Małe lecz. wyfłarczaiące prawd uznanie, 
ktore nas dobrymi y cnotliwymi uczynić 
może, ato йе wykonywać ftarać, to ieft 
niebiefką mądrością, a tamtą паутейг- 
fzym można nazwać głupitwem. ' Tenże 
fam, ktory nad infzych więkfzą prawdy 
pofiada znaiomość, a iey fię fprawami 
iprzeciwia, ieft bardziey niefzczęśliwym, 
бей, Mor. Pif. Т.П. D niż 
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niż nieumieiętnym. nb Ten przez inftruk» 
суе, ieżeli iey dofłanie, . poprawionym 
bydź może. / Lecz” rozfądku pełnego, 
ferce (woie przez to niepoczuwaiące czy- 
шас, że jey niewykonywa, coż ma od- 
mienić? Anioł wielkim udarowany rozu- 
mem, niezażywaiąc go na dobre,” w złe- 
go ducha odmienionym zofłaie. : + Czło- 
wiek wielkich y zacnych rozfądkow , ich 
nie na dobre, lecz na złe używaiący ie 
glupim у bezbożnym. Między tym infze- 
go niematz śrzodku. О gdybyśmy tey 
tak ftrafzney przy nafzey mądrości żą- 
dzach niezapominali prawdy!  Bogatemi 
w urmieiętność, a w cnotę ubogiemi; w 
wyłokie rozumu talenta ubogiemi, а w 
fzlachetne ferca zamyfły bogatemi; w 
rozfądku w latach podefzłemi, a w wy- 
konywaniu dziećmi, a iednak w cnotli- 
we fkłonności y fprawy mądremi bydź 
możemy ludźmi.  Nafzymi rozfądkami 
na świecie panować, wfpaniałomyślność 
y fłateczność opowiadać, a przecię w 
niefaczęściu rofpaczaiącymi, w fzczęściu 
pyfznemi, przy naybagatelnieyfzey wzgar- 
dzie nieutulonemi , a przy naymnieyfzym 
przypadku trzęfącym fię być możemy li- 

ściem. 
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ściem. A w ten <czas/nayprościeyfży na- 
iemnik fwoie przypadki 2 fpokoynością 
znofzący , nas w bohaterfkiey przechodzi 
odwadze.  Uczonym z pochwałą wfzyfł- 
kich ludzi całe życie poświęcić możemy 
badaniom, a śmiertelna fławy wieńcem 
przyftroiona pościel, iednak fumnienia 
udręczeniem, у nafzai śmierć рораќ Ка 
być może rofpaczą. 


Serce, iakom іц? o tym wfpomniał *) 
iedno tylko dobro, iedną tylko ma cno- 
tę, to ieft: żywe od rozumu у fumnie- 
nia fpłodzone na każdym mieyfcu Bofkiey 
deftynacyi zdatne fprawowania Йе przed- 
fięwzięcie. Z tey głowney cnoty „wiele 
ofobliwych cnot y powinności wypływa. 
Te ofobliwe cnoty, do ich teraz bliżey 
przyttępuiąc obiaśnienia, iefzcze raz wy- 
mienić mufzę, fa, u/zanowamie у miłość 
ku Bogu, wjłrzemiezliwosc у miłość ku 
_ ludzióm mafz:'m braci, w fwoim powołaniu 
pilność, pracowitość, /pokoyno:c y ciet pli- 
wosé, pokora, w Bofkiey Opatrzności uf- 
ność, у iey fig wyrokom poddanie. 

D 2 Ze 
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Ze te cnoty bardzo *wielkiey ceny, 
dobrańsi'dufzy у паб nayzacnicyfzą Їз 
poówimtością, ` tom też zaraz wi рглуйз- 
pieniu do Morati pokazał. - Teraz йе zaś 
tych przymiotów у chot żatrudniemy 
obiaśnieniem; a* ponieważ w mafiępuią- 
cych lekcyach ófobliwie o powianóściach 
traktować ту Нећу; tedy iednak wprzod 
о powściągnieniu у пай nafzeni żądżami 
panowania mowić będę. 


Powdciągii: таре na możno- 
wości y nad ści.dufzy zależy, abyśmy na- 
fwemi żą- {zemi przyrodzonemi żądza- 
dzami ра- пу, ich Żamyfłami у obiekta- 
йили. | mi zdatnie, oftrożnie у mą- 
drze rządzili y,ich zażywali, te, jeżeli 
mocnieyfze у trwalfze (а, niż tego ich 
rozkazuie obiektum, ofłabiali; one, ieżeli 
(а fłabfżemi, gdy tego гатуй, ktorego 
doftąpić maigs żąda, wzbudzali; Йо. 
wem, abyśmy każdą z tych fkłonności tak 
zofporządzili, iżby ® nafzych in- 
ftynktow, ktore йе do nafzey у infzych 
Ściągaią fzczęśliwości nielzkodziła, ow- 
zem po przyiacielfku wfpomagała. Ze 


ta możność ieft dobrem, bez ktorego Пе 


ferce 
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ferce obeyść niemoże, ztąd fię pokazuie, 
ponieważ za mocne albo za -fłabe zą- 
danie у brzydzenie йе wewnętrzną na. 
{геу woli z rozumem у fumnieniem 
ieft woyną, a innych fkłonności fprze- 
ciwia Пе porządkowi,- Bez tego pano» 
wania przyrodzone do zachowania na- 
fzego życia y powierzchowney pomyśl- 
ności ściągaiące fię pobudki, w zepfute 
fię rozradzaią namiętności. Miłość do 
życia y zdrowia w trofkliwą rozpacz, 
zmyfłu ukontentowania żądanie w lubie- 
zność у rofkofz, śrzodkow wyżywic- 
nia Йе у bogactw żądanie, w włafny 
pożytek у łakomftwo, okazałości y go- 
dności żądanie, w ауу chciwość, w 
pychę y w chęć rozkazywania innym, 
a fpokoyności y wygody żądanie, w 
opiefzałość y wielkie wyradza fię leni- 
ftwo.  Okazanemi od rozumu у fumnie- 
nia granicami tych fkłonności opafanie, 
jiel urzędem mądrości, a fwoich żądz 
z ufzanowania ku woli Bofkiey mocnym 
przedfięwzięciem po'wściągnienie, to ieft 
ferca panowaniem, ktore dla tego ufła- 
wicznym dobrem у świętą zolłaie po- 
winnością, gdyż bez niego, ani nafze 

D 3 fzczę- 
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fzczęście; ani pomyślność infzych żadną 
miarą obeyść йе niemoże. A (0 za- 
miaft głębokomyślnych dowodow, nie- 
ktorymi tych przyrodzonych fkłonności 
obiaśniemy przykładami. 


1) Miłość do życia y zdrowia, ieżeli 
iey cnotliwie niepowściągamy, y nią 
nierżądziemy , niewolniczą rozpaczą у 
nafzym fłaie fię niefzczęściem. 


Ѕағћа tak bardzo fwoie kocha życie, 
iak gdyby dla tego na tym był świecie, 
aby go nieutracił, dla tego, aby go na 
kilka lat przedłużył. Niczego fię tak. 
bardzo nielęka, јак choroby у śmierci. 
О. tyfiącznych do oddalenia ich myśli 
śrzodkach. . Naymnieyfzego fwego życia 
nieporządku, każdego dalekiego fwego 
zdrowia nieprzyiaciela z dziecinną chro- 
ni йе oftroznością. (O iakim zmarłym 
ufyfzawfzy przyjacielu, zaraz blednieie. 
Zobaczywfzy trunnę, iużci drętwieie у 
truchleie. 

А nie fzukaż on życia pełnego boia- 
zni у ftrachu? Nieiefiże iuż iego ula- 
wsiczna boiaźń katownią? Zycia гатуй 
niżfzczy; a fama tak wielka do życia 

miłość, 
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miłość, albo dręcząca go wcześney 
śmierci boiar, Życia mu ukroci. Od 
niebeśpieczeńitw nie ieft wolny; a gdy 
iakie na niego przypadnie, w nim prę- 
dzey, niż infzy zginie, ponieważ go 
boiażń do chwytania Йе fłuzących frzod- 
kow z odwagi у z przedfięwzięcia złu- 
piła. > О do iak niczemnych zbyteczna 
miłość do życia prowadzi go poftęp- 
kow! Zycie ieft u niego powinnością, 
Пача, przyjacielem , familią , oyczyzną, 
lepiey mowiąc, ieft więcey niż to wfzyft- 
ko. — Dla fwego naywiękfzego do- 
bra, to ieft, zdrowia у życia utrzynia- 
nia fzczodrobliwym, miłofiernym у pò- 
żytecznym być przefłanie. Czyli bli- 
¿nim pomagamy, czyli zdrowemi albo 
chóremi, fzczęśliwemi lub niefzczęśliwre. 
mi iefłeśmy, to Sarkafła bynaymniey 
nieturbuie, fam 7 fwoim życiem całym 
dla йеме ieft światem.  Politowanie 
do iego ferca wcilnąć Йе niemoże. 
Zadnego w nim prożnego niemafz miey- 
fca, 'wfzyfłko włafna pofiada miłość. 
Dla zafług u nas fobie wyiednania, to- 
by go powinno porufzyć? Miałżeby 
zaś fwemu fzkodzić zdrowiu, fwoie 
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wątić ciało у {wego żyiącego ofłabiać 
ducha? Џрежпіјту go o zdrowiu, tedy 
na śmierć fwoiey famili , na nędzę fwoich 
przyiacioł, na ruinę fwoiey oyczyzny 
bez porufzenia zapatrywać fię będzie. Je- 
go zdrowie y życie w. niebefpieczeńfiwa 
wprawimy; tedy до zefromocenia Йе 
nikczemnością żadnego nieomiefzka mo- 
mentu, a- krzywoprzyfięftwo, zdrada, 
ieżeli do utrzymania iego fłużą zdrowia, 
niewinnemi mu йе zdawać będą frzod- 
kami, 

Taka zbyteczna do życia miłość fłaie 
fię. namiętnością y człowiekowi na nic 
infzego, iak, па niefzczęście wychodzi. 
Poddaiącego fię iey, z fpokoyności y z 
ducha go ogałaca wolności; ciało iego 
ofłabia, a famego w niebeśpieczeńftwo 
wtrąca.  Szlachetną miłości bliźniego 
fkłonność, a co więkfza wfzyftkie także 
według. przyrodzoney Religii ukontento- 
wania y: wfzyfłkie przytłumia pociechy $ 
bo Sarkaft {wego życia, ktore dobrotli 
wa Opatrzność tak długo, јак йе iey 
mądrości podobać będzie, zachowa, być 
od пісу’ niezważa upominkiem, Јес 
fobie. tak. pofiępuie, iak gdyby zę: 

od 
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od niego famego życia zawifłó zacho» 
wanie. i 


Zbytecznie fłaraiącemu fię o życie, 
tego fobie Wc. Panowie, ktory nad przy- 
rodzoną do życia umie panowąć miłością, 
na przeciwko wyfławcie; a poznacie, że 
to panowanie ieft fzacownym ferca do; 
brem. 


Amynt (sroie życie kocha, ponieważ 
go Opatrzności upominkiem, ktorego 
używać y nim być pożytecznym powi- 
nien, zważa.  Niewftrzemieżliwości у 
wfzelkich gwałtownych, iak nieprzyia. 
ciołek zdrowia у życia, chroni fię namię. 
tności. Pożytecznie fię zatrudnia, a przez 
to fwoie zmacnia fiły.  Spokoyność bę» 
дас iego ducha, ieft także iego ciała іе» 
karftwem. Nieżyczy fobie śmierci, ant 
йе iey, drząc, nielęka. Swego życia 
zażywanie za chwalebne trzyma, ieżeli 
go według rozkazu powinności, to ieft, 
według bofkiego zażywa rozkazu. Pil. 
ność y żarliwość do czynienia dobrego 
wewnętrzną go regalizuie pochwałą, ‘у 
ta go nad wfzelką życia wynofi utratę. 
Jeżeli go w dobrych zamyfłach w ах 

D 5 che- 
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chetnych у dła infzych pożytecznych, Йа: 
raiąc fię o fwoią familię, o przyiacioł y 
o oyczyznę, utraca fprawach, tedy go 
w fwoiey'deftynacyi fzczęśliwie utracił. 
А ponieważ fię tak trofkliwie o fwoie 
nieftara życie, dla tego owey ducha wol. 
ności, ktora do przedfięwzięcia w niebe- 
fpieczeńftwach, у do iego włafnegó po, 
trzebną ieft ocalenia, nietraci. ~ Myśl o 
czułey у broniącey Opatrzności, tam mu, 
gdzie зай z boiażni drzą śmierci, odwa- 
gi y mocy dodaie, у (уп йе bardziey 2 
{wego cicfzy у raduie życia, wiedząc, że 
utrzymanie go nie па famym iego zaw'i- 
fo fłaraniu. © W przypadkach zaś, gdzie 
та Oyczyznę, z miłości ku Religii, za 
cnotę y pomyślność braci fwoie będzie 
potrzeba łożyć życie, tedy iednak, cho- 
ciaż tę utratę poczuie, przyrodzenie prze- 
zwycięży pobudkę, a nieprzeciwiaiąc fię 
fumnieniowi y bliżnich fwoich pomyśl. 
ności, chętnie fwoie utraci życie, to ief, 
temu go bez fzemrania, od ktorego go 
odebrał, y ktory mu go wiecznie zacho- 
wa, Odda. Takie nad tą przyrodzoną 
pobudką panowanie jeft dobrem ferca у 
włalną za fobą prowadzi nadgrodę. 
2) Uton- 
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2) Ukontentowania zmyfłu y tey miłości, kto- 
ға według Bofkiego rozrządzenia oboiey 
рісі ofoby poczuwaią, w pewnych ograni= 
czeniach żądanie іе niewinne. Uftawi- 
czne у zamyfłom zdatne, aby to przy: 
rodzone żądanie, od rozumu у fumnie- 
nia, to ief, od Вора okazaneimi granica- 
mi opafać y w nich go utrzymać, ufiło- 
wanie, to fię nad nim nazywa panowa- 
niem. Tych zaś granic przefiąpienie, 
fromotną, wściekłą у bydlęcą fłaie йе 
namiętnością, a dla tego nad nim pano- 
wanie wielkiego fzacunku dobrem y 
ufławiczną człowieka ieft powinnością. 

Kleant о ięzyka ftara Пе ukontentowa- 
ше. Je, у piie, niedlatego, aby do po- 
traw у napoiow dla (wego włafnego po- 
fitku uśmierzył żądanie, lecz bardziey aby 
go przedłużył, ukontentowanie fmaku 
poczuwał у powiękfzał. Smacznym йе 
wedłu żądania nalyca obiadem, iednak 
tenże fac obiad w wyfławieniu fobie go 

w myśli, ani mu wewnętrzney pochwa- 

ły ukontentowania, ani żadney, jak tą, 

aby бе nim znowu nafycił,  niepozwała 
pociechy.  Przecię powinien czekać. 

Przyrodzona fkłonność po niciakiey do- 
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piero przychodzi chwili, a onby ią zaw- 
{ze chciał poczuwać.  Delikatuym będąc, 
pracy y zatrudnienia fię chroni, a przez 
to famo naywiękfzego fobie iedzenia z 
głodem, ktory pracy у wfłrzemieżliwo- 
ści ей owocem, ubliża ukontentowania. 
'Niech fię codziennie wybornemi nafyca 
potrawami у naylepfzemi napawa napoia- 
mi. Przez nieiaki czas ięzykowi ukon- 
tentowanie fprawiać będzie; lecz przez 
częlłe y nadmierne ich używanie, {maku 
fpowfzednieią inftrumenta, y mało po- 
czuwać będzie, ponieważ Пе tym ufławi- 
cznie zabawia, Jednak do nich iego przy- 
bywa żądanie. Gdyby mu tego przyro- 
dzenie pozwoliło, tedyby nie nie robił, 
iak tylko iadł ур. О bydlęca mina w 
portrecie takiego człowieka! Nakoniec od 
wfzyftkich oddaliłby йе ludzi, a zam» 
knąwfzy fię w fpiżarni, bez gości, bez 
przyiacioł, aby tylko fwoiey dogadził 
namiętności, iedynie na finaku y ięzyka 
uwkontentowaniu fwoieby pędził życie. 
Kleaut ma fortunę, y z przywiązania 
do zmyfłu wydaie ią. Aby {жеши do- 
godził fmakowi, wcale niefałuie pienię- 
dzy. Na chwalebny таё fundufz aby nay- 


mniey- 


http://rcin.org.pl 


PODZIAŁ ІЫ, LEKCYA XVIII. 6i 


mnieyfzą część fwoiey fortuny nałożył, 
ieżeli go do tego boiażń pabliczney nie- 
| bona ochydy, ieft bardzo кару. O 
zlachetnych mu Wc. Panowie [prawach 
pożytecznych rozporządzeniach, o wfpa- 
niałomyślnych miłośc bliźniego powia- 
daycie czynnościach, tedy będzie ziewał. 
Będzie rozumiał, że йе uprzyktzonemu 
przyfłuchwie Romanowi, bo: w iego fer- 
cu ta fkłonność nieznayduie prawdy. Ро- 
wiedżcie mu We. Panowie о ukontento- 
waniu, ktore Wc. Panom u fłołu (wego 
przyiaciela, iedna tylko niebardzo kuniz- 
townie zaprawna fprawuie potrawa. 
Otrząśnie fię na to, y na taki zadrzy obiad. 
Ze Wc. Panowie rzadko ыёду у niekofz- 
towne, а do tego z pomiarkowaniem 
piiacie wino, у z niego iefłeście konten- 
ci. То za Бауке trzymać będzie. — 
Powiedźcie mu Wc. Panowie, że część 
fwoiey potrawy, do ktorey apetyt ma- 
cie, iakiemu ubogiemu, ktorą rzadko Кіе. 
dy miewa, tdzielacić, у że йе, gdy te- 
mu. głodnemu dobrze fmakuie, ciefzycie, 
z tey бе Wc. Panów fzezodrobliwości, 
ktora mu йе wielkim zdaie głupfłtwem, 
śmiać będzie. — Tenże Kleant ż cza 

fem, 
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fem, tak fię chciwym ftaie, że go zwy- 
czayna łakoci niekontentuie miara, Мой 
załądek przeładować, aby йе z tego nie- 
poczuwania,* w ktorym ро zwyczayność 
trzyma, wryzuł. —  Przedtym tylko ie- 
den fpełniał kilifzek, teraz puchary wy- 
trząfa, a wytrząfa ie z wielorakiego wi- 
na, będąc niedawno z dwuch kontent ga- 
tunkow. Pić a nieupić Йе, tego ża pi- 
cie nietrzyma.  Niechce być piianym, ie- 
dnak tak długo fmak wina, poki*go pod- 
niebienie czuć może, poczuwać fobie 
"życzy.  Kleant faie йе piiakiem lecz po- 
rządnym piiakiem. Upiwfzy бе przy 
obiedzie kilkugodzinnym wytrzeżwia fię 
fpaniem. Upiwlzy fię przy wieczerzy, 
przez 'całonocny wywczas nazaiutrz Йаіс 
һе: człowiekiem. Czas га porządek, 
według ktorego fwoy imak ufpokaiac ma, 
a ludzi, za йир fwoiey rofpufty у za in- 
firamenta fwoiey trzyma wygody. 


А zatym zmyfł wfzelkie w iego fer- 
cu fkłonności, w rozurnie zaś бе 
powinności przytłumia maxyiny, Jego 
ofłabia zdrowie, a życie y fortunę, fławę 
у fiłę do myślenia ruynuie. 


Gwal- 
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Gwałtowny iego inftynkt, niemogąc 
go ufpokoić, markotnym go fprawuie 5 
ten go w pewnych okolicznościach nik- 
czemnym pochlebcą, zdziercą у bezbo- 
пута uczyni. Będzieże mogł Kleant do- 
brym oycem, miłym małżonkiem, przy- 
iacielem, obywatelem, patryotą y od- 
ważnym być bohaterem?  Nayobżartfze- 
mu rowna fię bydlęciu, poniewaz {wego 
imiarkować у pościągać niechce zmyfłu. 


Damis przeciwnym od Kleanta zacho- 
wuie бе fpofobem, w tych fmaku ukon- 
tentowaniach ieft powściągliwy, w pano- 
waniu йе nad nim ćwiczy, a nim, toż 
famo wywyżfza ukontentowanie. + Nay- 
prościeyfze pieczołowicie zgotowane y 
głodem po fkończoney pracy zaprawne 
potrawy, tak mu dobrze w przytomności 
{wego przyiaciela, żony, dzieci, у iefz- 
cze Іеріеу niż Kleantowi frykafy, fma- 
kuią. Pożywaiąc ich, nowe czuie fiły, 
"mogłby iefzcze więcey pożywać, lecz iuż 
ma dofyć, zimnynr бе ożyźwiwfzy trun- 
kiem, nim fwoich ЇЧ zmacnia czerftwość. 
Мору iefzcze więcey wypić wina, іе. 
dnak niedlatego piie, iżby nim fwego 
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przytłumił ducha, lecz żeby go do prac 
fpofobnieyfzym. „uczynił. „Powściągli- 
wość fłrzeże go od bardzo wielu у fzko. 
dliwych. humorow у. wilgotności. . Le- 
kość ciała y cyrkulacyą krwi czuie., Przez 
to w pracach iefł fzczęśliwfzym, ірі (роз 
koyniey, wfłaie wefellzym, od niecnot, 
ktore we krwi, to iefi w gęfłey у zbyte- 
czney krwi fwoie maią fiedlifka, mniey 
poczuwa, napaści. Rzadko, kiedy marko» 
tność iego naieżdża ducha. То ieft iego 
wfłrzemieżliwzości nadgrodą, choć: nie 
iedynie dla zachowania zdrowia іе 
wiłrzemieźliwym у powściągliwym. Co 
więkfza nigdyby powściągliwości nieza» 
niechał, choć by wiedział, że nią fwemu 
ціс niezafzkodzi zdrowiu.  Jeft powścią- 
liwym, przed oczami Bofkie imaiąc ro- 
фе у y wie, że go przy zażywa- 
niu pokarmow zachowuie. — Jeżeli 
паки ukontentowania uymuie, dla tego 
fobię uymuie, ponieważ go niepotrze- 
buic; mogłby go więcey zażywać, lecz 
wydatek, ktoryby mu fprawiło, w ie~ 
go okolicznościach y według iego zamy- 
flow na fzlachetnieyfze go obraca potrze- 
by. Dzieli go między pokrewnych, za- 

fłużo- 


http://rein.org.pl 


PODZIAŁ ТЇЇ, LEKCYA XVIII. 65 


fłużonych y ubogich, aby fię rownie iak 
у on pofilali, a ieżeli napoiu więcey, niż 
on, potrzebuią, także y ten mieli. A 
zatym iego powściągliwość do iego do- 
broczynności y ukontentowania infzych 
fzczęśliwą ma influencyę. - Ktoryż z tych 
dwuch, wiłrzemieźliwy Damis, czyli 
niepowściągliwy Kleant, ieft fzczęśliw. 
fzym? 


Zimyfł fmaku z miłości ieft fpokre- 
wniony zmyfłem. Та przyrodzona po- 
budka, ktorą Stworca dla zachowania 
ludzkiego pokolenia w nas wfzczepił, y 
z mądrości y dobroci fwoiey z bardzo 
poczuwaiącym złączył powabem, ieżełi 
fię od fwego oddala celu, y oprocz czyfter 
go małżeńftwa związku, fwego (гика ufpo- 
koienia, naynikczemnieyfzą fłaie бе na- 
rniętnością, ktorey , dobrych nieobraziw- 
{гу obyczaiow, ledwie йе kto opifać 
odważa. 


Ta pobudka, ieżeli iey powinność 
nietamuie, ieft nayuporczywfzą. Nic tak 
wcześnie y pewnie niepfuie ferca y ludz. 
kiego niefkróca życia, iak ta wyuzdana 
namiętność. гаје Йе zapałem, ktory 
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człowieka głębiey nad bydlę pogrąża y 
poniża; a iako przyrodzenie na iey rofpu- 
Йе naywiękfzey. kary wkłada poczuwanie, 
tak też y Religia gniewem у fądem iey 
famego grozi Boga. 

Ta namiętność przez Пе pożeraiącym 
będąc ogniem, naylepfze dufzy przytłu- 
mia fkłonności. Serce ofłabia, a niewie- 
ściuchoftwu, opiefzałości, zbytkowi y 
lubieżności go otwiera, każda niecnota 
fwoie ma towarzyfzki, a rozkofz nay» 
więcey ich pofiada. W pracach żadney 
pilności, w chwalebnych у fawnych przed- 
fięwzięciach niecierpi żarliwaści. _ Aby 
do fwego zdążyła celu, w chytrość, w 
przekupienie y w ftrafzne przemienia бе 
krzywoprzyfięćhwo.  Jefł zwodliwą у 
у zwodzić йе dopufzcza. _ Staie Пе nik- 
czemną у wfzelką zabiia wfłydliwość. O 
зак brzydki widok na iakiey nieczyftey 
ofoby fpoyrzawfzy czoło. 


Otoby, ktorych rozkofz niefzczęś!i- 
wemi uczyniła, o iak wielkim dla fpo- 
łeczeńftwa fg niefzczęściem! Zefromoco- 
na niewinność, iak przykrą zgryzotą dla 
woiey familii, a dla fiebie famey męką 

y utra- 
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y utrapieniem bywa! —' Świętych fpro- 
fanowanie, małżeńftwa związkow. — 
Lecz przed tą tak obrzydliwą namiętno- 
ścią grubą zaciągniimy firankę, a zaś z 
iey poznamy fromoty ,, że nad przyrodzo- 
ną pobudka panowanie wielkim fzczę- 
ściem, a wfłydliwość y czyftość nieofza- 
cowaną dla ferca ieft fzczęśliwością. Те 
cnoty nas uczą y oraz zmacniaią, abyśmy 
fię nieprawego miłości ku białey płci ofo- 
bom ftrzegli używania,  wfzyfłkim tey 
fkłonności w nas у w infzych drogę za. 
gradzali powabom, y wfzelkich frzodkow, 
ktoremibyśmy ten przyrodzony inftynkt 
pod moc podbić, y według cnoty prze- 
pifu pofkromić mogli, a to wfzyłfłko z 
pofłufzeńftwa ku Bogu, у z pofzanowania 
ku iego mądremu zamyfłowi, ku ktore- 
mu go w nas wfzczepił, zaży wali. 

Kleon mocą rozumu y Religii tą przy» 
rodzoną y cnocie niebespieczną w mło» 
dych latach pod fwoy rząd podbiiał оп. 
ność, a prawo зако też у ukontentowa- 
nie niewinności у niezimazane zachował 
fumnienie. /Wfłydliwość za towarzyfz- 
kę przybierał, Dobre przykłady były 
nauczycielami, napominaiący y łagodny 

Ea przy- 
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pryiaciel był podporą, a myśl o wfzyft. 
ko widzącym oku, przeciwko niegodzi- 
wym życzeniom dla niego była tarczą: 
Z pewną godną kochania plci białogłow 
fkiey wcześnie znaiomość zabrał ofobą, 
a iey przyiażń у cnota fzlachetnieyfze у 
niewinnieyfze iego czyniła fkłonności: 
Częfło fam do fiebie mawiał: ieżeli po- 
tym do tego fzczęścia, iżbyś iey pofiadał 
ferce, przyiść chcefz, tedy fobie na nie- 
go przez uczciwość, pilność у zafługi, 
abyś fię takim ftat mężem, ktory fwoią 
żonę dozgonnie kochać powinien, zara- 
biay. Skłonność, ktoraby йе teraz nie- _ 
godziwą fłała, głęboko w fwoiey przy- 
tłum dufzy.  Sambyś fiebie y iey nieko- 
chat, gdybyś Пе na niefzlachetną miał 
odważyć miłość. Pilnością, fpofobnością, 
kunfztem , chwalebną zatrudniay йе umie- 
iętnościg, a przychylnemu tobie ufay 
wyrokowi. "Ten cię przez nią, ieżeli 
twoim fzczęściem być ma, ufzczęśliwi. 
Przez niewinną konwerfacyę ty iey, a 
опа ciebie, fławaycie Пе być fobie godne- 
mi; a ieżeli fwoiey niedufafz krewkości, 
tak bądź mądry, a unikay, 
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Tenże Kleon w fwoich męfkich la- 
tach z tą godną kochania żyie ofobą, y 
ciefzy fię, że ieft fzczęśliwym Malżon. 
kiem y oycem, a z myśli, ktorą fwoią 
utrzymywał niewinność, na nią fobie z 
tryumfem dobrego fumnienia wfpomi- 
naiąc, naywiękfzego zażywa ukontento- 
wania. A na tą myśl na wfzyfikie са- 
łego świata niechciałby йе pomieniać 
fkarby. 

Tak „у, ty Młodzieńcze fwoię mło- 
dość w {zatę niewinności przybieray. 
Bądź zawfze mądrym, ale bardziey 
cnotliwy m; tedy w imęfkim wieku czy- 
йа miłością у cnotą ufzczęśliwionym 
zoftaniefz. „A ieżeli cię głos rozumu у 
fumnienia nieporufza, tedy cię. głos Re- 
ligii niech wzbudzi. Kto gwałci dom 
Boży, tego Bog fkazi; a tym Kościo- 
łem ty ieflei Dila tego wyfławiay Bo- 
ga w ciele y w duche, bo [у Bafkiemi, 


a nie twoiemi. *) 


9) 1 do Korynt, 3, 17. б, 20. 
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Kontynuacya o potrzebnym mad pożadliwo- 
ściami panowaniu , tudziefz fpokoyności 
y cierpliwości. 
M Panowie, o powściągliwości y о 
panowaniu nad nafzemi przyrodzo. 
nemi pożądliwościami w przefzłey do 
Wc. Panow mowiłem lekcyi, y niektore 
przykłady, iak potrzebną ieft rżeczą, aby- 
śmy przywiązanie do życia у zdrowia, 
żądze do ukontentowanią zmyfłu, y po- 
budkę do miłości pofkromili, pokazałem. 
Teraz żaś, niżeli od tey cnoty do bliżfze. 
go 6 fpokoyności przyfłąpię uważania, 
względem żądania fławy у аре tym- 
że fobie famym poftąpię fpofobem. 


3) 'Nayprzod pokażę; że żądość fławy, 
ieżeli йе „wzmoże; niefzczęśliwym 
czyni; rozumne iey zaś pofkramianie 
nafzą y infzych Йаіе йе fzczęśliwością. 

Nieżliczone fławy żądości znayduią 

Пе obiekta , niektore według ich przyro- 

dzenia у zażywania їз lepfzemi, iednak 


przy lepfzych {ессе wcale nic niezyfkuie. 
Ta 
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Та fkłonność, ieżeli йе do niey przy- 
więzniemy, nas niefpokoynością napeł- 
nia, nas do trofkliwey y dziecinney im- 
prezy wabi, pychę, nienawiść, zazdrość, 
ku infzych zafługom umyfłu oziębłość, 
ich lekce poważanie, a gdy fię iey kto 
naraża y martwi, pomftę у obmowę plo- 
dzi. „A co więkfza ferce od Boga od- 
wodżi. 

Stan, urodzenie, tytuł, bogactwo, 
kunfztowność , umieiętność , odwaga, wła- 
dza, cnota albo infze obiektum, ieżeli na- 
fzey fławy będzie pobudką, każdego cza- 
fu dla nas bywa niefzczęściem. А јако 
żadna namiętność tak łatwo fwego nieu- 
chybia celu, żadna dla fpołeczeńftwa 
uprzykrzeńfzą nieiefi, iak prożność, tak 
też żadnego fzacownieyfzego dla świata 
niemafz przymiotu, iak fkromność y 
pokora. 

Euklio zafzczytem żądzy będąc zapa- 
lony, martwi fię y dręczy, aby go za 
nayuczeńfzego trzymano. Nie dla fłania 
йе mądrym у pożytecznym iefi w nau- 
kach pilny. Chce bydź uczonym, / aby 
йе fławnym, godnym y światu fłał podzi- 
wieniem. — Co do imienia, chociaż 
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ieft dobrym у pożytecznym, o to fię by- 
naymniey niefłara. A co ieft z podziwie- 
niem, chociaż ieft niepotrzebnym, o to 
Пе mocno ufiłuie. — Każdy aplauz, a 
częfto famych głupich pochwała, w nim 
zofławia ogień, ktory go zapala, aby Йе 
о nowe pochwały fłarał.  Uczoną pifze 
Kfiążkę, po całych niefypia nocach, zdro- 
wie mizeruie у обама, domowych inte- 
reflow, fpołeczeńftwa zaniedbywa po- 
winności, a to iedynie dla tego, aby бе 
nad nim dziwowano.  Chwalą go, a coż 
ma za tą pracę? Alboż to fłowa,, tony, 
miny, iea, przez ktore infi {woy 
wzgląd ku niemu poznawać daig, fą bę- 
śpiecznemi wewnętrznego ufzanowania 
dowodami? O iak wiele nieumieiętnych, 
pochlebcow y złych ludzi w poczet iego 
miefza Йе panegierykow! Jednak, Euklio, 
niech prawdziwe infzych o twoich zafłu- 
gach będą zdania, niech ie naylepiey znaią 
у rozfądzaią! fłaniefzże йе przez to fzczę- 
siwym, ieżeli cię infi iak cud umieię- 
tności poważaią; będziefzże przez to mą- 
drym y cnotliwym, ieżeli cię infi za mą- 
drego y cnotliwego trzymaią? Mnieyże 
cię choroba przeftrafzy ,, ieżeli cię przy 

dzie- 
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dziefiątym tomie twego nieśmiertelnego 
dzieła napadnie? Zniefiefzże fpokoyniey 
niefzczęście , ieżeli zafzczyt z umieiętności 
mieć będziefz? A twoie imię udzieliże ci 
ftateczności przy „śmierci? Nieiefiże ten 
cel, za. ktorym йе ubiegafz, bardzo nie- 
beśpieczny? — Gdy go kto fkromnie zga» 
ni, Euklio o to fię Чай.  Słyfzy, że 
Damona zafługi bardziey, niż iego, chwa- 
lą. W tym punkcie fię Eukliona fławy 
chciwość obudza. Cierpieć niemoże, gdy 
kogo infzego chwalą. Aby, Damon tyle 
niemiał zafług, ,Euklio ie zmnieyfza. 
Damon fkromnie йе broni; iuzci Euklio 
burżliwie łaie, „obraza, у fławie iego 
nayokrutnieyfze czyni zarzuty, a fłaie fię 
ku infzemu nienawifnym, iedynie dla te- 
go, ponieważ fwoim włafnym ieft czci. 
cielem, a iednak tak małym, że na go» 
dność infzego bez zazdrości  patrzać 
niemoże. 
Ten pyfzny Euklio, ieżeli go chwa- 
116 będziemy , nami wzgardzi, bo w my. 
śli fwoiey niefkończenie iefł, nad nas lep. 
fzym. Także nami pogardzi,. ieżeli go 
chwalić niebędziemy; ponieważ według 
iego zdania profłakami iefteśny, у iego 
E 5 zafług 
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zafług rozfądzać niechcemy, y tak długo 
o nas dbać niebędzie, poki йе ślepemi ie- 
go zdań czcicielami, у iego bałwochwalca- 
mi, niezmiernym go błagaiąc kadzidłem, 
nieftaniemy. Przyfłużyże fię komu, aby 
go chwalić za to niemiano? Bądź nifkim, 
nieznajomym, zafług pełnym у iego 
obrony potrzebującym, tedy cię odrzu- 
ci, a tego, ktory mu bardziey ро. 
chlebia' y ҹіесеу zafźczytu obiecuie, 
przyimie.  Zadnego infzego w fwoim 
fercu niema póczuwania, iak tylko zafz- 
czyt. Zakopawfzy йе w  Kfiążkach, 
zdaie mu бе; jakoby cały świat wy- 
marl.  Staranie Йе o powagę żadnemu 
fzlachetnieyfzemu w iego fercu wyniknąć 
niepozwała pieczołowaniu. А ieżeliby 
iego pilność trefunkietn pożyteczną nie- 
była: tedyby ten uczony prożnuiącym у 
pyfznym był Puftelnikiem , ktoryby infze- 
go niemiał zamyfłu, iak ten, aby mu 
świat żywność у ofiary do iego przyno- 
fit pufzczy, a głos o iego zatrudnionym 
życiu na każdym Пе rozlegał mieyfcu. 
Озуп! w Romanie oczarowartym, fkar- 
bow fłrzegącym, ich nieznaiącym, a 
przecię do nich ludziom przyfłępu bronią- 

; сут 
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cym rownałby йе fmokom. —  Euklió, 
iak tylko iego rozkaże ambicya, niefpra- 
wiedliwym, opiefzałym oycem, rozkazuią- 
сут przyjacielem , uprzykrzonym wfpoł 
urzednikiem y na każdym mieyfcu fwoim 
będzie nieprzyiacielem; bo iego pycha 
wzaiemną pychą у wzgardą ukarana 20- 
fłanie. —  Daymy to, żeby Пе Euklio 
do berła urodził, a iegoby fławy chci- 
wość bohaterfkich po nim wymagała czy- 
пом, tedyby tak potyczki odprawiał, iak 
teraz z fwemi woiuie pifmarni, krewby 
ftrumieniami rozlewał, na wfzelkie бе 
życia podawał niebeśpieczeńftwa, aby 
tylko: zwycięzkiego dofłał lauru, oboię- 
tnieby fię na łzy całych zapatrywał Na- 
cyi, aby fwoią zazdrość y nienawiść 
ufpokoił, cudzoziemfkieyby тосу Wy- 
powiedział woynę, ponieważ mu fię 
niekłaniała, a iakiby kray fpuftofzył, po- 
nieważby iriaczey w infzy wtargnąć nie- 
mogł. Sławy chciwość iefł męką y nie- 
fzczęściem. 

Chociażby też fzezęście iednemu fa. 
worytowi tak tprzyiało, iżby mu zadne- 
go nieodmowiło życzenia, iednak by go 
tym wfzyfikim od (гой uwolnić niemo- 


gło. 
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gło. Sławy bowiem chciwość nieugafzo- 
nym ieft pragnieniem, ktore nigdy y 
żadną fławą uśmierzone być niemoże. 
Przeciwnie, о iak fzczęśliwy ieft Kra- 
tes! Stara fię o cnotę у zafługi, у cie- 
fzy fię, widząc ie pochwałą uczczone. 
Swoich powinności zachowanie, fwoich 
przymiotow у darow, ktorych mu Opa- 
trzność użyczyła zażywanie, iego fą 
zafzczytem.  Infzych zafługi zna, kocha 
y poważa, bo to ieft powinnością у cno- 
tą. - Stara йе o fwoich powiękfzenie, bo 
черо po him powołanie wymaga. Pilno- 
ści czuie pracę, a tą йе do niey zmacnia 
myślą, że nic fzlachetnieyfaego nad to 
„uczynić, iak gdy fobie у infzym ieft po- 
żytecznyin, ха [жоу przymiot wdzię- 
cznieyfzym ku Opatrzności być niemoże, 
jak gdy uznaie, że fobie na niego nieza. 
użył, у iżby go Opatrzność iakiemu in- 
fzemu człowiekowi także udzielić była 
mogła. Jeft fkromnym, a widząc, że 
mu iefzcze wiele niedoftaie, widząc, że 
nie wizylcy еро potrzebuią darow, że 
infzych także fą potrzebne fpofobności; 
widząc, że ten іей głupi, ktory cudze 
dobro fwoim go być zważa. O mów 
73 
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{а fię Nieba ftara pochwałę, a dla tego 
pyfznym być niemoże.  Infzych przywa- 
гу у wyfłępki z miłością znofi, a wfpo- 
iminaiąc fobie o fwoich, о ich бе popra- 
wę fłara. Chociaż nikt iego niechce po- 
ważać zafług, on iednak o nabycie no- 
wych fłarać Пе nieprzefłaie, za fwoie za- 
flugi o pochwałę, choć iey ieft godnym, 
bynaymniey fię niefłara, a dla tego ieft 
trwalfzą, a pilność, fłaranie y czas, ktory: 
infi, aby йе ztym, czego niemaią, po- 
kazali, trawią, on go na pofpolitey za- 
żywa pożytek. Mądrzy y uczciwi go 
kochaią. O co za fzczęście! Ma po- 
chwałę ferca, y iefzcze więkfzą ciefzyć 
бе może. Od męczącey ieft wolnym 
zazdrości, a prawdziwą pofiada fławę. 
Będzieże mu kto tak łatwo pilności y go- 
dnych darow , zafługuiąc na nie, a także 
y godziwych zazdrościł pożytkow? o iak 
fzczęśliwy ieft Krates. 


4) Fortuny pragnienie, iey- kochanie, о 
mię fig fłaramie, tylko abyśmy ią pofiaż 
dali, a frzodku w cel przewrocenie, wjt 
przeciwko rozumowi, ieft zdyteczną po- 
żądliwołcią y naynikczeniniey(zym Ła- 

kom- 
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komfiwem. Kto fę tym zamyfłem -o for- 
tung flara, albo iey zażywa, ponieważ 
do ukontentowania iego zmyjfłu, pro- 
2п0ісі у /now imaginacyi ieft frzodkiem, 
ten fig przeciwko przyrodzeniu o nię 
Лаға y iey zażywa, Јат na febie karę 
ściąga, a ku in/zym fłaie fig nie/prawie- 
dliwym. 

Strefon ufilnie бе o fortunę flara, у 
шее} tak głupim, aby ią miał chować 
у zainykać. Do dofłąpienia pewnych 
infzych zamyfow zważa ią być śrzodkiem. 
Pofiada iey wiele; lecz iego prożność 
wiele pe nim wymaga wydatkow. Dzi- 
Пау ta, iutro owa zmyfłu y imaginacyi 
pretenfya. _ Моге? Strefon kiedy dofta- 
teczną mieć fortunę? Tam ofzczędza, 
gdzieby ofzczędzać niepowinien, y dla te- 
go ieft (Кару, aby prożności у zinyfło- 
wi dogodził. Fortuna іей frzodkiem nią 
fobie y innym zofłania pożytecznym. 
Strefon przeciwnie, do uczynienia fwoim 
namiętnościom у imaginacyom zadofyć 
fużącym ią być zważa frzodkiem. Mo- 
żeż fobie przy tym mądrze poftępować? 
Pewną fobie dzifiay życzy ukontentować 
prożność. Tyle a tyle kolztuieg у na ше 
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znayduie fpofob; małey pożycza fummy, 
aby mu z niey wielką prowizyą dano. 
Więc dla fłużenia prożności fwoią mienia 
ufpokoia żądzę. Tenże Strefon fwoim 
fłużącym bardzo małe, ktorym Пе ledwie 
wyżywić mogą, naznacza firawne; lecz 
im bogatą daie barwę. Chce fię wfpa- 
niałe pokazać, a Фа tego ieft f(kąpym. 
Bogatfza kareta, kofztownieyfzy dom, 
lepfza' maiętność, życzenia godnemi y 
potrzebnemi w iego imaginacvi zdaią fię 
rzeczami.  Zadnychby był podarunkow 
niebrał, lecz teraz wielką przyimuie fum- 
mę, a za nię przez fwoią okazałość po- 
deyrzaną iakiego Klienta podpiera fprawę. 
А to czemu? Śwoiey fortuny zmnieyfzać 
niechce, a przecię fobie życzy, aby świa- 
tu w oczy wpadał. — Niech jego ła- 
komftwo iefzcze w rożne wpada kanały, 
w morze, z ktorego wypłynęło, z no- 
wym powraca iłem. 

Strefon ufławiczaym fiebie famego 
зей puftofzycielem. On fortuny дећупа- 
cyą, a fkłonność iego przewraca ferce. 
Nieporządne, głupie, kary у śmiechu 
godne fwemi pieniądzmi żywi fkłonności. 
Między łakomfiwem у  rozwiązłością, 

mię- 
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między mienia chciwością y prożnością 
głupi ufiluie йе ftanowić pokoy. 


Namiętność Sejufa ieft iefzcze nikcze- 
mnieyfzą у bardziey puftofzącą, Бо pie- 
niądze dla pieniędzy kocha. Ich niezaży- 
wać, lecz tylko pofiadać, powiękfzać у 
zamknione mieć ie fobie życzy.  Dofyć 
ma na tym, wiedząc, że ieft bogatym, у 
że iego także dzieci bogatemi będą, albo 
naywyżey, że go świat za bogatego 
trzyma. 


Zprzybywania fortuny nieiakieś czuie 
ukontentowanie, a to do więkizego bo- 
gaćtwa iego zapala pragnienie, ktorego 
ugafić niemożna. —  Utraty boiażń po- 
winnaby go tylko ofłrożnieyfzym uczy- 
nić, a ona go zgryżliwym trapi frafun- 
kiem. Sejus dla Йапіа бе bogatym, nę- 
dzę cierpi. Swego włafnego ukontento- 
wania będąc nieprzyiacielem, fwoim go 
także domowym ubliży. — Poty fię 
nieufpokoi, poki dofyć mieć niebędzie. 
A kiedyż będzie miał dofyć? Nigdy, po- 
ki iefzcze więcey mieć może.  Trofki, 
fortele, mikczemności, nieużytość, nie- 
fłufzność , bezmiłość, niepomiarkowana 

praca 


http://rcin.org.pl 


PODZIAŁ III" LEKCYA XIX. 81 


praca іеро do powiękfzenia albo zacho- 
wania fortuny Їз frzodkami. А przefła- 
nieże kiedy tych zażywać śrzodkow ? 


Zadna dobra w takim fereu niemoże 
miefzkać fkłonność, gdzie ta nieumiarko- 
wana panuie żądość. Sejus fwoie pienią- 
dze za Boga trzyma; a czymże fą pienią- 
dze? Spokoyność takiemu dobru, ktore. 
go niepotrzebuie, na ofiarę oddaie; a przez 
fwoią chciwość infzym wyżywienia у 
wygody ubliża śrzodkow. _ Niekarzęż 
tego pofłępku rozum? Jego bogactw 
pragnienie, ze wfzyftkich гоп, wyiąw- 
fzy mienia chciwość, w nim rozumu 
ugafza światło. ' Tymże także fpofobem 
iego bogaćtw pragnienie wfzelką uczci- 
wości y ludzkości przytłumia fkłonność, 
Potrzebaż Йе iefzcze pytać, czyli Sejus 
ief niefzczęśliwy ? 

Jeżeli tey do fortuny fiłonności у iey 
używaniu przyzwoite wyznaczemy grani. 
ce; tedy zobaczemy, że zgadzaiąc fię z 
mądrością, także Пе z ferca zgadza ipo- 
koynością. 

Damon ие бе o fortunę flara, aby 
nią fwoich wyżywił domowych. Do 

Gedi. Mor, Pif. Т.П. F powię- 
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powiękfzenia iey wielkiey przykłada pil- 
ności. Jeft ofzczędnym, mniey wydat. 
kow у тшеу ma frafunkow. Czego po- 
trzebuie, używa, a używa fwey pilności 
у fwego fzczęścia owocu. Swoią fortu- 
nę za powierzone mu zważa dobro; a im 
fpofobnieyfzy trafia mu fię fpofob, tym 
dobrotliwfzym y do wfpomagania infzych 
ieit gotowfzym. | 


Na ludzi patrzy, a nie na ich odfłu- 
ge Pracę za ukontentowanie, fpomaga- 
nie bliźniego za zyfk fobie poczytywa. 


Z  dobrzeczynienia ukontentowanie 
czuie, a to iego ku bliźniemu żywi mi- 
łość. Табут, a oraz у fobie być może 
pożytecznym.  Zważa, że naywiękfze 
bogaćtwa pofiadać, a iednak przy nich 
tyfiącznym życia niefzczęściom, choro- 
bom, domowym przypadkom, nienawi- 
fnym potwarzom, złośliwym zdradom 
y fwoiey dufzy niefpokoynościom podpa- 
dać można; miałżeby wierzyć, że fię w 
powierzchownych dobr żądaniu cały czło- 
wieka zbior życzenia znayduie? Nieube- 
fpiecza Пе na to, że fwdiey całey fortu- 
ny lub części, że do wyżywienia fię na 

nieiaki 
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nieiaki czas niemoże utracić śrzodkow. 
Dla tego, aby winy tego ufzedł niefzczę- 
ścia, ieft oftrożnym, a przy fwoiey for- 
tunie będąc głofowi powinności pofłufz- 
nym, refztę zaś w ręce Opatrzności, kto- 
rey fię tak podobało, że niewfzyftko pod 
iego moc dała, porucza. Z włafney wi- 
ny lęka fię uboftwa, a ieżeliby fię kiedy 
nie z iego winy lecz z przypadku trafiło, 
za wczału fię do znofzenia go fpokoynie 
uzbraia. — Damona każdy kocha у fza- 
nuie, taiemną w fobie nofi pochwałę, 
fwoiey zażywa fortuny, od łakomftwa 
iet wolny, ieft pelnym dobroci y ludz- 
kości, Opatrzności dziękuie, na iey бе 
fpufzcza obronę, a w mądrym fwoiey 
fortuny zażywaniu, у w powściągnieniu 
do tych dobr żądzy fwoie znayduie 
fzczęście. 

Pomiarkowanie tych żądzy, ktore do 
obiektow powierzchownego Їз nakiero- 
wane fzczęścia, nie tylko nam tego udzie- 
Ја pożytku, że nas z опу rozumnego 
tych dobr używania, bez ktoregoby bar- 
dziey niefzczęściem, a niżeli fzczęściem 
były, ubeśpiecza, y od głupftwa, aby- 
śmy im nadimierney nieprzypifywali ce- 
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пу, ftrżeże; ale nas także zmacnia, aby: 
śmy, fprawiedliwym ich niemogąc nabyć 
fpofobem, z fpokoynością йе bez nich ob: 
chodzili, a wewnętrzne w dufzy maiąć 
fzczęście , niemi wfpaniałomyślnie pogar 
dzali. "Ta myśl ieft powinnością у спо- 
tą, a kto ią pofiada, ieft także dla niego 
fzczęściem.  Powierzchowne dobra wiel- 
ką do nafzey fpokoyności maią influen- 
суз. Więcey ieft, dobroć ferca су oraz 
fzczęście zdrowia poczuwać.  Więcey 
ukontentowania w cnoty y Oraz w do- 
bra doczefne obfitować. / Więcey ukon- 
tentowania od wego fumnienia y od lu- 
dzi mieć pochwałę. Więcey ukontento- 
wania od niecnot a oraz od boleści ciała, 
od uprzykrzoney nędzy, у od uprzykrze- 
nia nafzego dobrego imienia być wolnym. 
Lecz na takim żyiemy świecie, gdzie 
nafz fan niedofkonały y odmianie ieft 
podległy. To nie ieft nafzey ufławi. 
czney oddane władzy , izbyśmy powierz- 
chowney dofłąpili pomyślności, апі, ie- 
żeli ią pofiadamy, przy iey Йе zawfze 
utrzymali ро еуі. _ Obiektow, ktore 
do powierzchownego należą fzczęścia, 
wielka йе znayduie liczba, a częfto wielu 

nat 
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тат z nich niedofłaie. . Zadnego tak fzczę- 
śliwego niemafz pożycia, ktoreby ;fwe- 

go niemiało niedofłatku, nawet nafzczę- 

:sliwfzy bogaćtwa, godności, fławy, 
zdrowia los ieft nieftateczny. ` O iak pręd- 

"ko te dobra, częfło niezawiniwfzy na to, 
lecz częfło także z wułafney nafzey winy 
nam odebrane być mogą! Takowego 

„umyfłu ferce, “ktore dla niedoflatku tych 
dobr fpokoynym zoflaie, albo życia przy- 
padki, ktore nam grożą, y ktorych od- 
dalić niemożna, cierpliwie znofi ‚ dla-czło- 
wieka, ktorego Пап ufławicznym іей 
podległy odmianom, zapewnie wielkim 
być mufi fzczęściem. To umyfłu rofpo- 
rządzenie, nad przyrodzenia przykrościa- 
mi у boleściami wyżfzemi uwagami y 
nadzieią gorować, nieuchronnemu niebe- 
śpieczeńftwu na przeciwko wychodzić, a 
oraz. przypadkowi uprzykrzone iego przez 
cud mądrości odebrać przyrodzenie, na 
godnych kochania ferca włafnościach, kto- 
‚ге my /fpokoynością у cierpliwością , wiel- 
komyślnością, pokorą y radom fig Opatrz- 
mości poddaniem nazywamy, zależy. 
Możnaże о tym powątpiewać, że do tych 
cnot, im więcey życia przeciwności ulży- 
Ж жаб 
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wać pomagaią, tym bardziey obowiązani 
iefteśmy ? 


Spokoyność Ѕрокоупоќ& у cierpliwość 
БА A fą kofztownemi, bez ktorych 
w fię obeyść niemożna, dufzy 
włafnościami. Przez nie nieukontento- 
wania y boleści, ktore Йе z niedofłatku 
y z przeciwnych przypadkow do nas ci- 
fną, ofłabiamy.  Znaydwią бе przypadki, 
ktorych fię ani oftrożność, ani roftropność 
uftrzedz, przypadki, ktorych ani rozum 
ani władza, ieżeli nas fpotykaią, zatrzy- 
mać niemoże; przypadki, ktore z nafzey 
włalney ро ша niedofkonałości, y kto- 
rych naywiękfza cnota ogulnie uchronić 
Пе niepotrafi, gdyż у naylepfza cnota 
fwoie ma krewkości y przywary. Prze- 
ciwko tym włzyftkim przypadkom fpo- 
koyność у cierpliwość w obronną nas przy- 
biera zbroię, abyśmy Пе ich, ieżeli nam 
z daleka grożą, nielękali, y im przez 
boiażń więkfzey miedodawali mocy, a 
ieżeli nas w famey rzeczy naiadą, nafz 
umyfł pod ich uciemięrzeniem miarko- 
wali, y nieukontentowania poczuwanil, 
lepfzego ukontentowania na przeciwka 
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wy ftawiali poczuwanie. :. Spokoyność tak 
od przyrodzoney nieużytości, iak у od 
fantaftycznego Stoikow bardzo fię rożni 
poczuwania.  Jeft mądrości у panowania 
nad nafzemi namiętnościami' owocem. 
To fercu oboiętnym być niemoże, że 
niedofłatek y boleść poczuwa, a iego do 
fzczęśliwości pobudka rozkazuie mu, aby 
ie od fiebie oddaliło; fpokoyne zaś ferce 
z mądrości у z prawego rozlądku, о tym 
co ieft prawdziwie w przyrodzeniu da- 
brym, y prawdziwie złym, dla fwoiey 
fpokoyności nutrymentu nabiera. Powin- 
ności podpiera fię uwagami, że te od 
przyrodzenia nieodłączone przykrości y 
przypadki , Бо ludźmi a nie Aniołami ie- 
fteśmy, z obowiązku znofić powinniśmy. 
Jeżeliśmy ma nie nafzą niezafłużyli winą; 
tedy Йе tą ciefzy myślą, że ie wyżfza 
władza mądrze rofporządziła, у dla na- 
{zego ie lepfzego przepuściła dobra. Je- 
żeli przykrym fą brzemieniem, ktoreśmy 
przez omyłkę у wyftępki na fiebie ścią- 
gnęli; tedy fpokoyność fprawiedliwą ku 
nam famym niechęć, przez mądry žal, 
ktory za nafze czyniemy wyftępki, 
zmnieyfza ; a ten za przyfzłą rzeczy oftro- 

4 2по- 
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znością.  Smutkowi у rozpaczy do nas 
przyfłąpić niedopufzcza у nas zachęca, 
abyśmy nawet zawiniony przypadek przez 
wądrość w nafze fzczęście, frafunek w 
cierpliwość, у nadzieię w ratuigcą Opa- 
trzności przefnienili pomoc. Wiele utra- 
"pień oddalić у zmnieyfzyć można, ieżeli 
przeciwko nim śrzodkow dofyć żyżwości 
ducha y mócy do ich należytego y nieu- 
fłannego zażywania pofiadamy. Spokoy- 
ość do tey żyźwości y imocy pomaga, 
a przez to famo od wielu nas złych uwol- 
nia przypadkow,” у ich przyrodzoną moc 
Ofłabia. Wiele złych przypadkow od 
fiły imaginacyi fwego nabiera nadmiaru. 
Spokoyność, będąc mądróści owócem, 
przytomnemu przypadkowi 6kropną po- 
Йас, w ktorą go imaginacya obłóczy, od- 
biera. Опа dziecińney rozpaczy odpor 
daie. ° Niedofłatek fkarbow, Ktorychby- 
smy mądrze używać mogli” (tak nas 
fpokoyność myśleć uczy) ieft przykrością, 
lecz fkarbami' wzgardzanie, ponieważ do 
hafzegó nie {у potrzebne fzczęścia, Чей 
pokoiem y godnością dufzy. Naylepfi z 
fudzi bez nich fię obeyść mogli, a mało 


inaige, z małego przemożenia kontenci 
| е byli. 
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byli. * Pofiadałeś ie, у z włafney ich nie- 
utraciłeś winy. То ieft dofłateczną po- 
ciechą! Ich powiękfzenie podobnoby by- 
ło dobroć twoiev przytłumiło dufzy, у 
złe w tobie wzbudziło fkłonności. Zby- 
wa Сї^па wygodach, ktorycheś przed 
tym zażywał, lecz przy nich nie fłałoś 
fię delikatnym , a Opatrzność naybardziey 
ci fłużących nieodmawia potrzeb. Jezeli 
tą poczuwafz nadzieię, tedy dość dła cię- 
bie pociechy. 

Spokoyność mądrości będąc owocem» 
nieprzyiemney nędży impreffyi mocniey- 
fzą y przyiemnieyfzą więkfzego dobra na 
przeciwko wyfławia impreflyą.  Niedo- 
ftąpić ачу, na ktorąśmy fobie zafłużyli, 
dobre imię przez ludzką obmowę y zdra- 
dę ktoregośmy przez zafługi nabyli, utra- 
cić , wyśmianym у wzgardzonym йе wi- 
dzieć, przedtym ze czci zażywaiąc ukon- 
tentówania. To poczuwanie ieft wiel- 
kim niefzczęściem. Lecz, © iak wiele 
fpokoyność: temu  niefzczęściu uymuie 
ciężkości! Do tego niefzczęśliwego mo- 
wiz wiele, lecz tylko powierzchowne 
„dobro tylko-echo fławy, a nie fam fla- 
wy głos, ktory z twego wychodzi fu- 
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mnienia, utraciłeś. · Chociażby cały świat 
przeciwnie rozumiał, iefłeś przecię do- 
bry, ponieważeś fię według twey po- 
winności fprawować ufiłował, -© Ludzka 
pochwała twoiey niewywyżfza godności, 
a nagana nieumnieyfza iey. „Na wyfo- 
„kiey powiności ftoifz gorze.  Patrzay na 
„ofłabione ftrzały, ktore z doliny do 
„ciebie wypufzcza potwarz, о te do nog 
„twych upadaią, wfłąp na nie z odwa- 
„gą, a po nich w gorę iefzcze wyżey 
„poftępuy.*  Twoia zafługa у піечіп- 
ność uczciwemu iefł iawną, a twoią za- 
cność, ieżeli iey ziemia niezważa, nie- 
biefkie widzi у rozeznawa oko. Мау- 
fzlachetnieyfi z ludzi głupich wgardzali 
pochwałami, y bez nich fię obefzli; nay- 
zacnieyfi z ludzi, głupich fłyfząc fzyder- 
ftsro, fpokoynie na dobrych fpraw po- 
ftępowali gościeńcu.  Pofłępuy także у 
ty, z prawych uczynkow twoich ukon- 
tentowanie poczuway,niezafłużoney chań- 
by niezważay, а to ieft zacnością dufzy. 
Chciałżebyś tym bydz nędznym, ktory 
ma zafzczyt, а na niego  niezafługuie, 
nikczemnie йе o niego Йага, у czołgaią- 
cą go utrzymuie trofkliwością? Coż ieft 
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powierzchowny zafzczyt? Jeft oboiętnym 
dzwiękiem y fnem prożności. Coż ieft 
prawdziwą fromotą? Niecnota! Czym- 
że wfzelką ludzką możefz zawoiować 
boiaźń? Wfzechmocnego Stworcy boia. 
2піа! Więc Пе nietrofzcz, twoia powin- 
ność twoią niech będzie odwagą, a prze. 
ciwko potwarcy, fzydercy y winoway- 
cy nienawilnym йе niepokazuy, lecz Йе 
chroń z roftropnością, fłaray Йе abyś go 
dobrocią zniewolił, y mądremi zawfły- 
dził poftępkami. Odpuść mu umartwie- 
nia, ktore ci fprawnuie y zadaie, a ieżeli 
ich inaczey, iak przez władzą zwierz- 
chności uniknąć niemożefz: tedy z fkro- 
mnością у bez zaiątrzenia ku wińowaycy 
twego fzukay prawa. 

Spokoyność; dobrego y fzlachetnego 
ferca będąc owocem, także nas y pod 
przykrych awantur ciężarem, abyśmy nie- 
upadli, wfpiera. Prawda, że niezawfze 
ieft iednakową; lecz iednak zaraz nowe 
fiły, ieżeli iey niefzczęścia wielkość nie- 
ktore odebrała, zgromadza. © Narzeka, 
lecz burźliwey niewywiera popędliwości. 
Za pómocą mądrości у cnoty fprawiedki- 
we powściąga żale. 

To 
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гу То ułożone шуйи rofporządzenie 
w wielkich y dłago trwaiących niefzczę- 
śliwych: przypadkach ftaie Пе cierpl wością, 
ktora nas- profpektem więkfzego y nieu- 
Йапперо fzczęścia także у w naymocniey- 
frych utrapieniach zmacnia, abyśmy ie 
„bez fzemrania znofili, a zamiaft niechęci 
ku ludziom у Bogu poczuwania, Opatrz- 
ności tadę tym bardziey approbowali, y 
jey za zefłaną na nas nędzę, iak za do- 
„brodzieyfłwo dziękowali.  Staie йе od- 
wagą „ ieżeli niebeśpieczeńltwu drogę za- 
chodzić mufiemy; Йаіе Йе wielkomy. lna- 
„ścią, ieżeli życia przykrości dla więkfze- 
go Чигу dobra dobrowolnie йе podiąc 
„powołani bywamy. А nakoniec bohater- 
ftim Raie fię męffwem , ktorym zwyczay- 
„ne przyrodzenia -Strachy , a na refzcie nay- 
'mocnieyfzego nieprzyiaciela, to  iefł 
śmierci zwyciężzainy boiażń. Mci Pano- 
wie, możeż (ię kto bez tego tak wyśmie- 
nitego obeyść rofporządzenia? A ktoryż 
tron tak wyfoko 01, ktoregoby przypa- 
dek rofirząść у obalić niemogł! Dzifiay 
nayfzczęśliwizy iutro podobno fianie бе 
nędznym.  Nafze КагЬу niebywaiąż czę- 
fto chytrości у mocy łupem? Niemogąże 
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nam przez przypadki, ktorych ani przey. 
rzeć, ani йе ich ufłrzedz niemożemy; 
być odięte? “Krol choć ieft naymocniey- 
fzym, byważe dla tego beśpiecznym? 
Nietrafiłoże iuż , że mocni Krolowie, dłu: 
go fię z nędzą napafowawfzy, w niey 
poumierali? Kwiat zdrowia, 0 iak pred? 
ko więdnieie, га w bezfilność 'y: chorobę 
йе odmienia! Zadne powierzchownych 
okoliczności ukontentowanie ogulnie w 
nafzey nieieft mocy. Zaden życia przy- 

adek nie ze wfzyfłkim, у nienazawfze 
ieft od mas dalekim. Przyimiicie Wa. Pa. 
nowie odemnie tey cńoty zalecenie, po- 
nieważ przeciwne ludzkie dawniey znam 
przypadki, у dawniey niż We. Panowie 
ich nofzę brzemię, a w fwoich pierw- 
{zych życia fcenach mądre We. Panowie 
do nich uczyńcie rofporządzenie. Z ma- 
łych, ktore Йе Wc. Panom w młodych 
trafiaią latach, więkfzych йе, ktore po. 
dobno, у mowić mogę, zapewnie па 
Wc. Panow 'czekaią, uczcie йе znofić 
przeciwności ; z teraźnieyfzey uczenia fię 
prace; do przyfzłego w urzędzie ciężać 
ru, z niedofłatku młodzieńfkich wygod; 
do utraty męfkiege ukontentowania, ź 
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podłości niezawinioney nędzy у ubofłwa, 
do przyfzłego bogatych głupich lekce po- 
ważania, z przykrego, -ktory We. Pa- 
nom w izbie gniewliwy czyni przyiaciel, 
do znofzenia publicznego niezaffużonego, 
ktory Wc. Panom podobno w przyfzłym 
czafie w konfpekcie świata zadadzą, przy- 
zwyczaiaycie Йе zarzutu. Z małego 
uprzykrzenia zdrowia, teraz fię Wc. Pa- 
nowie do długiey go utraty przygotuycie 
ścierpienia. _Możeż kto za Wc. Panow 
kwitnącemi ręczyć fiłami? Teraz fię Wc. 
Panowie uczcie cierpliwości, ieżeli w 
przyfzłym czafie za teraźnieyfzą pilność 
zamiaft nadgrody w dofłąpieniu iakiego 
urzędu Wc. Panow uchybi nadzieia. .Ву- 
waiąże zafłużeni zaraz y fzczęśliwie pro- 
mowowani? Załozcie Wc. Panowie przez 
zwycięftwo przefzkod , ktore Wc. Panow 
teraz w powinności biegu zatrzymać, a z 
pilności y cnoty chcą fprowadzić goścień- 
ca, założcie Wc. Panowie przez pogardę 
naśmiewania, ktoreby-Wce. Panow przy 
ścifłym wykonaniu powinności fpotkać 
mogło, przez pogardę pochwały, kto- 
rąbyście, chcąc za awodliwerni okazałych 
y nieobyczaynych iść przykładami y po- 
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nętami, doftąpili byli; przez to mowię, 
już teraz do odwagi założcie fundament, 
abyście potym w męfkim więku, urzędu, 
prawdy y Religii prowadząc fprawę, ża. 
dney ludzkiey Боіа?пі, żadnym pochwa- 
łom, żadnym Kfiążąt y Krolow niedali 
йе nakłonić grożbom, a wfpominaiąc fo- 
bie na powinność nad każdym w życiu 
fwcim tryumfowali pofłrachem. Jeżeli. 
by fię Wc. Panom według fprawiedliwe- 
go życzenia w pierwfzych niepowodziło 
łatach; tedy dla tego bynaymniey niero- 
fpaczaycie. _ Kofatowną ief rzeczą dla 
męża mowi Pifmo S. aby iarzmo w fwoiey 
по} młodości, у nadziei oczekiwał *). 
Spokoyność od wielu nas uwalnia frafun- 
kow, y wielu życia przykrościom śmier- 
telney niedopufzcza trucizny ; iednak M. 
Panowie ieft uwagi у ścifłey геЙехуі owo- 
cem: Częfło podłą dobr ciała у fzczęścia 
cenę przed oczy wyfławić, a nafzą ima. 
ginacyę od fnów у iey falfzywych roz. 
fądkow oczyfzczoną mieć mufiemy. Ona 
ieft nafzych żądz у namiętności powścią- 
gnienia owocem. Jednak nalzym według 

mia. 
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miary prawdziwych potrzeb оппо» 
| ściom granice wyznaczać, niemi według 
zamyfłow, dla ktorych w nas Їз wfzcze» 
pione, rządzić, a także fobie godziwych 
v niewinnych ubliżać uciech, za wczafu 
fię przyzwyczaić mufiemy. Spokoyność 
y cierpliwość ćwiczenia бе fą owocami. 
Częfto ich żądać, częfło y codziennie йе 
© nie przez chwalebne przedfięwzięcia 
fłarać mufiemy. Przy pierwfzym przy- 
padkow poczuwaniu, aby niefzczęścia y 
gniew nad nami gory niewzięły, one 
zbroią mądrości wfłrzymywać mufiemy. 
Spokoyność z uwiadomienia Йе o wię. 
kfzych dobrach nad te, ktore utracamy, 
y z wyobrażenia fobie we wfzelkich nies 
fzczęściach wyżfzey obrony fwey nabie- 
ra Шу. Dla tego ufławicznie o dobrych 
fkłonności pofiadanie, a wfzelkich powine 
ności wypełnienie; у о fzłachetną йе 
ufność w Wfzechimocney Opatrzności у 
w iey pomocy fłarać, dó fłatecznego fię 
oczekiwania  nieuchronnych przykrości 
przygotować, ieżeli przyidą, do mężne- 
go fię ich znofzenia przyfpofobić, a ie- 
żeli długo trwaią, w heroiczną cierpli- 


wość uzbroić Пе powinniśmy: А jako 
nam 
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nam Religia te cnoty naybardziey zaleca, 
tak też fama naywiękfze do nich przez 
obietnice niefkończoney w wiecznym 
owym żywocie fzczęśliwości w fobie za- 
trzymuie porufzenia. Kto йе z Bofkiego 
przeświadczenia  niefkończenie fzczęśli- 
wym być zważa, y to poczuwa, temu 
terażnieyfze utrapienia z wiecznemi ro- 
wnaiąc radościami, małą tylko zdaią Пе 
przykrością. 

Mufiemy fobie także częfto рггуро- 
ininać, że tego życia przykrości у złe 
przypadki zbawienną do nafzey mądrości 
y cnoty maią influencyę; że w niefzczę- 
ściu wydofkonałeni ludzie Їз za zwyczay 
nayużytecznieyfzemi y naymiłofiierniey- 
fzemi; że fortuna ieft ciężfzą nad uboftwo 
do nofzenia; że przez wielkie trudy y 
fatygi do trwalfzego prowadzeni bywa- 
my niefzczęścia, ktoregobyśiny fię bez 
nich chwalebnym fpofobem znofić nie- 
nauczyli. Czefło fobie na niefłateczność 
y na podły powierzchownych dobr fza- 
cunek wfpominać, a o małe, lecz trwa- 
łe ukontentowania, ktorych każdy fłan 
człowiekowi pozwala, abyśmy przez nie 
nafzą zmocnili fpokoyność, pofłarać mu- 

Gell. Mor. Pif. T. LI. G fiemy. 


8 MORALNE PISMA. 


fiemy. Dla tego wiełu z ludzi mało 
ią ożyżwiaią, ponieważ mnieyfzego do- 
bra, ktore przed fobą widzą, y ktore- 
goby: częfło używać mogli, mądrze 
używać niechcą; ponieważ о powierz- 
chowne' przyrodzenia  ukontentowania, 
do ktorych włzyfcy ludzie na każdym 
mieyfcu pretenfyą maig, ktorych uży- 
wanie, {ercu tyfiącznych małych przy- 
krości fzkodę nadgrodzić może; nie- * 
dbaią, niezważaią y o nie fię niefłaraią. 


Tego, czym cię Bog udarował, za- 
Żyway, а о to czego niemafz nie. 
dbay. Każdy fłan fwoie ukontentowa- 
nia a oraz у fwoie ma przykrości. 
Możefz że fię odważyć pomyśleć, że 
miłość Jego o tobie zapomniała? Wię- 
cey niż zafługuiemy nam użycza, a te- 
go nigdy, co nam fzkodzić może, 
niedawa. 


ЕЕЕ усини 


LEK. 
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L'ER C ҮРК: 


O pokorze. 


dyby to można było, aby nafze fer- 

ce wfzyftkie dobre, wyiąwfzy po- 
korę, pofiadało przymioty; tedyby bez 
tey cnoty żadney prawdziwey niemiało 
zaflugi y ufławiczneyby mu niedoftawało 
fpokoyności; tak wielki ieft tey cnoty 
fzacunek, y bez niey żaden człowiek 
obeyść Пе niemoże. Bez pokory żadney 
w nafzym fercu niemafz prawdy: bo ta 
na rzetelney,fiebie famey, infzych ludzi 
y niefkończonego dofkonałości zrzodła, z 
ktorego. nafze wypłyneło iefteftwo, у 
nieuflannego co moment dofłaie, pofilku, 
gruntuie fię znajomości. Pokora nay- 
przod fwemu naywiękfzemu jeft, prze- 
ciwna nieprzyiacielowi, . to, ieft рубле, 
ktora ią za nikczemność у za nieprzyja- 
ciołkę,fławy trzyma, z niey йе. z fzy- 
derftwem natrząfa, a iednak jey w famey 
rzeczy, fama tego niemiarkuiąc, od in- 
fzych żąda, . Bo chociaż pyfzny w wła- 
fney fwoiey ma upodobanie, wyniofłości, 
С ZĘ tedy 
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tedy iev iednak w infzych nienawiedzi; 
a wfzelkie pominąwłzy. fzyderftwo, kto- 
rym pokorę y fkromność wyśmiewa, 
fkromnego przecię kochać, y chętnie w 
iego Kompanii znaydować fię będzie. 
Pewny dowod, że pokora wyśmienitą 
у таспа, ponieważ iey właśni fzukaią nie- 
przyiaciele, a pycha nieprzyrodzoną у 
podłą być mufi, ponieważ їеу pofłeffor 
nic Бугуну! nad nię w innych znofić 
y cierpieć niemoże. "Гаї fama uwaga w 
fobie oraz zamyka przyczyny, czemu 
naywięcey ludzi pyfznych, a raymniey 
znayduie Пе pokornych. ` Poczuwaiąc, 
że w infzych pokorę kochamy, pochle- 
biamy fobie, iakobyśmy tą cnotę pofia- 
dali, a pychy w infzych nienawiedzaiąc, 
dakobyśmy iey także y w fobie nienawie- 
dzali. _ Według fwego włafnego poczu- 
wania przyznać można, że pokora те} 
wfzyfłkich спос доба; życzemy fobie, 
abyśmiy ią pofiadali, a zamiafł ferca, po: 
chwałę rozumu iey tylko na ofiarę oddaie- 
my. То także wyznać można, że- py- 
cha fantafiyczną ieft fkłonnością ; przeciw- 
ko niey w infzych powfłaiemy, iey ро- 
*ierzchowne w fłowach у iefłach ima 


pety 
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pety w nafzych tamuiemy poftępkach; a 
mniemamy, żeśmy ię zwyciężyli. 

Lecz coż ief pokora, ta tak kochania 
godna cnota? Podobno twoich włafny'h 
krewkości poczuwaniem? Podobno podły ym 
o fwoich włafnych zafiugach y przymio- 
tach fudzeniem? Podobno fzczerym da- 
row, ktore w infzych widziemy, poważa- 
niem? Jeżeli niczym infzym nieieft, te- 
dy temperamentu dziełem, przeftroioną 
pychą, albo со więklza tylko rozumu ieft 
owocem, a dobrego ferca dufzą być nie- 
może. Można twoy podły poczuwać 
fzacunek, ponieważ w zafłużeniu fobie na 
zafługi opiefzałemi icfteśmy. To тей 
nikczemnością a nie pokorą. О fwoich 
darach mało, a o przymiotach infzych 
chwalebnie, ponieważ ani tych ani owych 
nieznamy , fądzić można. To ief btg 
dem a nie pokorą. O fwoich zaftugach y 
przywarach żadnego fobie fzacunku, kto- 
rego niepofiadamy:, nieprzypifywać, fwoie 
wyfłępki y ułomności wyznawać, a prze- 
cię oraz z fwoich йе dobrych można wy» 
nofić przymiotow. Z infzemi fię rzetel. 
nie zrownać, ich dary y przymioty z na- 
fzemi ściśle odważyć, w бут nas prze- 

G 3 WyŻ- 
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wyzfzaią uznawać y wyznawać, im ufza- 
nowanie y cześć okazywać, a przecię z 
drugiey Йгопу z fwoich Пе można wy- 
nofić przymiotow. Так rożne mamy 
dary, a te tak wiele maią fłopni, że in- 
fzemu prawa uftępuiemy ,^а przecię iego 
zafłudze infze nafzym naprzeciwko Йа- 
wiamy, albo mu dobrowolnie infzy fto- 
pień dobrego przyznaiemy, a przecię fię 
na nafzym, według nafzych ofobliwych 
okoliczności za tak godnych, iak on, 
trzymać możemy. Патот rzetelnie fą- 
dzi, że Kleon głębokomyślny ma rozum, 
а ten w nim czci у poważa; iednak ten 
człowiek, tak Damon fam w fobie myśli, 
twego niema dowcipu, w nim go prze- 
wyżfzafz, у świat nad twoim йе dziwi 
dowcipem. Damon prawdę mowi: a po- 
kornego ku Kleona rozumowi będąc za- 
myfłu, z fwoiego Йе wynofząc dowci. 
pu, ieftpyfznym. Damon моу bardzo 
ściśle zna rozum. Wie, że Amynt ży: 
wą y ognifłą imaginacyę, ktorey on nic- 
ma, pofiad. То mu fprawiedliwie 
przyznaie, a fiebie dla przyrodzonego y 
fubtelnego poważa dowcipu. Co więk- 
fza się dary, przymioty y cnoty, kto- 

reśmy 
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reśmy dobrze odmierzyli, za podarunki 
od Opatrzności zważać, a przecię fię z 
nich pyfzyć można. Nikt tak fzalonym 
niebędzie, aby йе fwoich fił być ftwor- 
са fądził. Dorant wyznaie, że wielki 
iego Krafomowftwa dar od Opatrzności 
ieft prezentem, iednak tak fam w. fobie 
myśli, ponieważ ci bog tego wyślmieni- 
tega użyczył prezentu, а infzemu nie, 
nieiefiześ dla tego famego lepfzym? Nie- 
przewidziałże Bog, że tey tak wfpaniałey 
możności zażyiefz? Niedlategoże cię nią 
udarował? Bofkim ią podarunkiem zwa- 
ża, a oraz wfzelka pilność , ktorą na wy- 
dofkonalenie Пе w krafomowflwie po- 
święcał, wfzyfłkie te reguły ktore z pra- 
cj poymował, iak y przykłady fłarych у 
nowych Autorow, ktorych on ducha 
przez czytanie y uwagę do fiebie ściągnął, 
wfzyfikie Пе w nich ćwiczenia, na ktore 
fię w tak wielu bezfennych nocach z wiel- 
kim wygody у życia ukontentowania 
ofiarowaniem odważał, wfzyfłko dobro, 
ktore aż do tego czafu przez fwoie Кга- 
fomowftwo założył , wfzyfłkie pożytki, 
ktore cnocie у guftowi w fetne fprawi 
lata w iego zofłaią myśli. W fwoim бе 

G4 Kra- 
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Kraflomowftwie adoruie, а  wyznaiąc, 
że Stworcy za fwoią wielką fpofobność, 
jeft obowiązany, fam przed fobą wyznaie, 
że ią fobie nad infzych zafłużył. A za. 
tym niepokornym, lecz zupełnym ieft 
pyfznym. 

A nakoniec z prędkości albo z przy- 
wary rozumu о nafzych dobrych przy- 
miotach y o cnotach infzych fałfzywie fą- 
dzić, a przecię fię pychy ufłrzedz mo- 
żemy. 

Do obiaśnienia fię o przyrodzeniu po- 
kory y iey godnych kochania przymio- 
tach te wyfłarczą uwagi. Теп ief pokor- 
nym, ktory fwoie w/żyfikie, bądz wielkie, 
lub małe dary za dobrowolne y niczafłużo- 
ne z ręki Bofkiey uznaie podarunki, ich 
zażywa y poprawia, a o fwoich fię wła- 
fnych przywarach y wasfłępkach być uwia-. 
dosionym и ише. 

Pokora, z tey ią zwazaiąc ftrony, w 
oczach nieba y ziemi powabu y między 
cnotami pierwfzego dofłaie mieyfca. left 
ufławicznie trwaiqcą kn W Jfzechmociemu 
wdzięcznością, ей z uwiadomieniem fig 
o nalzych przywarach у wyfłępkach złą- 

czona, 
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стопа, a żarliwość y pracę do poprawie: 
nia ich, iako też у cierpliwość у bliżnych 
nafzych wyfłępkow fprawuie znofzenie. 
Swoich darow tym chwalebniey zażywa, 
ponieważ ie Stworcy być uznaie prezen. 
tem. № fobie ie у w infzych iak Bo- 
fkie poważa podarunki; a przez to wfzel. 
kiey włafney miłości у pylze, ponieważ 
је niezafłużonemi podarunkami fądzi, a z 
dobrego tychże podarunkow zażywania 
pochodzącey wyniofłości dla tego odpor 
daie, gdyż uznaie iż naylepize ich zaży- 
wanie zawfze iefzcze niedofłatecznym z0- 
ftaie.  Czymżebym był, (tak pokorny 
mądry у enotliwy , choć na naywyżfzym 
mądrości у cnoty ftoi ftopniu; tak fzczę- 
śliwy pokorny, choć Йе przez nayściśley- 
fze prace y fatygi nim fłał, myśli), 
czymżebym był, gdybym tych niebył 
otrzymał fpofobności? Jeżeli moim roz- 
fądkom to, со inftrukcyi, przykładom, 
pożytecznym czafu okolicznościom, do- 
mowi, w ktorymem fię urodził, przyia- 
ciołom, ktorzy mnie napominali, trwa- 
łemu zdrowiu, у wfzyftkim powierz- 
chownym okazyom, ktore od moiey nie- 
zawifły mocy, winienem, odbierę, iak 

G 5 wieleż 
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swieleż йе odemnie zofłanie poprawio» 
nych? Od kogoż te wfzyftkie rozrządze- 
nia y pomocy pochodziły śrzodkił Ktoż 
mi dał {Че do pilności, ochotę do przed- 
fięwzięcia; ktoż do chcęnia y obierania 
lepfzego moią utrzymał możność? Ja? 
Bynaymniey. Bo czymże ieft moy flan, 
fzczęście y każdy moy dar? Wcale nie- 
zafłużonym ieft dobrem! О Boże od kto- 
геро mam wfizyfłko, zachoway mię od 
pychy у wsyniofłości! 

Pokora bez ufności w Opatrzność bez 
poczuwania miłości ku Stworcy być nie- 
może, dla tego ciefzącą a oraz iednak 
unyfurowfzą ieft cnotą.  Wftydliwy ru- 
mieniec, ktory przy rzuceniu okiem. na 
пае rozmaite wyftępki у. na więkfze in- 
{zych przymioty па twarz pokory wiłę- 
puie; pogodą dobrego fumnienia bywa 
ułagodzony. Таў pokora, ktora nam 
nafz mały poczuwać pozwala fzacunek, 
oraz ten, 2 ktorego йе fprawiedliwie cie- 
fzyć możemy, naznacza. Na nafze do- 
bre dary zapatrywać fię nam niezabrania, 
lecz tylko głupią włafną oftrzega miłość. 
Im bardziey nam przypomina, czym ie- 
fłeśmy, у iak wiele nam icfzcze niedo- 

ftaie, 
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flaie, tym bardziey nas zachęca, abyśmy 
na nafzą pracowali poprawę y iefzcze fię 
godnieyfzemi fłali. Nas poniżaiąc, wy- 
муа, a pycha fałfzywie nas wywyż- 
fzaiąc, poniża. Pokora powfzechne nam 
w Bogu wfzelkich ludzkich przymiotow 
pokazuiąc zrzodło, przez to nam oraz 
złość nienawiści, ktora na niczym јак па 
nieukontentowaniu z Bofkiego podzielenia 
rawifła, przed oczy fiawia. Pokora nam 
pochlebną odeymuie imaginacyg, nas od 
mnogich zachowuie zgryzot, ktore pow- 
fławać zwykły z niedofłatku ufzanowania 
y nad nami fię zdumiewania, a tych py- 
cha z wyfokiego mniemania o nafzych 
zafługach wymaga, a te iey naypierwey 
odmowione bywaią. Pycha ieft niewfty- 
dliwym żebrakiem, ktora o ławy, okaza- 
nia profi jałmużnę, а częfło gdy iey od- 
mowiona bywa, па niefprawiedłiwość 
narzeka, a nie co jey otrzymawfzy, nie- 
wierzy , aby tyle otrzymała, jak fobie na 
ше zaflużyła. Pokora ieft fkromną pię- 
knością, zawfze więcey nad fwoie mnie- 
manie nabywa pochwały, a zawfze 
więcey, niż Пе fpodziewała. Rzadko 
kiedy do nieukontentowania znayduie 


przy- 
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przyczynę, ponieważ nie ieft pożą- 
dliwą. 

Więkfza część nafzego nieukontento- 
wania z pyfznego pochodzi mniemania, 
niebędąc tak, iakeśmy fobie zafłużyli fzczę- 
śliwemi. Pokora to fałfzywe nifzfząc 
mniemanie, od wielu nas niefpokoyno- 
ści y zgryzot uwolnia. А iako бе mo- 
wi: że ofzczędność naywiękfzą względem 
nafzey fortuny ieft intrata, tak бе te? mo- 
wić może; że pokora toż famo іеЙ wzglę- 
dem umyfłu nalzego fpokoyności. Uczy 
nas, abyśmy na małym, także nie całą 
nafzą będąc zafługą, przefławalij a tym 
бе bardziey z obfitości ciefzy, im ią 
mhiey powinną nadgrodą fwego włafne- 
go zważa fzacunku. Pycha tyfiączne 
zmyślone tworzy potrzeby, ktorych ufpo- 
koić niemoże. Według iey fałfrywego 
zdania, tak ubogaconą, tak zdrową, tak 
niłą iak fobie zafiuguie, niebywa. Po- 
kora głupim życzeniom, ktore z bal- 
wochwalfkiego o nas famych mniemania 
żywności nabieraig, przefzkadza, а dla 
tego pokorne ferce ieft fpokoynieyfze y 
fzczęśliwfze. j 


Taz 
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Та? fama cnota wyśmienitą do /роѓе- 
tznego życia ma intłuencyę. Так do nie- 
go z przyjemnością у ludzkością wftę* 
puie, iak przeciwnie pycha z włafną mi- 
łością y lekce poważaniem infzych na 
teatrum wchodzi. Та cnota bez‘ przy- 
mufu przed podłeyfzemi fię uniża, małą 
w infzych poważa zafługę, a fwego 7a- 
pomniawfzy prymu, na pewny fpofób 
infzych fobie rownymi czyni, albo fkro- 
mnością iego iafność tak ułagodza, że пі. 
kogo nieociemia. Swego wielkiego ro- 
zumu z wdzięcznością, iak od Boga na- 
bytego podarunku, niechełpiąc Пе, uży: 
wa. Nawet naypodleyfzy w duchu w 
iey konswerfacyi fwoiey niepoczuwa 
krewkości. "Swego ma użycza ducha, у 
zdumiewa Йе, że tak rzetelnie myśli. 
Bliżniemu wyftępki, fwoie przed oczami 
maiąc, wybacza, а małe w nayprościey» 
fzym człowieku dary, ponieważ ie Ора- 
trzności podzieliła ręka, wielbi, wynofi 
у fławi. Jeżeli na kim iefzcze przymiot, 
ktorego ona niepofiada, widzi; fzczerze 
fądząc, ufłępuie mu pierwfzeńftwa, po- 
nieważ od włafney niebywa zatrzymana 
miłości więkfzą Пе w kompanii, “tylko 

iaką 
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iaką ieft, okazywać niechce. O fwoie fię 
włafne nietrapi pierwfzeńftwo, wolnym 
fobie poftępuie umyfłem, nie wiele o fo- 
bie myśląc, о imfzych myśli.  Pyfzny 
iet uprzykrzonym kompanifłą, co mo- 
ment Пе uraża; а zemfty (wego nieukon- 
tentowania у umartwienia fpołeczeńftwu 
udziela. Skromny żadney infzym do nie- 
chęci niedaie okazyi, a ponieważ mało 
pretenfyi do ufzanowania famego fiebie, 
y rzadko mu go kto ubliża, czyni, więc 
zawfze przyjacielem ludzi zofłaie. Za- 
fiug pełny a oraz pokorny człowiek ieft 
w, pofiedzeniach  nayprzyiemnicyfzym. 
Pokora rozkazuiącą minę, ton у mowę 
zafłtudze odbiera, gdyż te w kompanii 
uprzykrzeniem bywaią. Prawda, że 
przez kunfztowność fkromnemi fię uczy- 
nić możemy; iednak z nayprzednieyfzey 
kunfztowaości przymus zimyślenia oba- 
czyć možna. Gdzie zaś w fercu iefł 
fkromność, tam nafzym powierzchow- 
nym pofitępkom włafnego fkromności we 
wfzyftkich trefunkach nieznacznie udziela 
powabu, a nayinnieyfzą przyiaźni у 
fpołeczeńitwa przyfługę, tym fpofobem, 
ktorym ią okazuie, wielką, a więkłzą, 

tymże 
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tymże famym. fpofobem, ktorym iey 
ukrywa żacność,  iefzcze godnieyfzą kot 
chania czyni. Upor w kompanii, ktory 
zazwyczay z pychą w towarzyftwie cho- 
dzi, w pokornym йе nieznayduie, a ie- 
go nam йе podoba cnota, ponieważ od 
nas, abyśmy fię mu poddawali, chociaż- 
by tego mogł wymagać, niewymaga. 
Pokorny у fkromny fwoiemi ducha za- 
fługami, у fwoiemi fzczęścia darami da- 
An bardziey pożytecznicyfzym być mo- 

Nieumieiętny chętniey fię od niego 
уй bo naucza, iakoby nienauczał. 
Nieobyczayny z ochotą jego przyimuie 
парашыйвадь bo przykry zarzut ludzko- 
ścią, łagodzi. = Skromney. zafłudze/ chę- 
tniey Йе zwierzany, pyfzney Йе zaś Zza- 
fugi lękamy. Skromna zafługa u wyfo- 
kiego praz yu nifkiego flanu ludzi otwie- 
ra fobie przyttęp, pyfzna zaś przed wiel- 
kich zamyka йе przyftępem,  a,nim do 
pofpolitych wzgardza.  Łafiuga fkromme- 
go zafługuie fobie па naśladow cow: caza- 
fugi pylznego przeciwko famey zafłudze 
do gniewu pobudzają. „Przed кгоишут 
wfpomożycielem krzywdę cierpiąca, nie- 
ukrywa figy niewinność,. a pokornemu 
д ofwo- 
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ofwobodzicielowi charda niecnota пауті- 
ley z niebeśpieczeńftwa wybawiać (е do- 
pufzcza. 


Pokora ieft naybeśpiecznieyfzą drogą, 
ktorą do ufzanowania od mądrych, do 
miłości od uczciwych, у iakom iuż 
wfpomniał, do pochwały od pyfznych, 
przyiść można. Jeżeli па przymiot ieft 
mały, tedy go pycha nifzczy ; fkromność 
zaś włoczach świata fzacunku mu udziela. 
Jeżeli nafz przymiot ieft wielkim, tedy 
go pycha fromoci, lecz pokora ku nie- 
mu powiękfza ufzanowanie у w podzi- 
wienie go u infzych odmienia. 


Mci Panowie, ieżeli te uwagi Їз pew- 
ne, tedy, o iak wielkim pokora dla du- 
fzy mufi być (karbem! Wfzyftko Пе do 
zalecenia у miłości tey cnoty ftowarzy- 
fra. Jeft niebu у ziemi przyiemną. ' Ro- 
zum ią y Religia approbuie y zaleca. 
Ona nas zinyślonego nam niepozwalaiąc 
fzacunku, abyśmy йе lepfzemi fławali, 
odmienia. Do ukontentowania y dobra 
świata nayfzczęśliwfze ma  infłuencye. 
Мале zafługi fzacownieyfzemi, а nafze 
wyfłępki wybacznieyfzemi у dla infzych 
_ иту» 
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użytecznieyfzemi, a infzych dobre przy- 
mioty godnieyfzemi fprawuie. Опа, 
oprocz iey włafnego dla ferca fzacunku, 
nas iefzcze pochwała y miłością, ufzano- 
waniem у podziwieniem nadgradza. 
Przeciwnym zaś fpofobem tak niebo 
у ziemia, tak rozum, зак y Religia py- 
chę potępia. "Wfzyflko ią kłamftwem у 
kradzieżą, fzaleńiiwem y utrapieniem 
opowiada. « Ona ferce pfuie, у nafz ośle- 
pia rozum. Ona nafzey fpokoyności у 
ipokoyności świata fzkodzi. Ona: fpo- 
fobność , ktorą mamy, prożnością czyni, 
у przefzkadza nam do nabycia tey, ktorą 
mieć powinniśmy. Według rozumu ieft 
apoftatą od prawdy, a według Religii ieft 
apofłatą od Boga. Chociażby піс do oka- 
zania ludzkiego niebyło zepfucia, tedy- 
by fama pycha iego była dowodem. 
Niewcilnęłaże Пе w takie ftworzenie, 
ktore йе famo nieftworzyło , у famo fie- 
bie'niezachowuie?. Ktore йе z włafney 
fiły, ani ręki władaniem, ani biegu nie- 
biefkiego rządzeniem zafzczycać niemo. 
że? Niemiałażeby ta namiętność od nie- 
przyiaciesa ludzkiego przyrodzenia w m- 
{ле ferce być zafiasym kąkolem? Pycha 
Gell. Mar. Pif: Т.П. H ieft 
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icit nayfromotnieyfzą namiętnością, а 
pokora nayvpożytecznieyfzą cnotą; ajed’ 
nak, czemuż chętniey pyfznemi niż po- 
kornemi iefłteśmy? Pewny Autor, cho: 
ciaż йе iego zdanie przeciwnym być 
zdaie, a przecię ieft prawdziwe, mowi: 
„Wielu cnotliwymi być fobie życzy, 
„iecz żaden pokornym być niechce.“ 
Tego Че wfłydzić, że wfzyftkie nafze 
Шу у ich zachowanie od Boga zawifły, 
a przecię fię tego niezapierać, że nas bog 
ftworzył, na to żadney explikacyi wyż 
naleść niemożna. ‘Гаў fama przyrodzo: 
na pycha, ktora tak wielu nadyma ludzi, 
iet bez  fprzeczki naygruntownieyfzą 
przyczyną, dla czego tak wielu z nich 
chrześciańfką wzgardża Religią. Onana. 
{а Таба zaftugę, баба zew y fpra- 
wiedliwość ,' ktore fobie w tafną Ша ftwo- 
rzyć chcemy, odbiera, y'nas, że nam 
zalzczytu, ktory tnieć pragniemy, "nie- 
dofłaie, że Пе z włafney у poprawić 
y poświęcić niemożemy, że grzelznika- 
mi iefłeśmy, że Rofkiey fprawiedliwości 
potrzebuiemy, że fię z łafki zbawionemi 
iłaiemy , uczy. Lecz człowiek radby Пе 
farm przez fwoie uczynki zbawionym 
uczy- 
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uczynił, y przez -nayuprzykrzeńfze po- 
wierzchowne powinności u Boga niebo 
zafłużył, zamiaft, izby miał w pokorze 
fprawiedliwość wiary, a zbawienie wol- 
nym y niezafłużonym łafki Bofkiey uznać 
„  podarunkiem. Niech fię kto fwego fpyta 
ferca, a zobaczy, że йе pycha bardzo 
częlło chrześciańfką uraża Religią. — 
Pyfzny wolałby życie utracić, a niżeli 
dopuścić, aby świat o iego błędach y po- 
pełnionych głupftwach, о iego wyftęp- 
kach, о iego niefzlachetnych у dziecin- 
nych fkłonnościach, у о iego podłych 
miał wiedzieć zamyfłach; a przecię ten 
człowiek famego fiebie uboftwia? Utulić- 
by fię niemogł, gdyby świat tylko część 
iego przywar y prożny cień iego widział 
wzyniofłości, а iednak od świata fławy у 
podziwienia wymaga daniny? Gdyby tyl- 
ko nieco zażył rozumu, uznałby, że po- 
{polita z urodzenia, z bogactwa, 2 uro- 
dy; z mocy, z zpadłey dziedzictwem wła- 
dzy pycha ieft nayniekfztałtnieyfzym żą- 
dzy:do!fławy wyrodkiem; a iednak ig w 
fwoim pielegnuie y Żywi fercu? Pycha 
nietylko proftych dufz y małych duchow 
ieft działem. W naylepfze у w nayfzla. 

H 2 chea 
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chetniey (ze, wkrada fię umyfły. Częfła 
na. gruncie: nayżarliwlzey wzrafła cnoty; 
a po. naypobożnieyfzey myśli, ро nay- 
świętlzym nad złą namiętnością zwycię: 
fiwa- otrzymaniu, po naylepfzey przyfłu- 
dze; ktorąśmy światu okazali, w fkryto- 
ści zaczynamy być pyfznemi, a te cnot 
rodzaie w bogow nafzego ferca, aby nas 
w nich adorowano, przemieniamy. Pew- 
ny bardzo pobożny Autor powiada: 
„Bardziey 16 moich cnot, niż moich wy- 
„fiępkow у omyłek boię. Cnoty łatwo 
„mię do pychy prowadzą, wyfłępki у 
„omyłki pokory mię uczą.* Na tą z 
cnot pychę naypilnieyfze mieymy oko у 
mocno йе iey: wyftrzegaymy. Przed 
zginieniem przychodzi pycha. +) Uczy. 
nizefzy w/zyfłko з, (oiak zbawienne Pifina 
Świętego przykazanie!) tedy pomjilmy, 
że nienżytecznemi iefietmy fugami, uczije 
niliimy , cośmy czynić powinni byli, **) Je- 
żeli (obie za to przez pychę nadgrodę 
przyznajemy, а dla czegożby nam miał 
Bog nadgradzać? Kfoż cię rożnym czyni? 

A ie- 

у w Przysfow - Soloin. 16, 18. 
96) u Łuka, 17, to. 


PODZIAŁ III. LEKCYA XX. ‘17 


A ieżeliś odebrał, czemuż fie chlubifz, ia- 
kobyś nieodebrał? *) Ktoryż kiedy Filozof 
tak gruntownie iak pokorny Аройої ге- 
futował pychę? Jednak nafze dobreuczyn- 
ki, ani także według Religii fwego nie- 
tracą fzacunku , chociaż nam przed Bo- 
giem żadney nieiednaią zafługi. — —— 
„Dla tegożby, mowi zacny Łuther, ni- 
„czym być niemiały, ktoż kiedy tego 
„nauczał albo o tym fłyfzał? Jednego z 
„moich Катай, iedney z moich lekeyi, 
„iednego z moich pifm, iednego z moich 
„ pacierzy, nawet naymnieyfzy uczynek, 
„ktory uczyniłem, yiefzcze czynię, za 
„wizyftkie całego świata niechciałbym 
„dać dobra, drożey go nad moie sełafne 
„fzacuię życie, ktoryby każdemu mil. 
swoi niż cały świat być powinien. Bo 
„ieżeli to ieft dobrym uczynkiem, tedy 
„go Bog przezemnie y we mnie uczy- 
„nil. — Chociaż Пе przez taki uczynek 
„niefłaię cnotliwym у pobożnym, (со 
„fię tylko przez odkupienie Chryfłufow'e 
„y przez łafkę bez uczynku fłać mufi) 
„iednak ku chwale y fiawie Boga, ku po- 
H 3 „Zyt- 
©) w ї do Korynt. 4, 7. 
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„żytkowi y zbawieniu fłał йе bliżnich, 
„ktorego z żadnym świata fkarbem, 
„ani zrownać, ani zapłacić niemożna. * 


Coż ieft tedy prawdziwą człowieka 
godnością? Pokora. Coż człowieka fła- 
wnym, coż mądrego prawdziwie wiel- 
kim czyni? Znaiomość famego fiebie у 
fwoiey nagości. _Wnętrzne poczuwanie 
głośno mowiące: Wfzyfiko co mam у 
ieftem nie moim ieft dziełem. Bądź, 
Хет mało wziął od Boga, z dziękczy- 
nieniem iednak pofiadać, z niego йе 
co dzień radować, a lubom na nie 
niezafłużył, iednak darow iego zaży- 
wać będę. A ieżeli człowiecze na ten 
głos niedbafz, tedy choćbyś fię nifko 
fkłoniony czołgał, у w. prochu fiedząc 
o nikczemności fławy' powierzchowney 
kazał, wiedz, że y tak nay grubfzą PY- 
chę w fercu twoim żywilz. 


LEK- 
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LEKCYA XXI 


O miłości bliźniego, ufności w Bogu y od- 
daniu йе na iego dopufzczenia. 


ci Panowie, dzifiay uwagi o dobrach 
dufzy, ktore do nafzego fą po- 
trzebne ukontentowania  zakończemy; 
wprzod iefzcze о miłości bliźniego, ufno- 
ści w Вори у oddaniu fig na iego dopufz- 
czenia, iak o takich ferca włafnościach, 
bez ktorych fzczęśliwość prawdziwą 
fzczęśliwością być niemoże, mowić bę- 
dziemy. 

Miłosć Miłość bliżniego niczym infzym 
bliżnie- nieieft, iak fzczere у mocne żą- 
go. danie, abysmy wfzyfłkich rozu- 
mnych kreatur na ziemi według nafzych 
fil promowowali pomyślność, ponieważ 
iednakowy z nami od Boga biorą początek, 
y z nami powfzechney miłości Stworcy 
Boga fą obiektami. 


Chociaż ta pobudka w ludzkim przy- 
rodzeniu bardzo ieft przygafzona, tedy 
йе iednak znayduie.  Czuiemy w fobie 
do fłużenia infzym bez fzukania włafne- 

H 4 go 
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go pożytku przemożenie. Dobre у fzla- 
chetnomyślne umyfły y czynności, cho- 
ciaż Пе nafzego włafnego nietyczą po- 
żytku, aprobuiemy'y chwalemy. Ufpo- 
koienie, у z taiemney ferca pochwały 
czuiemy nadgrodę, ieżeliśmy inlzych 
fzczęście ofiarowaniem nafzey wygody 
promowowali, ich z niebeśpieczenitwa 
z nafzym włafnym wyrwali, a ich nę- 
dzę nafzym fłaraniem y pracami, a na- 
wet częścią nafzego fzczęścia odwrocili 
у ulagodzilii Im mniey w powfzech- 
nych świata dobroczyńcach włalnego wi- 
dziemy pożytku, im więcey fił ducha, 
ciała у fzczęścia na świadczenie ufług ło- 
żą, im bardziey wiemy, że żadnego in- 
fzego zamyfłu, iak Пагапіе o dobro in- 
fzych, niemieli, y im więkfzy poczet 
ieft tych, ktorym fię przyfłużyli, tym 
bardziey tych dobroczyńcow fzacuiemy 
у poważamy. А taką dufzę, ktora nie- 
fkłonność do bliźniego mieć fię zdaie, y 
taką, ktora бе tylko o fiebie {ате Йога, 
у ktorey ani fzczęście ani nędza infzych, 
gdyż do iey nacyi lub wieku nienależe- 
my, nieporufza, bardzo pogardzamy. A 
to wfzyftko pokazuie, że miłości bliźnie- 


go 
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go pobudka ieit iftotną y ręką famego 
Stworcy w nafzym fercu zafzczepioną 


pobudką. 


To moralne poczuwanie przez {Ие 
rozumu zimocnić y przez wykonywanie 
powiękfzyć możemy. Możemy Пе przę- 
konać, iak zbawienna dla pokoiu świata 
ta cnota у iak Stworcy przyjemna być 
mufi: a to iefł nafzą powinnością. "Tey 
moralney fkłonności do powłzechnych у 
ofobliwych bliźniego potrzeb, z ktorym 
teraz, albo w przyfzłym стайе żyć bę- 
dziemy, według rożnych względow w 
ktorych przez urodzenie albo fpołeczeń- 
ftwo z nami zofłaią, у według infzych 
ofobliwych okoliczności, w ktorych fię 
na teatrum Życia znayduiemy , oftrożnie 
y.rozumnie zażywać-możemy; a to ieft 
mądrością у roftropnościg, do ktorey nas 
miłość bliźniego przez fwoy obowięzuie 
zamyfł. 


Człowiek, ktory tak fzczęśliwym, 
iak y my, zofłać powinien, ieft według 
ułożenia przyrodzenia fwego tym famym 
ftworzeniem ; ktorym my iefteśmy. © Du- 
fzy, ciała, życia, fławy y włafności ma 

H 5 dobra. 
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dobra. Nafza do iego fzczęścia miłość te 
dobra według ich prawdziwego fzacunku 
za obiekt mieć powinna; fzczerym fłara- 
niem, aby go według miary, podług 
ktorey ich zdolny y potrzebny ieft w po- 
fiadanie ich wprawić у ich wzroft powię- 
kfzyć, być mufi. 


Та do iego fzczęścia miłość tyfią- 
cznym fpofobem okazywać, to przez 
mądrość, radę у ożyżwienie, to przez 
pełne wfpomożenia ręki podanie, to przez 
pomoc nafzey fortuny, to przez prożb 
za nim wniefienie, to przez taiemne 
przykłady, to także w trefunkach pow- 
fzechnego dobra, przez ofiarowanie na- 
fzego zdrowia y nafzego życia infzemu 
fię udzielać możemy. 


A zatym prawdziwa bliźniego miłość 
rzetelną ku fzczęściu infzych być mufi 
fkłonnością, nie od włałnego pożytku, 
nie od włafney miłości, lecz iako przy 
każdey cnocie na to fobie wfpominać po- 
trzeba, od ufzanowania y miłości ku 
przedwiecznemu Oycu fpłodzoną być po- 
winna. Żywą bydż muli. fkłonnością, 


ktora.nas do ufiłowania йе у fpraw до 
dobra 
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dobra bliźnich zawfze zachęca, a ta przy 
przefzkodach nadgrodami, Bofkiego; upo- 
dobania w tym цу na przyfzłym świecie 
podpartą bywa. | Zadnym affektow. być 
niemufi zburzeniem, lecz przez mądrość 
у rofropmość, nafze potemu {Шу у in- 
fzych widząc potrzeby , ktore to więkfze- 
mi, to Їз mnieyfzemi, rządzoną być той, 


Do charakteru, czyli rozmaitych bli- 
żniego powinności okryślenia te powfze- 
chne wyfłarczą uwagi. 


W człowieku miłości bliźniego pełnym 
dobrotliwe żyie żądanie ,. aby tym ku in- 
fzemu był, czym Bog ku wfzyfłkim ieft, 
aby tak częfto, ile może przez powie- 
rzone fobie fiły y dary iego na ziemi za- 
fiępował mieyfce, у fzczerze Йе o in- 
{zych fzczęście јак о; Гоје włafne fiarał. 
będąc ufzanowania y wdzięczności ku 
Bogu pełnym, życzy fobie, aby wfzy- 
{су tak fzczęśliiwemi, iak йе według Bo- 
fkiego rofporządzenia fłać maig, byli. 
Nie tylko to infzym świadczy, co prawo 
literalnie rozkazuie dla аша fię /prawie- 
dliwym, lecz także z wielką ochotą, cho- 
ciażby infzy wyrażnie do oczekiwatia 

nafzych 
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nafzych ufług niemiał prawa, fłuży; a 
zatym nietylko fprawiedliwym , lecz tak- 
że fłufzność kochaiącym być fię ufiłuie. 
Aby iego powfzechna dobroć у łafka zby- 
teczną nie była у w wyftępek Пе ferca 
nierozrofła; tedy ią przez okazane ofo- 
bliwe ku pewnym ofobom, ku fobie fa- 
memu, у przez wiekfzą miłość ku Bogu 
na granicach ofadza, a tąk mądrze y ro- 
fropnie ieft łafkawym. Widzi, że 
wfzyftkim iednakowym fpofobem dobrze 
czynić nie może, lecz iego powinność 
przez różną miarę ofobliwych potrzeb, 
okoliczności y zafiug bliźnich пагпастопа 
bywa. Nie tylko fobie życzy, y ogul- 
nie o dobro йе infzych flara, lecz fię tak- 
że na wfżelkie przykrości dla promowo- 
wańia go odważa; a tak pełen miłości 
bliźniego człowiek ieft do świadczenia 
ufług gotowym, bo е przyzwyczaił nie- 
trefunkowym fpofobem, lecz z przy- 
zwoitego zamyfłu tak wiele у tak wielom, 
ile mu okoliczności, fiły y inne powin- 
"ności pozwalaią, być pożytecznym. Nie- 
czeka, poi do czynienia dobrze 0. 
conym niebywa, ale йе fam każdey zda- 
rzaiącey йе chwyta okażyi, со więkfża 

fam 


PODZIAŁ III. LEKCYA XXL 225 


{ит iey ufilnie fzuka. — „А iako fzczę-. 
ścia bliźnich fzczerze żąda у pragnie, tak 
go też ich nędza porulza у pomocnym 
go litości napelnia poczuwaniem, ktora 
go do ratowania, ieżeli może, у przez 
miłość, pociechę do ofłodzenia bliźnich 
mizeryi gotowym y ochotnym czyni; 
a zawinioną widząc nędzę, nad famym 
niecnotliwym tak, iak y Bog, fwoią oka- 
zuie litość. 

A ponieważ mądrość у cnota пау 
więkfzym człowieka ieft fzczęściem, te- 
dy pełen miłości bliźniego człowiek, о 
ich fię także ofobliwie rozkrzewienie y 
utrzymanie fłara. Swoią infirukcyę z 
roftropnością у fkromnością ftowarzyfza, 
w fwoich napomnieniach łafkawie У mg- 
drze Пе uniża, fwoie przefirogi у rozka- 
ту przez prożby łagodne czyni, а wfzę- 
dzie, we wfzyfłkich fwoich poftępkach 
у w fwoiey ofobliwey konwerfacyi przez 
fwoie przykłady beż pychy v milczenietn 
nauczać, a fwoie życie widzialnym mą- 
drości y cnoty wykładem czynić йе ufi- 
іше. Jako wydarcie komukolwiek fot. 
tuny za naywiękfzą trzyma bezbożność, 
tak bliźniego rozumu z prawdy, albo ieg 

go 
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gó ferća 7 cnoty y niewinności. przez” 
fwoie poftępki złupienie za nayokrutniey- 
fzą uznaie kradzież. © | 


Do życia y zdrowia innych chętnie Йе 
nachyla. МУ fwoich poftępkach tego Йе 
wfzyfikiego, co inlzych zdrowie ofłabić 
y.ich życie fkrocić może, wyftrzega. 
Im radą y ufługami do wyżywienia fię 
dopoinaga śrzodkow , tym ich ratuie, co 
mu od iego .przyzwoitey zolłaie wygo- 
dy, bezftaranności, prożnowaniu, ludz- 
kim namiętnościom y niecnotom, na nay- 
niebeśpiecznieyfzym zdrowia y życia nie- 
przyiącielom drogę tamuie. Widząc in- 
{геро w niebeśpieczeńftwie życia, chę- 
tnie mu na ratunek fpiefzy, zmacnia y 
pofila chorych, niewidomemu okiem a 
chromemu fłaie fię nogą, albo fię ftara, 
aby mniey bez pomocy byli, mniey 
fwoią poczuwali nędzę, a ufławicznie fig 
na Bofką Opatrzność, iako па naymo- 
cnieyfzą zapatrywali tarczą, a fzemraniem 
y niechęcią fwemu przypadkowi więkfze- 
go nieprzydawali ciężaru. : 

Pelen miłości bliźniego człowiek 
fwoiey- infzemu życzy włałności; a iako 
К żeby 
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żeby mu nieco z niey miał zatrzymać у 
krzywdzić? Jakżeby fię zezwoloney za- 
płaty, albo powierzonego dobra, lub zna- 
lezioney infzego włafności, albo wfpo- 
możenia, ktore fię rzeczypofpolitey na- 
łeży, zapierać? Jakżeby mogł w pow- 
fzęchnym życiu, w intereflach у obcho- 
dzeniu fię z infzemi chytrości choć nay- 
fubtelnieyfzey zażywać? "Ten, ktory йе 
tym w myśli fwoiey brzydzi, ten, kto- 
ry fobie zawfze z infzemi tak poftępuie, 
iak fobie życzy, aby fobie także w iego 
okolicznościach z nim pofłępowano? 
Stara йе o fławę y dobre imię inize- 
go. Sam mu przyzwoity чи? 1ай przez 
powierzchowne oświadcza znaki. Zwa- 
ża zafługi у wyfzukiwa ich, czyni ie zna- 
iome, gdz: ie ie. tylko селее wyfoko 
ki” a bliźniemu, aby Кіе talenta, 
fpofobności y cnoty powiękfzył, y y przez 
to fwoie dobre imię iefzcze bardziey 
umocnił, okazyą daie. Potwarzom Йе 
fprzeciwia, a infzych ukrywa wyfłępki, 
do ktorych wyjawienia żadney przed fobą 
niewidzi powinności. Jeżeli gdzie w 
fwoich о infzych pobłądził rozfądkach, 
albo z prędkości ich dobre w kompanii; 
zmar 
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zmartwił imię; tą fzkodę tak, iak fzkodę 
włalności nadgradza. Jako, Йе niegrun- 
townego fłrzeże podeyrzenia, tak go mi- 
tość bliźniego przymafza, aby о każdym 
tak długo, poki mu przeciwna w oczy 
nieżaświeci ftrona, dobrze rozumiał у 
wfzyftkiego йе po nim fpodziewał dobre- 
go. Јако wfpołeczney konwerfacyi ni. 
gdy ku drugiemu powierzchownego ufza- 
nowania у (kromności niezapomina, tak 
ią też w niebytności iego, mowiąc o 
nim, obferwuie, a niewinnie nieprzyto- 
mnego obmowionego przez fkromną у 
odważną refutacyę zafłępuie mieyfce. 


A ponieważ ludzie ogulnie wielkiey 
familii Bofkiey zważa być członkami, te- 
dy йе z niemi na każdym mieyfcu z fzcze- 
rością,. prawdą, milczeniem, fkromno. 
ścią, przyiemnością, karnością, ludzko- 
ścią y z fpokoynością obchodzić, a na- 
wet z fwoiemi nieprzyjacielami z miłością 
poftępować fię ufiłuie. 


Ze te ku bliźnim przychylne fkłonno= 
ści fłodkim fzłachetnego ferca pokarmem 
y wielkim od Boga fą dobrem, to można 
poczuwać. Ze ich uczyukami wykony- 
wanie 
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wanie więkfzą nafzego na ziemi urzędu 
{з częścią, to można jawnie ztąd poka- 
zać, że nafze y infzych fzczęście promo- 
wować, 'nafz pokoy у ukontentowanie 
z foba famemi powiękfzać, у wfzyfłko 
wiedzącemu świadkowi dla tego przyie- 
mne być mufzą, ponieważ ie rozumny 
za bardzo powabne y godne trzyma. 

Mci Panowie, tutay znowu na fławę 
Religii uczynię uwagę. Tym bliźniego 
miłości pełnym przyiacielem, , ktorego 
rozum fwemi pochwałami fławi у powa. 
ża, ktorego ferce fzuka, y znaleść go fo- 
bie życzy, ktorego ludzka pomyślność 
żąda, у na ktorym w fłarożytnyim Mo- 
rale tak bardzo zbywa, tym człowieka 
mądrość у Bofka moc Religii, w nim 
wiarę y miłość ku Bogu, a przez nie mi- 
łość ku ludziom formuiąc, czyni у fpra- 
wuie.  Dofkonały Chrześcianin, byłby 
oraz  nayfzczodrobliwfzym, паурото: 
cnieyfzym, nayfkromnieyfzym, nayprzy: 
iaźnieyfzym; naylitościwfzym, nayzgoa. 
dnieyfzym, у przez te wfzyfłkie ferca 
włafności nayprzyiemnieyfzym życia to- 
warzyfzem. Byłby tym, czym йе nay» 
fubtelnieyfzy świat na pozor tylko wyda- 
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swać Ише. * Ludziom, + Aniołom у fa- 
memuby йе podobał Bogu, a iego ofo- 
bliwe przyrodzenia dary, albo mądrość, 
kunfzt у fpofobność przez te charaktery 
niefkończenieby powiękfzone y piękniey- 
{те były у zodłały. A ieżeli to ieft bez- 
fporną pewnością: о iakby nam Religia, 
ktora nie tylko w fwoich przykazaniach 
na każdym mieyfcu miłość у dobroć орр- 
‚ wiada, lecz także nafze ferce duchem mi- 
łości ożyżwia; ktora nam naydofkonal- 
fzy na Bogu y Zbawicielu nafzym miło- 
ści pokazuie przykład, y ktora nas do 
miłości ku bliźnim przez porufzenia fun- 
daimenta, ktore wfzyfłkie rozumu prze- 
wyżlzaią dowody, pobudza, fzacowną 
być powinna! Bo nieupewniaże nas, że 
Bog wfzechmogący naymnieyfze praw- 
dziwey miłości uczynki, ktoreśmy nę- 
dznym okazali, za dobrodzieyftwo., iake 
byśmy ie famemu oświadczyli, przyi- 
muie? Ze ku Bogu dobroczynnemi być 
możemy? © co za fława dla człowieka! 
O iak wielkie do miłości zachęcenie! 
Ufność w Bo. _ Powściągliwość у nad na- 
gu y iego fit fzemi. pożądliwościami ра, 
drog om poda- nowanie; ipokoyność у cier- 
pliwość 
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pliwość w przypadkach przy nafzey uczci- 
wości; pokora ferca, -y miłość bliźniego, 
ukontentowanie; do ktorego tak nieuga- 
“ойе poczuwamy pragnienie mocno pro- 
точи. Jednak to  ukonteńtowanie 
chwieiącym йе y niedofkotałym zofłaie. 
Czymże naylepfzy у po życia gościeńću 
nayofirożniey chodzący "człowiek? Јей 
fiabym у mdłym człowiekiem, ktory z 
wielą fwego pokoiu przefzkodami wal. 
czyć mufi Jego naylepfze zamyfły czę- 
fto fię nieudaią, у fmutny zyfkuią fkutek. 
Rozum omylnie go prowadzi, a w ten 
czas, * gdzie iego naybardziey potrzebuie 
światła, 'opufzcza go.  Naylepfze nikną 
© nadzieie, a nowe przefzkody przeciwko 
iego fprawiedliwym powfłaią życzenióm. 
Dzifieyfzy zwycięża przypadek, iutrzey- 
fzy zaś dzień nową iaką grozi mu niepo- 
goda: : Jego fpokoyność pod długim prze- 
ciągiem czafu, a cierpliwość рой mocne- 
ті mdleie boleściami. Teraz fzczęśliwie 
2 niedofłatkiem woiuie. > Jego йе popra- 
wiaią okoliczności, a przez to fpokoy- 
nieyfzym йе fiaie. Jednak бе żaraz zno- 
wu lęka, -ż6 zwiękfzym nieprzyiacielem, 
to ieft chafbą,- ktorey fię niebał, у- па 
też 12 - ktorą 
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ktorą niezafłużył, Śpańpkąć йе mufi. Sa. 
me cnoty w przeciwności go wprawiaią. 
Chętnie infzych wfpomaga, a za to niew- 
dzięcznością ukarany bywa. Јей rzetel- 
nym, a prawda u inlzych nienawiść mu 
przynofi..  Podłemi do fzczęścia wzgar- 
dza drogami, a dla tego zofłaie zniewa. 
żonym; fzczęścia niegódnym go fądzą, 
ponieważ йе przypochiebiać у unizać nie- 
chce. Z każdym fię zgadza, a głupi dla 
tego go obraża, ponieważ wie, że fię na 
nim pomścić niebędzie. Na nieporządki 
fwego domu y pofpolitego dobra wy- 
wiera żarliwość, a ukarana niecnota dzie. 
fięciorakim fię па sir amijęj oumócowie 
niem. 

Włafne iego wyfłępki niefpokoynym 
go czynią. Widzi, że na gościefńcu спо» 
ty to wolnym to utykaiącym pofłępuie 
krokiem. Załuie tego, fłaie. йе oftro- 
żnieyfzym, lecz znowu upada. Капо 
chwalebne ftanowi przedfięwzięcia, a wie 
czor ledwie część 7 nich do: fkutku przy. 
prowadzonych widzi. W fwoim pokoiu, 
gdzie mu піс niebyło przefzkodą, ieft mą. 
drym; a w światowym łofkocię od 


fweiey częfta мор оа. 


Rozu» 
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Rozutniał, że tą zwyciężył żądzę, a ona 
tylko zalnęła; teraz Пе zaś znowu obu: 
dza.  Rozuimiał , że tą imaginacyę z grun- 
tu zburzył, a teraz go, w infzą Йе przy- 
brawfzy pólłać, podchodzi. Май fwe- 
mi panuje zmyfłami; lecz о iak częfle 
{е z pod iego wsybiiaią panowania, уўтпа- 
głey namiętności wbudzaią ogień, ktore- 
go rozum przytłumić niemoże! Na tych 
mu fammych  fzlachetnych myślach, ży» 
wym przekonaniu, chwalebnym poezus 
waniu, ktore przed obiadem miał, po 
obiedzie zbywa. Jedno fowo, iedno 
fpoyrzenie, у w cale тїс; 6 iak częfło 
iego odmienia umyfły, у w nim о po» 
winości у wyśmienitości cnoty ofłabia 
przedfięwzięcie. = O fwoich dobrych za- 
myfłach y 6 fwoim zaniedbanym wie do- 
bra: Naiazdom pychy pokora Бе bro: 
nij a iednak czętło widzi, że йе fwo 
iey- włafney pokory ftal czcicielem. 
Swóy: майу powściąga pożytek, а 
przecię częfto tenże w iego chwalebne 
бруха. fprawy, у ofspeca ie; fwoią 
do życia wftrzymuie miłość, a przecię 
go przyiemny · małżeńikićy у przyiaciel- 
ikiey miłości - dó _ życia: nazbyt - kuie 

- 15 zwią- 
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związek, a boiaźń śmierci niefpekoy: 

nym @@Чету v ыйл: ү A 
Chociaż naylepfzy:człowiek temu fię 
rowna obrazowi, tedy iednak'przy sefzyfłs 
kich wfpomnionych ferca dobrach, іе 
cze iednego dla mocnieyfzego pokoiu у 
beśpieczeńftwa ugruntowania potrzebuie 
dobra; tym dobrem żywą ufność w Boz 
/kiry Opatrzności y rząd, y ігу fię wfzel. 
kim dopufzczeniom poddanie być: rozu» 
miem. Bez tey cnoty fpokoyność, cier: 
pliwość y w przypadkach życia odwaga 
їз przymufzonemi mądrości owocami. 
Prędko opadaią, albo tylko przez połowę 
do fwoiey przychodzą dozrzałości. Swoie 
żywności у pofilaiące ze zrzodła ufno- 
ści w Bogu, у z chwalebnego przedfię- 
wzięcia iego rządowi bez excepcyi nafze 
póddaiąc wyroki, ciągnąć тита. Wia- 
ra do tak wielkich myśli: Bog powfzechne- 
mi у ofobłiwie лме rządzi wyroka- 
mi, iego rady, fą niefkończoney mądro- 
ści, dobroci y świętobliwości rad ufłano- 
wieniami, niczym infzym niefą dla czło- 
wieka, iak fzczęściem, nawet у w ten 
czas, gdy fię z nafzemi niezgadzaią ży- 
czeniami; ta myśl częfto w przeświadcze- 
nie 
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nie y poczuwanie! przemieniona, tak w 
przypadkach у ucifkach; iako też у w 
fzczęściu зей bofkim ferca ufpokoieniem: 
Bądź: fzczęśliwym człowiecze, a ieżeli 
tey zapomnifz myśli, tedy cię twoie fzczę- 
ście wyniofłym, a boiaźń, mogąc go' 
utracić, nieutulonym czyni! Jeżeli twoie 
fzczęście pod twym tylko dozorem, mo- 
cą у mądrością zofłaie, tedy йе niefzczę- 
śliwych przypadkow „^ ktorych uniknąć, 
ludzkich udręczeń y gwałtowności „+= kto- 
rych йе ufirzedz niemożefz, lękay. 

Coż mnie tedy o moiey pomyślności, 
z ktorey fię ciefzę; pominąwfzy wfzyft- 
kie przypadki, + ktorym iak człowiek ie- 
ftem podległy ; upewni? Wiara: “Fa w 
rękach Wfzechinocnego zofłaie Pana. On 
ią tak długo, poki fię iego mądrości po- 
dobać, у poki iey fam niezepfuię, bro- 
nić będzie. Jeft Bogiem! — Lecz temu 
fzczęściu grozi niebeśpieczeńftwo. = Coż 
moią zmocni odwagę? Myśl: Bog wła” 
da światem.  Wfzyfikim według mądro- 
ści у dobroci dyryguie. Jeżeli część me- 
go utracę fzczęścia: tedy niech fię iego 
fłanie wola! Jeft Bogiem, a ia iego Stwo- 
rzeniem. — Ма reizcie moie fzczęście 
14 odinie- 
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odmienia Йе sw nędzę. Cierpię; boleści 
fię z przypadkami zgromadzaią, moia fię 
rwie fpokoyność, "a coż ią ma zmocnić? 
Przeświadczenie , Wiara: Вор: іей wfzyfłk 
kowiędzącym , zna moją'nędzę, y 2 mą- 
drości ią dopuścił. Јей Wfzechmocnym! 
Czemuż rofpaczam? Јей miłością, + Od- 
day Де iemu. Оп. twoie. fzczęście, 
wprzod niżeliś йе urodził, policzył. — — 
Lecz długość czafu moią ofabia cierpli- 
wość., Czymże iey zmocnię życie? Po- 
łożeniem ufności we wdzelkich Duchow 
Qycu. - Cnotliwego opuścić  niemoże. 
Jeft Bogiem, a ty iego ukochanym iefteś 
tworzeniem. — - Lecz moia cnota, o 
iak iefl niedofkonałą у niedoftateczną! 
Морел. fig ciefzyć, že йе Bogu podoba? 
Podoba Пе, Вор iako iet świętobliwo- 
ścią, tak też ieft у dobrocią. Odpuści сі, 
јако Qyciec; tego fię fpodzieway. 
Twoie ferce, twoich zamyfłow rzetel- 
ność у proftotę, odpor, ktory Йе z po- 
Поб ча ku niemu przeżwyciężyć fta- 
rafz, zważa. Nietrofzez Йе, a bądź po- 
kornym. Вор cnotę kocha у wfpiera 
ią. О jak bardzo częfło utracenia iey w 
niebeśpieczeńftwie zofłaiefz! Bądż czu- 

| Туш» 
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tym, у w Niefkończonego ufay pomocy ` 


y wzyway iey. . Јей na każdym miev- 
{си obecny, а także у z twoią ieft <u- 
fzą: Kto za pomocnika ma Boga, ten w 


żadnym pokufzeniu rozpaczać nietnoże. 7 . 


Pokładanie ufności w Bogu od еў 092. 


czney nas uprzykrzoney uwolnia trojki: 
Bądź uczciwym y pobożnym, tak dobre 
myśli ferce, a z refztą zday йе na Ора: 
trzność. То nałzym utrapieniom ftrafz: 
йз odeymuie pofłurę, a pełną im pocies 
chy daie pofłać. Te przykrości, na kto- 
reś wiadomie niezawinił, z Bofkiego рог 
chodzą rofporządzenia. Bądź trwałym, a 
zobaczyfz, że сі do więkfzego fłużyć bę. 
dą fzczęścia. Są zbawiennemi, chociaż 
gorzkiemi lekarftwami, ktore twoiey du- 
fzy zdrowie promowować pomagaig. 


Czyń to, co йе оЙгоўпето człowieko:. 


wi czynić przynależy, a czasy ротосу 
fpofob fpuść na Boga. | 

Podnieś oczy wzgorę, ktoż woyfka 
ріайше niebiefkie? Słuchay, Коў do 
morza: dotąd, a niedaley! mowi? Izali 
ten fam nieiefl wiecznym twoim Pomo» 
cenikiem Opatrzycielem у Oycem ? 


Is Bądź 
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Bądź choroba, bądź utrata dobr tego 
Życia y ofob, ktore kochamy, dobrego 
imienia, ktore fzacuiemy; myśl o Bo- 
fkiey Opatrzności ich zmnieyfza bole. 
Tam Пе fłaiemy fpokoynemi, gdzie Atei- 
fła pełnym bywa rozpaczy. Przez po- 
moc Religii стеЙо w pośrzodku utrapie- 
nia ftaiemy Пе wefolemi, - chlubiemy fię 
z bółeści, fłatecznie ie іак dopufzczenia 
od Wfzechmocnego znófiemy, у za nie 
miu dziekuiemy.  Nafza rozpacz. fłaie Пе 
odwagą, fynowfka boiaźń Boga nafze fer- 
ce-od wfzelkiey niewolniczey ludzkiey 
ofwobodza boiaźni, a na mieyfce zmyfłu 
nafzego fig naymilfzego poczuwania na- 
ftępuie zaprzenie, -ieżeli fię mądremu 
Opatrzności  poddaiemy · rofporządzeniu. 
Kto przy fwoich wyrokach Boga та 
przed oczami „(еп oraz w przyfzły świat 
zagląda; a terażnieyfzych niedofłatek ra- 
dości; temi, ktore go po śmierci cze- 
kaiz, nadgradza. /Naydłużfza przykrość 
ze zgonem życia uffaie, a możeż kto fira- 
chy śmierci pewniey, iak ten} ktory w 
Bogu zrżodło życia widzi, żawyciężyć? 
Jefieśmy prochem od Wfzechmocney rę- 
Ki dufzą udarowani. Сел, ktory mi dał 

zycie, 
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życie» on go.także.zgchowa, . -Jeftem. nt. 
czym, оп чей wfzytlkim. Jeżeli mego. 
życia nierychło, lub nagle po mnie wy- 
maga; czemużbym miał rozpaczać? Przez, 
drogę «grobu do nieśmiertelnościinię wo: 
ła. © “Fam cudowną harmonią iego Чо» 
pufzczenia , <ktorem tutay ciemno widział, 
w świetle uznam. Bądź pobożnym, a 
cel życia twego fpuść na Boga. Uży. 
way radości, ktorych ci użycza, za far 
те mu utrapienia у ucifki, ktore na cie» 
bie' zfyła, dziękuy, a trwałym у. flates 
cznym zołławay. sv 


Jednak widzę boleści, ktorych podo: 
bno fam przyczyną iefłem. -Ojak trudna 
ich do znofzenia powinność! . Prawda; 
lecz za fwoie głupftwa у wyftępki ża: 
łuiefz; a ich fkutki, ieżeli ich Bog odiąć 
niechce, chociażby naydotkliwfze były, 
przez iego rofporządzenie do twego 
fzczęścia Їз zrzodkami. Ма te йе fkuta 
ki z tego zapatruy widoku, że przykrość 
przez mądry rząd Boga fłać Йе more do- 
brem, y-rozważ, że Bog fprawiedliwym 
być mufi, bo inaczey niebyłby Bogiem. 
"Ten Bofki zamyfł, czyniąc cię mędrizym, 

pokor- 
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pokornieyfzym y «йаа, ufpo- 
kot cię. 

Śrzodki do tego йе pelnego ufności 
poddania łatwo okazać można. Te, przez 
piećzólowite у: częlłe rozważania: dofko- 
nałości Niefkoriczonego wzbudzańy y 
utrzymujemy. Chociaż mało z iego iftos 
ty, tedy iednak ze wfzyftkich iego dzieł 
у 2 nafzego fumnienia, że władzą, mą- 
drość, dobroć y fwiętobliwość pofiada; 
poznaiemy. То тей dla nafzego rozu- 
mu y dla'nafzego ferca dofłatecznym świa- 
tłem y pociechą.  Wfzyfłkie iego drogi 
w ich okręgu y związku widzieć, wfzylt- 
kie_ofobliwe rad ufłanowienia у dopufz- 
czenia chcieć rozfądzać, ieft fraloną chci: 
wością Z rozważania zaś o iego fię 
przeświadczyć* dofkonałościach, że nic, 
јак 0 dobro” fwego fiworzenia Пе fłarać, 
y*chcieć niemoże, a przy pilności у po- 
wiñnosçi na niego бе ze wfzyftkim fpu- 
ścić, to че mądrością y prawdziwym 
ferca ufpokoieniem. Dla tego, ponieważ 
związku rzeczy na każdym nierozlądza- 
niy* mieyfcu, че nam "ufność w Bogu 
arcypotrzebna. "Tą ufność tym zmacniać 
у ożyźwiać,  że-ofobliwe iego Opatrzno- 

34 ŚCI 
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ści w życiu ludzkim rozważamy ślady, tō 
ieft nafzą powinnością, a oraz iednąby 2 
nafzych nayfolemnieyfzych zabaw -bydź 
powinna. Każdy, który fwoie pilnie 
rozważa życie, w fwoich wefołych: у 
fmutnych awanturach cudowne Opatrzno+ 
ści rofpórządzenie znaleść, ze fkutku mą. 
dre y dobroczynne złego przypadka za: 
туйу, a w ofobliwych fwego fzczęśli 
wego wyroku okolicznościach rząd ręki 
Bofkiey poznać może. Cudowne prowa- 
dzenia, wyratowania; nieopowiadaiąże. 
nam czułey nad wfzyfłkim Opatrzności? 
Ktoreż pożycie chociaż naypodleyfze у 
nayciemnieyfze fwoich taiemnie у fwoich 
niema cudow? Wyfzukaymy ich tylko; 
a te бе nam mądrości у ufności w Bogu 
ftaną zrzodłem. © Wielkie wfzyftkich 
Kroleftw y ludu dzieje uczą nas, że nie- 
widzialna ręka ich wyrokiem mądrze, 
fprawiedliwie y dobrotliwie rządzi; pry: 
watneżo życia przypadki, ieżeli ie pib 
nie rozważemy, tegoż famego każdego 2 
nas uczą. Mały nafzego życia trefunek, 
ktory fię z początku niczym być zdawał; 
о iak częfto po upłynieniu kilku lat у ре 
złączeniu fig z innemi okolicznościami, 

ktore 
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моге: dhi iwi nafżey: niezoftawały: mocy, 
aniśmy ichnafzą nieprzeyrzeli mądrością, 
ani nafzą niepódparli pilnością, ieft uwa- 
gi godnym! Czemuż w nim Bofkiey 
Opatrzności у niemi nafzey niezmacniamy 
odwagi? = Szczerego przyiaciela wyrok, 
ktory nam wiernie abryfuie , nam teże fa. 
me profpekta pokazać, a nafze ferce po. 
ciechą y ufnością napełnić może. Gdy- 
byśmy wiele у pieczołowicie ашКкісро у 
wyfokiego ofob ftanu opifane życia mieli, 
a w” nich małe ich życia okoliczności rze. 
telnie opifane y ich charaktery ściśle wy- 
rażone były; tedybyśmy częfło z zadu- 
mieniem widzieli, јак Opatrzności ręka 
tam pracowała, gdzie człowiek піс, nie- 
czynił, tam nim taiemnie władała, gdzie 
fam wfzyftko zdawał fię czynić, tam go 
fzczęśliwym zofłać dopuściła, gdzie we- 
„dług życzenia у wzoru fwoich nieprzyia- 
cioł miał fig Йас niefzczęśliwym. 
Gdybyśmy йе częfło z przeciwności 
y z fzczęśliwych dzieiow Opatrzności 
sladow wynaydować у one йе czcić 
uczyli, (a to. codziennie przy nafzych 
włalnych wyrokach czynić możemy) te- 
dybyśmy w niey do ufności nowe żgro- 
{ ma- 
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amadzałi pofiłki. «Im bardziey zaś przy 
nafzym wyroku nafze Шу niewyfłarczaią- 
«еті, albosie niczym być, dochodzie. 
ту, tedy fię bardziey. nafza pomnoży po- 
Кога, « Niemniey przez to Bofkiey-mądro- 
ści у dobroci vczważania przy wiernym 
nafzych powinności zachowaniu także па» 
{те w rady Wfzechmocnego oddanie Йе 
у dobrowolne bez fkrytey: excepcyi: je- 
mu е poddanie: wzroft biorą; albowiem 
to zobaczemy., że Bog lepiey'o człowie- 
ku myśli, niż człowiek fam o ony 
śleć może. 

ш А їако na pokorze у чё. тео 
bliźniego miłości, tak też у na {еу спо- 
cie Starożytnym Mędrcom w nauczaniu 
о cnotach zbywało, а co na iey pifali 
mieyfce, pychą ferca y bardziey filozo- 
ficznym uporem, a niżeli mądrą у. grun- 
towną było ufnością. Nigdzie, iak tylko 
w obiawioney Religii iey prawdziwa moc 
widzieć można. 2 żywym y 2 grunto- 
wnyim przeświadczeniem w naywiękfzych 
życia boleściach y ucifkach myśleć y mo- 
wić:mogąc: Panie, gdy cię tylko тат, 
tedy o niebo у о ziemię miedbam; choć 
ciało тше y dufza moia zemdłee., * ttdy 

iednak 
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iednak fam mego [фуга pociechą y moim 
działem ирей! *) — Z żywą у grun- 
towną we  wfzelkich  niebeśpieczer- 
ftwach myśleć у mowić mogąc: chać 
przy boku twoim tufiąc a dziefęć tyfig- 
cy przy prawicy twoiey padnie, tedy cię 
tednak nietrafi, ponieważ Pan isf na- 
dzitią twoią. **) — Ме wizelkich 
przyrodzenia ftrachach nielękliwie my- 
śleć у mowić mogąc: choćby fig świat 
zapadł, a gory w pofrzodku morza za- 
tongły niczego fig nielgkam,***) — tah- 
ze choćby Pam zabić chciał, przecię w 
mim będę ufał. |)  Nieiefłże to wielką 
godnością dufzy? Nauczałże kiedy Mę- 
drzec, będąc tylko według rozumu mą. 
drym, o tey ufności, albo ią kiedy 
fwoim ztwierdzał przykładem? Kiedyż 
przy utracie fwego fzczęścia wielko- 
ту ше wołał? Pam dał, Pan wziął, 
niech będzie imig Panfkie blogofławio- 
ne, tt) Kiedyż przy wfzelkich cnoty 

przefz- 


9) Pfalm 73, 25. 26. 4) U Joba 13, 15. 
**) Pfalm 9, 7. 9. Тү) Joba 1, 24 
***) Маа 46, э. 
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przefzkodach, przy wfzelkiey tey mo- 
cy, ktorą fzczęście y niefzczęście go- 
dność y wzgarda nad nafzym maią fer- 
cem, przez co tak łatwo. w dobrem 
chywieiącyim go czynią; kiedyż z tak 
bohąterfką odwagą pomyślił у mowił: 
Seflem pewny że ani śmierć, ani żywot, 
ani „Aniołowie, ani Xiefiwa, ani Мосағ- 
fiwa, ani terażnicyfze, ani przyfzłe rze- 
czy, ani wy/fokość , ani głębokość, ani 
żadne inne fiworzenie miemoże mię odłą- 
czyć od miłości, a za tym także y od 
ufności w Bogu. *) Do tey wielkości 
dufzy nie Filozofia, lecz fama nas pod- 
жута Religia. А mybyśmy,iey, у 
nią codziennie ufności ducha, ktory fam 
nalze ferce w fzczęściu у w nędzy fpo- 
koynym y pelnym pociechy fprawuie, 
wzbudzać niechcieli £ 


*) Do Rzym 8, 38. 39. 


бей, Mor. Pif. Т.П, Kk ТЕК. 
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LEKCYA XXII 


O powinnościach wychowania dzieci, ofobli- 
wie w ich pierwfzych latach, 


M’ Panowie, teraz do niektorych 
głownych domowego y fpołeczne- 
go życia, iako to, wychowania, małżen- 
иу miłości, pokrewienfiwa у przyiażni 
przyfiępuię powinności. Te Wc. Panom 
przełozywfzy, ‘moie. moralne Lekcye 
krotkim prayrodzoney Religii zakończę 
abryfem. 


=== 


Jeżeli wychowania powinności, w ich 
całym obwodzie, 2 temi wfzyftkiemi fła- 
raniami y pracami, ktore na Rodzicow 
wkładaią, z wfzelkiemi przefzkodami y 
trudnościami, ktoremi fą otoczeni, z 
wfzelką roftropnością y rozfądkiem, kto- 
rych wymagaią, z długością czalu, przez 
ktorą odnowiane być mufzą, z nakłada- 
mi, ktorych żądaią, rozważemy; tedy 
fig nam nayuprzykrzeńfzemi ludzkiego 
życia zdadzą być powinnościami. Jednak 
ufławiczną miłości influencyą tak bardzo 
ofłodzone, od rodzicielfkiego ferca tak 

| wyra- 
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wyrażnie nakazane, od bezpomochego 
dzieci fłanu, ktory ich famych ieft czę- 
ścią tak mocno żądane, ich wdzięczno: 
ścią  częfło nadgrodzone, radością nad 
wzrafłaiącym dzieci fzczęściem tak bar- 
dzo zawdzięczone, od żalu nad zaniedba- 
łą ich powinnością tak bardzo ufprawie- 
dliwione, y od powfzechney Rządu y 
świata fpokoyności tak wyrażnie zachwa” 
Jone bywaią, że oraz nayprzyrodzeńfze- 
mi у nayświętfzemi, a przecię nayprzy. 
iemnieyfzemi powinnościami nazwane 
być mogą. Nayfmutnieyfza rzecz, co o 
nich powiedzieć można, w tym zależy, 
że сгеЙо bez pożytku wykonywane by- 
waią, y niefzczęściu dzieci niezawfze 
przefzkodzić mogą. А chociaż to ftrafz- 
nym iefł wyrokiem, iednak fwoią przy 
fobie ma pociechę, ieżeliśmy fzczerze те 
wypełnili powinności; to zaś dwoiaką 
dla nas fłać йе mufi męką, ісе nam 
nafze zarzuca fumnienie, żeśmy frzod- 
kow, ktoremibyśmy temu zapobiec byli 
mogli, wcale nie, albo tylko opiefzałe 

zaży wali, 
Mci Panowie, ta wychowania powin- 
ność od Wc: Panow zdaie йе być iefzcze 
К 2 bardzo 
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bardzo daleką, 'ЧейпаК iey ważność po 
Wc. Panach wymaga, abyście o niey 
wcześnie pomyśleli. · Те kilka lat między 
młodzieńfkim v męfkim wiekiem prędko 
przeminą, a biada temu Oycu, ktory йе 
nieprędzey o mądrość do wychowania 
dzieci, iak dopiero w ten czas, gdy iuż 
Oycem zofłał, fłara! Od dziefięciu у 
mniey lat wielu z moich znam Audytot 
row, ktorzy teraz czci godne Оуса imię 
nofzą. Niemiałożeby toż famo fzczęście 
у taż fama na wielu Wc. Panow czekać 
powinność? Od kogoż bardziey świat 
łepfzego oczekiwa wychowania, “iak od 
tych mężow, ktorzy Йе umieiętnościom 
у dobrym w ścifłym rozumie poświęcili 
obyczaiom? Uczony; ktory podley niż 
człowiek bez umieiętności, риге; uczo- 
ny оусіес, ktory niereftropniey; iak rze- 
nieślnik, fwoie edukuie dzieci; co za 
ochyda Фа mądrości fzkolnych! Na refz- 
cie, chociaż nie wfzyfcy za oycow de- 
ftynowani iefteśmy : tedy iednak przy cu- 
dzey edukacyi za infpektorow, rady daw- 
cow zażywani być możemy.  Szacowni 
Wfpołtowarzyfze,  rzeczpofpolita z Wc. 
Panow бе mężow. ktorzyby ferca mło- 

dzi 
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dzi w prywatnych domach, w pańfkich 
pałacach, w fzkolnych Audytoryach; w 
dworfkich pokoiach, w mądrości y cnocie 
polerować pomagali, Rodzeńfłwo у przy: 
iaciele od We. Panow rozłądku, światła 
y rady do pofłarania fię o fzczęśliwą edu- 
kacyę, wyglądają; a Bog Wc. Panom 
przodkuiących rozumu /'darow у okazy 
do poprawienia ich w żadnym inizym 
niepowierzył zamyśle, iak, abyście Wc. 
Panowie pełną pomocy: podawali rękę, 
a przez nie dla potomnego świata mądrość 
y fzczęście budowali. Może być, że al- 
bo włalne przyfzłe potomftwo wizyfłkie 
па Wc. Panow edukacyi włoży powinno- 
ści, albo umieraiący оусіес,: у urząd in- 
fpektora: ys nauczyciela część ich па We. 
Panow: złoży, 

Edukacya dzieci ей ta, ich rozum, 
ich ferce, ich ciało y ich przyrodzone tak 
formować dary, aby fobie y infzym ku 
fzezęściu żyły, у ważnych śię fwego ie- 
fteftwa zamyfłow  dofłąpić- nauczyły. 
Edukacya dzieci ieft ta, ich wcześnie uw ia- 
domić, aby Boga, fiebie famych, ludzi 
у Religią znać,  fwoie poftępki według 
tey. znaiomości roiporządzać, mądrość, 

K 3 powin- 
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powinność y cnotę zawczafu poymować, 
kochać y wykonywać fię przyzwyczaia- 
ły. Przy edukacyi światło nafzego rozu- 
mu, światło Religii, pożytek doświadcze- 
nia y dobra nafzego ferca w dufze mło- 
dzi wpaiamy; lecz wiele na fpofobie kto- 
rym to czyniemy, zależy, a naylepfzy 
fpofob w poiedynczych trefunkach od 
charakteru famego dziecięcia naznaczony 
bywa. 
Dzieci nas famych fą częścią, a iako 
im życie daiemy; tak też im zaraz mocy 
albo fłabości ciała, a oraz fkłonności, kto- 
re w nafzey krwi fwoie maia fiedlifko, 
udzielamy. © Možeż więc kto powątpie- 
wać, że pewna ku nafzemu potomflwu, 
ktore pierwey, niżeli od nas życie odbie- 
rze, y widok zobaczy świata, znayduie 
fię powinność? Niewfłrżemięźliwwi, . nie- 
zdrowi, złośliwi, tępego rozumu rodzi- 
ce, niezdrowego, nierozujnnego у gnie- 
wliwego niech йе fpodziewaią  potom- 
ftwa; a zatym tak w bezżenaym,: iak у 
w małżeńfkim ftanie, niebędzieże wielką, 
tych fię wfzelkich złości, ktore fię dufzy 
y ciału dzieci przez poczęcie udzielifmo- 
ga. wyftrzegania powinnością ? МА nje- 
win- 
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winności przepędzona młodość y-ochro- 
nione zdrowie, czyfte y miłości pełne 
małżeńftwo, rozum, dobremi napełnio- 
ny fundamentami, ferce, od gwałtownych 
wolne namiętności fą przymiotami rodzi- 
cow, do ktorych, iefzcze nienarodzone 
dzieci, iuż fobie pretenfyą czynią, a © 
tych йе przymiotow fłaranie, ieft wfzyfi. 
kich rodzicow powinnością. Słowem: 
Powinności Oyca powinnościami mądre- 
go y cnotliwego człowieka у małżonka 
uprzedzone być mufzą; ktore fię potym 
w wychowaniu” dziatek fkutecznie poka. 
zuią, * Wyznać mufzę, że cnotliwy oy- 
ciec fwoim dzieciom w niedoftatku rozłąd. 
ku podobno nayfzczęśliwizey dać niemo» 
żeredukacyi, a bez cnoty Oyciec iefzcze 
im iey mniey udzieli, су przy wfzelkim 
fłaraniu podobno fwoie dzieci fławy chci. 
wemi, у włalnego pożytku fzukaiącemi 
uczyni. -Nawet rozumni y pobožni го» 
dzice , fami o tym niewiedząc, z miłości 
ku dzieciom, częfto бе do fzkodliwey 
edukacyi zwodzić daią; to iednak za do- 
bre fzczęście poczytać trzeba, że rzadko 
kiedy całe dzieło edukacyi na rodzicach 
zawifło. * Przyjaciele, pokrewni у in- 


K4 fpekto- 
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fpektorowie ich сло zaftępuią mieyfce, 
y częfto йе trafia, że fyn iakiego złego 
Oyca w uczciwego metra, a corka iakiey 
głupiey y światowey matki w rozumney 
Ochmiftrzyni wpada ręce. Rządko йе tra- 
fia, aby oboie małżonkowie iednego złe- 
go byli charakteru. Częfto iedno z nich 
rozum, drugie cnotę pofiadać będzież 
częfto zbyteczną macierzeńiką miłosć 
ofirość oycowfka poprawia. Jeżeli йе 
zaś dobrego umyfłu wiele znayduie rodzi- 
cow, ktorzy za mało fpofobności pofia- 
daią, albo im flan y urząd do fwoich 
dzieci przefzkadza edukacyi: tedy część 
fwego ciężaru na infzych włożyć mogą. 
A kto fwoie dzieci fumniennie kocha, na 
wynalezienie takowych ofob, ktorych 
fzczęśliwemu dozorowi y polerowi ie po- 
wierzyć może, fłarania, wydatkow у 
uniżenia fię niezlęknię. Rodzice, ktorzy 
Infpcktora, fwoie mu oddawfzy dzieci, 
za pierwfzego w dopu zważaią fugę, ie- 
go pilność y cierpliwość małą roczną za- 
płatą dofłatecznie zawdzieczoną trzymaią, 
y przez podłe okazywanie fzacunku, w 
przytomności dzieci go poniżaią, fą nie- 
rozumneini, jeżeli wierzą, że fwoim 

dzie- 
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dzieciom dobrą edukacyą daią. Rodzice, 
ktorzy Йе o fpofobności nauczyciela, a 
nie o jego obyczaie у dobre ferce pytaią, 
ani o wychowaniu, ani o przyrodzeniu 
ludzkim żadney przyzwoitey znaiomości 
niemaią; a ct ludzie, ktorzy takie na ten 
urząd bezfłaranie zalecają ofoby, nietyl. 
ko poiedysiczey: familii, lecz całemu рог 
fpolitemu fzkodzą dobru. *) 


K 5 Więę 


*) Uczciwy nauczyciel, umiciętności у do- 
brego terca mąż, od ktorego żądamy; 
aby fwoie naylepfze lata iakiego młode- 
go człowieka ofiarował fzczęściu , powi- 
nienby koniecznie o przyfzłym fwoim być 
upewniony ufzczęśliwieniu , iżby бе bez 
żadney troski na iego poświęcił poler, 
a potym z wyfłarczaiącey roczney zapła- 
ty, rownaiąc йе do zasłużonego Oficye- 
ra, ktory bardziey o Oyczyznę, niż a 
fwoie ftoi życie, fwoie miał wyżywie- 
nie. Podobnoby бе wiele zacnych mę- 
żow na tą funkcyą, do ktorey fie mało 
fpofobnych znayduie ludzi, ponieważ 
ofobliwych talentow, wielkich przymio- 
tow, rofłropności, pieczołowitości y 
cierpliwości wymaga, rezolwowało. Po- 
dobnoby y to dla edukacyi młodych dy- 
ftyngwowanych ofab także wielkim było 

fzczę. 
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Więc przy dobrey' edukacyi fprzyiaią- 
ce domu okoliczności у fpofobności ofob, 
ktore do niey fą potrzebne wprzod wy- 
ftawiemy: bo bez dobrych rodzicowy 
fpofobnych nauczycielow wfzyfłkieby in- 
ftrukcyc  daremnemi były  proiektami. 
Przydadząże fię na co budowniczego 
Кип и ryfunki, do ktorych wyprowa- 
dzenia fpofobny zbywa Architekt?" To 
wprzod wyfławiwfzy, шее} trudno 
frzodki , fpofoby у miary dobrey wyfła- 
wić ,edukacyi: o» Teraz to, co ieft nay- 
przednieyfzym о takiey  pieczołowitey 
edukacyi, iaka fię w dobrych znayduie 
domach, у wypełniona być może wzglę- 

dem 
izczęściem, gdyby w Akademiach dla 
kilku takich mężow, ktorzy urząd In- 
fpektorow y preceptorow aż do wyż- 
fzych lat chwalebnie fprawowali, publi- 
czny na wyżywienie ich uczyniono fun- 
dufz, aby tey młodzi, ktoraby fię temu 
życia fpofobowi poświęcić chciała, ra- 
dy у infirukcyi udzielali y ich fwoiemi 
obiaśniałi doświadczeniami. Takim fpo- 
fobem powitałyby Seminarya, zkądbye 
śmy łatwo Informatorow y Edukatorow 
fprowadzić mogłi, 
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dem połeru y pierwfzych lat infirukcyi 
rozważemy. ' Kto па fkutek wychowania, 
na przyrodzenie dzieci y na doświadcze- 
nie rozumnych ma baczność, wcale w 
niepewności zofławać niemoże, co nay- 
lepfzemi edukacyi ieft regułami. Ich ofo- 
bliwe zażywanie właściwey dzieci zdoł- 
ności y okoliczności domu nauczyć mufi. 


Pierwfza powinność, ktorą po naro- 
dzeniu dziecię na rodzicow wkłada, ieft 
Пагапіепи Йе o iego pilnowanie, żywienie 
y zdrowie. Tey powinności bynaymniey 
zaniedbywać fię niezdaią, iednak iey po- 
dobno częfło uriedobrze rozumieją у wy- 
konywaią. 


Rodzice uftawicznie йе! o to fłarać 
powinni, aby dzieciom fwoim zaraz od 
pierwfzych lat do zdrowego, ftałego у 
mocnego dopomagali ciała. _ Nafz umy- 
flu charakter w wielu częściach od ciała 
zawifł przymiotu, v przez niego od dzie- 
сій ча formowanym bywa.  Niezdrowa 
krew, niedobra fokow у żyiących du- 
chow cyrkulacya, za wielkie poczuwanie 
albo zmyfłowych inftrumentow powa- 
bność зау do nafzey dufzy nieiaką in- 

fluen- 
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fluencyę mieć, a w naznatzeniu iey fpo- 
fobu do myślenia y żądania pomagać mu- 
бед. Со nafze ciało opiefzałym aibo bar- 
dzo poczuwaiącym czyni, to-fię rozu- 
mowi, gdy panować powinien, a pożą- 
dliwościom, gdy pofłufznemi być maią, 
przefzkodą fłanie. Mdłe у fłabe ciało 
ciężkie dufzy fprawuie prace, chorowite, 
jey zatrzymuie przedfięwzięcia.  Piefz- 
czotliwe ciało, które йе do miłego przy- 
zwyczaiło poczuwania, у żadnych nie- 
wygod zcierpieć niemoże, dufzę niefpo- 
dzianie do iey przyfzłych o fałfzywym 
rzeczy fzacunku, lub niefzacunku y do 
mocnego żądania y brzydzenia fię wpro- 
wadza. z) 

To bez fprzeczki w trefunkach, gdzie 
żadne choróby, albo żadne do tego nie- 
zakazuią okoliczności, nayuroczyfłfzą ma- 
tek być mufi powinnością, aby delika. 
tnemu ftworzeniu, ktore na świat wy- 
daią, im pierwfzy fwoich pierfi pokarm 
fame dawały. _ Przyrodzenie ta powin- 
ność tak wielą ukontentowania powaba- 
ami, ieżeli od Matek wykonywana, y tak 
wielą boleściami y chorobami, ieżeli od 
nich zaniedbana bywa, zobowiązało, że 

o pe- 
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o pewności tego obowiązku powątpie- 
wać niemożna. *) Matka przez tą po- 
winność nietylko fobie miłość zakupuie 
dziecięcia, lecz także fwoią miłość ku 
dziecięciu zmacnia. A przez to bardziey 
Пе o zdrowie dziecięcia ftarać będzie, у 
przez częftą bytność przy nim, wyfłęp- 
kom piaftunek, ktore ciało dzieci przez 

zbyte- 


*) Gellius w fwoiey 12 Kfiędze o Filozofie 
Faworynie godną uwagi y pamięci rzecz 
pifze. Ten Filozof w dom iednego z 
fwoich uczniow, ktorego żona fyna po- 
wiła, aby mu fzczęścia powinfzował, 
lotnym pośpiefzył krokiem. Matka po- 
łożnicy ztwterdzała, że iey corka dla 
poniefionych przy porodzeniu boleści 
fama dziecięciu pierfi dawać niemoże, 
Na to rzekł Fawotyn: Oro te mulier, 
fine eam totam ac integram ejje ma- 
trem filii Jui. Quod efi enim hoc con- 
tra naturam imperfectum ac dimidia- 
tum matris genus, peperifje, ac fiatim 
a je abieci(je? To іе: „, Niezabraniay 
„Wc. Pani, profzę fwoiey corce całą 
„iey fyna, być Matką! Możeż йе bar- 
„dzicy co przyrodzeniu fprzeciwiać, iak 
„takie przez połowę matki, ktore po- 
„„rodziwfzy dzieci, zaraz ie od fiebie 
„odrzucają ? “ 
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zbyteczne wygody fłabym czynią, prze- 
fzkodzi. 7, fwego pobożnego ferca rowną 
z naylepfzemi fokami w dzięcię wpoi 
niewinność.  Nieztwiedzaż tego częfte 
doświadczenie „ że mamki fwoich chorob 
dufzy, јако y krwi dzieciom udzielaią? 
Ze o nie częścią dziecinne y ślepe fłaranie 
pokazuią, cześcią ku nim żadnego nie- 
maią pieczołowania, y tyfiączne do uła- 
godzenia y pozyfkania ich fobie wynay- 
duią rzeczy, ktore grunt do złego dzie- 
cięcia charakteru, do uporu у próżności, 
do chciwości у łakomftwa, do gniewu у 
popędliwości, a podobno częfto у do lu- 
bieżności zakładaią. 

Kazdy йе dziwi, widząc, iak za pro- 
Пут iedney wieśniaczki ftaraniem zdrowe 
y mocne bywaią dzieci. Coż tego mufi 
być za przyczyna? Po zdrowiu rodzi- 
cow, tą bez wątpienia, profły y nieprzy- 
prawny pokarm, zdrowe mleko, do kto- 
rego dziecię przyuczaią, zimna woda, 
ktorą go wcześnie napawaią, wolne po- 
wietrze, po ktorym go, aby fię pokrze- 
piło, nofzą, dobroczynne force, ktore- 
mu go oświecać dopulzczaią, nie tak, јак 
w wielkich miaftach w gorących.pokoiach 

zam- 
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zamkniete dzieci nędznieią, ieft przyczy- 
ną. W krotkim czafie wieśniackie dzie- 
cię mocnemi pofłępuie krokami, matce 
йе z rąk wydrzeć umie; а śniady у zdro: 
wy chleb bez pomocy lekarzow frawi. 
Zdrowe piwo albo woda nad naywyśmie- 
nitfze wino, a cienka ferwatka nad mleko 
migdałowe bardziey mu fmakuie: Będąc 
iefzcze niemowlęciem iego delikatnych 
сопко, у iego chyżey krwi cyrkula: 
суі tyrańfkiemi' niekrępowano fznoruw- 
kami, a iednak profłe członki у zdrowe 
ma żyły: Leko go przykrywfzy, po 
miękiey trawie y po twardych ши fię idy- 
lach przewracać dopufzczano, a przecię 
fobie zadnego niewykręciło członka, ок: 
fzem ie przez to ftałemi у mocnemi uczy- 
nilo.  Pieczołowita dyftyngwowana imat- 
ka przy pierwfzym wychowaniu dziecię: 
cia, ile do tego iego wrodzona pozwala 
delikatność, dla udzielenia mu zdrowego 
y mocnego ciała, do chwalebnych wiey- 
fkich powinnaby (е uniżyć obyczaiow:. 
Oyca zaś ieft powinnością, aby fwoią ż0- 
nę do zachowania tey pieczołowitości ża- 
chęcał, tą iey miłością ofładzał, у ro- 
zumną ulżywał pomocą.  Plutarełio ftar- 

fzym 
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faym powiada Katonie, temu urodziwfzy 
żona fyna, nic go, iak publiczne rządu 
intereifa, od tego niezatrzymało, iżby 
przy niey, gdy dziecię do Kąpieli odda- 
wała, być niemiał. = O лаку йе wielu 
Qycow terażnieyfzych czafow tego wíły- 
dziło przykładu! 

Druga y niemnicyfzey wagi powin. 
ność, ktorą rodzice, chcąc fwoim dzie. 
ciom dobrą dać edukacyę, zachować 
maig, ieft pieczołowitość o. poler ich du/zy, 
a to. zaraz w pierw/aych y miemowięcych 
latach. — Dziecię zaraz fię ze пи, w 
ktorym fwoie przepędza dni. obudza, 
Wprzod przez fwoie fkłonnnosci, niżeli 
przez rozum żyć zaczyna. Pierwey czuie, 
niż myśli. Jego żądze pierwey przez ie- 
Йа у tony, a niżeli przez Йоча gadaią. 
Impreffya, ktorą obiekta w iego fprawuią 
zmyśle w pierwlzych dego rozumu latach 
iefł naymocnieyfza. A zatym, gdy któ 
dzieci poczuwania fłę y ich przyrodzone, 
poki fig iefzcze w nich rozum miepokaznie, 
chce polerować żądze; tedy, ieżeli fię z 
zbytniego pieczołowania fzkodliwych nie- 
można obawiać fkutkow, te obiekta, ktore 
złą albo mocną w fercu dziecięcia (рр 

ya 
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A 
{уа fprawić mogą, oddalać, a te wfzyfł- 
kie, ktore niewinne y przyiemne w nim 
wzbudzić, zgromadzać potrzeba. A po- 
nieważ dziecię nietylko niegodziwych 
przez zamyfł nabywa fkłonności, lecz ia- 
ko nieomylne uczy doświadczenie, w 
fwoim ie fercu z fobą па świat przynofi 5 
tedy te fkłonności zawczafu roflropnym 
йе im fprzeciwieniem, mądremi ciała 
boleściami, a gdy fię dufza dziecięcia obu- 
dza, шеу boleściami przytłumiać po- 
trzeba. _ Takiemi złemi fkłonnościami, 
ktore iuż w naydelikatnieyfzych dziecię- 
cia powiłaią latach, y ktore Йе z rzą- 
dem fwoim w nim rofpościeraią, fą upor, 
gniew, mienia chciwość у pomfta. 
Dzieciom wcześnie włalfny świat, 
świat łątek y czaczek fłwarzamy. Ten 
zwyczay nie ieft w prawdzię naganny ; 
lecz przytym bardzo nieofłrożnemi iefte- 
śmy, а chcąc dziecię zabawić, ułagodzić 
y oraz famych fiebie zmyfłowemi iego 
dziecinnych chęci ukontentować wyraza- 
mi, nieporządne w iego fercu wzbudza- 
ту fkłonności. Daiemy mu czaczko, 
fpieramy fię z nim, iakobyśmy mu go 
wziąć chcieli, a tym go uczemy, aby fię 
Gell, Mor. Pif. Т.П. L odda- 
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oddania nam go zbraniało, y kryło, y 
iakby żadnego niemiało, zmyśłało. Ucze- 


my go, iak małą uciechę z rąk nafzych 


wydzierać mufi.  Nieiefłże to tyle, јак 
dzieci upornemi у chciwemi czynić? 
Kończylłego mu noża, chociażby nay- 
bardziey krzyczało, niedaiemy, tymże 
fpofobem czaczka, ktorego z krzykiem 
żąda, dać mu go zbraniać fię powinni- 
śmy. Jeżeli йе dzieci uderzyły lub upa- 
dły, albo, ieżeli im kto co odebrał, tym 
ie, tą ofobę, ktora im to wzięła, ftoł 
albo podłogę, o ktorą йе ftłukły, grożli- 
wemi minami y fowami biiąc, łagodzie- 
my.  Niezachęcamyż przez to dzieci do 
pomfły y urazy ukarania? Dziecię ubie- 
ramy у fłroiemy, dziwuiemy йе nad nim, 
przehlądać mu Йе w zwierciedle każemy, 
y ciefzemy fię, ieżeli famo w fobie ma 
upodobanie, albo ie po fobie oczami y 
iefłami poznawać daie. А to niewinnym 
dla dzieci fądząc ukontentowaniem, ieft 
do prożności y włafney miłości zachęce- 
niem. Wcale nieforemne czaczka, kto- 
re dzieciom daiemy, upfłrzona fukienka, 
ktorą ie ftroiemy, mizerne melodye, kto- 
remi ie zabawiamy, Їз do przyzwyczaie- 

nia 
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nia dzieci do złego gufłu fpofobne; a dla 
tego przy dobtey edukacyż od nichby fie 
wfłrzymać potrzeba. 

Do powfzechnych wufiępkow, w ktore 
„Ле przy edukacyi wpadać zwykło, у ktorych 
йе mądrzy y pieczołowici rodzice wy- 
ftrzegać mufzą, te ofobliwie należą. Dzie- 
cię pod bardzo długim nieobyczaynych 
mamek y piafłunek zofławać dopufzczaią, 
iakoby pierwfze dwa albo trzy lata nie. 
wiele znaczyły, a fkłonności dziecięcia 
w tych latach ofobliwego niepotrzebowa. 
ły poleru, ponieważ iefzcze żadnego fło- 
wami rozumnego nierozumnie паротіпа- 
nia. Jednakże ton, minę у karę rozutnie, 
y nią Пе nakłonić daie.  Rozumnf matka, 
pokrewna, lub Hochmiftrzynt, ktore Йе 
pierwfzych lat podeymuią -edukacyi, 
przyrodzenia darami у ofobliwerni f} za- 
opatrzohe fpofobnościami, а te ich, tak 
dla dobra dziecięcia, Јак ich miłość do 
dzieci, y myśl powinności fłarannemi, 
miłemi, przyiemnemi у cietpliwemi przy 
polerze czyniąc, dowcipnemi fprawuią. 
Dziecię zaraz od pierwfzych lat pod ich. 
by dozorem zofławać powinno. — Te- 
mu wierzyć піесһсету, Żeby dzieci wy- 


1.93 ftępki 


164 MORALNE PISMA. 


Йер у namiętności ludzkie tak wcześnie 
zważały, у imprellye do naśladowania 
ich przyjmowały, a iednak Йе to w fa- 
mey rzeczy Йаіе. — Tey pofpolicie 
edukacyi, ktoreyśmy w nafzey młodości , 
zażywali, naśladuiemy, o przyrodzeniu 
dziecięcia y o ofobliwych domu okoli- 
cznościach zapominamy, nafzym rozfąd- 
kom ufamy, a doświadczonych mało Пе 
pytamy, iakby to dla rodzicow у in- 
fpektorow w przednieyfzych fię poradze- 
nie rzeczach wftydem było. — Wy- 
ftępki, ktore fame znikają, niedość od 
tych, ktore fię bez przeciwnego śrzodku 
panuiącemi fłaią nałogami, rozeznawa- 
my. Częścią wfzyfikie przywary naraz 
gwałtownie uleczyć chcemy, częścią do 
dania odporu niecnotom, gdy fię iuż wko- 
rzeniły, czekamy. Miłość y zaufanie 
dzieci niewinnemi frzodkami za mało fię 
utrzymować y powiękfzać ufiłuiemy , bo- 
łażnią у karą nad niemi panuiemy, a 
przez to w nich od nas y od przepifow, 
ktore zachować maią, wftręt wzbudzamy. 
W prędkości у w upale affektu ganiemy, 
groziemy у karzemy. Zdolności у fkłon 
ności dzieci za mało fię badamy, y nie- 

dofyć 
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dofyć ie nauczamy, aby wcześnie fwoie 
małe fprawy, iakby do tego żadnego 
` przemożenia niemiały, rozważały. Na 
koniec, tak fobie pofłepuiemy ,: iakoby 
umiejętność ciała у powierzchowney 
przypadkowey układności poler, naywa- 

znieyfzą przy edukacyi były rzeczą. 
Naylepfza reguła przy pierwfzey in- 
fłrukcyi, ktorey dzieciom udzielić chce- 
my, ieft bez fporu ta, aby bardziey ukon- 
'tentowaniem, niż pracą, bardziey zmy fto- 
wym czaczkiem, niż nieprzyiemną infor- 
macyą, bardziey okazyonalną y famocza- 
*śną rozmową, niż formalną у nalegaiącą 
"nauką, fłowem, aby ich fpofobności, y 
dla ich wiedzenia żądzy zawfze nowym 
"była pokarmem. Jeżeli zmyfłu obiekta у 
co dzieci widzą у fłyfzą, częfto po imie- 
niu czyfłą nazywamy wymową, у im ie 
duż znaiomemi krotko opowiadamy у opi- 
fuiemy fłowami: tedy takim fpofobem 
prędko mowę rozumieć, y mocą ich przy- 
rodzorego do naśladowania inftynktu, 
także fię' zaraz y mowić nauczą.  Inflruk- 
cyę w przypadkowych rozmowach wcze- 
śnie zacząć można, lecz formalna, nad 
ktorą dzieci fiedzieć, oczy: w kfiążkę włe- 
L 3 piać, 
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piać, у nad iedną rzeczą nie przez mi- 
nutę, ale przez całą godzinę myśleć mu- 
fzą, to z przyrodzeniem dziecięcia y ży- 
zwością walczy, y uczenie obrzydliwym 
ши czyni, Beż kfiążki alfabetu liter, im 
na czączkach, kartach, obrazkach, ścia- 
nach y drzewach przylepiaiąc albo ma- 
luiąc, poznawać nauczyć ich można. 
Jeżeli te znaią, tedy powoli po kilku mi- 
nutach probę uczynić trzeba, aby ie na 
Kfigżee powiadały. Na tey Kfliążce o 
:edney, dwoch у trzech fyllabach o mi- 
łych rzeczach fłać mufzą imienia, na te 
przyiemne imaterye, pytania y odpowie- 
dzi, prożby у żarty, ktore йе do ich li- 
ter fłofuig, prowadzić, a potym przyie- 
mne opifania, przypowieści, bayki, lifty, 
moralne reguły, a na koniec pierwfze Rę- 
ligii prawdy, ktore dziecięcia rozumowi 
łatwe Їз do poięcia przywodzić potrzeba. 
Jeżeli inftrukcya dla dziecięcia igrażką być 
ima, tedy ią w pierwfzych pięciu у fzę- 
ściu latach kilka minut we dwuch albo 
trzech godzinach przedfiębrać, у małemi 

kun(ztownościajni ułatwiać mufiemy, 
2, tym wfzyftkim, iednak żyiące y 
nieżyiące przyrodzenie iet Kfięgą, w kto- 
rey 
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геу fig ciekawy młody uczeń, ktory miefz- 
kaiąc na świecie a iego iefzcze nieznaią- 
cy, uczyć, у o nim prawdziwe wyobra- 
żenia do fwego rozumu zgromadzać mufi, 
O iak pełne ей obiektow przyrodzenie, 
ktore dziecię z ukontentowaniem oglądać, 
nazywać у one myślą rozważać przyzwy= 
czaić Пе może. Czemuż tą drogą, ktorą 
nam famo przez fwoią pokazuie cieka- 
wość, niechodziemy? Ziemia y niebo, 
ogrod y pole niepodaiąże nam wfzelkich 
nafzych nayprzyiemnieyfzych у naypo- 
żytecznieyfzych znaiomości? Młody uczeń 
za poręką rozumnego у żyżwego nauczy- 
ciela wiele y fzczęśliwie tam poiąć może. 
Tu fwoie райе oczy, fwoią zbogaca pa- 
mięć, a fwoiey imaginacyi dofkonali 
Ше. =  Wfzyftko chce wiedzieć, со Йе 
w iego przytomności trafia, a wfzyftkie- 
go. czemu fię chętnie przypatruie, przez 
fpofobne pytania do dofkonalenia iego ro- 
zumu zażywać można. 

Po przyrodzeniu dziełach kum/3£owo- 
ści dzieła pierwfze powinne maią mieć 
mieyfce, у częlto to, czego młody uczeń 
w przyrodzeniu widzieć: teraz niemoże, 


nadgradzaią,  Portretami,  kuperfztycha- 
L 4 mi 
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mi y monetą, widząc na nich zwierzęta, 
ptaki, ryby, kwiaty, drzewa, domy y 
ludzi, ktore iuż albo w przyrodzeniu, al- 
bo coś im podobnego widział, rad fię za- 
bawia. Mufiemy go przyzwyczaić, aby 
nam od czafu do czafu, co widział, у 
poiął, powiadał, a w tym mu roftropnie 
pomagać powinniśmy. Już w piątym y 
fzoftym roku w pilnym uważaniu у roz- 
myślaniu dziecię dofkonalić, do praw- 
dziwych znaiomości у rozfądkow, iako 
to obiektow domowego fprzętu, pofpo- 
litych geometryi figur przyzwyczaić, a 
przez łatwe pytania y figur iedna z drugą 
przyftofowania, do tego go przyprowa- 
dzić potrzeba, aby o ich rożności y nie- 
różności myśleć, у one fłowami powia- 
dać йе nauczył. Trzeba mu pozwolić, 
aby ie fam grubemi oznaczył liniami; al- 
bo mu ie na kleionym wyrznąć papierze, 
lub ie fztuknnftrzosei zrobić, kazać mu- 
fiemy. Także go х małych y regułom 
zdatnych drewnianych budynkow, ktore 
tak fą zrobione, aby fię rozebrać y zno- 
wu fkładać mogły, imion y znaiomości 
architektury igrafzką nauczyć "można. 
Geograficzne karty fą zmyślną y przyie- 

mną 
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mną dla dzieci zabawą. Jeżeli iednę 
według kraiow zna, tedy mu ią na Kleio- 
nym papierze przylepić, y czyfło poroz- 
rzynać, aby uczeń, porozrzucane od dru- 
gich w przyzwoity zgromadzaiąc porzą- 
dek y ich pozycyą mieyfca tym imocniey 
fobie w pamięć wbiiaiąc, miał zabawkę. 
2 początku mu pomagać, albo mu całą 
kartę na wzor dać potrzeba. "Także y ta 
zabawka bez pracy dofkonali rozważanie. 
Mała fkrzyneczka pełna liter z ktorych fię 
mu fłowa y krotkie fentencye fkładać roz- 
kazuie, ieft dobrym dla pilnego uważa- 
nia y pamięci dziecięcia dofkonaleniem. 
Jak fię tylko pifać nauczy, trzeba go do 
tego nakło aby fwoią małą mądrość 
co dzień lub co tydzień w Kfiążkę wpi- 
fat. — Mali йе zas ffarożytnego uczyć 
igzyka, tedy lepfzey do nauczenia go nie- 
mafz drogi, iak ta, aby йе go tak, јак 
йе oyczyftego uczy, zpoczątku bez re- 
guł, wyiąwfzy deklinowanie y koniungo- 
wanie, uczył. ` Jeżeli wiele fow, mo- 
wienia fpofobow у fentencyi та w pamię- 
ci, tedy mu іе trzeba częfło czytać у 
przykładać, a gdy fię w tym przez kilka 
lat: ftat dofkonałym, więc potym krotką 

5 gram- 


170 MORALNE PISMA, 


grammatykę do pomocy wziąć, a iey 
przy czytaniu y pifaniu zażywać po- 
trzeba. 

Wfzelka snffrukcya przez przykłady у 
fprawy ieft zmyfłowa, a zatym у dla 
pierwizych lat iefł infirukcyą. Przez nią 
nauczyciel fwoią rozumu y cnoty naukę 
z fwoimm młodym uczniem wcześnie za- 
czynać, y iemu naypoiętnieyfze o oby- 
czaiach powieści, to w małe zmyślone 
awantury, fpofobem pełnomyślney Beau- 
mont, to w bayki y przypowieści przybra- 
ne przed oczy wyfławiać powinien. Na 
takich kfiążkach tym fpofobem pifanych 
chętnie fię dziecię czytać uczy, a meter 
przy takich przypadkach iego poczuwania 
y myśli wywabi, y o poprawienie fię ich 
fłarać będzie. 

Mądry Nauczyciel chcąc free młodego 
ucznia w pobożnych miłości bliźniego, 
politowania, dobroczynności, przyiaźni 
pokory y ufności w Bogu polerować po- 
czuwaniach, przykłady tych cnot, y im 
fię fprzeciwiaiące niecnoty, z Hiftoryi, a 
ofobliwie z pilma świętego ie zbiera, one 


mu wyrażnemi y przyiemnemi powiada, 
fame- 
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famemu іе czytać, małe rozfądki у apli- 
kowania ich czynić każe, у przymufzą 
go. aby wyśmienitość tych cnot z po- 
chwałą y podziwieniem, okropność nie- 
cnot z niechęcią у ze wfirętem poczuwał, 
Jeżeli w nim, uaprzykład, pokorę S. Pa- 
wła do poczuwania podać chce, tedy mu 
wprzod iego wielkość, iego znaiomość © 
Bogu, iego dary, rozkazuiąc przyrodze- 
niu; iako chorych iednym fłowem zdro- 
wemi, niewidomych widzącemi, widzą- 
cych niewidomemi czynił, a nawet y 
umarłych wfkrzefzał, rozważać każe, а 
przez to go na nie uważnym uczyni. Је- 
go о fławę Bofką żarliwość, iego ku 
wfzyftkim ludziom miłość, w uczynkach 
y pracach iego wielkomyślność w niebe- 
spieczeńltwach, prześladowaniach, po- 
twarzach у mękach iego pokaże cierpli- 
wość. О iak wipaniałomyślny ieft Pa- 
wel, fwego włafnego niefzuka pożytku, 
dla wyżywienia йе у fwoich towarzy. 
fzow, aby zgromadzenia, ktore on zakłą- 
da y funduie, naucza, у do krolefłwa 
Bożego ipolobnym czyni, nieuciążał, 
fwoiemi włafnemi pracuie rękami! Dla 
czynienia woli bofkiey, z iaką wyfoko- 

ścią 
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ścią dufzy wfzyftkie przykrości у prześla- 
dowania znofi! Chrześciańfką wzgardą, 
świętą bohatera odwagą nad niedofłatkiem 
у bogaćtwem, nad chańbą у fawą, nad 
więzieniem y kaydanami, nad życiem y 
śmiercią, nad Aniołami y Xięftwem go- 
ruie. A ten extraordynaryiny Mąż, ten 
Bofki Pofłaniec, ten Cudotworca, ten żar- 
liwy y wymowny kaznodzieja, ten ca- 
łych narodow Dobroczyńca, fam lię ma- 
Туш, infzych więkfzemi fzacuie, bo 
wfzyftkich ludżi za fwoich uznaie braci, 
we wfzelkich fwoich przedfięwzięciach, 
w ktorych goreiącą żarliwość, wielką 
roftropność , tak niesfatygowaną przez 
cale życie pokazuie pilność, famemu Bo- 
gu, iako wfzelkiego dobra dawcy, iako 
fprawcy y dokończycielowi iego chcenia 
y wykonania ауе daie! O iak wielką 
na fercu ten tak gorny pokory przykład, 
ieżeli fię rozumowi młodzi pięknym fpo- 
fobem we wfzyfikiim iego obwodzie у 
mocy pokaże, uczyni impreffyg! Niepo- 
czuieże młodego ucznia ferce, że charak- 
ter tak pokornego y fkromnego męża, 
nietylko w fobie czci, leez także dla in. 
fzych kochania godnym być, у na każ. 

dym 
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dym mieyfcu przychylność у zaufanie 
wzbudzić mufi? Niemożeż fam oczywi- 
flego tey prawdy w przypadku, ktory 
go porufzyć mufi, w dzieciach apofłol- 
fkich: y odprowadzali Pawla uwfzyfty z 
Żonami y dziećmi do okrętu, a padaiąc na 
Jzyię iego, płakali y całowali go , — *) zo- 
baczyć wykładu? | 
Сі wfzylcy Święci Mężowie, јако w 
piśmie pokory wzorami, tak też ku Bo- 
gu y ludziom miłości fą przykładami. 
Cnoty uczeń, uczyć Пе mufi, aby to wła- 
fnemi oczami widział, у poczuwał, 
Mufi zacząć życzenie poczuwać, aby tak- 
że miłości pełnym,  dobroczynnym, 
wiernym, prawdziwym y ku wfzyfikim 
ludziom był przyiacielfkim. Z przykła- 
dow tych cnot nauczyć fię, aby właściwe 
wynaydował charaktery. Jego ferce mufi 
йе nauczyć, że Job niefzczęśliwych w 
nędzy ratuiąc у wfpomagaiąc, а јако Pi- 
fmo Swięte pięknie wyraża, że chrowie- 
mu nogą, slepemu okiem, y oycem był 
ubogich. **) Przez to daleko ieft fzaco- 
wnicy-+ 
0) w Dziej. Apoft. 20,137, 38, 21, 5. б. 
**) U joba 29, 15. 16, 
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wnieyfzym, niż, że wiele trzod y bo- 
gaĝđw, czeladzi у dobr pofiadał; że w 
naydotkliwfzych przyrodzenia boleściach, 
we wfzelkich iego przyiacioł potwarzach, 
w popiele fiedząc, przy boiaźni Bofkiey 
y poddaniu йе iego dopufzczeniom dale- 
ko ieft fzczęśliwizym, a niż, żeby był 
we wfzelkich wfpaniałościach ziemfkich 
na tronie pochlebcami y klientami oto- 
czonym, w zarzutach у ofkarzeniach złe- 
go fumnienia y niewolniczą przed Bo- 
giem napełniony boiaźnią zoftawał. "Го 
młode ferce do poczuwania fobie przy- 
włafzczać , przez te wcześne dobrego po- 
czuwania, rownaiąc йе młodemu orłowi, 
ktory йе rannemu światłu у gorącości 
fłońca na przeciwko fpiefzy, do wyfoko- 
ści cnoty w gorę йе wzbiiać nauczy. 
Trzeba tylko młodego ucznia rozum ży- 
żwym у pełnomyślnym fpofobem, mi- 
łości bliźniego, ufzanowania ku Bogu y 
iemu fię poddania przykładami, ktorych 
бе w piśmie bardzo wiele znayduie, za- 
bawiać. Potrzeba mu rozmyślanie uła- 
twić, a oraz mu tego ukontentowania, 
aby fami, myślał у zgadywał,* pozwolić. 
Trzeba mu wyfokie y pełne miłości y 

, poli- 


PODZIAŁ III. LEKCYA XXIL 375 


politowania Pifma Swiętego mieyfca przez. 
takie wyobrażenia poiętne uczynić, a 
rzetelnieyfzey о cnocie znaiomości, у 
więkfzey, niż przez mizerne у ckliwe 
katehizacye , do niey nabędzie fkłonności. 
Z przykładu „Abrahama, ktory fyna fwe- 
go na rozkaz Bofki chętnie na ofiarę od- 
daie, przymiotow wiary, y naygorniey- 
{геу ku Bogu miłości, ktora nad nayfłod- 
fzą przyrodzenia ku fynowi tryumfuie 
miłością, łatwiey fię ich, niż z naylep- 
fzych definicyi znać nauczy. Czymże 
ieft tego Patryarchy wyznanie: Mnieyfzy 
ieflem, niż wfzyfikie twoie zmiłowania, у 
niż wfzyfłka prawda, ktorąt uczynił z 
fluga feym. — *)  Nieiefiże naylepfzym 
pokory y wdzięczności obiaśnieniem? 


A iako przyrodzenia dzieła wyraże- 
niem Boftwa, tak wfzyftkie cudowne Re- 
ligii dzieła {а Bofkich włafności obraza- 
mi. Z nich niech йе młody świata oby- 
watel Boga у iego Opatrzność poznawać, 
iego dobroć oraz y świętobliwość poczu- 
wać uczy. Czymże ieft nayświęt/ze na- 


Jzega 
©) W picrwfz, Kfięg. Moyż. 32, 10. 
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едо Zbawiciela życie, iego męka, iego 
śimierć, iego zmartwychwfłanie , iego 
„w niebowfłąpienie, czymże ieft infzym, 
iak oczywifłą nieba у ziemi, Boftwa у 
człowieczeńftwa Hilfloryą? Czegoż, ie- 
żeli wy prawdziwym świetle pokazana by- 
ма, uczy? Więcey, niż wfzelka Filozo. 
fia, niz wizelka głębokomyślność rozu- 
mu, niefkończenie więcey dafzę o do- 
fkonałościach Stworcy , о iego świętobli- 
wości, y o iego litościwey miłości uwia- 
domia, a w olobie Zbawiciela naydofko- 
nallfzego у podztwienia naygodnieylzego 
pofłufzeńftwa ku Bogu, miłości ku całe- 
mu światu niegodnych ludzi pełnego, 
naywiękfzey pokory, zaprzenia fię fame. 
go 'fiebie, у wipaniałomyślności we 
wfzyfikich przy niewinności prześlado- 
waniach, y w famey dręczącey śmierci 
uczy przykładu. Ta Hiftorva, ucznio- 
wi, ieżeli należycie do niey przygotowa- 
ny, y nauczyciel mu ią żarliwie y w 
naywyżfzych pokaże punktach, w rozu- 
mie y w fercu głęboką uczyni impreffyą, 
a przy wylaniu pobożnych łez, co fwe- 
ma Bogu у Zbawicielowi za ufzanowanie, 
miłość y pefłulzeńitwo winien, poczu- 
wać 
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wać rozkaże. u. Trafia fię częfło, że przy 
pierwłzey хе Religii inftrukcyi każą Пе 
nam na painięć: ісу pierwfzych uczyć 
nauk; ktorych my nierozumiemy, każą 
ftowa powiadać, о ktorych dzwięku tyl- 
ko: myślemy,  powfzechne”prawdy każą 
w. pamięć wbiiać, "ktore dla nas ciemno- 
ścią fą otoczone. О iak częfto wonas za- 
гал NU pierwfzych latach nieprzyiemnemi 
у dlugiemi wiary nauk wykład: ami 4 albo 
na pamięć 7 Katóchizmu ‘iig *uczeriem, 
wftręt od Religii. nad ktorą niemafz nic 
do porufzenia nafzego .ferca' узо pobu- 
dzenia :ku miłości Boga fpofobnieyfzego, 
wzbudzaią! Jak czętło nas modlitew uczą, 
y w przylzłe łata /<dortego bezmyślnego 
przyuczaią nabożeńliwa! Mnie йе widzi, 
że tell бр ku mądrości y cnocie Reli- 
gii, a wie.u po więkfzey: części;* 2. mizer- 
nego fpofobu nasiey w młodości nauczania 
pochodzi. Po fpafob; iak Йе ma pierw- 
{га о Bogu y Religii rofporządzić inft ruk- 
cya, do pełnych nauk w połnocnym Do- 
zorcy Wc. Panow М odfyłam. у Та 
-iiftruk. 
ж) W H Czef. na Marcie 88. 89. 90. 91. 
92. 93. 0% Ч 
Gell, Mor. Pif. Т, ПА M 
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inftrukcyę także, o ktoreyśmy teraz mo- 
wili iefźcze żyżwieyfzą uczynić można, 
ieżeli dobre Koperfztychy, na ktorych nay- 
godnieyfze przykłady ѓу: fprawy Рійпа 
Swiętego dokładnie f} wyrażone, do po- 
mocy przybierzemy. А takie Koperfzty- 
chy przez Filipa Andrzeia Капа według 
portretow  nayleplzych / malarzow cw 
Augfzburgu {з wydane, y nie za bardzo 
wielką cenę dofłać ich możemy. 
Pifima'Swiętego przykłady Nauczyciel 
z dobremi świeckiey Ноу у? fiarożytności 
niech złącza przykładami , lecz oflrożnie, 
aby iego uczeń cnoty rozumu, ktory, to 
upornym , to zabobennym ieft rozumem, 
2 cnotą Religii, * cnoty: fławy chciwości 
y temperamentu, z cnotą oświeconego 
{егса, albo inądrości v'uczciwyości Sotra* 
ја у Aryfłedefa „92 mądrością у pobo- 
znością Iawida albo Pawła niemieizał у 
nierozumiał ; że wielkie poiedyńcze tpra- 
wy, ktore w oczy wpadają, cnotlisvy ia- 
kiego'męża fkładaią charakter;  ieżeli na 
to przy fławnychsitarożytności pamiętamy 
przykładach; tedy ie dobrym prawem za 
nauczycielow іспоє -óbywatelfkich wyfta- 
wiać, y chwalebną żądzę przybliżenia fię 
М udo 
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do nich w fercu Młodzi wzbudzić można; 
lecz bez zmiefzanych uwag życie iakiego 
cnotliwego Poganina bardzo ciemnym у 
fafzywym dla niey zofłanie zwierciadłem. 
Prywatne życie iakiego madrego у po- 
bożnęgo ieft dla Młodzi nauki pełnicyfzym, 
niż iaśnieiące wielkich Panow życie. О 
takie Пе wfzelkiego fłanu.oboiey plci na- 
śladowania gądnych ofob opifania, ktore 
dobrym: дийеп у krafomibwem, iako 
ieft cda Gesnera od Aruefła, у życie 
miodego Brunfzwickiego Xiążęcia od Je- 
rozolema, albo życie Lutra.od Schreke opi- 
fane pofłarać у z fwoim ie do edukacyi 
oddanym przeczytać potrzeba: tedy mt 
w tym famym czafie pokarm dla ferca у 
dla gufiu damy , y w nim ochotę do czy- 
tania wzbudziemy. Jeżeli fię w familii 
Ucznia, fławne przykłady y dobre o iego 
przodkach  znayduią wiadomości, „albo 
Nauczyciel o podobnych ша znaiomość ; 
tedy iego ucznia, bliżey do niego nale- 
żąc,. tym bardziey pobudzą. Zgoła,*przy 
dobrey edukacyi, -codzienne Rodzicow .y 
pokrewnych,  Jnfpektorow „, fłużących, 
młodych. dziecięcia przydacioł przykłady 
widomemi dobrych obyczaiow dla niego 
М a być 
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być powiniiy regułaini. ей wiadonio, 
że więkfza część Hineyfkiey cnoty, ktorą 
za nałżych czatow tak bardzo uboflwiono. 
w” edukacyi dzieci, vw rządzie domu, 
ofobliwie zaś w tym załeży, że Młódz nie 
tak „przez Hauki v pierwfze prawdy, iak 
przez przykłady umarłych у żyiących, 
ktorych im cnoty bez przefłanku opowia- 
dac, nauczaią. Każdy Gofpodarz, każ- 
da Макау każdy fiarlzy fyn wedtiig praw 
kraiu ieft obowiązany , aby był, теғе 
йе uayniefzczęśliwfzym ftać niechce, oby: 
watelfkiey cnoty przykładem. Dzieci zaś 
te przykłady prawie iak Bogow fzanować, 
fwoim Rodzicom y podefzłym w latach 
pokrewnym niezmierną y zbyteczną po- 
winny okazywać miłość. Ich uwagi nay- 
godnieyfzym cnoty zawfze przykładem 
icit Cefarz, ktorego za niebiefkiego trzy- 
maią fyna, a iego życie, poki za prawami 
kraiu chodzi, widomym cnoty y rozkazów 
nieba , według ktorych cały narod fprawo- 
wać fię muhi, ieft tłumaczem. Chociaż Ні. 
neyczykowie w używaniu tego frzodku 
wiele popełniaią wyfłępkow „ tedy iednak 
frzodkiem y dobrym fkutkiem roftropno- 
ści, a oraz przy edukacyi mocy przykła- 
dow ieft dowodem. LEK- 
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O powinnościach wychowania dziect w dalfze 
idących lata. 


M Panowie powinności dobrego dzie- 
ci wychowania w ich delikatnych 
latach, у pierwfzy ich rozamu у ferca 
poler w ofłatniey Wc. Panom przełoży» 
łem lekcyi. А niechcąc z niego żadne- 

o nifzczyć owocu; tedy to ufiłowanie 
f w dalfzych latach tym żarliwiey, im 
bardziey 2 niemi dziecięcia rofną fpofo- 
bności, kontynuować potrzeba. 


Nauczyciel dla powiękfzenia znaiomo- 
ści iuż myślącego mlodego uczwia, z nim 
йе do przyrodzenia wraca, у tegoż. przy- 
rodzenia zabawia go cudami; -do ktorych 

 poięcia, iego rozum w dziefiątym у w 
dwunaftym roku fpofobnieyfzym zołłaie. 
Do nafzego go Каби, świata prowadzi, 
liczby, biegu, niezmierney niebiefkich 
ciał wielkości, Rońca у, płanet, ich ро- 
dney zdumienia йе odległości, еті, z 
iey relacyami ku fłońcu, dobroczynnych 
flonica; powietrza, wody, czterech części 

M 3 roku, 
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roku, dni odmiany poznawać go uczy, 
y rozkazuie mu, aby fię na każdym miey- 
{са mądrości, тосу y dobroci fwego 
Stworcy w piękności, porządku, wfpa- 
niałości y w pożytkach przyrodzenia dzi- 
уй. Nauczyciel wyśmienitych na tym 
gościeńcu ma przewodnikow. Niech tyl- 
ko za Sulcerem, Derhamem, Herweyem 
y Pluche idzie. Ziemia z fwoiemi fkar. 
bami, a człowiek z fwoim pełnym cu- 
dow ciałem jelt niewyczerpanym znaio- 
mości y mądrości, a do tego naypożyte- 
cznieyfzey y nayprzyiemnieyfzey znaio- 
mości zrzodłem. Młodego ucznia pè- 
mięć naukami przyrodzenia napełnić, nie 
тей dofyć. 7 Przez to Йе bynaymniey po- 
ptawionym nieftaie. ` Pierwfze przyro- 
dzenia impreflye, mufzą być oraz Reli- 
gii у ukontentowania impreffyami;' у tak 
mi йе zdaie, że nauczyciele po więkfzey 
części fą temu winni, ieżeli te impreffye 
zaniadbane bywaią. i 

Mądry nauczyciel z tegoż famego wi- 
dzenia punktu fwego Ucznia w айе Hi- 
Року? pole- duchem Bofjucta у Kramera 
prowadzić zaczyna)“ Hifłorya,' moralnie 
ią zważając, czymże iefł infzym, “iak 
r Czło- 
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Człowieka, iego mądrości у głupftwa, 
iego cnot у niecnot, iego fzczęścia y nic- 
fzczęścia орЌапіет?: A nieiefłże niczym 
więcey? Nieieftże oraz Bofkiey Opatrzno- 
ści у iey ofobliwey influencyi do fzczę- 
ścia wfzyftkich narodow y poiedyńczych 
ludzi tłumaczem? Coż ieft pełnieyfzym 
nauki dla pyfznego ludzkiego rozumu, iak 
jawnie w Hifłoryi zofłać wyuczonym, że 
mało wfzyfcy Mędrcowie у z nich tak 
wielcy Mężowie, ludzkie chcąc popra- 
wić pokolenie, dokazali, ponieważ na 
boiaźni Bofkiey fwoiey  niegruntowali 
mądrości; piękne prawda przykazania у 
nauki, lecz nauki bez wagi, bez porułzaią- 
cych fundamentow o wiecznych nagro- 
dach y karach od Nayłafkawfzego y Nay- 
świętfzego Boga, dawali; rozumu , praw- 
da, nauczali, lecz niewiedzieli, iakimby 
frzodkiem ten wyuczony rozum w iego 
przeświadczeniach przeciwko tak wielu 
zmyfłu y namiętności napaściom zmocnić 
mogli; prawda, że cnotę chwalili a 
przecię do' dania: fercu dobrowolności y 
fiły, do kochania у wykonania cnoty, y 
do przytłumienia niecnoty z iey dla na- 
fzego przyrodzenia nazbyt powabnemi 

M 4 przy- 
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przyjemnościami ipotobnymi niebyli;: Że 
izkodliseych niecnot рокер srybuchnie- 
nia, fiedlifka zaś hietnot; złych póżądli- 
wości bynaymniey" nienarufzyli? О iak 
łatwo prym, zacność y świętość, ktore 
bardziey mądrości Religii, niż mądrości 
rozumu, należą, fzczete w Hiftoryi pó- 
rownania czyniąc, pokazać można! Jak 
mocno przez Hiftoryg W ferce wciśnione 
o fprawiedliwey Opatrzaości wzbudzaią 
fię poczuwania, kiedy w przypadkach, 
ktore nam opowiada, nadgradzaiącą у 
karzącą Opatrzności rękę tak częfto widzie- 
my! Јак częfło w tym życiu fame niew 
karana niecnota, y niesadgrodzona crota, 
пие nan 1efzcze życie, “w ktorym Bog 
każdemu według uczynkow .nadgradzać 
będzie, opowiada! 

Aiako ucznia rozfądek rośnie, tak 
też formalna w Kengi iufirukcya tak pó 
ftopniach rosé powmna. Watt у Saus 
ryw, aw nafżym kóściele Jacob у Schw 
bert. y infzych więcey, te rofnącey inm- 
fnukcyi ftepnić е fwoich папосоч ат nau: 
kach; а pierwfzy: z mich do nidi pod- 
woyny hifłoryczny przyłączył Katehrzm. 
ооб mufi гог (гає umieć: iak te- 

go 
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go lub owego Autora prace, naprzykład 
обаға sryśtnienitey Katehiftyczney in- 
ftrukcyi według ipofobności: fwoich Ucz- 
niow zażywać апа. Мый fobie zawfze 
na to wfpominać; że Керн gruntownie, 
lecz niezawile,. w dobrym porządku, lecz 
nie w uprzykrzonym у glębokomyślaym 
Syltemie Młodzież nauczać , potrzeba. 
Rzettlne y--godne о świętych Wiary у 
życia naukach: czynić fobie. koncepta mu. 
Пету; lecz czemuż ofobliwie?. Abyśmy 
Religią iak Bofką mądrość czcili, kochali 
y.iey chętnie pofłulznemi byli, abyśmy 
iq iak nayświętfze od Boga dobrodziey- 
tiwo, y iak iedyney do prawdziwey fzczę- 
śliwwości uczyli. Бе poznawać drogi. Јей- 
że dobrze; : gdy has takiey umieiętności 
ciemnym у uprzykrzonym nauczaią fpo- 
fobem? п 

Poczya ofobliwy dla młodzi та po- 
wab, „а.а tego Nauczyciel wcześnie ż 
fwóim uczniem, za tym poydzie powa- 
bem; у, flarać fię będzie, aby Poezyą ic- 
go -zmocnił ferce.;  Naylepfze mu Auto- 
row miieyfęa үле ktorych falachetne fun- 
damentow założenia у poczuwania pię- 
knie lą ozdobione. znajome uczyni. , Od 
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baiek у przypowieści ż nim do Klafły 
moralnych wierfzow przyfłąpi. © Piękno- 
ści iakiego mieyfca lub krotkiego poema 
małemi annotacyami łatwieyfze do zrozu- 
mienia uczyni, a przez częfte czytanie 
niefpodzianie go, aby ie fobie w pamięć 
nwbił, przymuf.  Daymy to, że uczeń 
tylko oyczyfty umie ięzyk: tedy fię w 
poezyach Hallera, Hagedorna, Schlegela, 
Kramera у iufzych wielkich Wierfzopi- 
fow dofyć dla młodego ferca znayduie 
obiektow. “A czemużby fię dziewięcio 
lub dziefięcioletni uczeń, co dzierńń godzi- 
nę iakiego poiętnego czytaiąc Autora, tey 
iniłey y pożyteczney za dozorem fwego 
Metra niemiał podiąć pracy? Niech z 
nim’ tylko nauczycieł czyta; tedy бе 
uczeń dla gufłu, тог аки гу cnoty czyż 
tać przyzwyczai. Skarżemy fię na wftręt, 
ktory Młodzi ludzie do czytania maią, 
lecz Пе bardziey na podłe obranie Kfią- 
зек, ktore im do czytania daiemy, !Каг- 
żyć Пе potrzeba.  fkarżemy йе, że tak 
nieuważnie y bez pożytku czytaią; а cze: 
пи? im wcześnie z czytania niepokazuie- 
my pożytkow? Czemuż ich poczuwania 
do piękności у wyśmienitości Autorow 

| więk- 
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więkfzym  niewzbudzamy _ fłaraniem? 
Prawda, że ezytanie w fobie у przez fię 
żadną nieieft cnotą. Jednak beśpiecznym 
do mądrości, y cnoty ieft frzodkiem; a 
zatym przy dobrey edukacyi o to fię nay- 
bardziey fłarać potrzeba, aby młodzi lu- 
dzie z guftem y poczuwaniem czytać 
przywykli. Potrzeba ucznia do pracowi- 
tości przyzwyczaić; lecz iefłże to praco- 
witością, przymufzaiąc ро, aby na dzień 
cztery albo pięć godzin nad Kfiążkami у 
papierami fiedział, y markotności fię 
przy nich nauczył utaienia? "Ten Пе pra- 
cowitym niefłaie, kto fię z ochotą y ro- 
zumem pracować nieuczy. Przez czy- 
tanie rozmyfł ucznia dofkonalić można; 
także go zachęcić możemy, aby to, со 
czytał w fwoy dyaryufz mieyfcami nota- 
wał, małe uwagi do tego przyczyniał, 
у fkarby, ktoremu wprawdzie wiele za- 
daią pracy, a przecię fą przyiemnemi, 
zgromadzać fię nauczył. Jeżeli go oraz 
w czytaniu iego zdolnościom zdatnie na- 
glemy у tedy tylko z rofkofzy czytać bę- 
dzie, a fwoim rozumem pracować йе 
nienauczy. Jeżeli go iedynie dla tego na- 
glemy, abyśmy go do pracowitości przy- 

ZWy- 
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zwyczailiz tedy go w bardzo unarkotny 
wiret w prowadziemy. 


Piecczołowite używanie czafu ieft fza- 
cowną cnotą, ktorey młodych uczniow 
zawczafu nauczyć mufiemy. Potrzeba 
ich nieznacznie do ufławicznego zażywa. 
nia go prowadzić, a oraz przyzwyczaić, 
aby na Копси kazdego dnia od fiebie fa- 
mych porachunku wymagali, a fwoie 
zabawy y prace, na czym ie ftrawili, roz- 
myślać йе uczyli. По tey fzczerości у 
porachunku Nauczyciel łagodnie, co fię 
przymufowi fprzeeiwia, fwoich pobudza 
Uczniow: a oni częfło przy zażywaniu 
czafu popełnione wyftępki, у fwoią pil- 
ność na kartce nanotowawfzy, famych 
ficbie wftydzić у z famych fiebie ciefzyć 
fię nauczą. Madry. Nauczyciel wiele 
fprawić może, ieżeli chętnym у fłaran- 
nym ieft, a uporem Rodziców krępowa- 
ny niebywa. 


Z czytania y pilańia, z muzyki y ra- 
chowania, 7 ryfowania, у zamnych po- 
dobnych ciała exercycyi młody Uczeń 
pilnego uważania y pracówitości, а 2 
ścifłego podzielenia y zażywania tych go- 
dzin, 
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dzin, * przyfzłego w” fwoich intereffach 
porządku, ż dazoru zaś у dobrego fwoich 
Kfiążek, papierow, lifiow, fprzętow y 
do zabawki rzeczy fchowania ekonomi- 
czney nauczy fię pieczołowitości, , Wiel- 
kim ieft: niefzczęściem, że ғ tego Z 
młodości nieuczą, abyśmy 06 pożyte- 
cznie, zawlze у także należytego, czafu 
zatrudniali, у niefzczęściem dla dyftyn- 
gwowanych dzieci, że na nich to mo- 
спо czynić rozkazuią, coby fame czy. 
nić uczyć fię powinny. Czemuż wiel- 
cy Panowie w fwoim życiu fprawunki, 
fwoich intereflow, ktoreby fami prowa- 
dzić mieli, na pilność у fumnienie in- 
fzych zdaią? а Z miłości Ки wygodzie. 
A niemaże ta wygoda fwego głowne- 
go przy pierwfzey edukacyi gruntu? 
Czeinuż ciała przykrości, ktore od ich 
niefą odięte (апп, wytrzymać niemogą? 
Czemuż wiae unikaią pracy? Do 
ich fię tyłko pierwfzych lat wroćmy, 
a tam łatwo zrzodło znaydziemy. Cze-, 
muż dyftyngwowany to za bardzo po- 
trzebną fzczęśliwość, aby mu co mo- 
ment ufługowano, за fzczęście, ktore- 
go niedoflatek nieutulonymby go uczy- 

nił, 
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nil, trzyma? Ponieważ go w młodości, 
aby fobie fam ufługował , mądrze nie- 
przyzwyczalano, 


Tey wygodzie, ktora wielkim prze- 
fzkadza enoton, temu przywiązaniu do 
niey Ма ае) pracowitością fię fprze- 
ciwiać, v uczńia pobudzać mufi, aby ta- 
kie przedfiębrał prace, ktore iego ducho- 
wi, iego ciału y iego przyfzłemu poży- 
teczne lą flanowi. А ponieważ pielzczo- 
tliwość ы wielką y zawfze wzrafłaią- 

cą dufzy y cnocie ieft przefzkodą; tedy 
tym bardziey fwego Ucznia edukacyę z 
tey fłrony ubeśpieczyć, kofztowności 
ranney godziny fzacować, rofkofzy fpa- 
ńia, miękiey pościeli inu bronić, ciało 
iego exercycyaini ciała zahartować, oftro- 
ше go zaraz w pierwfzych latach do 
znofzenia zimna y upałow у przykrego 
powietrza przyzwyczaiać potrzeba; ; także 
aby przy ftole nie w famym tylko iedze- 
niu, lecz y w miłych dyfkurfach fzukał 
ukontentowania, a finakowitą potrawę 
wfpominaniem fobie na tą pracę, ktorey' 
dokończył, у głodem, ktorego przy niey 
nabył, zaprawiał. 


Mie. 
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Mienia chciwość зей wwcześną młodzi 
fkłonnością, iako też у  rozrzutność ў 
ofzczędność zaś faczodrobliwość tak wiel- 
Кеті w życiu Їз cnotami, żewcześnie, 
w Młodych umyfłach wzbudzone być mu- 
fzą. Młody Uczeń pod dozorem fvego, 
Metra w: rofporządzaniu fwoiey  małey, 
fortuny ofzczędności йе uczy: początkow: 
Niebroni mu kupować, lecz go nakłania, 
aby co ieft potrzebnym nad przyiemne, 
lepfzym nad!podleyfze przekładał. Wcze- 
śnie go przyzwyczaia, aby te wydatki, 
ktore ma na uciechy łożyć, па Kfiążki 
wydał, a pieniądze na czynienie iałmużny 
ofzczędzał.  Nietrzeba ubogiemu у пен 
dznemu do niego zabraniać przyfłępu, iż- 
by йе iego ręka ku niemu сһоупа, а fers 
ce fzezodrobliwym fłało: Niebędzie так 
ubogim, aby niemiał fzeląga па dobro- 
czynność nałożyć; a ukontentowanie, ła- 
knącego kawałkiem zmocniwfzy chleba, 
pragnącego zimnym pokrzepiwizy паро- 
iem, iego młodey dufzy rozkofzą y'iego» 
oku wfpaniałym баё йе mufi widokiem. 
Jeżeli fię do rozrzutności fkłonnym być 
zdaie, tedy ią na ftronę fzezodrobliwości 
nakierować trzeba. А iezeli*za wiele y 
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bardzo nieprzezornić daie? tedy mu ttra- 
ty nienadgradzać, lecz go w teu Пат, aby 
goio co 'profzono, a dać niemoże,:.aby 
chętnie со chciał" kupić, w rego przez 
fwoią winę kupić, aby fobie' Кезо mło: 
dego przyjaciela utraktować życzył, a tel 

o uczynić niemoże; aby fwemu wierne: 
mu fłudze iaką pieciółówiłbść nadgrodzić 
pragnął, а z niedofłatku pieniędzy przez 
fwoią utratę iey' nie mogł nadgrodzić, 
wprawić ' potrzeba. Tedy і mu ofzczę- 
dność przez oczywifłe racye оу y 
kofztow ną: uczyniemy. 

Wdzięczność,  przyfuga, . wierność, 
milczenie 5 zgadzanie fig fprawiedliwie taks 
że dla есе lat być mufzą cnota» 
mi; akunfzt edukacyina tym należy, aby- 
śmy ie Młodzi przy: wfzelkich okazyach 
wykonywać kazali, a potym ich pięe 
kność у "ważność , iako też y'/przeciwney 
„ trony obrzydlisvość im pokazali. Słowna 
wdzięczność, Чо” ktorey dzieci ku Rodzi- 
com pobudzamy, do dziecinnego 'o wdzię- 
czności prowadzi ich konceptu: 'Irzeba 
ie do tego przywieść , 'aby przez ройи: 
fzeńftwo w trefunkacli „ktore lich wiele 


przeżwyciężenia kofztuią, twoich Rodzi- 
cow 
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cow wdzięcznością kontentowały. Так- 
że o naypodleyfzym człowieku, ktory 
im iaką uczynił przyfługę. nieząpominią- 
ły. Trzeba Ucznia nauczyć, że zawlze 
do uczynienia przyfługi okazyą mamy, 
że przyczynienie ię, dobra rada, że pa- 
litowanie więkłzą, niż pieniądze, ktore 
daiemy , częfto ief przyfługąz że fpofob, 
ktorym fłużemy, naywiękfzą przyfłudze 
cenę daie y bierze; że ufzanowanie, kto- 
rego infzym nieubliżamy, ludzkość, kto- 
та naypodleyfzemu okazuiemy, dobroś, 
ktorą z niemożności Коши proźbę odmą- 
wiamy, pilna baczność, ktorą na nędzę 
profzącego nadftawiamy ucha, albo ktorą 
ię w Kompanii przyfłuchuiemy, tey 
przyfługi, ktorey do świadczenia w flą- 
nie nieiefłeśmy, czafem zaftępuie miey- 
fce; a zatym do czynienia przyfługi zaw- 
{е okazyą znayduiemy. W okazyach, 
ktore fię zdarzaią, albo ktore fami mądrze 
naftręczamy, dzieciom aby fię tegoż fa- 
mego doświadczały pozwolić mufiemy. 
Młody Uczeń konwerfuiąc z fwoim 
przyiacielem, z fwoiemi pokrewnemi, 2 
fwemi nauczycieląmi, niemialżeby Пе 
fzlachetney у pożyteczney wierności у 
Gell. Mor, Pif. Т.П. N mil- 
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milczenia nauczyć? Pieczołowita infiruk- 
cya dokońca prowadzona y dobrym wipar- 
ta przykładem dla ferca młodzi fprawuie 
cuda. A zatym możeż być powinność Ro- 
dzicow czym infzym, iak żeby im fami 
tą edukacyę dawali, albo ią fpofobnym y 
fumniennym ofobom dawać kazali, albo 
ieżeli mogą, częfło przy ich йе infiruk- 
cyach przytomnemi znaydowali? Zatru- 
dnienie, ktorego Пе Paweł Emil y Au- 
guft niewllydzili, y wielu z nafzych fta- 
rodawnych Xiążąt y Xiężnych za nay wa- 
żnieyfzą go trzymali powinność. 

Modre nadgrody y ukarania dzieci Їз 
także przy fłaraniu йе o dobrą edukacyę 
potrzebne у ważne.  Wfzyfłkie rzeczy, 
ktore prożności y zmyfłowi pochlebiaią, 
rzadko kiedy, у to ofirożnie do nadgrod 
dzieci używane być maią. Ich pilności 
niewiele łakotkami, czaczkami, nowemi 
fukniami y wolnemi godzinami; lecz da- 
leko bardziey  potrzebnemi rzeczami, 
Kfiążkami, inftrumentami, fprzętami nad- 
gradzać, y im tą lub ową przyiemną y 
potrzebną rzecz w zawdzięczeniu znaio- 
nią uczynić potrzeba. Do naylepfzych 
nauk ofobliwie miłości y pochwały na- 

- leżą 
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leżą znaki. Pochwała, na ktorą fobie 
dziecię zafłużyło, w nim pofłufzeńftwo 
y życzenie, aby Пе rozumnym fwego ży. 
cia podobał fpektatorom, wzbudzić muñi. 
Jednak chciwości fławy pobudka, ktorą 
iego ferce do chwalebnych w porufzenie 
w prawianiy poftępkow, ieft niebespie- 
czną u wielu Rodzicow у lnfpektorow 
pobudką. Jeżeli dzieciom zawfze powia- 
daig, że piękna icit rzecz infzych prze- 
wyżlzać y przechodzić, że wiele dobre- 
go o tym Młodzieńcu y o iego iprawa- 
waniu fię mowią, że ow Mąż przez fwoią 
fpolobność do naywyżfzey godności, ten 
przez fwoią pilność do bogactw y do 
powfzechney przyfzedł okazałości; że 
ten piorem, ow orężem, infzy fweoią 
rzetelnością wielkiego nabył zafzczytu, 
przez to młode ferca nie ku dobremu, lecz 
ku fławie, wfpaniałości, okazałości y ro- 
fkofzy poczuwaiącemi czynią, a fławy 
chciwość y nienawiść za wielowładcow 
w ich umyfłach ofadzaią.  Mizerny taki 
fpofob! bo pobudza у żywi pychę, a ta, 
chociaż (6 w chwalebne rozwiia fprawy, 
zie тей lepfzą, y tak, iak у кото 
dufzę trucizną zaraża. Niemaże cnoty y 

Na nieba 
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nieba zacność żadnego infzego dla kocha. 
iących fię w dobrym zachęcenia? Sława, 
okazałość y; godność, naśladuiąże zape- 
wnie cnoty, iako w nafzych pierwfzych 
chełpliwie przyrzekaią latach? Jeżeli teraz 
cnotę nieobfitą, nie wielką, a na refzcie 
od tych nadgrod opufzczoną widziemy ; 
coż Йе potym z fyftemem nafzey fłanie 
cnoty? Niemafzże obecnego у wfzelkie 
dobro nadgradzaiącego świadka, do kto- 
regoby nas prowadzono, abyśmy Пе na 
gościeńcu dobrego Bofkiemi, a nie iedy- 
nie politycznemi porufzenia zmacniali fun- 
damentami? 

Trzeba prawda w fercu młodego ogień 
wzniecić, aby włzyfłko nayfławnieyfzym 
у naydofkonalfzym czynił (pofobem; у 
pofłufznym, pracowitym, prawdziwym, 
miłofiernym, fkromnym, wftrzemieżli- 
wym, pokornym, wdzięcznym, mą- 
drym у roftropnym zofłał; nie dla tego 
ażeby infzych przechodził y nad niemi 
gorował, lecz aby fzelkich fwoich 
fkłonnościach y fprawach wieczne regu- 
ły, ktore Wfzechmocny ufłanowił, przez 
rozum y fłowo fwoie obiawił, zacho- 
wał, a upodobania fię iemu y miłości ro- 

ZU- 
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zumnych fłał fię godnym. Ta iedyna 
fławy тий bydź chciwość, do ktorey 
Ucznia bez przefłanku przyzwyczajać ma- 
my. Aby z zamyfłu, do wypełnienia 
woli Bofkiey, we włzelkich okoliczno- 
ściach to, со ieft naylepfzym obierał, у 
żadney fię przefzkodzie od niego zatrzy- 
mać niedał; to niech iego' naywiękfzym 
fyftemem у żarliwością będzie! Kto fo- 
bie chwalebnie poftępuie, ponieważ lep- 
fzego, mędrfzego у obyczaynieyfzego 
nad fiebie ciepieć niemoże, ten z naygor- 
{zey fkłonności, z zazdrości ielt dobrym, 
ten fobie życzy, aby infi nie tak dobry- 
табу, у ciefzy Пе, widząc, że niemi 
nie fą, y trapi fię, ieżeli prym pofiadaią. 
Co za podły y nikczemny umyfłu przy- 
miot! A iednak ief tym, do ktorego nas 
przez pobudki do бачу у pierwfzeńftwą 
w safzey tak pracowicie zachęcaią mło- 
dości. Dla nabycia zafzczytu uczą nas, 
abyśmy mądremi у cnotliweini byli, a 
przez to zamiafł nas uczynić uczeiwemi, 
wprzod nas prożnemi у światowemi czy- 
nią. Zapalaią w nas żądze, abyśmy in- 
nych celowali, a oraz lekce poważanie 
ku tym, ktorzy mniey od nastalentow y 
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izczęścia pofiadaią, w паз w'paiaią. Uczą 
nas, abyśmy famych йеме poważali, 
iakby йе obawiali, abyśmy zas w cnocie 
pokory nienazbyt pofłąpili. Nafz rozum 
dobreni prawd napelniaią fundamentami, 
a oraz ferce nadymaią prożnością. Kunfz- 
tow, uanieiętności у rzemiefa nas uczą, 
aby fię świat nad nami zdumiewał, a my 
światu przez nafzą fpofobność w oczy 
wpadali. _ Zapewnie godny ieft zamyfł, 
dla czego nas Bog na teatrum życia z tak 
fzlachetnemi wyfławił fitami! Jeżeli na- 
{ге zatrudnienia, na ktorych więkfzą 
część: nafzego trawiemy życia, ani cno- 
ty obiektem, ani pofłufzeńftwa ku dawcy 
nafzego życia być niemiały tzkołą; czym- 
żeby potym była cnota? Prawdziwie; 
wyniofły, żadney niema cnoty, ponie- 
waż pycha nią nie icfł. Przez chciwość 
fławy teatralnych czynią Krolow, ktorzy 
fwoie dobrze udaią ofoby, aby fobie na 
aplauz zafługowali.  Obłudnikow y wie- 
cznych z nich czynią kłamcow, ktorzy 
z prożności tym, czym nie fą, być chcą, 
y tym fię okazywać życzą, czym być 
niepotratią, у częfło fłać Йе niemogą. 
Swoich йе krewkości, zamiałł ie popra- 

wiać, 
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wiać, fztucznie taić, a wyftępkow Пе 
zapierać, тапай ie wyznać у złożyć, 
uczą. Obyezaynego, maniernego у do 
ufług gotowego minę, ton у pofławę па 
fiebie przybierać y fobie imaginować bę- 
dą, że nim Їз, a tym атут iufzych 
podchodząc, famycli йеме ofzukiwać 
przywykną. Sławy chciwością młodzie- 
niafzkowi nabiiać głowę, aby towarzyfz 
iego lepfzym od niego niebył, tedy go 
zaraz znieważać, na niego wyfłępki zmy: 
ślać, prawdziwe zaś rozgłafzać y powię- 
kfzać będzie. Przez to do nienawiści 
godnego charakteru grunt założy, infze. 
go dobro poniżać,  a,fwoie tylko powa- 
Żać у fzacować będzie, nikomu zafług ży- 
czyć niebędzie, со więkfza w fwoim iey 
rownym у w podleyfzym niezniefie. Je- 
żeli Пе 2 rozumem ten charakter zgadza, 
tedy rozum mizernym y nędznym do do- 
brego ieft przewodnikiem. A ieżeli to 
młodzi fławy chciwości nauczanie, у 
przez nadgrody do fławnych zamyfow y 
fpraw formowanie, do dobrey należy 
edukacyi: tedy iako podła y nikczemna 
edukacya dla ferca nie bardzo niebeśpie- 
czna, dla świata zaś mniey fzkodliwa, 
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ponieważ maiey powfzeckną Зей nad 
ową, ktorą tyfiączne fławy chciwości we 
wfzyfikich. domach dowodzą przykłady. 
Błądziemy, ieżeli wierzemy, że ten cdu- 
kacyi wyfłępek tylko w dyftyngwowa- 
nych panuie domach. W naypodleyfzych 
chatach żnayduie Пе pycha, ktora Пе za- 
raźliwym dla dzieci flaie powietrzem. 

Со йе tycze Karania, ktorego zaży- 
wać тату , tedy іей podobno dofyć, ic- 
żeli fobie Rodzice у Metrowie па to wipo- 
minaią, со, у czemu karzą, у naylep- 
fzą do ukarania wynaydą miarę. Dla te» 
go w dzieciach karzemy wyftępki, aby 
ich więcey niepopełniały. O закейпу 
pieczołowitemi być pówinni w ukarania 
początkowego wyfiępku, peki fię niefz. 
częśliwym niefłanie nałogiem! Jedno tyl- 
ko folemne początkowego wyfłępka aka- 
rahie fkuteczneby byłe zofłało, częfto 
powtorzonemu zaś Uziefięcioraka іці. nic- 

отара chłofła. Dziecię, ktorego w 
<ziefięciu leciech od nieprawdy, krnąbu- 
ności у pomfły ż naywięklzą żwawością 
wfłrzymać niefhożna, w czterech lub pię- 
ciu latach przy pierwfzym tych namig- 
mości w pbuchaieniu z maniey fzą oftrością, 
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PODZIAŁ III LEKCYA XXIII zot 


y iednym furowym ukaraniem od nich. 
by бе było odwieść dało, gdyby Пе na 
te wyfłępki z nieofłrożności albo okru- 
tney miłości przez, izpary niepatrzało 
było. 

Między wyftępkami ferca y wyfłęp. 
kami prędkiey nieuwagi у głupfiwa, ta- 
ko też między wylłępkami przeciw ifto- 
tney y trefuskowey przyfłoyności pope- 
nionemi pieczołowitą trzeba uczynić ro- 
żnicę.  Wyftępek ferca nigdy pobłaża- 
nia, ani odpufzczenia dofłąpić niema, > 
ki dzieci iego niepoczuią еуин 
żeli do rozfądzenia prryczyn, а aj 
cych wyftępek ktory popełniły , kary іей 
godnym, za mało pofiadaią rozumu; to- 
dy kara, uchylenie życzliwości, małe 
więzienie, рой}, ich zwa?aiąc przyrodze- 
nia włalność у łata, dla nich йе faie pro- 
# отка. A chorowitość dziecięcia do 
pobłazania iego złym fkłonnościom ni- 
gdy niech niebędzie przyczyną. Złe fkłon- 
ności zimacniaią chorowitości ciała, y 
naymiebeśpiecznicyfyą Їз chorobą.  Łe- 
piey def fabe dziecię dla iego złości aż 
«о Кечеле zaciąć, a mżeli dopuścić, aby 
dobie у infzych utrapieniem у Naywyt- 
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fzemu potym Йаё бе miało obtnierzeniem. 
Obrufzenie fię dziecięcia na Rodzicow y 
Nauczycielow, ten nayftrafznieyfzy wy- 
ftępek, na ktory fię przez fzpary patrzy, 
we wfzyflkich Йе relacyach życia buntem 
у rofkofzem fłaie tenże fam młodzienia- 
fzek, ktory fwoim Rodzicom pofłufzeń- 
{уа nieświadczy, zwierzchności, Kro- 
lowi y famemu go ubliży Bogu. Tenże 
fam, ktory fię w młodości niepofłufznym 
być nauczył, w młodzieńfkim y męfkim 
wieku prawa porządku nogami podepcze, 
a przez złość y zapalczywość chociażby 
miał fławę y życiu utracić, do rozwiązło- 
ści fobie utoruie drogę przy ukaraniu 
dzieci za wyftępek gniewu, у zapalczy- 
wości wyfłrzegać Пе trzeba. Powinni- 
śmy ie przeświadczyć, ze ta kara z miło- 
ści ku nim pochodzi, a przy iakim złości 
wyfłępku, żadnemu wnofzeniu prożby za 
niemi, nawet w ich pierwfzych latach, 
zmiękczyć йе dać niemamy.  Umyślny 
scykręt, ktory popełniaią, nierozmyślnie 
iakoby dowcip dziecięcia chwalemy, a 
tenbyśmy za naypierwfzym razem uka- 
гас powinni. Powierzchowney przy ftoi- 
ności wyfłępek mocno karzemy, а fub- 

telną 
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telną dziecięcia nieprawdę wybaczamy y 
przepufzczamy. А iednakby po niey nay- 
dotklisefza,. a po'pierwfzym rodzaiu wy- 
fiępku tylko mała powinna naftąpić kara. 
A tym famym fię dzieci do niefzczęśliwe- 
go y nieprawego poczuwania у wfłydu 
przyzeyczaią. “Małego Йе wyftępku lę- 
kać będą, a przy prawdziseey złości obo- 
iętnemi zofłaną.  Wfłydliwości, tego Bo- 
fkiego Stroża cnoty, tylko przy bagate- 
lach y powierzchownych fprawach, a 
przy niegodziwych fkłonnościach у fa- 
mych uczynkach, używać będą. I wi- 
dziemy dzieci, јако йе, z nieofirożno. 
ści iaki przy ftole przeciwko przyfłoyno- 
ści popełniwfzy wyfłepek,  rumienieią, 
fplamiwfzy fuknie, drzą, a iednak śmia- 
ło kłamfiwa popełniają у przeklinaniem 
fiebie famych ie dowodzą, nieporufzo- 
nym fercem iakie zamorduią zwierzę, 
bezwftydnie йе z kaleki naśmiewaią, у 
roftropnieyfzego йиде okropnemi nazy- 
жаш przezwifkami. Pilne oko na wy- 
Йери mieć, y dziecię, aby Йе tam ofo- 
bliwie lękało у wfłydziło, gdzie tego ro- 
zum naybardziey rozkazuie, * nauczyć po- 
trzeba. Ше razy więc przez nieftaran- 
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ność, przez złe przykłady, przez niepro- 
porcyonalne kary przyrodzonym y cu- 
dów pełnym wiłydliwości niedobrze w 
dzieciach kieruiemy infłynktem, albo mu 
młodym być dopufzczamy: tyle razy fię 
przeciwko ich fzczęściu у dobrey eduka- 
cyi fprawuiemy regułom. Reguła fłaro- 
żytnych: dla dziecięcia naywiçkfze trzeba 
mieć ufzanowanie; ieft icdną z naymędr- 
fzych. Jeżeli fobie w iefłach, fłowach 
y fprawach, we wfzelkich godziwych 
rzeczach, ktore czyniemy, tak pieczoło- 
wicie w iego przytomności, iakbyśmy 
w bytności naymędrfzego, nayzacniey- 
fzego y naycnotliwizego człowieka czy- 
nili, poftępuiemy ; tedyśmy tą oftrożność 
y powierzchownego przykładu wypełnili 
regułę. 
Taka pieczołowita у nieufłanna dzieci 
edukacya aż do tych lat, poki między 
ludzi niewyidą, a teraz tak ich od nas 
doświadczanym fkłonnościom, iako też 
ich okolicznościom y fłanowi, w ktory 
ich urodzenie ofadziło, zdatna, y poki 
fig życia fpofobu, iak fwego nieuchwycą 
powołania» ich zapewnie na całe życie 
mocno ugruntuie fzczęście. Przez to nie- 
tylko 
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tylko Йе do intereffow y prac życia, lecz 
wewnętrznie fzczęśliwfzemi, sv fercu 
fzlachetnieyfzemi y do wieczności do- 
zrzallzemi fłaną. Prawda, że ta pieczoło- 
wita edukacya tylko w wielkich, mogą- 
cych na nię nałożyć, znayduie fię do- 
mach. Jednakowoż częfto widziemy, że 
corka w пікі domu przy dozorze zdro- 
wy rozum у pobożne {егсе pofiadaiącey 
Matki, a fynowie za fłaraniem proftego 
у nieuczonego, rozfądek zaś, doświad. 
czenie y cnotę inaiącego oyca mędrzey 
у fzczęśliwiey, niż w domu, w kto- 
rym naylepfza у naybyftromyślnieyfza 
zdaie fię panować edukacya, wychowa- 
ni bywaią. Moc dobrego przykładu, 
przyrodzone dzieci dary у  ofobliwe 
Opatrzności błogofławieńftwo, ktore z 
niesfatygowanych Rodzicow fię ufiło- 
waniem w towarzyftłwie chodzi, Їз bez 
wątpienia głownemi tego fzczęścia przy- 
czynami. Rodzice, ktorzy fwoie dzieci 
mądrości y dobrych obyczaiow zaraz 
od pierwfzych lat, aż dotąd, poki mię- 
dzy ludzi niewyidą, nieuflannie przez 
fwoie poftępki y codzienne uczą. fpra- 
wy, uczą wymownie, у na Rawy go- 
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dny fobie zafługuią refpekt. © Przez tô 
dziecinną miłość, ktora do pofiufzeń. 
ftwa naylepfzą ieft pobudka,  zyfkuią. 
Tacy Rodzice przez miłość do fwego 
dziecięcia у do powinności, tam fię fta- 
ną byfiromyślnemi у ścifłemi, gdzie fo- 
bie infi bezfłarannie y nieuwaźnie po- 
Йсрша. Przy zdrowym rozumie ich 
dobre ferce naylepfzą dzieciom dać mo- 
że edukacyą.  Nifkiego Папи Rodzice, 
ktorzy tak dzieci edukuią, że rozumne- 
mi Chrześcianami у zafłużonemi obywa- 
telami zofłaią, nayfzczęśliwiey ie edu- 
kowali. Bo człowiek we  wfzelkich 
niech będzie niewiadomvim  znaiomo- 
ściach; miech w ofobności zofłaie, y 
іеро imienia nikt ż ludzi niewfpomina; 
iezeli tylko wie, ktora droga do ży- 
wota prowadzi, kto ieft Odkupicielem, 
kto mu grzechy odpufzcza, у iego fu- 
mnienia leczy rany, a przez oświecenie 
Religii, Boga nadewfzyftko, {wego bli- 
Żniego iak fiebie famego kochać fię 
nauczył, a według tych przykazań w 
fwoim obranym powołaniu у Йапіе 
żyie, y fobie pofłępuie; ten па ziemi 
fpokoynym być może, dofyć do doftą- 

pienia 
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pienia Kroleftwa Bożego ieft uczonym, 
wie wfzyfłko, dla czego człowiek na 
ziemi zofłaie, a wiecznie fzczęśliwym 
zofłać może. 

Mci Panowie, dobrey zażywfzy edu- 
kacyi fzczęśliwemi iefteśmy ; niefkończe- 
nie zaś kary godnemi będziemy, ieżeli 
iey tym, ktorych w przyfzłym czafie 
fpłodziemy, albo ktorzy nafzemu dozo- 
rowi do poleru powierzeni będą, nieu- 
dzielemy. Jeżeli edukacya іеї naywa- 
żnieyfzym Rodzicow y Infpektorow dzie- 
łem, tedy бе o błogofławieńftwo Opa- 
trzności, na fwoy fię niefpufzczaiąc ro- 
zum pokornie Йагаќ mufzą. _ Miałżeby 
Bog przy polerze dufz, ktore on do 
cnoty flworzył, tego odmowić błogo- 
fławieńftwa? Jeżeli edukacya naywięk- 
fzym dzieci ieft fzcześciem; tedy przy 
niey chętne pofłufzeńitwo okazywać po- 
winny, a wcześney cnoty nafieniu pod 
falfzy wych zdań; chytrości у złych kom- 
panii kąkolem ginąć dopufzczać niemaią. 
‘Tobie iefzcze delikatna dziś mię fłuchaia- 
ca Młodzi to nayofobliwiey zalecam. 
Czcij Оса у Matkę uczynkiem (przez 
pofufzeńitwo) fłowy y cierpliwością, aby 

ich 
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ich na ciebie przyfało błogoftawieńfiwo. 
Bo kto fig Pana boi, ten także czci Oy- 
ca у fłuży fwoim Rodzicom, y za fwoich 
ich trzyma Panow, a na niego obiecane 
przychodzi błogojlawienfiwo: aby ci fig 
dobrze powodziło y abyś długo żył na 
ziemi, *) Kto fig chętnie Rodzicom y 
nad fobą wyfadzonym firofować y ka 
ға dopufżcza, ten zofanie umieiginym ; 
а kto Karmości nienawidza ten И} glu- 
pim. **) Oyviec f/prawiedliwego (cno- 
tliwego) с/у fig, a kto fpłodzit mg- 
drego wefeli fig z niego. Niech fig te- 
dy, o Młodzi, twoy Оусіес, ktory cię 
Jpłodził nad tobą ciefzy, у niech fig roz- 
radnie Rodzicielka twoia, ***y ! Бо ra- 
dość y błogofławienfiwo Qycowfkie budwie 
domy dziatek; fmutek zaś у przeklęfiwo 
macierzyńfke z gruntu ie obala. }) 

*) U Syrach 3, 9. 10. 8, 7. 

**) W przysł. Salom. 12, 3: 

***) W przysł. Salom. 23, 24, 25. 

+) U Syrach. 3, п. 
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LEKCYA XXIV. 
O powinnościach powinowactwa y przyiaźni, 


O powino- Tako nafze włafne fzczęście 
wawie. naypierwey nafzych powi- 
nowatych poczuwa nędzę; tak flaranie 
Пе o ich ufzczęśliwienie, wyiąwfzy na- 
fzego włalnego domu okoliczności, bez 
fporu, naybliż(zą sieft powinnością, do 
ktorey nas Opatrzność na tym obowię- 
zuie świecie. Ponieważ zaś między po- 
krewnemi nayżwawize y naymocnieyfze 
bywaią nieprzyiażni, а tylko przez przy- 
fugę, zgodność, fzczerosć, fkromność ý 
dobroć uflrzedz йе ich można, tedy za 
tym idzie, že te cnoty Їз ofobliwemi po- 
krewnych powiunościami. Мапу po» 
żytek naybardziey w pokrewieńltwie pa: 
nuie.  Chciwość, ktora w przyrodzo- 
nych pokrewnych pretenfyach „na ich 
wzobopolną pomoc, obronę znaydować 
fię zdaie, ielt zaraźliwym niezgod zrzo- 
Чеп; a (pokrewnioney konwerfacyi nie- 
oftrożna ipołeczność częfto: wzobopolne 
przytłumia ufzanowanie. Przy wfzelkiey 
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fzczerości dobremi powinowatemi niebę- 
dziemy, ieżeli w pretenfyach do prawa 
krwi dobremi y fkromnemi nieiefleśmy, 
a poufałey konwerfacyi ktorą przyrodze- 
nie ufprawiedliwia, ofirożnością у ufza. 
nowaniem nierządziemy. * Za wiele fię 
od  przyrodzenia fpodziewamy, ieżeli 
wierzemy, że przez krew oraz powino- 
watych fenty menta zgodnetni czynić po- 
winno, owizem nietsialź nia pewnieylze- 
go nad to, że Йе częfło pokrewnych ro- 
Żnią fkłonności. Będąc rozumem, fer- 
cem y przyfługami nafzemi naypierwey 
do tych przywiązani ofob, abyśmy z 
niemi małą w powfzechnym świecie fkła- 
dali całość, tedy te powinności y rofłrop- 
ności drogi, ktore do fpokoyności y do 
fzczęścia prowadzą, drogo fzacować mu- 
fiemy. Chociaż dobrego umyfłu iefleśmy, 
niezawfze Бе o wizyftkich у o wielu 
fzczęście fłarać możemy, jednak wcześnie 
pojedyńczym członkom familii, do kto- 
rey należemy; miłością y politowaniem, 
pofłulzeńftwem y ufzanowaniem pieczo- 
łowitością, radą, uczynkiem, a oraz przez 
to więkfzemu światu, do ktorego te po- 
iedyńcze ofoby w przyfzłym czafie zno- 
wu 
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wu wfłąpią, albo іи? wftąpiły, przyfła- 
żyć Пе możemy.  Ofobliwe takiego fpo- 
teczerńiitwa okoliczności fpofob у Порше 
ofobliwych powinności naznaczaią. A 
niech zależą, na czym chcą; przecię to 
iet pewnością, że obfzernym nafzey «по- 
ty być powinny polem, y zawfze niedo- 
bremi powinowatemi zoflawać będziemy, 
ieżeliśmy Пе rozumnie у uczciwie fpru- 
wować nienauczyli. Nie do wyżucja 
nas z obowiązkow powinowactwa niema 
prawa, iak niewdzięczność у niecnoty, a 
iednak tą niewdzięczność naypierwey 
znofić y domową familii niecnotę nav- 
żarliwiey, tak długo, poki iefzcze do 
tego śrzodek , ktoregośmy nieprobowali, 
widziemy , poprawiać fłarać 406 mufie- 
my. Aby zaś znowu miłość powfłała, 
tedy familii członka niewdzięczności przez 
boiażliwą dobroć niezatwardzać, lecz ią 
przez mądrą cierpliwość y wielkomyśl- 
ność we wfłyd y żal przemienić powin- 
шашу. Co бе nafzey familii niecnotli- 
wych tycze ofob, tedy nafzego fłarania 
йе o nich tym mniev, im bardziecy nam 
ich fentyment їе znaiomy, у im łatwiev 
niecnota obcych ratunek y pomoce od 

О 2 ficbie 
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fiebie oddala, ubliżać potrzeba. Praw- 
da, że nie iefi można, abyśmy niecno- 
tliwego powinowatego tak, iako cnotli. 
wego kochać mogli; lecz пагеро domu, 
w ktorym nas Bog ofadził, niefzczęśli- 
wym będąc członkiem, tedy, ieżeli Пе 
fam poprawić niechce, przykrą do popra- 
wienia go powinność, cłem, ktoreślny 
miłości ku nafzemu Stworcy oddać po- 
winni, zważać mufiemy. 


Nafzym powinowatym fłużyć ufta- 
сине niemożemy, iednak ich -przez 
pełną przyjaźni у ludzkości konwerlacyą, 
przez pobłażanie ich małym defektom zo- 
bowiązać możemy.. Jeżeli wizyfcy po- 
winow aci tak myślą, tedy fię o wdzięk 
fpołeczney poftarali konwerfacyi, Fami- 
lię, do ktorey należemy, niezawfze nafzą 
fortuną, пад godnością ayi okazałością 
wipoimagać, lecz ієу  ukontentowanie, 
chociaż od niey daleko oddaleni іеЙеќту, 
promowować, a przez dobre przyklady 
u niey fobie zafługę ziednać możemy. 
Chociażeśmy nifkiemi, tedy nafzym 
wyżfzym=powinnowatym w nafzym íta- 
nie przez chwalebne (prawy fławę uczy» 

nić 
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nić możemy, iako też y oni, z tey iafno- 
ści, w ktorey zofłaią, na nas niżfzych 
promienie fpufzczać maig. _ Wfłydzenie 
fię fwego uczciwego ubogiego pokrewne- 
go; mnie tylko pychą, lecz razem ieft 
okrucieńftwem. Kazda familia fwoie 
włafne opinie, у fwoie ma panuiące nic- 
cnoty. A zatym ufławiczną rozumnych 
powinnowatych ieft powinnością, aby 
tym opiniom у niecnotom zapobiegali. 
To ich naywyżfzą fławą, ktorą nafzemu 
domowi uczynić możemy. 

Chociaż fię mocno o nafzych pokre- 
wnych fłarać powinniśmy; tedy iednak 
ta prywatna miłość kazdego czafu, aby 
fię w włafnego pożytku fzukaiącą nieroz- 
rofła flaranność у powfzechnemu niefzka- 
dziła dobru, powfzechną miłością bliznie- 
go ograniczoną być тий. Swoich po- 
winowatych z małemi zafługami w'vno- 
fzenie, y ich nad godnieyfze ofoby , po- 
nieważ z nafzego niepochodzą radu, 
przekładanie; fwoich powinnowatych 7 
piefzczotliwości zbogacenie, a ludzi. kto- 
rzy podobnież dobremi a podobno iel- 
cze lepfzemi, у do tego w mizemym by- 
dących flame, tym бе wymawiaiąc, że 

03 nafra 
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паа funilię fzczęśliwą uczynić chemy, 
niewfpomaganie, ieft grzechem przeciw- 
ko publicum, co więkiza, ieft dwoiitym 
grzechem; bo nietylko nafzych powino- 
watych przez godności у bogactwa, kto- 
remi rządzić nieumieią, niefzczęśliwemi 
czyniemy , lecz także nieratniąc lepfzych, 
fookoyności у porządkowi publici nafzą 
fzkodziemy winą. Stronna pokrewnych 
rekomendacya, t tą nayłagodnieyfzym na- 
zy waląc imieniem, ieft ofzukaniem. Mo- 
żeż йе kto (podziewać, aby go w tym 
świat y włalne fumnienie ufprawiedliwi- 
ło? Dobry y pieczołowity powinowaty 
przy fwoiey miłości tak mało, iak у ro- 
zumny przyjaciel przy powfzechney fpra- 
wiedliwości obrażać może; a ponieważ 
tey fironności bardzo pofpolity зе} wy- 
fiępek, tedy go fwoim przykładem refu- 
tować, y iego pozoru przed światem 
wyflirzegać fię mufi. 


Oprzy. Powinowađwa związki od 
taż. przyrodzenia fpoione, a przez 
powiność у Konwerlacyę mocniey z fobą 
złączone byscaią. Obowiązek przez przy- 
sażń ief w prawdzie także od przyrodze- 

nia 
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nia rofporządzony ; iednak bardziey nafze- 
go obrania y moralnie dobrych przymio- 
tow ieh dziełem. Prawdziwa „przyjażń 
zawfze zobopolne zafługi, a przynay- 
mniey o nich zdanie wprzod wyfławia. 
W powinowatych niezawfze kochania go- 
dne znayduię zafługi, a ich ferce, cho- 
ciaż także ieft dobre, nicieft moim fer- 
сет.  Powazam go тоспо, lecz powa- 
bu miłości w ścilłym nieczuie rozumie. 
Przyiaciel, niełącząc Пе ze mną do cno- 
ty, przyiacielem być niemoże; pow'ino- 
waty zaś, ktorego kochać powinienem, 
dla tego moim ieft powinnowatym, iedna- 
kowych fkłonności y cnotliwych ze mną 
niema zamyfłow: A w (уш rozumie 
ztwierdzić można, że przyiażń naywię- 
kfzym y nayfzlachetnieylfzym ieft powi- 
nowactwem, у że wierny przylaciel przy- 


chylnieyfsysu iefł mad brata. *) 


Jeżeli przyiażń iedynie ze топу przy- 
rodzenia zważamy , tedy od powfzechney 
Пе rożniąc miłości, ani cnotą, ani nie- 
cnotą nieieft. Jeżeli ią zas ze irony nhon- 

O 4 ten- 
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tentowania, ktorego nam użycza, zważa. 
my, tedy naykofztownieyfzym fpołeczne- 
go życia ieft podarunkiem. А ieżeli ią 
Ын ут Jzlachetm yeh у оштон)» inych 
dufz do uczynienia fiebie у infzych fzczę- 
śliwemi być zważamy związkiem, tedy 
oraz ieft ukontentowaniem y cnotą. 
Przyiaźń, iakoby powfzechną bliżnie- 
go była miłością, aż nazbyt wynofzono, 
a mocne przyrodzoney fkłonności wy- 
buchnienia, ktore ieden ku drugiemu po- 
czuwał, częfto heroiczną czyniono cnotą. 
„Pewne zaprzenie fię famego fiebie w 
przyjażni, ktore tylko przyrodzonym 
uporem, lub włafnego pożytku rozka- 
zem, albo temperamentu y włafney mi- 
łosci było owocem, cudem cnoty głofzo- 
no. Ze tego kocham, u ktorego rowność 
rozumu у ferca widzę. charakter ktory 
fię po więkfzey części z moim rowna, 
twarzy formę, ktora mi 0% naybardziey 
podoba, у taką obiecuie dufzę, о Ktorey 
fię ftaranie przynaglonym być czuię; ieft- 
Ze to cnotą, albo мала miłością? Albo 
przynaymniey przyrodzoną fympatyą? 
Ze iakiey ofobie znaiomey, ktorą mocno 
kocham, ktorcy mi йе zamyfły podo. 
baią, 
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bai ktora mnie wzaiemną miłością nay- 
ścisley wiąże, а ftowami у fprawami 
fwoią mi'o moie fzczęście poznawać daie 
fkłonność, że, mowię, tey ofobie fłużę, 
z moig fzkodą оте, ісу część mego zwy- 
czavnego ofiaruię ukontentowania, że tey 
moy czas, moy rozłądek, moiey uży- 
wanie torteny w podarunku oddaię; ieft- 
że to bardziey woluą cnotą, czyli bar- 
dziey przytódzenia fkutkient?  bardziey 
powinności wypełnieniem, czyli bardziey 
fwoiey fkłonności ufpokoieniem? A cze- 
muż tego człowieka tak bardzo nad in- 
nych kocham? Ponieważ ze mną rowne 
fkłonności y zamyfły ma; ponieważ w 
iego miłości moie znayduię ufpokoienie. 
Nie iefiże tutay майла miłość wielką in- 
terefantką? А za fwego Piladefa umrzeć 
fobie życzenie, nieznaczyże tyle; iak, 
że w jego przyiaźni tak wiele ukontento: 
wania znayduię, że mi Życie bez niego 
będzie ciężarem, у unikaiąe tey nędzy, 
wolę umrzeć, niżeli go umieraiącego 
widzieć? "Ten nayżarliwfzy w przyjaźni 
enthufiasmus na rownoftronney бе tylko 
temperamentu gruntuiący fkłonności, cho- 
ciażby naybardziey powierzchowną uczci. 

Q 5 wości 
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wości wydawał ozdobę, żadną шее 
cnotą, ieft tylko атут przyrodzenia in- 
iłynktem. Со więkfza famym йе flać 
może przeftępitwem z a te tak fławne ofia- 
ry, ktore w fłarożytności przyiaźni przy- 
поЃгопо, częfło powlzechney miłości у 
iprawiedliwości ołtarzowi wydarte były. 
Czafu, fortuny, rozumu y fwoiego ferca 
przyjacielowi у iego konwerfacyi na ufłu- 
gi oddanie, ku fobie famemu y ku wielu 
członkom publici niefprawiedliwością fłać 
fię może. 

Morałowi Religii ten zarzut, że przy- 
iazni nierozkazuie, czyniono, naybar- 
dziey Graf Schaftsburg о ten go о zupeł. 
ności niedofłatek obwiniał, Na ten za- 
rzut bardzo łatwo tym, cośmy teraz wfpo- 
mnieli, odpowiedzieć można. Jeżeli 
przyiażí przyrodzenia у komwerfacyi dzie- 
lem, ktore wzobopolne fkłonności у 
ufług w fobie zamyka świadczenia, zwa- 
żemy, tedy powizechną powinnością, 
powinnością wizyfłkich czafow y mieyfe 
być niemoże. Przyrodzoną zaś będąc 
fklonnością, tam, gdzie ieft, niebyło iey 
trzeba, a tam, gdzie піеіей założona, 
rozkazać iey niemożna było. Jeżeli zaś 

przy- 


PODZIAŁ ПІ LEKCYA XXIV. 219 


przy Іа ze firony cnoty zwazemy, te- 
Чу бе iey powinności, tak w powfze- 
chney miłości hiiźniego powinnościach, 
iak urodzayney gałęzi we pniu y korze- 
niach, znayduią. Możnaż fię pytać, 
czyli mego przyiaciela, będąc do kocha- 
nia wfzyfłkich ludzi obowiązany, wier- 
nie у lzczerze mam kochać? A mogęż 
wątpić, żetemu, 2а ktorym moie ferce 

mowi, ktorego cnoty у potrzeby bardzo 
mi lą znaiome, ktory fię z fwoiemi umy- 
flami, z fwoim politowaniem, z fwwoią 
radością'nad moim fzczęściem у 2 fwoim 
fię o niego ftaraniem bardzicy, niż inni, 
do mnie zbliża; że temu ofobliwie to, 
czego fobie według flufzności reguł a 
niego życzę, y fpodziewam бе, Rad, 
czyć aaa o Na koniec, braterfka 
Religii miłość, nieiefiże nayfzlachetniey- 
ба, у naygorniey(zą przyjaźnią? Kto- 
rzyż Пё w chrześciańikiey Religii nazy- 
жаа Бгасіа? Ci, ktorzy iednakową, 
świętą Wiarę у cnotę maig.  Ktorzyż йе 
według rozumu nazywaią przyjacielami? 
Ludzie, ktorzy fię zdaniami, fkłonno- 
ściami y dobrymi zamyfłami zgadzają, al- 
bo йе zgadzać ufiłuią. А zatym brater- 
fka 
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fka. miłość ich wyżfzey przyiażni rodza. 
jem; bo rowne Bofkie wprzod wyfławia 
umyfły, y przyrodzoney , ieżeli fię gdzie 
znayduie, niewyłącza rowności. Pifmo 
tozkazuie, abyśmy dobrodzieiow kochali 
у im wdzięczność oświadczali; nieieflże 
оу przyjaciel moim ufławicznym do- 
brodziciem? Niepowinienżem mu ofobli- 
wey świadczyć wdzięczności? Niekochał. 
że nafz Zbawiciel Jana dla iego łagodnego 
charakteru nad innych y Paweł Tymo- 
teufza, że nikt, iak fam mowi, rownego 
z nim niebył umyfłu nad niego? *) Bra- 
terfkiey miłości przykazanie tak daleko 
poftępuie, że nawet życie za braci, ieżeli 
ich tego duchowna rozkazuie pomyślność, 
łożyć obowiązami iefteśmy.  Nieieftże 
to naywiękfzą у naytrudnieyfzą przyia- 
źnią? Nie ieftze to dla Religii przyzwoi- 
сеу, że powfzechney bliźniego miłości, 
ktorą iak powinność ku Bogu wykony- 
wać mamy, y do ktorey fię tak niechę- 
tnie bierzemy, naucza, niż, ieżeliby nas 
ofobliwey przyjaźni miłości, do ktorey 
nas przyrodzenie zaprafza, y ktora fna- 

dno 
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dno parcyalnością ferca, a co więkfza wła- 
{пз ае Пе miłością, y ktora nas ku 
infzym oboiętnemi у niefprawiedliwemi 
czyni, nauczała ? 


Przyiaźń rownoflronne zgadzanie йе 
charakteru у od przyrodzenia rofporządzo» 
ne umyfłu wprzod wyfławuiąc podobień- 
ftwo,  powfzechną być niemoże powin. 
nością; a ieżeli tylko za głofem przyro. 
dzenia, ktore nafze ferca pofpołu chce 
łączyć , idziemy, tedy żadną nieieft cnotą. 

О iak powabną ftaie йе przyjaźń, ie- 
żeli fię na przyrodzeniu y na cnocie grun- 
tuie. Jeżeli cnotę od przyjazni odłącze- 
my, tedy iey fzacunek zniknie, iey także 
świętność w włafnego pożytku y naypo- 
dleyfzey famego fiebie miłości zginie 
ciemnościach. Jeżeli cnota do przyiaźni 
nienależy; tedy rozboynicy rownych z 
foba będąc zamyfłow, Їз chwalebnemi 
przyiacielami, bo fwoy obofironny zyfk 
у pożytek częfło według teguł nieiakiey 
fufzności y miłości promowułą. 


Prawdziwa przyiażn зей zobopolnym 
ufzanowaniem у fkłonnością cnotliwych 
uinyfłow., ktore przez godność fwoich 

filon- 
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fklonności, pozytkow y uinyfłow, ate 
w obydwuch zawfze fzczere y fzlachetne 
być powinny, ściśle z fobą złączone by- 
waią. W niciakim rozumie wiele przy- 
jaźni, w infzym tylko jedna, będąc nay- 
ściśleyfzą umyfłow zgodnością, mieć y 
utrzymać można. А chociaż miłość ku 
infzey plci ofobie także w fobie zawiera 
przyiaźń, tedy fię iednak tym rożni, że 
trzecią wyłączaiąc ofobę, tylko ią iedney 
zaleca. 

Jeżeli przyiacielfka miłość oraz mą- 
drości y cnoty iefł związkiem, na dobro- 
ci rozumu у ferca, у na przyiemnycłf йе 
funduie obyczaiach, rozmyślną у obo- 
więzuiącą pomocą, ktora Йе na funda- 
mencie wierności y fzczerości gruntuie, 
zmocnioną bywa; fłowem: ieżeli oraz 
przyrodzenia, rozumu y cnoty iefł fym- 
patya; tedy o niczym kofztownieyfzym 
y pożytecznieyfzym dla poczuwaiącego 
człowieka pomyśleć niemożna. Przy bo- 
ku uczciwego przyiaciela, że fzczęśliwi 
iefteśmy, poczuwać, a to poczuwanie 
z nim dzielić y wiedzieć, że nafze fzczę- 
ście іей iego fzczęścia działem; przy boku 
iakiego przyjaciela nafz 2 nim dzielić finu- 


tek 
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tek y poczuwać, że z nami cierpi, у 
przez miłość y politowanie iedną część 
uymuie cieżaruz co za przyiemność w 
fzczęściu! a co za pociecha w nędzy! 
Niezyfkuież nafze ukontentowanie, fkoro 
mu ią opowiadamy? у niezmnieyfzaż Йе 
nafza niefpokoyność , Кого йе przed nim 
na nią ufkarżamy ? 


Daleko będąc od niego, fpotyka mię 
fzczęście, a tego fzczęścia fłodkość dwoy- 
nafob poczuwam, iak ie tylko w duchu 
przytacielowi memu opowiadam. Dale- 
ko od niego zofłaiąc, przypadek mię tra- 
fia, aliści mnie iuż mniey trapi, gdy Йе 
w duchu na niego przed moim przyiacie- 
lem ufkarzam. 


Rozumnego przyjaciela miłość nieo- 
mylną dla nalzego ferca pochwałę, a ie- 
go ufzanowanie nafzey uczciwości jeli 
pieczęcią. Przez fwoią poufałość y wier- 
ność moią zmacnia fzczerość, moie fwoie- 
mi pięknieyfze czyni zamyfły, bez fzu- 
kania włafnego pożytku w moie wcho- 
dzi okoliczności, w moich przedfięwzię: 
ciach radą mię y pomocą wipiera, w błę- 
dy y omyłki wpadać mi niedopufzcza, 

fwoim 
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fwoim mię fzlachetnym парапмпа przykła- 
dem, о moie dobro Boga profi, , a iako 
naybardziey moie poczuwał fzczęście, tak 
mi iet w przypadkach nayblizfzym: a 
tym dla mnie nazawfze żolłaie; a ieżeh 
nas iakie rozłączą okoliczności, tedy y w 
odległości dla mnie żyie. ‚ Mego fekretu, 
moiey fortuny, mego dziecięcia, y mo- 
iey żony pomyślności iego fzlachetney 
dufzy powierzyć mogę. Śwoią fzcze- 
rość, fwoią ufug żądzę, fwoy rozum z 
miłością , roftropnością у gufłem na każ. 
dym okazuie mieyfcu, a dla tego mię moy 
przyjaciel w radość у podziwienie черга. 
wia, dla tego mi ieft nad ialzych poży- 
tecznym. Cnotliwy, a zatym prawdzi. 
wy przyjaciel ieft naykofztownicyfzym od 
Boga prezentem, za ktory mu na dofta- 
teczną zdobyć йе niemożemy  wdzię- 
czność. Jeżeli nas na gościeńcu pierw- 
(геу fpotka młodości, у z nami w to- 
żnych ufiłowaniach у nadgrodach ро dro- 
dze męfkiego poftępuie wieku, a na koniec 
nafzą cnotę aż na śmiertelną odprowadza 
pościel: tedy go widommym fłrożem Anio- 
łem, ktorego Bog nafzemu życiu za to- 
warzyfza przydał, nazwać możemy. 


Mci 
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Mci Panowie, ieżeli przyiaciel, tyle 
fzczęścia, y tyle użycza ukontentowania; 
tedy nafzym naywiękfzym będzie powo- 
łaniem, abyśmy fobie na niego zafłużyli 
y zachowali, Со w nim fzacuiemy y 
kochamy, tym famym być ftarać fię mu- 
Пету, y na drodze, па ktoreybyśmy go 
znaleść mogli, to ieft, na drodze тайпа, 
cnoty y przyjemnych obyczaiow chodzić 
powinniśmy. 

Chcefzli fzlachetnego znaleść przyia- 
ciela. _ Szlachetność, ktora cię miłości 
godnego czyni, fam wprzod poczuway! 
Pofiadafzli zafługi, y ferce dobroci pełne. 
Nietrofzcz Пе! Serce twoiemu podobne, 
zoczy godność twoię. 


Szlachetne dufze w tulmucie świata, 
ktory fię tylko z prożności y włalnego 
pożytku zwykł wiązać, poznawaią (ię. 
Częfło tym ieft dobra mina, w ktorey fię 
dulza wydaie, przez со do przyjażni za- 
prafzani bywamy; сгећо mała pofługa, 
ktora nam dobroć ferca wyraża; częlło 
iaka rozmowa, ktora nam myślenia y po- 
czuwania fpofob , w ktorym йе ofobliwie 
kochamy, obiawia, у do ferca infzego 

Gell, Mor. Pif. Т.П. P cią- 
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ciągnie. Częfło ieft powierzchowny oby- 
czayny poftępek, ktory nam w charak- 
terze infzego nafzego fzczęścia fzukać roz. 
kazuie.  Częfto fię nam wprawdzie 
pierwfzy niepodoba widok, ponieważ 
nam tego, czego nafze ferce fzuka, nie- 
przyrzeka; а jednak nas ufławiczna Kon. 
werfacya do odkrycia zafług tego charak- 
teru, “ktory йе nam zrazu niepodobał, a 
przecię dla nafzego był uformowany fer- 
ca, przymufza. Przyrodzenie wielorako 
nas, to na raz przez mocną у fzlachetną 
fympatyg, to niefpodzianie przez małe 
ufług wyświadczenia, to zwolna za po- 
frzednićctwem Konwerfacyi, do przyiaźni 
wzywa. Nikt do przyiaźni więklzego 
niema zalecenia, iak ten, ktory z dobrym 
у poczuwaiącym fercem fubtelny у rze- 
telny rozum, z zacnością cnoty wdzięk 
dobrego Пе mienia, a ze fkarbami umieię- 
tności fkarby Religii łączy. Serce pro- 
zności, bogactw , chciwości у uporu peł- 
ne, choćby nayfpofobnieyfzym było, do 
pociągnienia nas do przyiaźni, do utrzy- 
mania iey nieieft fpofobne. Kto fzlache- 
tnego ku fobie famym nieieft umyfłu, a 
jakże go ku fwemu okaże przyjacielowi? 

A cho- 
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A- chociażby nafze ferce fzczere było, te- 
dy iednak bez gufłu y obyczaiow mało 
wdzięku przyiażni przyniefie. Dobry 
golt, Mci Panowie, ktorego przez pię- 
kne nabywamy umieiętności, nietylko z 
nami do wielkiey idzie Konwerfacyi, lecz 
nas y do pokoiu nafzego przyiaciela od- 
prowadza, fzczerości to, coby obrazić 
mogło, odbiera, poułałości nafzey fkro- 
mności udziela, nalzey radzie rozkazuią- 
cą, a ufługom nafzym nazbyt obowię- 
zuiącą odeymuie minę. Za pomocą gu- 
Йа wiele Пе w przyiaźni uftrzegamy nie- 
pokoiu., a pięknieylzą uczciwości czynie- 
my powinność; bez tego zaś gufłu nay- 
lepfzy przylaciel бше Йе uprzykrzonym 
у miłym być przeflaie przyjacielem. 


Naylepfze ferce małe fwoie wycho- 
wania y temperamentu ma przywary, A 
jako jeft powinnością w przyiaźni, aby- 
śmy ie zmnieyfzali, tak też ieft powin- 
nością, abyśmy ie znofili, y na nie, ie- 
żeli fię ktore między wielą chwalebnemi 
przy miotami nafzego przyiaciela znayduią, 
niepatrzalij bo przyjaciel tak, јак у ia, 
bez przywary być niemoże. 


P 2 Twoy 
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Twoy przyiaciel będąc człowiekiem; 
fwoie ma przywary, lecz znamienitość 
iego przymiotow fprawuie, że ie cier- 
pifz у znolifz у łagodnie poprawiafz, 
Jego dobre ferce rownego ku tobie zaży- 
waiąc prawa, zapala twoie do poprawy 
defektow twoich, a rozum iego twoim 
йе hawa rozumem. 

Jeżeliśmy kochania godnego znaleźli 
przyiaciela, tedy йе flarać mufiemy, aby- 
śmy fię przez iego Konwerfacyę oraz fzla- 
chełnieyfzemi y kochania godnemi ftali; 
bo inaczey nayważnieyfzybyśmy przy- 
jaźni utracili pożytek, у to, co fercu do 
zdrowego ma fłużyć pokarmu, w nieia- 
kieybyśmy fwawolney rozpufty odmie- 
nili rodzay. Czemu? w  zobopolny 
wfłępuiemy związek, ieżeli nafzego przez 
wierną Konwerfacyę niechcemy powięk- 
fzyć fzczęścia.  Możnaże Пе kiedy oba- 
wiać, abyśmy йе nazbyt dobretni niefła- 
li, y nazbyt fobie mądrze niepoftępo- 
wali? — А nietrafiaiąże йе okoliczności, 
w ktorych przyiacielem, to iefł pomo- 
cnikiem, radydawcą, przykładem , pocie- 
chą y wdziękiem być powinienem? To 
је naywiękfzym dla nas y dla świata 

przy- 
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przyjaźni pożytkiem, abyśmy Йе zawfze 
lepfzemi у do nafzey wielkiey y wie- 
czney deftynacyi fpofobnieyfzemi ftali 
Kto dla przyiaciela fałfzywego iakiego 
zdania, lub wyfłępku, o ktory go przyia- 
ciel łafkawie napominał, złożyć, zachę- 
cenia do powinności, ponieważ to po- 
dobno iego ubliża pylze, od niego z 
dzięką przyjąć, y na zacne przymioty 
iego chętnie patrzyć, y ich nauczyciela- 
mi fwemi uczynić niemoże; ten fzlache- 
tnego do przyiaźni niema umyfłu, y przy 
wfzyfikich zafługach, ktore tylko mieć 
może, zacney mu iednak ku fobie fame- 
mu niedofłaie niedufności, do ktorey nas 
przyiaźń łagodną chce prowadzić ręką. 
Nieiedno ferce, ktore zbłądziło, ma 
w przyiacielu ratunek, ferce, ktore na 
gościeńcu cnoty chwiać fię zaczęło, w 
nim ma podporę. Młodzieniec, ktory- 
by był podobno nierychło do celu fwoiey 
zdążył pomyślności, w przyiacielu zachę- 
caiącego przewodnika, ktory go do niey 
bezzdrożnie prowadził, znalazł. О gdy- 
by każdy z Wc. Panow z pofiadania fwe- 
go przyjaciela tego zażywał fzczęścia, al- 
bo fam takim zofłał przyjacielem! Nafza 
Я mło- 
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młodość im йе łatwiev omamiać daie, у 
im do zwodzenia famiey fiebie iett (kłon- 
nieyfzą, tym bardzicy cnotliwey potrze- 
buie przyiazni. , 

Coż młodość bez przyiaciela po- 
może młodzieńcowi, па rofiropnym go- 
ścieńcu cnoty у niecnoty długo wat- 
pliwie fłoiącemu; ktory gdy Йе na ofta- 
tek rezolwuie, wnet ma famotney po- 


błądzi drodze. 


To ieft wielkim życzeniem,  ieżeli 
Wc. Panom mądrego y uczciwego życzę 
przyjaciela; y niemafz między Wc. Pa- 
nami żadnego , ktoremu bym tego fzczę- 
ścia z całego nieżyczył ferca, у ktoryby 
fobie go codziennie od Opatrzności ży. 
czyć niemiał. Takowa przyjażń ze 
wfzyfikiemi iey radościami, ktora by 
przez całe zycie trwała, a po śmierci aż 
do granice niemaiącey wieczności z fwoie- 
mi fię rozfzerza pożytkami, także y Wc. 
Panow niech fię Паше częścią. 

Religii, iakom iuż przed tym wfpo- 
mniał, ten zarzut, że ргеуїа?пі nieuczy 
powinności, czyniono. Lecz iak niefpra- 
wiedliwie! Ktoryż będzie lepfzym przyja- 

cielem, 
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cielem, iezeli z obu firon ieft wfzyfiko 
rowno, po chrześciańfku rozumny, czyli 
tylko rozumny przyiaciel? ‘Jeżeli moie 
ferce do poczuwaniałafkawych ku wfzyft- 
kim fkłonności іей wypolerowane, nie- 
będzieże żadnych ku temu ofobliwie, kto- 
ry fię do niego z fwoim fentymentem 
naybardziey zbliża, poczuwało ? Xenofon 
powiedział, że ten żołnierz ief naymę- 
znieyfzym у nayodważnieyfzym , ktory 
fię Bogow naybardziey boi. A ktoż bę- 
dzie naywiernieyfz у  naylepfzym 
przyiacielem? Mci Panowie, nayuczciw- 
izy człowiek bez Religii ieft podeyrza- 
nym przyjacielem, pobożny zaś у rozu- 
mny człowiek ieft naypewnieyfzym y 
naylepfzym przyiacielem dla dwu świa- 
tow.  Pobożna, y rozumna przyiaciołka, 
ktora fwoy wdzięk niewinnością у oby- 
czaynością zdobi, ta ieft prawdziwą у 
naylepfzą przyiaciołką, ktorey fobie ży- 
czyć y fłarać fię o nię powinniśmy, a 
z ufławicznego iey pofiadania, ieżeli Nie- 
ba przez ftan małżeń(ki nim nas udaruią, 
nafze Пе ferce chwalić może. Uczciwe- 
go przyjaciela między naywięklze Wc. 
Panowie policzcie fzczęśliwości, y z do- 

P4 świą- 
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świadczenia nauczcie fię mowić: że ten 
Mtiodzieniec ieft dofyć fzczęśliwym, kto. 
remu fię przyiaciel na ufługi oddaie. 


Szczęśliwyś Młodzieńce! ieżelić Пе 
przyiaciel zdarzył; ktory fię w cnocie 
kocha, a tobie na drodze do mądrości 
wiernym y odważnym iefł towarzyfzem, 
on cię popycha, gdy ufłaiefz, ściga, gdy 
bieżyfz, budzi, gdyć fpiącemu niebeśpie- 
czeńftwo grozi, a do powinności рісг- 
wey, niżeliś ią “Ж napomina. 

Mci Panowie, Тегей tak wielkim ieft 
fzczęściem cnotliwego y miłości pełnego 
człowieka mieć za przyiaciela, coż nie- 
mufi być za fzczęście dla człowieka, kto- 
ry fobie nayfzlachetnieyfzych niebiefkich 
duchow przytaciołmi czyni, co za niewy- 
powiedziane у  niefkończone fzczęście 
Wfzechmocnego y nayłafkawfzego mieć 
za przyjaciela! Religia tego nas uczy 
fzczęścia y nam go udziela. 


Сатини 


LEK. 
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аса 


С, А ХАУ. 


O małżerftwie у iego obowiązkach, 


M przyjaźni charakter Іей od 
przyrodzenia tak mądrze у pieczo- 
łowicie oznaczony, że go rozum łatwo 
zobaczyć y wypolerować może. Jeżeli 
głowny oboiey plci zobopolney miłości, 
ktorą w nas Stworcy zafzczepiła ręka, w 
utrzymaniu ludzkiego pokolenia y pry- 
watney fpokoyności kładziemy zamyfł; 
tedy do tego dwoiftego zamyfłu, o ža- 
dnym rozumnieyfzym у бі уп po- 
myśleć niemożna irzodku, nad fłan mal- 
żeliwa. 


Bez niego inftynkt miłości wyuzdaną 
rofpufłą у oraz nayfzkodliwfzą fłałby йе 
namiętnością. Nay fzlachetnieyfzychby 
fkłonności dufzy,. życzliwości, przyiaźni 
y ufzanowania nie podpierał, ale znifz. 
czył, bardzieyby ludzkie pokolenie pu- 
ftofzył, niż utrzymował. Ktorzy tego 
przyrodzonego inftynktu małżeńfkim krę- 
pować niechcą związkiem, ci, iako Sy- 


Р 5 rach 
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iach mowi, *) ci ktorzy fig do wfzete- 
cznych przyłączaią ofob, flang Де nieno- 
tami, czerw, Y robacy odziedziczą ie, a 
filmąć będą na przykład innym Dufza 
goreiąca и iako ogien pałaiący, ktory nie- 
ngainie, є dogore, a człowiek nierządny 
w [ш ciele, mieprzefiamie, aż ogień za- 
pali А iako o żadney publiczney fpo- 
koyności, o żadnym bezpomocnego od 
ludzi fpłodzonego ftworzenia wychowa. 
niu bez ścifłego y flatecznego małżeńitwa 
zwiazku pomyśleć niemożna; tak też z 
drugiey ftrony bez natężenia wzroku zo- 
baczyć skożemy, że poligamia więcey 
przykrości, a тшеу przyjemności ży- 
cia za fobie prowadzi, y rozum iey, 
oprocz w bardzo ofobliwych okoliczno. 
ściach, nieufprawiedliwia. "Także łatwo 
zobaczyć można, że rozwiązanie małżeń. 
fiwa, gdyby- uporowi, wolności у ludz. 
kiey niefiateczności każdego razn'do woli 
oddane było, nayokropnieyfzeby fkutki 
za foba pociągało, у takby farnilii fzezę- 
śliwość, Чак у powfzechną obaliło fpo. 
koyność. Gdyby człowiekowi pod pre- 

tex- 

*, U Syrach 19, 3. 23; 22. 


PODZIAŁ 11, LEKCYA XXV. 235 


textem poprawy fwego pierwfzego obra- 
nia, fwoią żonę opuścić, y o infzą fię 
Пага wolno było, nieznalazłżeby zno- 
wu iefzcze raz y więcey razy do znie- 
fienia Małżeńltwa przyczyny? А ieżeli- 
by ta wolność przyrodzenia była prawem: 
tedyby to przyrodzenia prawo wfzelki 
powfzechnego dobra wywrociło porzą- 
dek, y mądregoby Boga za prawodawcę 
niemiało. _ Wfzyfikie nafze pobudki ro- 
zumnego potrzebuią ograniczenia, a gwał- 
towną miłości pobudkę, ieżeli fię wyrod- 
kiem fłać, ferca, obyczaiow y rozumu 
zepfuć niema, iefzcze bardziey powścią- 
рас potrzeba.  Zawfzeby йе, a przy- 
паупинеу bardzo częfto wyrodkiem fłała, 
gdyby związki małżeńftwa, y ich ro- 
związanie iey woli poruczone było. Po- 
trzeba przyznać, żeby czafem dla fpokoy- 
ności tedy lub owey prywatney ofoby 
lepiey było, gdyby йе rozwiodła. Je- 
dnak ten poiedynczy przykład dla tyfiąca 
infzych flałby йе prawem, a prożności у 
złych zamyfłow teyżeby famey pragnęli 
wolności; a w tym razie nicby lekomyśl. 
nieyfzego у nikczemnieyfzego nad mał. 
žeńftwo niebyło. 


Mał. 
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Małżeńitwo, miłość od wielu odcią- 
gaiąc obiektow у obofłronnie do iedne- 
go ią nazawfze wiążąc, za odebranie wol- 
ności, nam ią bardzo dobroczynnym nad. 
gradza Ipofobem. Майе ferce, zdaiąc 
йе nam, że utraca, a tym famym Zy- 
fkuie. Do iedney ofoby, ktory fobie 
Życzemy, у dla nas, ñako też у my dla 
niey, zyć powinna, przywiązane zolłaie. 
Nafza przyiaźni у zobopolney fkłonności 
pobudka, ta, gdyby bez deftynacyi zo- 
flawała, у dufzachby Пе oboiey plci 
wsyrodkiem iłała, у ftrafzneby po fobie 
zoftawiła zepfucia; przez małżeńlitwo ie- 
dnego obiektu dotłąie, w ktorym Йе plci 
жй е 4 2 ofoby fzczęśliwie iednoczy 
fkłonnością. 

Przez małżeńfiwo dwie ofoby z wiel- 
kiey świata fumilii, aby ieden świat w 
małości fkładały , wzięte bywaią, ten zo- 
bopolną miłością y wiernością ożyźwio- 
ny ich prywatną fprawuie fzczęśliwość, 
y do takich wezwany bywa powinności, 
ktore nietylko miłość utrzymują y od- 
паја, lecz z ich zachowania, także 
domowa fzczęśliwość znowu па powrot 
w dobro rządu y świata wpływa. 

Na 
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Na zarzuty, ktore małżeńftwa związ- 
kom dla ich przykrości czynią; ta do- 
fłateczna będzie odpowiedź , że rozumne- 
go małżeńttwa przyiemności iego prze- 
ważaią uprzykrzenia, у że fame tego Йа- 
nu niewygody w przyiemość Йе odimie- 
nić dopufzczaią, y miłości ku pokarmo- 
wi fłużą.  Doltateczną ieft odpowiedzią, 
że naywięcey fkarg, ktore fię na ten бап 
fyfzeć daią, nie tak Пе iego, iak niedo- 
fkonałości ludzkiey, a ofobliwie głupftwa 
у niecnoty zaślubionych ofob tyczą. Bez 
rozumu y cnoty, bez obrania у oftro- 
żności, bez znania umyfłow у zobopol- 
ney fkłonności w ten związek wfłąpienie; 
możeż ten związek fwoie niefzczęście na 
małżeńftwa zwalać pęta? Stan małżeńfki 
za wolne włafnego pożytku, rozkofzy, 
prożności y fławy chciwości zważać mia- 
fto, a potym йе dowiedzieć, że małżeń. 
hwo fzczęśliwym nieczyni, bardzo praw- 
dziwą fkargą, lecz także zafłużoną być 
może karą. Szczęśliwie zaczętego mał- 
żeńftwa miłości ufławicznym fawy go- 
dnego umyfłu zważaniem przez roftro- 
pność nierządzić, przez pieczołowitość 
y ufzanowanie na nowe niepokrzepiać, 

wier- 
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wiernemi ufług oświadczeniami niepod- 
pierać, przez pobłażanie małych tempera- 
mentu wyftępkow od nieprzyiacioł zgo- 
dy nieofwobadzać, y iey to zarzucać, że 
wftręt, nieukontentowanie y niezgodę 
rodzi, ieft, nie na małżeńitwo, lecz na 

glupftwo zaślubionych бе uikarżaniem. 
Dla powzięcia ufzanowania ku temu 
flanowi, ieft dofyć, ieżeli widziemy, że 
dwie ołoby z rozumną piefzczotą przy- 
padki życia łabwiey znolzą, a fwoie fzczę- 
ście pofpołu przez przyiaźń przyiemnicy- 
fzym czynią. А to ieft błogofławień- 
ftwem, ktore fię z łona cnotliwey ślu- 
bney miłości nad ludzkim rofpościera ży- 
ciem.  Małżeńftwo nieieft tym ftanem, 
aby głupich fzczęśliwemi czyniło; iego 
związek dobrotliwe ferca do przyiażni, 
ktora aż do zgonu życia trwać, y do cno- 
tliwego fpołecznych powinności wyko- 
nywania łączyć powinna. Jeżeli przy 
blizfzym ich związku о tych zapominaią 
zamyfłach, albo do wypełnienia ich nie- 
Їз fpofobnemi; tedy małżesiitwo chań- 
Ыз y fromocą. А ponieważ małżeńikiey 
miłości wierność na obufironnym fłowa 
daniu, y na przyrodzoney godai 
mito- 
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miłości; małżeńfiwo zaś nayściśleyfzym 
ludzkim będąc związkiem; więc małże- 
fkiey wierności narufzenie według rozu- 
mu wielkim przeftępfiwem, у dwoiftym 
iet grzechem; grzechem powierzcho- 
wney lubieżności, y grzechem wfzelkiey 
niefprawiedliwości. Uwagi rzecz godna, 
że naygrubfze Narody prawo małżeńftwa 
za święte prawo trzymali, y iefzcze trzy- 
maig; a iedna z przytomnych w Afryce 
Nacya w infzych obyczaiach prawie Пе 
bydlętom rownaiąca, to przecię ma pra- 
wo, ktore cudzołoftwio na śmierć potę- 
pia. Przyrodzonego prawa wzgardzicie- 
le zawfze fię na przykłady dzikich nacyt, 
u ktorych fię przeciwna ma znaydować 
firona, odwoływaią. А czemuż Йе na 
ten małżeńfkiego prawa nieodwoływaią 
przykład? 

Im bardziey fzczęście lub niefzczęście 
od tego ścifiego oboiey рісі zawifło złą- 
czenia, tym oltrożnieyfzemi pr zy nafzym 
obraniu być powinniśmy, y tym kary 
godnieyfzemi fą ci, ktorzy nas przeciw 
nafzey fkłonności przez pelne dobroci lecz 
tyrarifkie porufzenia fundamenta do mal- 
żeńftwa przymufzają, albo od niego za- 

trzy- 
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trzymuią. lm pewnieyfzą iefł rzeczą, że 
miłość bez zafług miłością być niemoże, 
tym bardziey przed obraniem у po obra- 
niu o nabycie zafług ftarać Пе powinni- 
śmy. Mąż w męfkich umieiętnościach y 
fpofobnościach niewiadomy, fwoiey w 
małżeńftwie nie utrzyma okazałości. Ве- 
dzieże go żona czcić у fzanować, jeżeli 
ani rozumu, ani obrony, ktorey fię pra- 
wem fpodziewała, u niego nieznayduie? 
Sam fobą rządzić niemoże; będzieże 
umiał гоЙгорпіе y łagodnie fwoim rzą. 
dzić domem? Wfzelkiey йе domowey 
powinności opiefzale chwyta, a przez to 
fobie małżeńftwa ubliża fzczęścia. Ni- 
czym fię zatrudniać niechce, a przez 
fwoie leniftwo naylepfzey żonie ciężarem 
fię ftaie, у fwoie iey widzieć daie przy- 
wary, ktoreby był przez roftropność у 
pracowitość przed iey ukrył oczami. A 
możeż kiedy taki mąż, ktoremu na pra- 
cowitości fchodzi, ukontentowanie, kto- 
reby iego zafługą, y iey dowodem iego 
pieczołowitości y miłości było, z nią 
dzielić? Wychoważe taki, rozumu y cno- 
ty niemaiący, dobre fwemu domowi 
dzieci y światu pożytecznych obywate- 

е low? 
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low? A możnaż o tym poinyśleć? О јак 
wielkim iego małżeńfiwo nieukontento- 
wania y głupftwa ieft zrzodłem, a iego 
dom, ieżeli żona przez ofobliwe przy. 
mioty wflzyftkiemu temu złemn niezabie- 
ży, będzie labiryntem. 

Łona, niewieścich umieiętności y fpo- 
fobności niewiadoma, ktora więcey, iak 
tyle, ile iey fłroienie йе ро niey wyma. 
ga, niepofiada rozumu, y żadney infzey 
cnoty, iak bogaćtwo y urodę, 2 ktorg 
бе ku fwemu mężowi pyfznie flawia, 
niezna; Żona, bez edukacyi, fwoich ha. 
miętności poddanka, ktora nigdy prawa 
dziwie o tym, dla czego człowiek na 
tym świecie zofłaie, niepomyśliła; taka 
żona. uczyniże męża fzczęśliwym, mał- 
żeńfką miłość trwałą, dom fpokoynym 
у błogofławionym, a fwoie dzieci mą: 
dremi у enotliwemi? Mąż, ktory ią zna, 
a przecię za żonę bierze, chociażby go za 
rozumnego miano, jeft głupim, gdyż о 
małżeńftwa zapomina zamyśle. Mąż, 
ktory iey niezna, a iednak ią fobie obie- 
ra, na los ią fzczęścia obrał, a przy nay- 
ważnieyfzey rzeczy iak dziecię fobie po- 
йар. Jeżeli Йе imaginacyi, urodzie у 

Gell. Mor. Pif. Т.П. Q przy- 
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przyjaciołom руга у podeyść dopu- 
ścił; tedy ią niedla {wego obrał ferca, y 
twego rozumu о o has pytać fię zapo- 
mniał. Jeżeli ią tylko dla bogactwa, Йа- 
nu у fwego рггу( епо: powierzchowne- 
go obrał ДЕБЕ Ер tedy o głownym mal- 
żeńftwa niemyślił zamyśle, a zamiafł mi. 
łości przymierza, mizerny włlalnego po- 
żytku zawarł kontrakt. 
. Dwie fobie rozumne у obyczayne 
oboiey plci ofoby , ktore йе znały у ko- 
chały, а na rozkaz wego ferca za zezwo- 
leniem rofiropności у za mądrą rozu- 
mnych, Rodzicow у przyiacioł radą w 
ten święty y ścifły wefzły związek wy- 
ftawmy, a takich tyfiączne małżeńitwa 
nienarufzą przykrości. — Obuitronna ich 
miłość przez iey używanie nie м ozię- 
błość, rozumna ich konwerfacya nie w 
obrzydzenie, owfzem w przylaźń łago- 
dnieyfzą у codzieńw ożywiaiące odsnie- 
nia fię-ukontentowanie. Jedno o drugie 
fię (ага, ponieważ йе wzaiemnie kochaią. 
Miłość ich powinności, lżeyfzemi czyni, 
у. śe ich obowiązkow wykonanie po» 
mnaża, у ich miłość zachowuie. -Oboie 
domową promowuią pomyślność; oboie 
na 
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na rozmaitych drogach iednak w zgodzie 
do iednakowey dążą y przychodzą mety. 
Pracami fię zatrudnianie ich było powin- 
nością,. o ktorey fię- wypełnienie iuż przed 
małżeńftwem fłarali у w małżeńfiwie zaś 
ta powinność ściśleyfzey deftynacyi, wię- 
сеу porufzenia fundamentow , więcey ży- 
cia, a przez miłość, więcey nabywa 
wdzięku. — © Wzaiemnie йе w fpołe- 
cznym zamyśle radą, pomocą, rofiropno- 
ścią, doświadczeniem y  obuftronnym 
wfpieraią przykładem. Na przemiany 
fwych fobie użyczaią rozlądkow, a tego 
fobie pychą. nienadgradzaią. Miłość ich 
ożywia rozum, a przy (połeczności fwe- 
go fzczęścia, fłarania йе y prac у polerze 
dzieci, myślą y życiem na iedno fię zga- 
dzaią. + On głową będąc familii, iednak 
z nią razem rządzi. Ona go iak fwego 
kocha męża, ујак fwoią go poważa obro- 
nę. Оп także iak fwoią kocha żonę у 
iak cnotliwą przyiaciołkę, y iak pilną fza- 
сше gofpodynię. -Cnota iefzcze przed 
małżeńiłwem ich fumnienia, za ktorym 
wiernie fzli, była powołaniem. / Do te- 
go powołania, związkiem miłości będąc 
złączeni, iefzcze fię bardziey zachęcaią. 


Qa „ Aby- 
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A byłożby to można, aby oboie, ko- 
chaiąc fig wzaiemnie y w fwoim fłanie 
nowe wyftawione fobie do ćwiczenia йе 
w cnocie widząc obiekta, о powiękfze- 
nie fwych  cnotliwych  fentymentów, 
frczęściem dufzy y ich naymilfzą będą- 
cych zafługą, fpołecznie fłarać , ufiłować 
бе у pracować niemieli? Ich ferca Reli- 
gio у bliźniego napełnione :niłością, na- 
przemiany fobie tego udzielaig poczuwa- 
nia, a przez to fwoie włafne powiękłzaią 
ukontentowanie, że mu w dobro świata 
wpływać dopufzezaią, у fwoie obuftron. 
ne fzczęście Opatrzności dobrodzieyftwem 
у podarunkiem, ktory dla nich: w obro- 
nie Naywyżlzego zachowany” bywa, 
uznają. — Znayduią pociechę, gdzie infi 
żadney nieimaią, ponieważ Religią ko: 
chaią. Bofkim {хоу Йап uznaią rofpo- 
rządzeniem, а tam gdzie fi бе inni ww mał. 
żeńltwie trofkaią у fmucą, oni w wielu 
przypadkach fą ipokoynemi. Tyś była, 
tak śpiewa Haller o fwoiey małżonce, 
Tyś była moig radą, a oprocz nas 
nikt, o fzczęściu, ktorym ią Bog obiny- 
slit, niewiedział. Ja zaś z twey wieczney 
radości ciefzyłem Пе, a nad fzczęście у 
4 godność 
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godność bardzieym ią fobie poważał. A 
kiedy czałem frafunek mego Йе dotknął 
ferca, tyś mi pociechą y łagodną litością 
ptzytomną była. Słyfząc miłe twoie na- 
rzekania ufpokoiłem fię, a widząc żal 
twoy, na тоу frafunek obrufzyłem fig: 


Obuftronna wierność iefł ftrożem 
Aniołem ich miłości, nieprzyiaznego nie- 
dopufzcza podeyrzenia y fzkodliwey bro- 
ni zazdrości.  Ludzkim wyfłępkom po- 
dległemi zofłaią, a te żalem у zobopol- 
nym fobie nadgradzaią  wybaczaniem. 
Jedno łagodną roftropnością y miłością 
drugiego poprawia przywary, a ich fzcze- 
rość ufzanowaniu niefłaie йе grobem, 
ponieważ fkromnością miarkowana bywa. 
To wfzyftko, co wyniofłości ferca po- 
karm, a do lekcepoważania okazyą daie, 
oddalaią; gdyż te zabiiaią miłość. Spo- 
łeczna dzieci edukacya, co za cnot otwie- 
ra pole! A oraz co za radości dla ferca! 
Radości, ktore w pomyślności fwoich 
dzieci dla nich wzraftaig, у wfzelkie w 
wychowaniu ich ftarania у trudy fłodzą. 


Wydziwić fię dofłatecznie niemoże- 
my, iak mądrze Stworca oboiey plci cha- 
Оз rakte- 
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rakteru rożność pofpołu zgodził, y iak ią 
z wielą pożytkami у przyiemnościami 
zycia złączył! 

Odwaga y waleczność mefkiey, a 
ludzkość y lękliwość białogłowfkiey plci; 
wielki mężow rozum do inwencyi y do 
pracowitego w publicznych intereflach 
przedfięwzięcia, a fubtelny piękney plci 
rozum do tego, czego porządek, przy- 
fłoyność у guft w gofpodarftwie wyma- 
ga; о Јак wzaiemney potrzebuią podpo- 
ry! Mąż fkłonny do rządzenia, a żona 
przez łagodność do ułafkawienia iego roz- 
kazow fpofobna. On do ebronienia iey 
у fłarania йе o nią zdolny; ona do ulże- 
nia mu fłarania y przez przymilenie йе 
do odwdzięczenia fkłonna; оп fpofobny 
do zarobku; ona do zachowania tego za- 
robku y przez ofzczędność do powiękfze- 
ńia go fkłonna; nieporodziliże Пе oboie 
dla fiebie? Niewieściey plci łagodność, 
odważny zmyfł męża, aby fię w upor 
nierozrozł, ułafkawia.  Wefołość у ży- 
Żwość niewieściego, wyśmienicie йе do 
furowości męfkiego nadaie charakteru, po 
długich go natężeniach rozwefela, y ie- 
go, aby Пе pofępnym nieftał, broni fu- 

rowo- 
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rowości. Piękney plci poczuwania fa de- 
likatnemi у niefłatecznemi poczuwaniami, 
mężczyzn poczuwania wolniey do ferca 
wchodzą, lecz йе głębiey wkorzeniaią, 
Tedy oboiey plci oloby rozwefelić Пе у 
ułagodzić, a ieżeli Йе iakiemi narażaią 
wyfłępkami, roftropnie fobie wybaczyć 
mogą. 

Te wfzyftko pokazuie, iak iedna płeć 
do promowowania у ukontentowania 
drugiey ieft zdolną у fpofobną, y iak 
wiele ci życia utracaią wdzięku, ktorzy 
z uporu, albo z infzych mniey ważnych 
przyczyn bezżenny Йап prowadzą. Nie- 
wfpominaiąc niebeśpieczeńftwa, w ktore 
fwoią wprawiaią cnotę, tą ftratę dofyć 
przytoczyć, że fłodkiego у niewiunego 
ukontentowania piefzczotliwey przyro- 
dzenia niekofztuią fkłonności, ktora wiel- 
ką do obywatelfkiey cnoty ma influen- 
cyę, y bez ktorey łatwo fię ludzkie ferce 
do fmutku y włafney przywięzuie woli. 
Ci, ktorym okoliczności w przymierze 
патека wniść pozwalaią у rozkazuią, 
a tylko fię złe rozumianey wygodzie, albo 
йе niefzczęśliwego obawiaiąc obrania, od 
małżeńftwa odwodzić daią, fwego po- 
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żytku, na mądry przyrodzenia głos nieu- 
ważaliąc, nierozumieig, Ма pochwały, 
ktoremi Syrach fzczęście męża uczciwą 
maiącego żonę wielbi, wfpomnieć fobie 
powinni.  Błogoffawiony ief ten mąż, 
ktory ma żonę dobrą: bo liczba dni ie- 
go w dwoynafób fig przedłuży. — Niewia- 
Jła-gofpodarna rozwejela męża (wego, a 
lata żywota iego napełnia pokoiem, Cno- 
tliwa żona iefł fzlachetnym darem, a bo- 
iącemu fig Вора, dana będzie. Bądz 
і? bogatym y. ubogim: tedy ona go cie- 
[zys у zawfze тонда, — Pelna 
ludzkosci żona kontentuie męża, a ieżeli 
fg z nim rozumnie obchodzi, iego po- 
krzepia ferce, Niemafs mic na ziemi 
uiljzego nad wfłrzemiężliwą niewiafię, y 
nic kofatownieyzego nad суа Зот. 
Jako Лоте na wyfokości Panfkiey ieft 
ozdobą: tak у cnotliwa zona їе? piękno- 
ścią ku ochędofiwu domu iey. *) Przy- 
iaźń, chociaż ieft naywyśmienitfzą, ie- 
dnak małżeńfkiey nienadgradza miłości, 
Nieieft ścifłym umyfłow związkiem, kto. 
ry małżeńftwo fprawuie,  Nafze zamy. 

By, 

+) Syrach. 26, I— 4, 16=~21, 
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Ду, życzenia у prace nie tak Йе w przy- 
iażni, diak w miłości złączaią. Dla ko- 
роѓ żyie mąż? Dla Коро? żyie żona? Dh 
kogoż fię flaraią v pracuią oboie? Sąże 
przyiaciela dzieci moiemi? Jego fławą 
ieftźe moig? Jego fortuna; іеЙге nią, dla 
ktorey pracuię. Moy zafzczyt fłaie fię 
moiey żony fławą, a ісу fława moim za- 
fzczytem. Przyjaciela tyfiączne odemnie 
odłączaią trefunki, żonę zaś fama mi tyl. 
ko śmierć odeymuie. Моде? kiedy przy- 
iaciela fortunę za moię uznawać? Możeż 
йе zawfze przyjaciel, chociażby był nay- 
lepfzy , о moią fłarać fpokoyność. Mał. 
żonkowie zaś o to Йе wfzyftko ftaraią, 
To ieft daleką od przyjaciela rożnicą (mo- 
wi Haller on fzczęśliwy małżonek). 
Zona, ktora nas fobie nad innych 
wfzyfikich obrała, aby nafzą była wła. 
inością. Serce na iey wiernym od pnay- 
taiemnieyfzych ток wyprożnione odpo- 
czywa fobie łonie. Czego fobie życze- 
my, co nas boli, ona fobie życzy, y ią 
boli. Nafzą йе zalzczyca fławą; niema 
nad nas nikogo; dla fiebie famey nicze- 
go nieżąda. Całe iey życie, wiofna mło- 
dości tak, iako dozrzałego wieku owoce, 
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nam fg poświęcone. Nienafłępuie frogo 
na przywary nafze, owfzem fię z piefz. 
czotliwą cierpliwością fłara, iakby błą- 
dzące nafze myśli na prawą nakierowrała 
drogę. Tego beśpiecznego przyjaciela 
ściffym związkiem z nami związanego, 
ani włalnego pożytku chciwość, ani fzczę- 
ścia odmienność od nas nieodłącza. Wy- 
goda y ochędoftwo pod iey wyrafła fło- 
pami, a na każde iey fpoyrzenie ferce w 
nas ku niey miłością fię pali. Jeżeli ią 
nad te przymioty w ochędoftwo powabu 
y piękności przyrodzenie dla ukontento- 
wania zmyślnego ferca nafzego przybra- 
ło: tedy dufze na świecie żyiące, a do 
nieba fię iefzcze nie godzące, więkfzego 
fobie fzczęścia życzyć niemogą. 

Radość, ktorą Rodzice z fwoich po- 
czuwaią dzieci, bez fprzeczki w okręgu 
ziemfkiego ukontentowania, nayżywfzą 
ieft radością. Ta radość až do ofłatniego 
życia momentu ich około wychowania 
podięte nadgradza trudy. Оусіес fwoie po- 
bożne dziecię, ktore na śmiertelney bło- 
gofławi pościeli, iefzcze z takim ukonten- 
towaniem, z ktorym go pierwfzy raz z 
rąk matki odebrał, kocha, y błogofławi. 

O iak 
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О iak wielką fławę у nadgrodę temu na. 
zwifku Оусіес w dawnieyfzym przypifo- 
wano wieku! O tym z nieiakim ferca za. 
chwyceniem, gdyż to tylko wiem z opi- 
fania y ze fkutkow, ktore w moich fpra- 
wilo przyjacielach, у zacinaiącym йе mo- 
wię ięzykiem. Samego fiebie w dobrze 
wychowanych dzieciach żyiącego, w ich 
fzczęściu wypełnienie fwego „życzenia, 
zawdzięczenie fwoich prac, w ich rado- 
ści, fwoią włafną radość, w ich zafzczy- 
cie fwoy włafny widzieć zafzczyt; со za 
ukontentowanie to fprawiać mufi! Co za 
ukontentowanie być mufi ziemi pożyte- 
cznych obywatelow, a Niebu zbawien- 
nych wydać miefzkańcow ! Сі wfzyfcy, 
ktorzy lekie małżeńftwa umyślnie od fie- 
bie odrzucaią iarzmo, tych fobie ubliżaią 
radości. 

Mało fię kiedy trafia, aby kto w. for: 
żenności mogł być pożytecznieyfzym 
światu, iak w małżeńftwie. Wielu fo- 
bie daremnie pochłebia, mowiąc, że w 
bezżenności „umieiętnościom у kunfzto- 
wnościom, cnocie y fwoim przyiacio- 
łom lepiey fię „poświęcić można. Мау. 
mędrfi mężowie naycnotliwfze dufzę te 
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przyiemne nofili pęta, a przecię niefkoń- 
czenie więcey uczynili nad tych, ktorzy 
iedynie z żądzy utnieiętności у fławy, al- 
bo z dobrowolney czyfłości niemi wzgar. 
dzili. 

Wielu, ktorzy teraz fwoie ofobne 
życie głupie przemarzaią, do prac, do 
zatrudnienia у do miłego od małżeńtliwa 
wezwani byli pożycia. Wielu, ktorzy 
z bolażni wyżywienia Йе w małżerńfki 
ftan niewfłąpili, daleko fzczęśliwfzemi 
zofłałoby było. Roftropney żony ofzczę. 
dność więcey, albo iednak tyle, ile po- 
trzebuie, przymnaża. Stare mamy przy» 
ffowie: gdy Пе wyżywienia y dzieci w 
domu rozmnażaią, tedy błogofławieriftwo 
przybywa, А czemuż nie? Niemiałyże- 
by Пе ofoby, maiąc z czego żyć, miło» 
ścią y zamyfłem, ktory w małżeńfiwie 
zachować trzeba, aż do zgonu złączone, 
także przy pilności y cnocie aż do famey 
śmierci pożądanego fpodziewać blogofła- 
wienftwa? Ich dzieci nienależąże oraz Bo- 
gu? Mufząż im koniecznie po fobie fkar- 
by zofławić? Nieieftże dobra edukacya 
dófłatecznym dziedzictwem? Ubogie ucz- 
ciwych Rodzicow dzieci, zofłałyże kiedy 

bez 
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bez promocyi; albo lepiey mowiąc, nie- 
trafiłoże Пе częfło, że przy wizelkim 
uboftwie niewidzialna ręka do naywięk- 
{zego ich wprowadziła fzczęścia? Prawda, 
że nikt błogofławieńftwa przez małżeń- 
ftwo fzaloną śmiałością od Opatrzności 
wyrmufzać niepowinien; lecz fię przy ro- 
ftropnym у cnotliwym obraniu ufnością 
błogofławieńftwa zmacniać mufi. Nie- 
fzczęśliwego obrania boiaźń nieieft роги: 
fzenia fumdamentem, ktoryby od mał. 
żeńftwa zatrzymał.  Niefzczęśliwe przy- 
Каду, powinny nas tylko ofłrożnemi, 
lecz nierofpaczaiącemi uczynić. Jeżeli 
iell fłanem, ktory Bog pofłanowił, (bo 
możeż kto o tym wątpić?) tedy ludz- 
kiey roflropności zachowuiąc reguły, 
Bofkiego uftanowieniena lękać fię nie- 
mufiemy. А daymy to, żeby Пе, wfzel- 
kiey zażywfzy oftrożności,  nafzego 
obrania fkutek z nafzym  niezgadzał 
życzeniem: tedy iego przykrość działem 
nafzego wyroku, ktory Bog z mądrych 
przyczyn na nas przełyła, y ktory my 
z cierpliwością znofić, a przez rofiro- 
pność y dobroć o poprawienie go fta- 
rać fię mufiemy, uznawać powinniśmy. 

Nie- 
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Nietrafiłoże йе iuż częfto, Że rozumná 
żona zły fwego męża charakter przez 
inądrą fkromność у pobłażanie, у przez 
ufławiczną przeformowała cierpliwość? 
Rozumny mąż, niepoprawiłże obycza- 
iow у fkłonności przez miłość у pełne 
nauk przykłady fwoiey niedofyć  pie- 
czołowicie wyedukowaney żony? Przy- 
iaciela kofztownym od Opatrzności uzna. 
iemy być upominkiem, y o niego ią 
profiemy. -= Niepowinniżebyśmy takže 
miłości pełnego у fzlachetnego żony al- 
bo: małżonka {erca z ręki jey wyglą: 
dać prezentu, у o niego Boga jak о 
naywiękfzą ziemfką uprafzać  fzczęśli- 
wość? 

Naybeśpiecznieyfzą ieft do fzczęśli- 
wego małżeńllwa drogą; ieżeli kto 
fwoie młode Jata w niewinności pędzi. 
Kochania godnych асбу przymiotow у 
pożytecznych nabywa pofobności, a 
wdzięku у zdrowia: {wego ciała nieza- 
niedbywa. Ježeii Пе o ludzkie y przy- 
iemne (ага. obyczaie. Jeżeli właściwe 
fwego temperamentu albo fwoiey pierw- 
fzey edukacyi poprawia przywary. Przy 
uważnym obieraniu za głofem fwego 

idzie 
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idzie. ferca; a potym fwego fię pyta, 
у oraz tych, ktorych poważa, fłucha 
rozumu. ОКО zachęcić może, lecz obra- 
nia rozfądzać niepowinno. "To ieft cno- 
tą, czego fobie fzlachetne ferce naybar- 
dziey życzy. A cnota bez. zdrowego 
rozumu cnotą być niemoże; {аша cno- 
ta rozumu udziela.  Białogłowa, ktora 
cnotę y rozum pofiada, na domowych 
iey także niezbywa fpofobnościach. A 
ieżeli wiem, że icy етсе 7а пише po- 
czuwa, y na moie zezwala życzenia; 
możeż nam со przy nafzey miłości 
obranie podeyrzanym, uczynić? Miłość 
nafze mnieyfze, to pokryie, to popra- 
wi przywary. Miłość z famych mał: 
żeńftwa niewygod nam ukontentowania 
zgotuie pokarm, a rofiropność у cnota 
to wfzyfiko, со miłość zahamować у 
umorzyć może, oddali. Salomon cno- 
tliwey y rozumney żony charakter na- 
ftępuiącym opifuie fpofobem: Serce mg- 
ża iey, ufa iey, а ma korzyściach Jiho- 
dzić mu miebgdzie. Dobrze mm czyni, 
a nie żle, po wfzyfikie dni żywota ү; twe- 
go. — Мос у przyfłoyność ief odzie- 
niem iey; a niefrafuie fig o своју przy- 
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fete Mądrze otwiera ufa five, a nauka 
mitofierdzia ief ua igzyku iey.  Dogląda 
rządu w domu fwym. a chleba proznniąc 
nieie.  Powfławfzy Jynowie: iey; blogofta: 
wią iey, także у mąż iey chwali ią; (mo- 
wiąc) wiele niewiafi grzecznie fobie po- 
czynały: ale ie ty przechodzi tofzyfi- 
kie.  Omylny ief wdzięk y marna pig- 
kność ; Ale wiewiafła, ktora fig Pana boi, 
ża poch'eały godna. *) —. Nieielłże to 
opifanie nayzupełnieyfzym у Amyprzyie- 
mnicyfzym godney kochania żony obra- 
zem? © јака zafłagę matki ztądby fo- 
bie czynić рли уз, gdyby takie wy: 
chowywały corki! Месе będzie błogo: 
fławiona ta ręka, bądź to w pałacach: 
a bądź y w chatach; ktora dla Wc. Pa. 
now takie eduknie! Zapewnie fzacowni 
Przyjaciele, obyczayny , pelny niewin- 
ności y pracowity młodzieniec do fpo- 
dziewania йе w fzczęśliwym małżeńltwie 
radości naypierwfze ma prawo. 


©) W przysłow. Salom, 31, И. 12. 25 — 36, 
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LEKCYA XXVL 


© powinnościach ku Bogu, iako o zrzodłach 
wfzyftkich innych - powinności. 


M` Panowie, krotkim powinności ku 
Bogu abryfem, jak ich nas przyro- 
dzona naucza Religia, moie kończę lek. 
eye; Бо byłżeby morał bez tych powin: 
ności dofłatecznym? Byłby obrazem bez 
życia, pięknym ciałem bez фигу. 


=  Wfzyfłkie inne powinności, iakeśmy 
początku pokazali, wfzyftkie powinności 
ku nam famym y ku bliźnim, nafzey 
braci, z uwiadomienia Йе o naywyżlzey 
y świętey Iflocie, z chętnego у czcipeł. 
nego poddania fię rozumu у fumnienia 
przepilom, iako iey rozkazom, ieżeli 
{woy przyzwoity fzacunek, iaki prawdzi. 
we cnoty mieć maią, życia у pokarmu 
nabierać mufzą. Jeżeli wypełnienie fpo- 
łecznych powinności bez związku z Bo- 
fkiemi zamyfłami у rozkazami zważamy, 
a czymże fą potym? Są pięknie wyro- 
bioną machiną, ktorą tak dług włafney 
korzyści, włafney miłości y pychy, 

Gell. Mov. Pif. Т.П, R fprę- 
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fprężyna porufza, poki tego nafz rozka- 
zuie pożytek. 


Jeżeli fprawiedliwego у nayświętfze- 
go niemafz Boga, ani nieśmiertelności 
ануу; tedy cnota ieft Баука. Со wię- 
kiza,  ieżeli fzacuijcego ferce у. fprawy 
ludzkie niemafz Boga; tedy cnota тей 
glupftwem, a niecnota fzczęśliwą mądro- 
ścią; a zatym długo fwoich pożądliwo: 
ści, nieboiąc Пе za nie karv, wypełnia: 
nie, długo nieludzkiego życia prowadze: 
nie 16 naylepizym Morałem ktorego na- 
śladować można. 


Nayllrafznieytzy takowego człowieka 
charakter, ktory Boga nieuznaie, "albo go 
Nayświęt(zym Bogiem wyznawać, у ie: 
go adorować niechce.  Jefiże to można 
niebo y ziemię сайа mądrości, władzy у 
dobroci, ktore przed nafzemi fławiaią 
oczami, ich porządek y piękność, ich 
wdzięk y pożytek zważać, a przecię Вог 
ga nicuznawać? Jeitże to można, © fwoim 
iefteftwie być przeświadczonym, myślą: 
cego ducha, do fzczęśliwości rofpalone 
ferce, mowiące w fobie poczuwać fu- 
mnienie , у milionowe do fwoiey potrze- 

by 
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by rofporządzone widzieć obiekta, а іе. 
dnak w mądrego, wfzechmocnego y 
świętego niewierzyć Stworcę, у 2а (0 ia- 
ki trefussk у Jaką ślepą potrzebę na iego 
ofadzać mieyfcu? 

O tobie zrzodło żywota wfzyfiko 
świadczy! Jednak Libertyn Ciebie nie- 
znayduie, у upornie myśli: Niemaiz Bo- 
ga! у to famo myśli (o bezecna żuchwa: 
łość!) tym mozgiem, ktorym to myśląc, 
iemu Пе fprzeciwia. Sam ten ięzyk, 
ktory Пе waży mowić, co zuchwale my- 
slit, dowodzi wymowieniem iako fame- 
go fiebie umyślnie oślepia. 

Kogo świata у famego fiebie iefte- 
fiwo,  fiebie famego czucie, iego dobre: 
go у złego poczuwanie, nadzieia у boa 
тати przyfzłego, a ta na iego ieft wyryta 
fercu, o naywyżfzey Ifłocie prześwwiadczyć 
niemoże, tego wfzyfłkie inne nieprzeko. 
naią dowody. 


Kto iednego uznaie Boga, у wfzylt. 
kie mu przyznaie dofkonałości, a przecię 
życiu fwoiey dulzy, tylko na kilka mo- 
mentow, tylko na krotkie godziny fwe- 
go na ziemi iefteftwa, granice wyznacza; 

Ra ten 
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ten iego nayświętlze dofkonałości znie- 
waża y w fwoiey ie zmnieyfza myśli. 
Czyli moia боба ieft nieśmiertelną? Niech 
wątpigcy o tym to pytanie w caygrub- 
fzą obłoczy ciemność, y Filozof głębo- 
komyślnemi go folwuie argumentami ; 
Bog go dla ferca nieugafzonym pragnie- 
niem nieśmiertelności z wyraźnością y 
pewnością, ktorą poczuwać można, roz- 
fądził. Mci Panowie, fzkolny о nie- 
śmiertelności dufzy dowod, ktory z iey 
wyprowadzamy przyrodzenia, fwoy ma 
fzacunek, a z tego go obierać niebędzie- 
my.  Niektorych do rozmyślania fpofo- 
bnych y fkłonnych przeświadczyć może, 
a przecię u tych, ktorzy mało fwego za- 
żywaią rozumu, піс fprawić niepotrafi. 
A nieznayduieże fię takich naywięcey lu- 
dzi? A iakże? ЈеЙғе odpowiedź na pyta- 
nie, ktore dla całego ludzkiego pokolenia 
ieft nayważnieyfze do filozofii głęboko- 
myślności przywiązana? Czyli twoia du- 
{а ieft nieśmiertelna? Pytafz йе y powąt- 
piewafz? Chroń fię fzczerze niecnoty, 
a wyfław fobie w myśli Boga tak dobre- 
go, iak fobie fwego nayfzlachetnieyfzego 
wyfławiafz przyjaciela, a niebędziefz po- 

wat- 
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wątpicwał. Bądź cnotliwym, a myśl o 
Bogu, iakbyś o dobrotliwym do ufzczę- 
śliwienia y ukarania fwego fyna moc ma- 
iącego myślił oycu; a pewnością będziefz 
widział, czyli twoia dufza ieft nieśmier- 
telną. Bądź pobożnym! a potym fię fa- 
mego fiebie pytay, czyli iefteftwu twe- 
mu konca życzyfz? Niecnota wzdryga йе 
przed wiecznością, ponieważ do niewol- 
niczego lękania fię Boga ieft przymufzoną, 
y dla tego podle o Bogu myśli, ponieważ 
iego niefkończoney dobroci nieśmie fobie 
przywłafzczać, Bądź pobożnym, у 
туз о niefkończoney mocy twego Stwor- 
cy; а oto fię, czyli twoiey dufzy юга 
ieft rozdzielną albo nierozdzielną , nietur- 
buy; o tym iednak iefłeś pewny, że ią 
Wfzechmocność na wieki utrzymać mo- 
że. Bądź pobożnym! a doydziefz tego, 
że fię z niefkorczoną dobrocią twoiego 
Stworcy „ aby twoią dufzę znifzczyć К, 
niezgadza. 

Szczere y uczciwe А w wiedze- 
niu o fwoich poczuwaniach y życzeniach 
mocne o nieśmiertelności ma dowody; 
ma także fwoią poczuwania Logikę, y 
wielkim dla niego ieft powabem, aby 
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niefkończenie fzczęśliwym zoftało, a ni- 
żeli, iżby fobie powątpiewania przeciw- 
Ко niey tworzyć, у pozwalać miało, Је- 
żeli kto z f(kromności powątpiewa, czyli 
na niefkończone zafłużył życie; tedy 
niech fię famego pyta, czym fobie na to 
zafłużył, że na tym świecie żyje. Мое 
teraźnieyfze ną ziemi zoftawanie, iefl nię- 
zafłużonym dohrotliwego Stwarcy dobro- 
dzieyftwem; jeżeli bez przefłanku trwać 
będę, także іе niezafłużonym łąlkawego 
Boga dobrodzieyftwem , ktory йе fwoich 
fzczęśliwości fkarhow , ieżeli mi ich wię- 
cznie zążywąć użyczy, wyczerpać nię- 
obawia, Niepqiętność o uiławiczney na- 
Гесу dufzy trwałości ро rozdzieleniu Пе z 
ciałem, bynaymniey: nas niefpokoynemi 
czynić niepowinna. _ Poymuiemyż fpo- 
fob, iak Bog dufzę z ciałem tak ściśle 
mogł złączyć? Ośmieliż fię kto ztwier- 
dzać, że mu z trudnością przyidzie, tak- 
ze ią (9? Гата mocą, ktorą ią ftworzył у 
z ciałem złączył, fkutecznie utrzymać? 
Doftateczne w Bogu у w nas famych do 
przeświadczenia {ię znayduiemy funda- 
menta, że po krotkim tym życiu nie prze- 
ftanią nafzego iefteftwa, lecz nafzey chce 

nie. 


PODZIAŁ 111. LEKCYA XXVI. 263 


nieśmiertelności; a oczyfzczony rozum 
przez te fundamenta do wiary, ktora mu 
v Bogu fławę przynofi, chętnie porufzyć 
йе daie. ` Jeżeliby пайла nieśmiertelność 
była błędem, a znifzczenie nafzey dufzy 
prawdą; tedyby ten iedyny y bardzo dzi- 
wny był trefunek, 'gdzieby błąd był ro- 
zumnieyfzym, niż prawda; у gdzieby 
Фа fpokovności dobrego ferca niefkoń. 
czenie lepiey było, aby błądziło, aniżeli 
prawdę przyimowało. Choćby to tylka 
możną albo do prawdy podobną rzeczą 
było, że dufza zawfze trwać, że nieprzes 
Йаппіе fzczęśliwą albo niefzczęśliwą zo» 
flawać będzie, a przeciwnaby firona ro- 
wnie możną у do prawdy podobną rze. 
ста była; tedy iednak паі tego wymaga 
pożytek, abyśmy tak'żyli, iak ieżeliby 
pierw fze prawdą, a drugie fałfzem było. 
Jeżeli Пе po śmierci w nic (o okropna 
myśli!) obrocę: tedy potym wiedzieć 
niebędę żem błądził, Jeżeli ufławicznie 
trwać będę, tedy niefkończenie, dla wie- 
czności na świecie żyiąc, fzczęśliwym 
zofłanę, Zaprawdę! nieśmiertelności fię 
zapieranie, iefł takim dla ferca zepfuciem, 
iak gdybyśmy fię famego zapierali Boga; 

R 4 przy 
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przy śmierci zaś w Bogu ufności pokładać 
przefławanie , zdaie бе bydź. rozkazem, 
że go w tym życiu poważać niepowinni- 
śmy. Jeżeli tylko dla tego ieftem ftwo- 
rzony świata, ieżeli fię moie fzczęście 
y niefzczęście, moia nadgroda у kara tyl. 
ko wtym znayduie życiu; tedy wierzę, 
(ieżeli to bez grzechu mowić można) że 
więcey przy oftrożney niecnocie, niż 
przy bardzo ścifłey cnocie poczuwam 
radości. *) 


Nafze 


*) Naylaśnieyfzy у na$krotfzy o nieśmier- 
telności dowod iedynie бе w Religii 
znayduie, To Bog w fa woim powie- 
dział fłowie. Ni iemoże Ж omylić; ою 
jam о tym wiedzieć może; to naypro- 
ścieyfzy poymuie rozum. Мозате wfzyft. 
kie powatpiecwania y zarzuty przeciwko 
powadze słowa Bożego, ktoremu ia wie. 
rz?, co fprawić? Dia tego Wiara nay- 
świętfzą także Religii ieft powinnością, 
ponieważ ieft posiafzenftwem , ktore Bo- 
gu z rozumem okazuię. Dla tego zaś 
niewiara naywieklzym ieft grzechem, po. 
nieważ inaleitatu Boskiego obelgg, niezli- 
czonych niecnot zrzodłem, uporu y złe- 
go ierca ieft owocem, 
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Nafze poczuwania według Konceptow 
nafzego йе rozumu fprawuią. Jm tedy 
rzetelnieyfze y żyżwieyfze nafze o dofko- 
nałości у Bofkim Maiefłacie będą poięcia, 
tym czyflfza у gorętlza nafzego ferca ku 
Wfzechmocnemu będzie adoracya. Bo- 
ga za nayinocnieyfzą, nayświętlzą, nay- 
łafkawfzą, naymędrfzą у naydofkonalfzą 
Iftotę, za niefkończonego Stworcę świa- 
ta, za Oyca, y wfzelkich duchow y wfzel- 
kiego ciała uznawać zbawiciela, iego iak 
wfzelkich awantur czcić Rządcę, wiedzieć, 
że zawfze obecnym nalzych fpraw, co 
więklza (amych nayfkrytfzych nafzego fer- 
ca pobudek ieft świadkiem, dawcą wfzel- 
kiego dobra, wiecznym cnoty przyiacie- 
lem y wiecznym świętym niecnoty fędzią 
go zważać, a iefzcze z przedświadczeniem 
zwažać; a przecię żadnych poddania йе 
iemu, wdzięczności y ufzanowania, mi- 
łości y ufności pobudek, żadnego żądania 
podobania йе iemu, у żadney niepodo- 
bania fię iemu niepoczuwać boiaźni, to 
ieft fobie przeciwnym; a człowiek, kto- 
ry udaie, że fwego zna Stworcę, a iednak 
nic ku niemu nieczuie, ten nieieft godzien, 
aby go człowieka nazywano imieniem. 
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A zatym naypewnieyfzą drogą, ktorą 
do cnotliwych у zbawiennych poczuwań 
ferca ku Bogu przyiść możemy, ieft dro- 
ga znalomości Boga у woli icgo. * Bo- 
{kich dofkonałości tak wyfoko, ile w na- 
{zey ieft możności, myślą rozważanie, 
ten naywyżfzy Bofkich dofkonałości obraz 
w fwym rozumie odnawianie; о nim 
godne poięcia zawfze obecnie z ufilnością 
utrzymywanie, to ieft wfzelkich świę- 
tych ku Bogu poczuwań zrzodłem, a 
wfzelkich fpotecznych enot dufzą.  Uzna- 
nie Boga, to pierwfzą powinnością, a ufta- 
wiczna tey powinności Копёупџасуя nay- 
więkfzą być mufi fzczęśliwością. O Bo- 
gu tak, iak тей wielkim у kochania go- 
dnym myśleć niepotrafiemy. Myśląc o 
nim, wfzyfiko, со nam rozum być ko- 
chania godnym zachwala, co nam ftwo- 
rzenie y utrzymowanie świata wielkiego 
у dobrego przed oczy wyfławia, razem 
zebrać potrzeba. “Bo niebo y ziemia iego 
scielkość y dobroć opowiadaią. О nich 
każda na niebie gwiazda, każdy fzczep na 
Okręgu ziemi, każda w morzu kropla, 
‘każde nafzego ferca pulfu uderzenie, kaž- 
de poczuwanie, każda myśl nafzey dufzy, 

każdy 


PODZIAŁ HL LEKCYA XXVL 267 


każdy taiemny fiunnienia zarzut, kazda 
wewnętrzna z wykonania dobra radość 
świadczy; każdy cudowny. iego mądrego 
rządu ślad, każdy iego niezmierney mi- 
łości dowod, każdy iego fprawiedliwego 
gofpodarfiwa znak tego po nas wymaga, 
abyśmy iego wielkość y dobroć uznali. 
Jeżeli tego wfzyfłkiego., co ieft wielkim 
y dobrym, y oczym tylko ogulnie w kon- 
ceptach o nim pomyśleć można, niezłą- 
слату, iemu wfzyfłkich dofkonałości w 
rownym niefkończeniu nieprzypifuiemy, 
to fię godną o Bogu nazwać niemoże my- 
ślą. Jeżeli go bardziey łafkawym, niż 
fprawiedliwym , albo bardziey furowym, 
niż łafkawym, тшеу mocnym, niż mą- 
drym, wiecznym go, a iednak wolą ie- 
go odmienna w myśli fobie wyfławiamy, 
tedy ieft tyle, iakbyśmy Bogu fławy 
uwłoczyli, y famego-z fobą niezgodnym 
czynili, у iakby był człowiekiem, poni- 
żali, Теп wyfłępek, Bogu ludzkiego 
charakteru przypifywanie,: ego fobie w 
obrazie niedofkonałym choć mocnego, 
mądrego y doŚrotiw: ego; iednak ziem- 
fkiego Monarchy wyrażanie у czczenie, 
podobno tylko 2а bardzo śmiertelne, a 

częfto 
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częfłto y fame fzczerego ferca popsł. 
niaig dulze. 

Z rozważania, z pilnego fię iego nie- 
zliczonym y pełnym mądrości dziełom y 
nam famym fię przypatrywania, przyro- 
dzonym fpofobem ufzanowanie y podzi. 
wienie powfłać ший. Kogoż, tak ro- 
zumny myśli człowiek, kogoż mam wzy- 
wać, ezcić у nadewfzylłko fzacować, 
iak Pana wfzyftkich rzeczy? Jeftem ftwo- 
rzeniem od wczorayfzego dnia, a przed 
kilką dniami iefzcze mię niebyło.  Jeftem 
na ziemi odemnie niezbudowaney miefz- 
kańceim, na każdym mieyfcu tak wielu 
cudow w oczy mi wpadaiących ieftem 
fpektatorem, żywym prochem, myślącą 
у dofkonałą ieftem dufzą; ktoż mię ftwo- 
rzył? Dla czegoż żyię? Dla czegoż mi- 
łuię y nienawiedzam? Czemuż fię fpo- 
dziewam у obawiam? Ktoż mię tak przy- 
gotował, że do niezliczonych przyie- 
mnych poczuwań fpofobny ieftem? Ktoż 
mię, јако też у wfzyfikie moiey dufzy 
у zmyfłu zachowuie obiekta? Кох ieft? 
Wfzechmocny! On iet moim Bogiem, 
moim Panem, moim Rządcą, moim co- 
dziennym Przyiacielem, moim Оусет, 

on 
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on mię niepotrzebuie, a przecię fię o 
пине, iakbym iego iedynym był dziecię- 
ciem, tak ufilnie fłara y pieczołuie. A 
iabym go czcić, y iak świętego fię bać, 
iego Пе woli badać, a będąc nayświętlzą, 
pełnić niechciał? On ieft fzczęśliwości, 
dobroci у mądrości morzem! А iabym 
fię nad nim zdumiewać, y iego kochać, 
ktory niczego tak niepragnie, iak moiey 
pomyślności, y moie ufiłowania niewła- 
inego pożytku fzukaiącymi dobrodziey. 
ftwy zakupuie, nadewfzyftko kochać nie- 
miał? Mnie, moiey dufzy wnętrzności, 
у wfzyfłkie moie doległości od wieezno- 
ści zna. Widzi, czyli fobie życzę, y 
ftaram Йе, abym mu fię podobał; widzi 
moie fzczere, chociaż fabe o cnotę йе 
ufiłowania. Wie, co mi ieft pożyte- 
cznym; wie, co moiemu przefzkadza 
fzczęściu, niefzczęście do pomyślności 
kieruie.  Panuie, iak mądry, święty y 
łafkawy Bog. A komużbym beśpieczniey, 
iak iemu, mego miał powierzyć wyro- 
ku? Od kogożbym fię moiey fpofobno- 
ści, mego fzczęścia pewniey, iak z iego 
miał fpodziewać ręki? Co na mnie zfyła, 
chociażby fię to zdawało nędzą, będzie 


po- 
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myślnością: | Co па mnie przepułźcza, 
chociażby fię to moim naybardziey fprze- 
ctwiało życzeniom, tanie Пе w fkutku 
fzczęściem, Бо z miłości czyni. Niech 
przeciwność! Niech Четсе przerażająca 
utrata, utrata miłych obiektow y utrata 
życia na mnie przypada. Ја w nim uf. 
ność pokładam, у w pokorze iego fię ła. 
fkawym wyrokom, wfzyfłkim jego mg- 
drości poddam radom. On jeft Panem, а 
ten Рап ieft naydofkonalfzym Bogiem! 
W iego rękach beśpieczny ieftem, a iego 
dobroć na całą wieczność jeft moig od. 
wagą. Jak długo fi fię go bać będę, tak 
długo niczego dig bać niepotrzebuię; w 
moim grobie do dozrzałości mego po. 
wtornego przyidę narodzenia; a gdzie Пе 
moy dùch po śmierci obroci, tedy iednak 
wiem, że zawfze u Boga zofławać będzie, 
bo Bog ieft na każdym mieyfcu. 

A iako pobożność ferca rzetelną y swig- 
tą Wiarę w Boga z rozumu wprzod wy- 
fławia; tak wiara fzczere у godne o Bo- 
gu wyobrażenia o iego iefteftwie, o iego 
dofkonałościach у iego woli, Кога om 
tym dofkonałościom zdatnie od nas fpeł. 
йїопа chce- widzieć, wprzód rozkazuie. 


Jeżeli 
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Jeżeli poięcia o Bogu ffałfzuiemy; tedy 
nafze ferce na gościeńcu cnoty w błędne 
wpadnie drogi, zabobon йе: do nafzey 
wimiefza pobożności, a Religia nafzych 
namiętności flanie fię płafzczem. Jeżeli 
zaś miłości, wdzięczności, 'y w Bogu 
ufmofci w. ludzkim fercu wygaliemy pos 
czuwania; tedy йе iego cnota prożnyin 
cieniowym fłanie obrażenij tedy nafzey 
dufzy tego, co iey prawdziwą у nay- 
więkfzą daie godność, tedy nafzym nie- 
fkończonym zoftania fzczęśliwymi życze: 
niom głownego obiektu, tedy/do nafze- 
go fzczęścia na wfzyfikim, ponieważ fer: 
cu naywyżfzego dobra, to ieft, niefkon- 
czonego niedoftaie Boga, учак będzie. 
Niedofyć iefzcze na tym. Jeżeli w du- 
{ху miłość, Вока wy дай emy, tedy zaraz 
fzlachetna- bliźniego wygaśnie miłość; 
naywiękfza zaś do tev cnoty pobudka 
włafną miłością у prożnością zofłanie, a 
nafza cała godność 2 tey Йгопу na kunfz- 
towności, abyśmy йе lepfzemi, niż ie- 
fleśmy, wydawali, у infzych do nafzego 
włafnego pożytku gotowemi: czynili, 74- 
leżeć będzie. 1 dw van 
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A zatym w niefkończoną dofkonałą 
Iftotę wiara ieft pierwfzą myślącego czło- 
wieka powinnością, bo to ieftnay więkizym 
głupftwem, gdy kto naywyżlzy iego ie. 
fieftwa dowod, ‘са[е: przyrodzenia przed 
fobą rofpofłarte widzi+bogactwa, а iednak 
fwego nieuznawa Stworcy.  Jeft także 
daley piersefzą powinnością, ponieważ 
ferca nafzego nie tak ufpokoić у nalżego 
fzczęścia zmocnić niemoże, iak pewność, 
że pod obreną y rządem Bofkiey zofłaie- 
my Opatrzności. I dla tego ieft także 
pierwfzą powinnością,» ponieważ wfzel. 
ka rozumu prawda, y wfzelka ferca świę. 
tobliwość na tym fię uznania wfpiera fun. 
damencie. Jak długo tego Boga czyfło y 
żywie dobrocią у mądrością wizyfiko wi: - 
гаса , świętobliwością у. mocą, nafzega 
zaś iefteftwa у nafzey fzczęśliwości w туз 
śli rozważamy zrzodłem , y fiebie famych 
we wfzelkich relacyach, w ktorych ku 
iego dofkonałościom zofłaiemy , rozmy- 
ślamy, tak długo podobania у ftania йе 
iego godnemi życzenie, badania fię y za- 
chowania iego woli żądanie, abyśmy te- 
go, cośmy od niego odebrali, bądź to 


{Че dufzy, fiłę ciała, lub pofiadanie dobr 
powie- 
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powierzchownych, ktoremi nas ufzczęśli- 
wil, чае iego zażywali zamyfłu, po- 
czuwać типету. 


To więc wyobrażenie ieft wfzelkiego 
pofłufzeńitwa fundamentem; a miłość ku 
Вори, ktora z rozważania iego dobroci у 
mocy do nafzego fzczęścia powfłaie, ieft 
chętnego fzczerego y trwałego pofłufzeń- 
ftwa dufzą. Kto rzetelną у żywą o Bo- 
gu pofiada znaiomość , ten go także czcić 
y kochać, y nadewfzyfłko niezmiernie 
kochać będzie. Boga zaś kochać, y 
dla tego iego wolą za nayświętfzą uzna- 
wać; uznawać, że wfzyfcy ludzie wiel- 
ką Wfzechmocnego {з familią, rozfą- 
dzać, że ci ludzie z nami do dednako- 
wego zamyfłu, mianowicie do · fzczę- 
ścia fą deftynowani; a tych ludzi nie- 
kochać, z ich fię fzczęścia nieciefzyć, 
ich nędzy niezmnieyfzać, a przecię ich 
fzczęście za Bofką trzymać wolą, o tym 
апі! pomyśleć niemożna. А zatym 
prawdziwa cnotliwa blitniego miłość ief 
potrzebnym y świętym ufzanowania y 
miłości Boga owocem. Вора nadewfzyft- 
ko czeić y kochać, a przecię ku fobie 

Gell, Mor, Pif. Т.П. $ fame- 
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famemu fkłonności woli Bofkiey, ktorą- 
śmy uznali, niepoddawać, ich według 
reguł od niey przepifanych nierofporzą- 
dzać y niepowściągać, tego, co nam ro- 
zum у fumnienie, że ieft fprawiedliwym 
у dobrym, oznayanuią, nieczynić, tego, 
co dla nas niefprawiedliwym y złym być 
opowiadnią, niechcieć porzucić, to йе 
famo fobie fprzeciwia. Jeżeli więc nafze 
ferce Boga prawdziwie kocha, tedy fię 
niewfłrzemieżliwie kochać niebędzie, te- 
dy fię o promowowanie {wego fzczę- 
ścia, według rofporządzenia Bofkiego y 
o zupełne fię z nim zgadzanie fłarać bę- 
dzie. W pomyślności infzych fwoiey 
radości znaydzie pokarm, a w tych 
myślach у poczuwaniach, ponieważ 
go do tego Bofka uformowała ręka, у 
o tym wie, że do tego ieft uformo- 
wane, ża fzczęśliwe Йе trzymać у izaco- 
wać będzie. 


Gdybyśmy tym byli, czymeśmy we- 
dług relacyi, w ktorych z Niefkończo- 
nym zofłaiemy , być powinni: tedy say- 
głębfe fig poddanie. fynowfkie poftufzen- 
fiwa w пакуту йе fercu znaydować 

А mufia. 
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mufiało. "Ta z uwag o Bogu у nas fa- 
mych nafłępuie.. Swięta boiaźń w nas 
powfłać, y nas by od wfzelkich niefzla- 
chetnych zamyfłow у fpraw, ile razyby- 
śmy Pana wfzyftkich Panow świętobli-' 
wość rozważali, wfłrzymać mufiała. Ile. 
razybyśmy o tego pomyśleli dobroci, ży- 
we żądanie, abyśmy go przynaymniey, 
ponieważ mu przez nafze ufiłowania йе 
bynaymniey do fzczęśliwości dopomoc 
niemożemy , przez nafzą radość у zdu- 
miewanie fię nad iego dobrocią, wyfła. 
wiali, a oraz z tym żądaniem poczuwa- 
nie nafzey niegodności, to ieft wdzię- 
czność y pokora w nasby powitać mufiała. 
Ilerazybyśmy о iego dobroci w związku 
z Wfzechmocnością у wfzyftko wiedze- 
niem myśleli, cnota ufności y poddania 
fig bez excepcyi iego dopuizczeniom, w 
niebeśpieczeńftwach życia y cnoty flate- 
czny у odważny umyj; W utrapieniach у 
przypadkach fpokoyność y cierpliwość, 
albo do zabronienia przyrodzoney nie- 
chęci, у w przeznaczeniach Niefkończo- 
nego, ponieważ Bogiem у natzym jeft 
Qycem , do ufpokoienia йе ufiłowanie w 
dufzy powfłaćby mufiało.  Ilerazybyśmy 

$ а Bofką 
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Bofką poczuli miłość, także miłości bli- 
żuiego pobudkę, nad fzczęściem int ych 
radość, nad ich nędzą politowanie, y 
żądanie, aby według woli Przedwieczne- 
go wlzyfey ludzie fzczęśliwemi być mo- 
gli, poczuw aćbhyśmy mufieli. Ilerazyby 
tię przytrafilo, iżby miłość ku bliźnim 
nafzą włatną miłość zawściągnąć miała, 
tedy przez rozważanie Bofkich dofkona- 
łości, a ofobliwie iego wfpaniałomyślney 
у odpufzezaiącey ku ludziom miłości, 
zwycięftwo nad nafzą włafną miłością 
otrzymaćbyśmy mufieli. ПегатуЬу Йе 
trafiło, iżby nafza przyrodzona miłość, 
miłości ku Bogu ufłąpić mufiała; te- 
dybyśmy ЇЧ przez weyrzenie na nie- 
fkoriczoną wielkość y kochania go- 
dność Boga do tego zwycięftwa nabyć 
mufieli. 


Lecz możeż fię kto takim fkłonności 
fyfłemem, albo tak dofkonałą zafzczycać 
cnotą? Możeż kto we wfzyfłkich trefun- 
kach taką okazywać cnotę? Niewidzie- 
myż, ieżeli nafze ferce y fprawy zważe- 
my, tyfiącznych, iawnych, y fkrytych 
od reguł fumnienia, y od owego fkłon- 

по- 
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ności fyftemu, ktory йе na uznaniu Bo- 
-ga gruntuie, odfłępftw? Możemyż fię 
przy nafzych przywarach, wyłłępkach у 
głupfiwach nayświęt(zemu Boga podobać 
оки? Możemyż, ieżeliśmy fię w niecno- 
cie, lub w wielu, nieodftępuiąc od nich, 
zanurzyli, te zmazy dufzy przed obliczem 
ша Boga? То зе trudne y ważne py- 
tanie. Во chociaż cnota w fyftemie ro- 
zumu pięknie świeci, tedy w nafzym fer- 
cu y w nafzym pożyciu mało tey świe- 
tności okazuie, y wielka ieft rożnica mię- 
dzy rzetelnie cnoty uznaniem у iey po- 
fiadaniem; nad cnotą fię w obrazie zdu- 
miewaniem, y w famey ią rzeczy wy- 
konywaniem,, między cnoty kochaniem 
w ten czas, gdy пале namiętności, fpo- 
koynemi zofłaią, y między cnoty kocha- 
niem, gdy iey przyiemne poczuwania, 
a częfło nayfłodfze, ktore przyrodzenie 
zna, ofiarować mamy. Wielka ieft ro- 
żnica między poiedyńczych cenotliwych 
fpraw wykonywaniem, y między fkłon- 
ności, lub chętnego żywego przedlięw zię- 
cia, abyśmy zawfze, у na każdym miey. 
feu, we wfzelkich relacyach powinność 
„zachowali, poczuwaniem, а przynay- 

S3 mniey 
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mniey miłości przewyżfzaiącey ku po- 
znanemu dobru poczuwaniem y utrzymy- 
waniem. 


Na fiebie fię famego zdaiący rozum, 
ieżeli Пе rofpaczy przy fwoim popełnio- 
nym niepofłufzeńftwie uftrzedz chce, ża- 
dnego, iak pokutę przyrodzenia, to ieft 
przez żal y poprawę y ucieczkę do dobroci 
Bofkiey niema frzodku. Jeżeli nam Bog 
przez żadne ofobliwe obiawienie infzey 
niepokazał drogi; tedy iefł rzeczą do 
prawdy podobną, że pokutę rozumu roz- 
kazuie y onę przyimuie, ponieważ to 
ieft pewnością, że nikt we wfzyllkich 
czafach, we wfzelkich myślach у fkłon- 
nościach, nie tylko iakby powinien, lecz 
iakoby także mogł, ieżeliby uftawicznie 
nad fobą czuynym być chciał, iego nie- 
wypełnia woli. 


А zkądże fił y ochoty do utrzymywa. 

"nia zawfze y obecnie wyobrażeń o Bogu 
y nafzych powinnościach, do odnowie- 
nia у aplikowania ich do nafzego ferca 
nabędziemy? Nieiefteśmyż bardzo częfta 
do tego niefkłonnemi? Nieczuiemyż do 
wyrażenia ich fobie w rozumie niemo- 
ności, 
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Żności, a nafze ferce niezofłajeże częfio, 
gdy nafz rozum pracnie, oziębłym? Te 
doświadczenia fą nieomylnemi, dla nas 
fmutnemi y upokarzaiącymi, у nas od 
pokładania ufności w famych fobie odpro- 
wadzić, a do nadziei w wfzechinocney 
Stworcy у Qyca pomocy prowadzić po» 
winny. То nam rozum powiada. Ten 
nam tak mowi, że pomocy, ktorey pos 
trzebuiemy, у na ktorey nan fchodzi, 
od tego, ktory nam iey, ponieważ ieft. 
Bogiem, у nafze kocha fzczęście, odmo- 
wić niemoże, wyglądać mamy. Po nas 
wymaga, abyśmy w fobie fzczere у po« 
korne żądanie iego wfpomagaiącey ręki, 
у pełne ufności żądanie, przez wiarę w 
сро dobroć zmocnione, wzbudzili. Је- 
żeli to żądanie, bądź to w myślach lub 
w fłowach, do famego obracany Bo- 
ga, tedy go iak wfzelkich dofkonałości 
wzywamy zrzodła. І można powiedzieć, 
że wiara w Boga fardeczną, a ponieważ 
nafze myśli bez flow zażywania długo, 
albo żywo utrzymać йе niemogą, także 
fłowną rozkaznie modlitwę, miedlatego, 
iakoby fię Bog przez nafzą modlitwę.do- 
piero do pomocy wzrufzał , lecz iedynie 


54 dla 
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dla tego, Ропіема?зпаѕ miłość у ufność 
ku niemu do modlitwy pobudza. Na 
koniec, ponieważ Bog cnotę kocha, a 
nieodmiennie niecnotą fię brzydzi; tedy 
dufza w to wierząca, także w nadgra- 
dzaiącego y karzącego Вора tutay w tym 
życiu, a ponieważ w fwoią nieśmiertel. 
ność wierzy, także w nadgrody у karty 
w drugim wiecznym życiu, wierzyć 
mufi, O јак mocna dla tego fłworzenia 
pobudka, ktore nieugafzoną wfzelkiey 
nędzy ieft ożywione boiażnią! Przez Bo- 
fką pochwałę niefkończenie fzczęśliwym 
zofławać, co za przewyżfzaiące do ро» 
fiufzeńftwa mathnienie! Od fwego upo- 
dobania w cale być odłączonym, nie- 
fkończenie nędznym y ukaranym być 
у zofławać, о iak wielka do wzgar- 
dzenia wfzelkiey niecnoty , powabem, 

do przeważaiącego cnoty kochania 


pobudka! 


Mci Panowie, to ieft krotkim extrak- 
tem praktyczney rozumu Teologii. Ta 
nas do Teologii obiawioney Religii pro- 
wadzi. Dla tego ieft fzacowną, "dla te. 
go ie wieczną Chrześciańlkiey Religii 

praw. 
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prawdą: Кто do Boga przyiść albo drogę 
chrześciańlką uznać, у na nię wfłąpić 
chce, mufi (wprzod) wierzyć, że Bog 
ief, a że nadgrodę dawa tym, ktorzy go 
fzukaią.*) Y że w każdym narodzie kto 
Je go boi, a czyni fprawiedliwość ief mu 
przyjemnym. “*) A ieżeli go według gło- 
tu rozumu y fumnienia czci, y cnotę wy- 
konywa, na takowey drodze poty mu тей 
przyiemnym, poki mu przez bliżfze Во» 
fkim fpofobem oznaczone obiawienie ia- 
śnieyfzego nieudzieli rozkazu; у że tych, 
ktorzy bez obiawionego zakonu grzefzyli, 
także bez obiawionego zakonu, to ich, 
według rozumu у fumnienia prawa fądzić 
będzie, ***) A zatym przyrodzona Re- 
ligia nas do Religii chrześciańfł wa prowa- 
dzić powinna. A na czymże fława y 
prym tey z załeży Religii? „Na tym, (ia- 
„ko Squire powiada) że nas Pifmo Święte 
„a ofobliwie Ewangelia o rożnych rela- 
„cyach, w ktorych ku Bogu, nafzym 

S 5 „ Stwor- 


*) Do Zydow M, 6. 
жж) W Dziej. Аройо]. 19, 35- 
***) Do Rzym, 2, 12. 
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„Stworcy, żywicielu, odkupicielu у ufła- 
„ wicznemu wfpomożycielowi w nalzym 
„do dofkonałości y fzczęśliwości biegu 
„zofłaiemy , dofkonale naucza — na tym, 
„że пат w niey cała nafza iet wyfławio- 
„na powinność, y że każdego czafu wie- 
„dzieć możemy, со nafzego Pana Rząd- 
„cy dobrą y przyiemną ieft wołą;* na 
tym, że nafze ferce przez pokutę y wia- 
rę odmienia; poświęca, a ochoty у Шу 
do dobrego dodaie; „na tym, że nam 
„ naymocnieyfzych wdzięczności y wła- 
„fney korzyści, abyśmy według prawa 
„przyrodzenia, у według ° przykazań 
„Ewangelii żyli, porufzenia fundamen- 
„tow udziela; a na koniec na tym zale- 
„ży, że przez nią pociefzne upewnienie 
„mamy, iż nafz miłofierny y łafkawy 
„Оусіес nafze fzczere, chociaż niedofko. 
„nałe ufiłowania w fłużeniu y iemu йе 
„podobaniu, dla śmierci y przez śmierć 
„odkupienie у pofrzednićtwo fwego Sy- 
„па Jezufa Chryfłufa przyimie, у dla 
„niego nas wiecznie zbawionymi uczy- 
„ni. A zatym naylepfzy Chrześcianin 
„naylepfzym także człowiekiem teraz y 
„na wieki być mufi.“ А to ieft Chrze- 

ścian- 
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ściańftwa prymem, ktory rozumu celnie 
Religią. ч 


Konkluzya. 


Mci Panowie, dziś moie moralne 
kończę lekcye, a mogęż ie czym infzym, 
iak. obowięzyiącą dzięką za Wc. Panow 
pilną aż do tego czafu attencyg, y z 
nayfzczerfzym życzeniem, aby Wc. Pa- 
nom na całe życie zbawienne być mo- 
gly, zakończyć? Bodaybym był zawfze 
w tym fzlachetnym umyśle, zawfze z 
włalnym у żywym о prawdzie prze- 
świadczeniem, zawfze ku pomnożeniu 
y fławie Religii y cnoty do Wc. Pa- 
now mowił, y z fzczęśliwym fkutkiem 
mowił! 


Szacowni Przyiaciele, gdybym Wc. 
Panow teraz przy dokończeniu moich 
lekcyi iefzcze o iedną wdzięczność, kto- 
raby od We. Panow zawifła mocy, o 
iedną wdzięczność, ktorąbym ia za nay- 
więkfze dobrodzieyftwo, za pociechę w 
mym poczytał życiu, uprafzał: mogli- 
żebyście ті: ią Wc. Panowie odmowić? 
Zapewnie nie. — — Tedy dzifiay 28% 

спі, 
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спі, obcy у domowi, wyfokiego y ni- 
fktego urodzenia fłuchacze! pewaey od 
We. Panow żądam wdzięczności, prze- 
konany u fiebie będąc, że mi iey Wc. Pa- 
nowie nieodnowicie. А w czymże ta 
zależy wdzięczność? ҮҮ tym: 


Abyście fobie Wc. Panowie częflo na 
głowną moich lekcyi wfpominali ofno- 
wę, a tą fobie częfto у codziennie 
przyposminali prawdę: że do fpokoy- 
nego, fzezęśliwego y pełnego ukon- 
tentowania życia, do pociefzney у 
zbawienney śmierci, mądrość y cnota, 
Religia y fumnienie iedyną у beśpie- 
czną іе drogą; — że czlowiek tyl- 
ko przez to fzczęśliwym zoflać może, 
ieżeli przyrodzoney у obiawioney Re- 
ligii zbawienne nauki codziennym dla 
ducha fwego czyni pokarmem, у iey 
pięczołowicie wykonywa przykazania; 
те т wczesniey na goscienieć cnoty 
wfłępować zaczyna, tym Йе mu ła- 
twieyfzą y wdzięku pełnieyfzą iłaie; 
zeto, co nam Bog powinnością uczy- 
nil, nafzym тей} fzczęściem. 


Zaw- 
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Zasefze fobie więc Wc. Panowie na to 
wfpominaycie, że tak w młodzieńfkim, 
iako też y w inęfkim wieku człowiek w 
ten czas tylko po drodze firey mienagan- 
nie y befpiecznie chodzić może, iezeli fię 
według Bofkiego zachownie przykazania. *) 
Całe Wc. Panow życie młodzieńfkie y 
męfkie widomym, fkutecznym y Chrze- 
ściańfkim niech będzie morałem. — O 
to fię Wc. Panowie codzień z naywięk- 
fzą pilnością y żarliwością ufiłuycie. 


A chociaż nafze ufiłowania fą potrze- 
bne, tedy iednak przez rozumu у przy- 
rodzenia fiłę prawdziwie "mądremi у 
cnotliwemi zofłać niemożemy. Na te 
Religii y doświadczenia fundamentalne 
propozycye na każdym mieycu Wc. Pa- 
nom pokazywałem. Nigdy ich Wc. Pa- 
nowie z myśli niefpufzczaycie. =: Czło- 
wiek z przyrodzenia iefł chorym у ze- 
pfutym, у fam fwoiey dufzy zdrową y 
бисте ма uczynić niemoże. Siły do 
fłania fię prawdziwie cnotliwemi, iak 
ludzie y Chrześcianie na drodze, ktorą 

nam 


*y Pfalm 119, 9. 
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nam Wfzechmocny okazał, fzukać po- 
winniśmy. To ief głowną pofłufzeń- 
itwa y wiary w Pana y Stworzyciela na- 
{zego powinnością у pierwfzym do na- 
fzego fzczęścia krokiem. Віа rozumu 
nas do obiawienia prowadzi światła. 
Przez rozum wiele powierzchownych 
dobrych fpraw wykonać, y wielu fię 
uiecnot uflrzedz możemy; lecz fami 
nafzego ferca przez przyrodzenie prze- 
formować niepotrafiemy. А dla: tego 
wfzyfłkie fałfzywe y zabobonne o cno- 
cie potępiamy rozumienia. Ona nie w 
rozumie, nie w poiedyńczych dobrych 
iprawach, nie w ufłach, nie w- ie- 
fłach tylko miefzka. Nicie powierz- 
chowną uczciwością, iaka przed świa. 
tem płaci, nieieft świętobliwości pozo- 
rem, nieieft puftelniczą melancholią, ani 
fzczęśliwą naturalnością; lecz mądrości 
y pieczołowitego iey zażywania owo- 
сеш; ieft  naywiękizym  dobrodziey- 
ftwem, ktorego nam Bog, lecz iak po 
ftopniach, nie przeciwko nafzey woli, 
nie bez rozumnego okazanych frzodkow 
zażywania, udziela. 


Dla 
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Dla tego, o Młodzieńcze, na wyż- 
{ха Bofką mądrość twego nadfław ucha, 
a firce twoie pilne nakton do miey. Во 
iezeli o nią wołać y profić będziefz, ie- 
żeli iey faukać będziefz iako frebra, a 
iako fkarbow fkrytych pilnie famkać bg- 
dziefz; tedy boiażń Pańfką zrozumie/ż, 
a znaiomość Bożą znaydziefa. Albo- 
wiem Pan dawa mądrość, a z uf tego 
pochodzi znaiomość у rozum, *) Praw- 
dziwa, żywa mądrości znaiomość ro- 
zum oświeca, ferce poprawia, y do cno- 
ty go fpofobnym czyni, ta przeważaiącą 
do dobrego fkłonność, żywe y fłateczne 
przedfięwzięcie, abyśmy wfzyfikim na- 
{лутт powinnościom, ponieważ {з nay- 
lepfzą , nayświętfzą у nayzbawienniey- 
fzą wolą Boga, każdego czafu pofłufzne- 
mi byli, w nas fprawuie. A tey wyż. 
{геу mądrości przez Bofką nam obiawio- 
nych prawd fiłę Bog nafzym udziela du- 
fzom. A, to ieft prawdziwą cnotą. 


Jeżeli nam przy wielu namiętności 
pokufzeniach, przy rozmaitych niecnoty 
powa. 


* W Przysł. Salom, 2, 2—6, 
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powabach, przy złych świata przykła- 
dach y fentyimentach z trudnością cnoty 
rozkazy wykonywać przychodzi, ieżeli 
zawíze nowe przefzkody do zwycięże. 
nia, nowe rozumu у ferca wyfłępki, 
przywary y ułomności do poprawienia 
znayduiemy: tedy iednak przy wfzel- 
kich nafzych niedofkonałościach, (bo y 
naylepfzy człowiek także niedofkona- 
łym zoflaie,) nie rofpaczaymy. Zaw- 
fre na naymocnieyfzą пап obiecaną 4 
moc, na wielkie do cnoty pobudki, 1 
iey fławne у niefkończone obietnice, na 
okropne y niefkończone bezbożnych ka- 
ry, па śmierć, fąd y wieczność pa- 
miętaymy. Prawdziwa cnota y pobo- 
żność, ferażnieyfzego y спусте ży- 
wota ma obietnicę. zj Zyczyż {obie 
czego innego, fłaraże йе nafze ferce о 
co, јак o teraźnieyfzą у na całą wie- 
'ezność fpokoyność y pokoy? Tey nam 
fpokoyności y pokoiu Religia y cnota 
użycza. Mamyże йе o co żarliwiey, 
iak o ше fłarać? Maże nam co nad 
cnotę y dobre fumnienie być kofzto- 
wniey- 
05 W i do Tymot. 4, 8. 
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wnieyfzym?, - Bofka mądrość nieieft na- 
{геро ukontentowania : nieprzyiaciołkąs 
Nie, Religia przez to famo, że nas 
upokarza, nafze ferca odmienia, nafze 
pożądliwości powściąga, nas drogą po- 
kuty y wiary do Boga prowadzi, przez 
to famo do fpokoyności y zacności du- 
fzy ieft przewodnikiem. Ona nas fa- 
mych fiebie, ludzi у Wfzechmocnego, 
wfzyfikowidzącego у naydobrotliwfze- 
go Boga czyni przyiacielami. Može- 
myż iefzcze więcey pragnąć? Więcey 
nad fpokoyność w tym życiu у na całą 
wieczność żądać radości? 


A choćby też powinności, przyka- 
zania cnoty, do wykonania trudne były, 
iednak do nafzey fzczęśliwości iedyną y 
befpieczną Їз drogą. 


Bog chcąc, abyśmy fzczęśliwie na 
wieczne żyli czafy, dla tego nam dał 
przykazania, ktore nafze ferce ciefzą y 
wielkiemi dla niego Їз fkarbami. On nas 
przez rozum y fumnienie napomina y 
przeftrzega, co my iego Stworzenia czy- 
nić y co zaniechać mamy. Boga kocha- 
nie, је mądrością, iey fobie obranie ieft 

Geli.Mor. Pif. Т.П. Т wol- 
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wolnością. Gdyż żwierz za fwoią natu. 
«ą, człowiek za dufzy idzie światłością. 
A coż ieftowłalnością mey dufzy, coż iey 
powołanie? Cnota! Coż iey nadgrodą у 
zalzczytem? Stanie їе wiecznie Bogu po- 
dobna! i 


Tey fzczęśliwości niech nam Вор 
wfzyfikim użyczy! Jemu niech będzie 
cześć y fława na wieki. 


M ©. 
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Regułom zdatna zmyślność w cha- 
| rakterze Krytona wyfławiona. 


ү pofpolitym życiu сі naybardziey 
rozumnemi, obyczaynemi y po- 
czciwemi nazywaią fię ludźmi, ktorzy w 
fwoich fpraw rofporządzeniu dofyć {а 
roftropnemi y pracowitemi, że okazało» 
łości, tawy wygod у zmyfłu ukontento- 
wania, bogaćtw у wolności, aby według 
fwego gufłu żyć mogli, nabywaią. 

Kryton w fwoiey po Oycu nabytey 
maiętności od dwudzieftu lat bez familii 
Żyie. Każdy go rozumnym, pracowi. 
tym y ludzkim nazywa człowiekiem, a 
cała okolica fzczęśliwym go głofi у Йаз. 

Zawfze ieft zatrudnionym, a do roz- 
wiozłości, ktore prożnowanie za fobą 
ciągnie, niema czafu. Ranna go żorza 

«do gofpodarfkiego na folwarku obudza do- 
i Т 2 тоги, 


=. 
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zoru, о tym, co mu pożytek intratę przy- 
nofi, pilnie przemyśliwa, tego fię z pra- 
cą podeymuie, to fzczęśliwie wyprowa- 
dza, zawfze więcey zyfkuie fortuny, od 
ubogich bez przynaglania ich do tego za- 
kupuie pola, a od dwudziefłu lat fwoią 
„maiętność trzema nowemi powiękfzył. 

` Nikago umyślnie nieuciemięża, rze- 
telnie twoim robotnikom płaci, a w 
fwoich maiętnościach chętnie przyozdabia 
kościoły. "Nowy ołtarz, nowy dzwon, 
nowe wyfławić organy, to nieiefł wiele 
u niego. — Kryton lubi gości. Gdy go 
kto w ekonomii fię kochaiący nawiedza, 
ten mu przy fłole jeft miłym. Dobrze, 
niefkąpo, niezbytecznie у iego fłanowi 
zdatnie ieft zafławiony. —  Rządko fo- 
bie kiedy w polowaniu ukontentowania 
pozwala. 'To wiele zabiera czafu, kto- 
rego on na lepfze zażyć może. Zawiera 
kontrakty, przegląda rachunki, przynagla 
robotnikow, у dla potomnego świata, 
iako on mowi, budować każe. Tu ріоп- 
ną rolą fwoią pieczołowitością na las za- 
pufzcza. "Tam kamienną gorę, ktora ie- 
go maiętności intratną, у całey okolicy 
iefł pożyteczną, znayduie. ОЧ famego 


тапа 
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rana aż do wieczora ufławicznie (е zatru- 
dnia; a fąfiedzi dla iego fię z niemi zga- 
dzania kochaią go, y fzczęśliwym ze fła- 
wą głofzą go być człowiekiem. A ma- 
że kto Krytona pożyciu co do zarzucenia? 
Jak бе zdaie, nie wiele. Wfzyfłko Пе 
z fobą y z nieiakim głownym zgadza za- 
myfłem. Lecz czymże iefł iego głowny 
zamyfi? Dla czegoż żyie? Dla czegoż йе 
Йага у myśli, у iak zgodnie pracuie? 


Podobno fam o tym niewie. Ciemne 
fzczęśliwości czucie ieft iego przewodni- 
kiem. Ufławicznie fię zatrudnianie, więk- 
fza nad innych fwego fłanu praca, zaw- 
fze łanow y dobr zyfkowanie y wiedze- 
nie, że ie pozyfkał, zdaie mu йе zafzczy- 
tem. ЈеЙғе to iego fzczęściem у zamy- 
Пет, dla czego na świecie zofławał ? 


Abyśmy wiedzieli, czyli Kryton za- 
pewnie dla fwego żył fzczęścia, tedy fię 
mu w tym iego pozornym fzczęściu a 
wprawdzie rozumu okiem па śmiertelney 
przypatrmy pościeli. Umiera, będąc 
fześciu maiętności Panem. *  Mogłoż to 
być iego powołaniem, aby żył y pracó- 
wał, у bogatfzym nad innych umierał? 

| 1-3 Byłże 
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Byłże ludzkim, obroną poddanych; mi- 
łości ретуш, wiernych Йир wfpomoży- 
cielem, chętnym у mądrym, co mu od 
iego zbywało potrzeb, dawcą? — Руї 
pracowitym, aby йе Rat bogatym; pie- 
czołowitym у porządnym, aby wygo- 
dnie miefzkał, y według fwego ftanu iadt 
y pił; był powściągliwym, aby zdro- 
wym y do prac fpofobnym zofłał. Przy 
wfzelkim fwoim rozporządzeniu dla fie- 

„(bie famego, a nie z zamyfłem dla dobra 
świata, dla fwego włafnego pożytku, а 
піс dla cnoty żył.  Regułom zdatnie 
„według zmyfłu żył; a tak naywięcey 
ludzi żyie. 

Mogłżeby był Kryton, gdyby był 
rozumny chciał być, o głownym fwe- 
go życia zapomnieć zamyśle? *Niemogłże 
wiedzieć, ze iego dufza była fzlaćhetniey- 
fzą, niż ciało, że dobre {erca przymioty 
były ważnieyfze, niż maiętności, niż do- 
bre. floty у fąliadow podziwienia? Ze 
tych dobr, ktore nam przy śmierci zofłaią, 
daleko roflropnieyfze było nabywanie, 
a niżeli takich, ktore w kilku latach opu- 
ścić muflemy? Ze więkfzą ieft godnością 
mądrym, dobroczynnym, pożytecznym 

YP- 
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у pobożnym zoftać człowiekiem, +a ni- 
żeli naybogatfzym być w Кгаїцї Ze do- 
fkonalenia fię w powinnościach ku lu- 
dziom у Stworcy niefkończenie więkizy, 
nad ścifłe wykonanie gofpodariiwa reguł, 
maią fzacunek? 


` Eufemona charakter fprzeciwia fię 
Krytonowemu. 


Eufemon prawie w. tychże. famych 
iak y Kryton zofłaie fzczęścia okoliczno» 
ściach. Przez pieczołowitość fwoią utrzy- 
muie fortunę у zażywa icy. W fwym 
Пате ief pracowitym, a tą pracowitość 
do utrzymania fiebie у infzych, do uczy: 
nienia fiebie у infzych mędrfzemi у fzczę- 
śliwfzemi Boikim być zważa powoła: 
niem. To ielt iego głownym zamyfłem, 
ktory we wfzyftkie зеро wpływa prace; 
a żądości Паша Пе bogaty m, daley fobie; 
iak iżby fię z powinnościami ku Bogu y 
ludziom zgadzała, niepozwala. Rano 
wiławfzy, nabożeniitwo ieft pierwfzym 
iego zatrudnieniem. — Przez nie, iego 
pierwfza godzina dla iego. ferca у interef. 
fow,- ktore po niin rozwąża у rofporzą. 
Еа Raie йе błogofawieńfiwem. , Frzet 

: ; а dzień 
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dzień «w dobrych rofporządzeniach ieft" 
żarliwym, iednak co iego Podfłarości le- 
piey wyprowadzić może, tym fię fam, 
iak Kryton, zbytecznie niezatrudnia. О 
dobro йе fwoich poddanych бага, pra- 
cowitego ubogiego podpiera, a opiefzałe- 
go do pracy nagnać Пе шше.  Uniża 
fię, a oraz fwoią powagę y okazałość 
utrzymuie, ktorą Pan, z powinności o 
porządku у pofłufzeńftwie wiele trzymaią- 
cy, mieć той. Jego poddani, ufzano- 
wanie mu świadcząc, kochaią go. Kry- 
ton kościoły zdobi, a Eufemon w fwoich 
gromadach ftara Йе o fzkoły.- Ow ойа- 
rze budować, aten fpofobnemu mężowi 
dzieci pieczołowicie informować każe. 
Jego przykre nadgradza prace, a Plebana 
w pilności przez kfiążki, przez wygody, 
ktorych mu iego niepozwalaią intraty, y 
przez przyiazną pokrzepia komwera- 
cyę. — Eufemon ieft także rad gościom, 
lecz oprocz przyiacioł, ktorych traktuie, 
y z ukontentowaniem w fwoiey zabawia 
kompanii, wierni y wypracowani fłudzy, 
Йагсу, żadńegę fpofobu do życia nie- 
maiący, y chorzy pofiłku potrzebuiący z 
iego йе żywią ftołu.  Szczerego chowa 

fugę, 
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Rugę, a ten Пе o taiemnych ubogich y 
niefzczęśliwych wypytywać, y ich przez 
trzecią rękę wfpomagać mufi. —  Eufe- 
mon buduie pożytecznie, wygodnie y 
oraz z tym zamyfłem, aby proznuiących 
y robety niemaiących zatrudnił y wyży- 
wil. Niechce być zawfze dobroczynnym, 
aby tych, ktoryby йе radzi z dobro- 
dzieyftw żywili opiefzałemi у niewfłydli- 
wemi nieuczynił, Przy fwoiey fzczodro- 
bliwości ieft oftrożnym, a pod czas 2 do- 
broci iet ойгут. — Swoich poddanych 
uprzykrzoną widzi pańfzczyznę, roftro- 
pność iego im iey wcale darowania zabra- 
nia, a iednak ią miarkować, temu pie- 
niądzmi, owemu zbożem, albo darowa- 
niem czynfzu od czafu do czafu, aby 
fwoie prawo w fłafzność przemienił, nad- 
gradzać umie. —  Jeft Panem, 'przykła. 
dem y dufzą fwego domu, aby tym 
wfzyftkim dobrym zofławał, о to йе fta- 
ra y pracuie. Niema ELI, lecz powi- 
nowatych u fiebie edukować każe. O 
obyczaie fię fwoich fłużących z roftropno- 
ścią fłara. Zwawością у dobrocią od pro- 
żnowania у od niecnoty ich wfłrzymuie, 
a fwoim ich przykładem do dofkonalenia 

M; fię 
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fię w Religii wzbudza. — ; Eufemon ten 
życia fpolob przez. dwadzieścia lat pro- 
wadził, nowych nienabył maiętności, co 
więkiza fwoią czafem zmnieyfzał fortunę ; 
a nieuczyniłże Eufemon  niefkończenie 
wwięcey had Krytona? Nie tylko fwoie 
gofpodarftwo pożytecznie prowadził, lecz 
także fwoią fortunę y okazałość według 
fumnienia na fwoie у infzych łożył fzczę- 
ście. О dak fławy godny, lecz iak rzadki 
na świecie Eufemon! 


Chryzes nieftatecznie {wego fzczęścia 
w rozmaitych zmyfłu ukontentowa- 
niach fzukaiący. 


Сёз od fwego dwudzieftego pią- 
tego roku, pan znaczney fortuny 
fwego tzczęścia w rozmaitych fzuka ukon- 
tentowaniach, ktore w fobie y przez fię 
fa godziwe, y tylko przez to, ieżeli Пе 
im kto wcale odda, głupftwem bywaią. 
'Tęfkność do zatrudnienia go przymulza, 
a iego imaginacya у zmyfł, to fobie obie- 
raig. Zawfze nieftatecznie fwoie obiera 
przedlięwzięcia, naprzykrzywizy Пе mu 
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iedno, do drugiego fię udaie, w krotkim, 
czafie z tego fię nańmiewa, nie z lepfzym 
fzczęściem nowego fwego życzenia chwy- 
ta Пе obiektu, żyie zmyślniey aby według 
fwego żył gufła, a tak śmiefzne y niefpo- 
koyne prowadzi życie. 

Kupuie fobie maiętność. Со za ra- 
dość! Połowanie fłaie Пе iego rozkofzą y' 
pilnością, to mu fię być małym, со йе 
do polowania nieściąga, wfzyfłko zaś со 
do niego należy, wielkim zdaię. — $ро- 
fobność y fprawy do polowania pfow, 
fwoie w polowaniu fzczęście; fame w 
nim trudy у uprzykrzenia iego йе dyfkur- 
fem y dziennikiem fłaią.  Zierzeniec ba- 
Żantow ieft u niego więcey, niż cała u 
zwycięzcy prowincya. Rofochaty y ogro- Д 
типу ieleń w iego krzewiftym fłoiący le- 
fie dla niego codzienną iefł pychą. Ma- 
ły myśliwiki dom zakłada, a niemogąc 
polować, fwoich йе myśliwfkich fprzę: 
tow y broni nafyca przypatrywaniem y 
poprawianiem, nowego pia kupuie, a w 
prezencie daie konia, gdyż mu йе па. 
przykrzył, aby z kupienia infzego mogł 
mieć ukontentowanie. — "Гак rok, dwa 
lata żyiąc, Паіе йе ku polowaniu oboię. 

tnym, © 
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tnym, y na koniec to przykre wyśmiewa 
ukontentowanie. 


Staie fię mędrfzym у fwego w budo- 
waniu fzuka ukontentowania. Го ief, 
mowi Chryzes, daleko przyfłoynieyfze 
y pożytecznieyfze zatrudnienie. Nie dla 
tego buduie, aby wygodniey miefzkał, 
lecz aby według fwego budował gufłu, 
tu obalić, a tam fławiać każe. Teraz 
wfpaniały przy ogrodzie dom, a potym 
niepodobaiąc mu йе końfka fłaynia, infzą 
kofztownieyfzą buduie. Jutro Salon, a z 
tąż famą prędkością na tę ambicyg myślą 
wpada, naylepfzy chciałby mieć gołębnik. 
Rożnych ryfunkow probuie, kfiążki o 
architekturze, ktorych nierozumie, ku- 
puie, chlubi Пе z tego, fsvoich robotni- 
kow trapi, więkfzą część fwoich wydaie 
pieniędzy, y rozkofz w budowaniu znay- 
duie. — Lecz iego rofporządzenia fzczę- 
śliwie mu Бе udawać niechcą. Niechy- 
žo, nie według iego buduią woli. Staw- 
Ly йе markotnym tego zaniechywa za- 
trudnienia. 


Nowy życia obiera fpofob, w kompa- 
nii y w przyimowaniu gości fwego fzuka 
zafzczy- 
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zafzczytu. Swoy dom, iako on mowi, 
obyczaynym у miłym ludziom, a w fa- 
mey rzeczy naywięcey pochlebcom y 
ofzuftom otwiera. Myśliego cała o do- 
brym obiedzie, o ochędoftwie, o wfpa- 
niałości w pokoiach у o fweich gości 
ukontentowaniu, a za to pochwałę, przy- 
iażí у podziwienie odbiera w nadgrodę. 
Cały rok dla (woich żyjąc gości, teraz 
przymus y niechęć do tego życia fpofo- 
bu czuię. 

Pochlebcow gadzina, promieniem ła- 
fki iego zagrzana у wylęgniona, ftoł iego 
obfiada, a brzęcząc, około fie iego ucha 
roi, ten głupi ich karmiący, ieft ich naśmie- 
wifkiem, przeiadłfzy dobra iego, opufz- 
czają go, a chociaż fię fłaie ubogim, 
przecię głupim być nieprzeftaie. 

Staie Ше markotnym у chorym, po- 
przefłaie przyjmowania gości, a chcąc 
przez ofobność fwoie pokrzepić zdrowie, 
cichym ogroda zofłaie przyiacielem. 


"Teraz, według iego zdania, naynie- 
winnieyfze przyrodzenia znalazł ukonten- 
towanie. Pieniądze na kwiaty, a na iey 
pielęgnowanie fwoie fłaranie łoży. Wis 
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kim kofztem kwiatow  zapifuie cebule, 
znaiących йе na nich fprowadza ogrodni. 
Коз, у ich za nayrofiropnieyłzych trzy- 
ma ludzi, y dziwuie fię, że tego tak mi- 
łego zatrudnienia, ktore go przez całe 
zabawia lato, prędzey nieobrał. Lecz 
natłępuiąca zima iuż wiele kwiatow znifz- 
czyła, to w nim do ogrodow wfłręt, a 
oraz miłość do kfiążek wzbudza. 

A zatym Chryzes uczonym йе fłaie, 
kofztowną fobie kupuie bibliotekę, czyta 
у pilności przykłada.  W*tym miefiącu 
Geografia ieft iego mądrością, tego ty- 
godnia Heraldyka prawdziwą zdaie mu йе 
być umieiętnością. · Do niey przykłada 
pilności, zmordowawfzy Пе nad nią udaie 
йе do Hifłoryi, iużci zaraz chwyta Пе 
Poezyi, ufłaie czytać, fwoie kfiążki bar- 
dza pięknie oprawiąć każe, porządkiem 
ie układa, dla nich naylepfzy naznacza po- 
koy, mathematyczne kupuie inftrumenta, 
znagła fwoie uczone fprzęty у wieyfkie 
porzuciwfzy pożycie do. miafta йе wy- 
prowadza, według wielkiego świata ftaie 
їе mężem, у wieyfkie wyśmiewa zaba. 
wy. — Dwor zdaie mu fię teraz być 
prawdziwego ukontentowania fiedlifkiem ; 
\ Коте- 
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komedya wfzyfłkie ogrodowe uciechy, 
a opery wfzyfłkie polowania, у wfzyfi- 
kie budowania przechodzi radości. —- 
Przedpokoie fą dla niego mądrości fzkołą, 
о јаке fwoią wyfzydza bibliotekę! — 
Modę iak dobrych obyczaiow prawo ob- 
ferwuie, z fwoiego Пе gullu, z fukien 
у polazdow ciefzy, a na koniec fwoia 
znaczną zmnieyfzywfzy fortunę, do fwo- 
iey powraca wiofki, у uczy бе rozfądzać, 
że dla {аша fię fzczęśliwym blifko dwu- 
dzieftu lat fwoiey fortuny, czafu у rozu. 
mu był marnotrawcą. 


Człowiek iedną niecnotę a wiele cnot 
maiący. 


| dm rzadko kiedy tak fą zepfutemi, 
aby fię oraz wielu niecnotom oddać 
пей у у rzadko tak złośliwemi, izby nie- 
cnoty, na ktorą йе rofpuścili pewnemi 
poniekąd nienadgradzali cnotami. Рогапе 
do tey należy klafly. Nie bez wfzelkie- 
go powściągnienia Пигу rozkolzy, у tak 
ieft fzczerym, że fam ten wyznaie wyfłę- 
pek: lecz tenże Dorant ieft fprawiedli. 
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wym, . dobroczynnym, do ufług goto- 
wym у rzetelnym. Wie o fźtukach, y 
onych zażywa, aby ferce iakiey niewin- 
ney Panienki, ktora iego pobudziła ikłon- 
ność zwiodł; a przecię na żadnego nie- 
fzczęśliwega bez politowania patrzeć, у 
pomocy mu odmowić niemoże. Same 
kompanie iego znaiący, wyfłępek dla 
świadczonych fzczodrobliwości kochaią 
go. Nierządu y lubieżności brzydzi fię 
domami, y gdyby w iego było mocy, 
wfzyftkie by zburzyć у znifzczyć kazał; 
iednak nałożnicę trzyma, a w krotkim 
czafie na iey mieyfce infzą bierze. Kilka 
fet talarow w nadgrodę iey daie, gdyżby 
to, powiada, niefprawiedliwością było, 
iżby bez pomocy zoftawać miała. Со 
więkfza za mąż iey iść dopomaga, a z 
tey go pieczołowitości chwalą. Każdy 
powiada, Dorant zapewnie dobroczynne 
ma ferce. огап, przez fwoie obyczay- 
ne pożycie do naylepfzych domow przy- 
йер maiący, ief niewinności niebeśpie- 
cznym nieprzyjacielem, а iednak Іей 
wierności y wiary człowiekiem. Gdy 
komu w przyczynieniu йе za nim da fo- 
wo, czyni to, y żadnego od niego nie- 
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żąda:dziękczynienia. То z ukontentowa- 
niem czyni. О iakim znajomym lub ob- 
cym żle mowią, o to w fzląchetny gniew 
wpada, у mowi, nikomu fławy uwło- 
czyć niemufiemy , lecz bardziey o nim 
dobrze fądzić potrzeba. — , Dorant, gdy- 
by był fwoiey pokrewney pochlebiał, 
zapewnieby był od niey znacznego nabył 
dziedzictwa. Nie, powiada, toby nie- 
fprawiedliwie było, ma ona bliżfzych do 
tego dziedzicow. Mamže ia dla uczynie- 
nia infzych ubogiemi bogatfzym zofłać ? — 
Dorant na fwoich poddanych łafkawym, 
a na fwoich fłużących, ieżeli fię dobrze 
fprawuią naylepfzym iefi Panem. — W 
kompaniach ieft fkromnym , narażenie йе 
komu, lub w ukontentowaniu przefzka. 
dzanie za wielkie trzyma przeftępftwo. 
Gry, piiańftwa у „rozrzutności nienawi- 
dza. А iakże o Dorandzie fądzić? We- 
dług zdania świata wiele enot a іанд tylko 
ma niecnotę; według zdania prawdy ża- 
dney niema cnoty, lecz tylko dobry tem- 
perament, у przyrodzone do cnoty ros- 
porządzenie. Ma za wiele rozumu, niż 
aby miał na wfzelkie pozwalać niecnoty: 
ale za mało, niż aby miał rozfądzać, że 
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jedna фе, ktorey Пе kto wiadomie 
poddaie, całe pfuie ferce. Jeff dofyć fu. 
mniennym , niż aby miał fpokoynie grze. 
fzyć; więc idkoby złe z dobrym zgodził, 
у 0 tym, aby wy ftępki rozkofzy powierz- 
chownych powinności fpołeczeńftwa za- 
chowaniem nadgrodził „ myśli. Te obie- 
ra cnoty, ktore dotkliwemu fercu nay- 
łatwieyfze, a iemu fa przyzwoite: iako 
to dobroć, fłufzność, łagodność, do ufług 
gotowość. Te cnoty obiera, ktore Йе w 
~ kompaniach naybardziey podobaiż, aby 
za nie naypierwey pochwałę, y w zaie- 
mną w nadgrodę odebrał zafługę. А za- 
tym iego cnoty fą temperamentem y 
przyftoynością, a iego wfłręt, ktory do 
pewnych ma niecnot, ieft przykładu y 
dobrey edukacyi, ktorey z młodości za- 
żywał, owocem. Przykłady do tego 
charakteru w pofpolitym życiu kupami бе 
zbiegają, a te dla dobrych obyczaiow 
bardzo Їз niebeśpieczne. Niecnota, ktora 
йе dziefieciu cnot piękfzy farbami, bar: 
dzo do naślądowania wabi, a dobrego 
ferca młodzieniec omamić 1% iey dopufz- 
cza. To iefł пау gorfza, ze takie charak- 
tery w świecie poważane y czczone by- 
waig, 
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waią, y że w pofiedzeniach zazwyczay 
tylko żartem, у z nieiakim dowcipnym 
йе śmianiem o ich złych mowią ftronzch, 
aieźli wyfłępek даша, tedy fię tylko ie- 
go śmiefzney dotykaią Пгопу. А iednak- 
by fig tak mało 2 nierządu, iak бе mało 
z zaboyfłwa у złodzieyftwa ciefzą, śmiać 
powinni; a niepochodząże czętto obie- 
dwie niecnoty z pierwfzey? Dorant, kto- 
ry infzey plci ofoby z niewinności у cno- 
ty zdziera, tak długo, poki fwoiey kara- 
nia godney nieprzytłumi fkłonności, w'e- 
dług zdania morału, cnotliwego niema 
ferca; a iego dobre fprawy, chociaż Їз 
nayiaśniey(ze, iego krwi, iego wycho- 
waniu y jego włafney należą miłości, al- 
bo złego fumnienia, ktore Йе chce ufpo- 
koić, fg owocami. Cnota ieft fzczerą у 
żywa wolą fłania йе poflufznym wfzyff. 
kim rozumu y obiawienia przykazaniom. 
Jeftże ta wola, ieżeli fobie excepcye czy. 
ni, fzczerą? Niepowinienże Dorant dla fa- 
mego przykładu fwoiey fprzeciwiać fię 
fkłonności; nieofłabiaże w infzych fwoin 
przykładem Bofkiego prawa okazałości? 
Prawda, że zaraz we wfzylłkich cnotach 
wyfokiego ftopnia' dopiąć niemożna. J.ecz 
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do wfzyfikich na przedfięwzięciu zbywać 
niemufi. Prawda, że naylepfze ferca w 
wyftępek wpaść mogą, y zapewnie wpa- 
daią, lecz w wyfłępku trwać, albo go, 
ponieważ Йе go złożyć niechce, nienzna- 
wać, to nie kręwkością, lecz zepfuciem 
jeft ierca. 


O I m! aR 


Regułom zdatny prożniak, czyli czło- 
wiek bez niecnoty у cnoty. 


Е bardziey puftelnicze, niż fpołe- 
czne, prowadzi życie, y tak fwoią 
rofporządza fortunę, że uczciwie y fpo- 
koynie żyć może.  Zadney niema fami- 
lii, anio dom trofki, ieft fwego czafu 
Panem, flara бе, aby Йе nikomu niena- 
przykrzał, Od dziefięciu lat tak iednego 
iak y drugiego dnia według iednakich 
żyle reguł; ieft zdrow у z fwego kon- 
tent wyroku. О ofmey godzinie wfła- 
wa, herbata, gazety, wyglądanie z okna 
aż do dziefiątey go zabawiają godziny. 
O tey godzinie fwoie zaczyna zatrudnie- 
nia, to ieft, wczorayfze wydatki w re- 
ieftra wpifnie, wczorayfze ogląda fuknie, 
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czyli czego niebrakuie, dzieficyfze obie- 
ra, lift, ieżeli tego po nim przyfłoyność 
wymaga, рте. W nowey kfiążce, kto- 
га mu ze (klepu przyfłano, karty wartuie, 
albo dla (swego ukontentowania pot go- 
dziny ryfuie, lub na klawikordzie gra. 
Niżeli dwunafła wybiie, іц ieft ubrany. 
Je dobrze, iednak z pomiarkowaniem, y 
od trzydzieftu lat, co ieft piiańfiwo, nie- 
wie. Czas od drugiey godziny po fłole, 
aż do dziefiątey w nocy ieft podzielony. 
Godzinę gra w billar, godzinę na odda- 
niu lub przyjmowaniu wizyty trawi, poł 
godziny fpi, godzinę miłe czyta pilma, 
ieżeli ieft pogoda po temu, fpacyerem fię 
zabawia, przez godzinę wieczerza, a do 
dziefiątey regułom zdatnie fpać Пе kła- 
dzie. Od tego porządku nieodfiępuie, 
oprocz niedzieli, w ktorą do kościoła 
idzie. Ten człowiek z powściągliwego 
y regularnego życia ma zafzczyt. Lokay, 
że fię iego Рап со гапо y wieczor modli 
y spiewa, wychwala go. _ W famey rze- 
czy Егай іей whrzemieżliwym у gofpo- 
darnym; rozkofzy у fzumieiącego nielu- 
bi ukontentowania. O nikim żle niemo- 
wi, nikomu fławy nieuwłoczy, rzetel- 
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nie, co komu winien, płaci, у w cicho- 
ści dla fiebie żyje. A przecię czymże ieft 
Eraft, ieżeli kto iego fprawy na trutynę 
weżmie? Nieiefiże regułom zdatnym pro- 
żniakiem? Coż ieft iego głowny rofpo- 
rządzenia zany? Wygoda, opiefzałość 
у gnulność. 7уіе powściągliwie, aby 
był zdrowym, porządnie żyie, aby fię 
niemiłych y przykrych z nieporządku po- 
chodzących uflrzegł fkutkow. Dla fie- 
bie, a nie dla infzych, żyje. Dla tegoż 
w wielkie ludzkie ief ofadzony fpołe- 
czeńftwo? Swoie promowuie ukontento- 
wanie. Lecz iefiże tym, ktore rozum 
ufprawiedliwia? Pieczołowicie fobie z 
fwoią pofłępuie fortuna, ponieważ to ieft 
rozumnego powinnością. Lecz, ieflże 
tylko używanie fortuny powinnością, а 
pożyteczne używanie czafu nią nieieft? 
Zażywa czafu jedynie na pielęgnowanie 
y utrzymanie fwego ciała; a zatym nie- 
żyieże, aby w przyfzłym czafie tak dłu- 
go, pokiby tylko mogł, żył? Dufzę ie- 
dynie dia zmyfłu, y rozumu pofiada, ie- 
dynie dla edkrycia obiektow, ktore iego 
* pochlebiaią wygodzie. Rozumie, że піс 
złego nieczyni, ponieważ niecnot, мее 
25 


MORALNE CHARAKTERY. зп 


йе fame karzą, wyfłrzega; a iednak całe 
życia iego rofporządzenie ieft złe, ponie- 
waż go rozum у Bofka odrzuca deftyna- 
cya. Swoim dowodzi rofporządzeniem, 
że dufza ludzka fprawną iefł ifłotą, ponie- 
waż iey w każdey godzinie do zabawki 
podaie fpofob. Czemuż niemoże rozfą- 
dzić, że pożytecznym y pracowitym być 
człowiekiem jelt lepiey, a niżeli zaba- 
wnym zoftławać prożniakiem?  Spodzie- 
waże fię, że mu Bog te prace, ktore tak 
porządnie na ukontentowanie fwego zmy- 
ftu łożył, wiecznie nadgrodzić powi- 
nien? Gdyby mogł tak częfto fpać, ile- 
by chciał, tedyby zapewnie naywiękfzą 
część fwego przefpał życia. А daymy 
to, że niewiele od przyrodzenia odebrał 
darow, tedy iednak ze wfzyftkiemi ludz- 
mi rozumu y Religii powfzechne ma po- 
winności, aby fwoich podłych talentow 
na dobro świata fzczerze zażywał. A na 
tym iego cnota у fpokoyność zależy. Jak 
wipołobywatel , a nieiak we śnie marząc 
cy puftelnik, żyć powinien. О wygodę 
йе ftarać może, lecz dla famego fiebie, 
inaczeyby go Stworca w iafkini zamknął, 
y potrzebnym do życia zaopatrzył pro- 

U 4 wian- 


312 MORALNE CHARAKTERY. 


wiantem , żyć niemufi. Na koniec to ieft 
{ает , aby wygodne życie fpokoynym 
było życiem. Gdyby Eraft pomyślał 
(gdyż iednak wfzyfłkich myśli przez оріеч 
fzałość przytłumić niemoże) nieczyniże 
mu iego ferce, że dla zmyfłu żyie, ża- 
dnych zarzutow ? Nieczuieże w fwey du- 
{zy піс prożnego ?  Zadney trofki, że nim 
infi, Фа ktorych nic pożytecznego nie- 
czyni, pogardzać będą? Zadnego why- 
du, że czterdzieści, lub pięćdziefiąt lat 
żyiąc,  lepfzym йе nieftał człowiekiem? 
Będzież, fię mogł na broniącą Opatrzności 
fpufzczać rękę, а ieżeli йе iego fortuna, 
ktorey teraz na wygodę używa, w nie- 
dofłatek przemieni, iey fię ciefzyć pomo- 
cą? Możeż w nadziei umierać, ieżeli na 
śmierć myśli? Jeżeli mu tych ducha nie- 
dofłaie pożytkow, tedy nieieft fpokoy- 
nym, lecz od fwoiey wygody, ktorey 
Яоғу, miłym kilka lat fwego niewolni- 
ćtwa ukontentowaniem zawdzięczony , y 
oraz ukarany zofłaie. 


Pe 
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— ЕЕЕ ааа 


Melancholiczny cnotliwy. 
№ temperamentu wyfłępki ufła- 


wicznie Пе w nafzą miefzaią cnotę, 
у iey w nafzym rozumie tą pofłać, ktora 
йе z nafzą właściwą zgadza fkłonnością; 
аід. Z tego zrzodła nieżliczone błędy, 
ktore my ża prawdy przyimuiemy, wy- 
firyfkaig; a żadne błędy nie {з tak do 
zniefienia trudne, iak te, ktore fwoią 
obronę w przyrodzonym nafzego ducha 
charakterze, y w ofobliwym nafzego cia: 
ła znayduią йе rofporządzeniu, a do tego 
z dobrym fię zgadzaią fercem. 


Aret cnocie ieft fzczerym , a iego ści- 
fłość, ani obłudą, ani pyfzną nieieft po- 
bożnością. · Ме, lecz z przyrodzenia 
jeft melancholicznym у boiażliwym, a 
dla tego także melancholią у boiażń w 
fwoiey kocha cnocie, albo ią według 
fwego formuie fentymentu. > Niewin- 
nych życia unika uciech, ponieważ ie za 
kary godne trzyma. A czemuż ie za ta- 
kie trzyma? Niemaże tyle rozumu, aby 
fwoy błąd rozfądził? Miałby go, lecz 

Cię iego 
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jego gęlla у czarna krew iego rozum 
mgłą y ciemnością okrywa. Ѕіпитек iett 
mu przyrodzony, о cnocie poięcia, kto- 
1e do fmutku naylepiey fłużą, fą mu na- 
turalnieyfze, niżeli temu przeciwne. Aret, 
rzadko fię kiedy śmicie, ponieważ iego 
cnota fmutne ma czoło, a wefołą minę 
za iekomyślność trzyma. Dobry rprzy- 
kład infzemu dać trzeba; to ieft jego 
rzetelną у pierwłzą propozycyą. Lecz, 
о iak ią fałlzywie wykłada. То nas za- 
trudniać niepowinno , ponieważ w fwoim 
charakterze fzuka wykładu. Z fwoich 
powierzchownych fpraw.wfzyfikie wy- 
klina przyiemuości; taką miną, јака йе 
modli, wita; takim tonem, iak бе Wre. 
Pan'mafz? pyta, 2 iakim o powfłaniu 
ogniowego pożaru mowi, у ciężko wzdy: 
cha, że godziwie żartujemy, że zawfze 
o cnocie, у о tym, о czym lubi mo- 
wić, nie mowiemy. Dla dania nam do- 
brego przykładu, ufławicznie na złe na- 
rzeka obyczaie, w nayoboiętnieyfze roz- 
mowy przyniewolne przytacza nauki. Co 
więkfza dla fłania Пе na każdym miey- 
fcu pożytecznym, kary z gazet tonem 
żarliwego koznodziei opowiada; a te 

cho. 
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chociażby przy fłole opowiadał, nikt 
mniey wierzyć niebędzie, iak to, że nie- 
wcześnie ieft gorliwym, Бо nafze poczu- 
wania według fwoich mierzy. — _ Jeżeli 
go kto do gry zachęca, Aret fię wymo- 
wić niemoze, lecz niech йе mu przypa- 
trzy, że 2 taką, iaką chorego nawiedza, 
gra miną. A przy niey myśli, że na 
każdym mieyfcu iednakowym zoftawać, 
to ieft, wfzędzie markotny wzrok poka- 
zywać potrzeba. — Jeżeli kto z nim na 
Jpacyer idzie, у z przyrodzenia raduie бе 
piękności, iego ferce tey nieprzyimuie 
radości. Dobrym umyfłem przyrodzenia 
opowiada cuda, bo mu to lżey, niż ra- 
dość, przychodzi. —  Melancholiczney 
iafkini y nad nią wifzącey fkale prędzey 
у dłużey, niż nayprzyiemnieyfzey doli. 
nie, przypatrywać fie będzie, gdyż w 
niey do markotnego y fmutnego rozwa- 
żania znayduie pokarm.  Nieieft /kąpym ; 
lecz na wyiechanie (pacyerem, lub na do- 
brą muzykę kilku złotych łożenie, za 
grzech trzyma. Muzyka mię, mowi, 
zmyślnym czyni; a dobrzeby było, aby 
go takim podczas uczyniła. Dla tego ią 
za niebeśpieczną trzyma, gdyż mu w 

fmutku 
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fmutku przefzkadza, y nad temi, ktorzy 
ią lubią, ubolewa. A ponieważ Йе w 
ofobmości kocha, tedy wielkich lęka йе 
kompanii, fzkołą ie głupftwa nazywa, 
у wfizyfłkich do powściągliwości, to iefł, 
do pufłelniczey zachęca  markotności. 
Aret w famey rzeczy ieft do przyfługi 
gotowym, lecz kto go zważa, z iaką to 
przykrą y markotną czyni pofławą, po- 
myśli, że йе do tego przyfług oświadcze- 
nia przymufza. Swoich domowych kocha, 
fzczerze fię o ich ufiłuie pomyślność, a 
iednak tak niefpokoynie , że iego ufiłowa- 
nie małe fprawuie fkutkow, у częfto wy- 
śmiane y wyfzydzone bywa. Dwoch ma 
Synow, ieden iet żyżwym у chyżym, 
a drugi leniwym y powolnym. Pierw- 
fzego w dswunaftym roku fłatecznym chce 
uczynić człowiekiem, y gryzie fię, że 
w niego fwego do poważney miny wpoić 
niemoże guftu. Drugiego w fwoim fta- 
tecznym charakterze zmocnić fobie życzy, 
y ciefzy Пе, że go co dzień niedotkli- 
wfzym widzi. Po pierwfzym mało, po 
drugim wfzyfłkiego Пе fpodziewa; a 
maiąc ku nim bardzo dobre ovcowfkie 
ferce, fwoią fmutną edukacyą obudwuch 

ріше. — 
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pluie. — Aret iet miłofernym, nay- 
mnieyfza bliżnich nędzę, lecz rzadko ich 
ukontentowanie poczuwa.  Taiemnie le- 
Каса y ро Ми dla chorych preparo- 
wać każe; a iednak częfło fwoim powi- 
nowatym, ktorzy йе w iego ogrodzie 
zabawić fobie życzą, wieczerzy odma- 
wia, Powiada, „pieniędzy nieżałuię, lecz 
czafu, niemogeż na czym pożyteczniey- 
fzym War” Prawda, Arecie, ftraw go 
tego wieczora według powinności z twe- 
mi pokrewnemi, zabaw ich przyieimno- 
ścią, a przez ich ukontentowanie, pou- 
fałość , ktorą tobie y twoim dobrym naus 
kom fą winni, promowuy; tedyś ten 
czas pożyteczniey, niż myślifz гази. 
Jedną z fwoich Siotrzenic na wieś za Ple- 
bana wydaie, bogato ią wypofaża, y iey. 
do ofobności wieyfkiego pożycia życzy 
fzczęścia. Druga, ktora także ieft rozu- 
mną y obyczayną, za uczciwego idzie 
Oficyera, tak wiele za nią niedaie, y ze 
łzami do niey mowi, że icy żałuie. Şie- 
roty wychowuie. Jeden z nich życzy 
fobie gornikiem zofłać; dobrze, mowi 
Aret, to ieft potrzebne zatrudnienie. 
Bog krufzce w ziemi ofadził; a przez 

pilność 
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pilność ludzką fzukane y zażywane być 
powinny; do tego ci E O dru- 
gim mu powiadaią, że do malarfiwa wy- 
śmienitą ina fpofobność. Aret o zwodzą- 
cych tego kunfztu myśli dziełach, o do- 
brych zaś zapomina; у o fierotę fłarać Пе 
przeftaie. Nie, mowi, malarlftwa, fny- 
cerftwa y muzyki nieganię, lecz mam 
moie гасуе, nikogo moiemi kofztami tych 
kunfztow uczyć niekażę. 

Co та kochania godnym у światu po- 
żytecznym byłby Aret człowiekiem, gdy- 
by fwey cnoty fwoim fmutnym niechar- 
bił charakterem, a fwego fentymentu z 
cnóty powinnościami niemiefzał; gdyby 
fię chciał nauczyć. że (є оў temperament 
przez cnotę poprawiać przynależy, lecz 
iey, aby йе х nim zgadzała, zachęcać 
nietrzeba. Podobno Aret fwoią przywa- 
rę y do złożenia iey uzna potrzebę, ieżeli 
niefzczęścia, ktore z niey w fpołeczei- 
ftwie powfłaią, zobaczy. Przy fwoim 
dobrym fercu, y przy fwoich fzlachetnych 
zamyfłach cnotę podtyrzliwą у częfło 
wzgardzoną czyni.  Tyfiącznych fobie 
do czynienia dobrze ubliża okazyi, ponie- 
waż infzych fwoią żałofną pofławą ód fie- 
i bie 
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bie odraża, albo fię fam fwoim puftelni- 
czym pożyciem od nich odrywa. М№іе- 
fprawiedliwym y okrutnym, gdzie fobie 
fprawiedliwym y uczciwym być życzy, 
a markotnym y przeciwnym fię fłaie, 
ponieważ niewcześnie ieft gorliwym. 
Wierzyż pódobno, że dla tego pobożnemi 
być powinniśmy, abyśmy fobie y infzym 
nayniewinnieyfzego ukontentowania, kto- 
re nam Stworca ukazał, ubliżali, a nie- 
poczuwali, że fzczęśliwemi iefteśmy , у 
że to zbawiennym Boga ku fwemu flwo- 
rzeniu iefł zamyfłem? Przyrodzoną boiażń 
у podeyrzliwą melancholię oftrożnością 
y przezornością być rozumie.  Zapew'nie- 
bybył świat w wielu rzeczach lepfzym y 
powściągliwfzym , gdyby бе na nim wie- 
łu znaydowało Aretow; to ief prawda, 
leczby йе także nieprzyiaźń, markotność 
y zabobonność na nim rozrofła, a żaluy 
lamentu fłałby fig domem; у to ieft także 
prawda. Мага cnota ani w przyrodzoną 
melancholię, ani też w przyrodzoną leko- 
myślność przybrana być niepowinna. 


Mto- 
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- Młodzieniec z dobrey у ze złey 


ftrony. ‘ 


М wfzyfikie, przymioty ,..1а- 
kich iego wzraltaiące fzczęście, у 
па niego czekaiący świat od niego żąda, 
pofiada. Wfzyfłko w nim у па nim 
do poprawienia y dozrzałości iego fił, y 
do fłania fię w przyfzłym czafie fzczęśli- 
wym, imężem, у pożytecznym świata 
Obywatelem, „іе założone; a јако. йе 
м  pewney mierze jego, dobroczyńcą 
Пше„ tak oraz do iego „wzaiemney 
wdzięczności у takowegoż dobrodziey- 
ftwa nabywa prawa. Cały iego charak- 
teru walor, iego dobro, јако йе od nie- 
dofkonałości odłączyć daie, y iego przy- 
rodzone wyfłępki, јако przez infłrukcyę 
y poler do dobrych przymiotow y cnot 
pomocnemi ftać йе mogą rozważemy. 


Młodzieniec naybardziey 7 рг. уго. 
dzenia w fwoich życzeniach y przedfię- 
wzięciach ieft fmiałym , prędkim y mefta- 
tecznym. Lękomyślność, nieufłanna zafz- 
czytu chciwość, przyrodzona do naśla- 

dowa- 
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dowania wfzyfłkiego porywczość, gwał- 
towny inftynkt do zmyfłu ukontentowa- 
nia, prowadzą go, a iego ferce, łatwo 
także у iego rozum do fłużenia głup. 
ftwu pod fwoią moc podbiiaią. Łatwo- 
wiernym, prędko pozyfkanym, lecz 
także zaraz obrażonym, у do zemłły ieft 
prędkim. Chętnie Йе do rozrzutności 
zbliża, a ofzczędnością wzgardza. Со- 
dzienny żyżwy” wzrofł fwoich Й cznie, 
у na nie йе śmiało fpufzeza,* na fwoie 
zdrowie, a częfło у na fwoie nieuważa 
życie.  Zwyczaynie przed Infpektorem 
бе wzdryga, fam fobie prawem y ro- 
firopnością być życzy, у w wyftępki йе 
wtrąca. Swego wyfłępku żałować fię 
zdaie, lecz wv famey rzeczy zarzut y 
chańba, ktorą przez niego na fiebie ścią- 
gnał, bardziey go, niż fam wyftępek, 
trapi. — То iel młodzieńca obrazem, 
jeżeli go z podłey zważamy firony, a ie- 
dnak przy wfzyfikich wyfłępkach, ktore- 
mi go fzpeci, gruntowne do uczynienia 
go dobrym y pożytecznym człowiekiem 
ma rofporządzenia. 
Smiałość у %wawość młodzieńca 
pierwfzym do ochoczego y pracowite- 
Gell. Mor. Pif, Т.П, X go, 
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go, a iego nieftateczność y lekomyślność 
do karnego y fłatecznego człowieka ieft 
ftopniem. О iakby powoli iego pa. 
mięć, iego imaginacyi fiła y iego ro- 
zum potrzebnemi życia obiektami у zna- 
wmościatni był napełniony, gdyby піс» 
ftatecznym у w fwoich fkłonnościach 'y 
życzeniach niebył prędkim! Każdy do 
głupftwa krok, byłby mu do niecnoty 
krokiem, gdyby fobie- nie tak prędko 
poiedysńiczego  niefprzykrzał  głupftwa. 
Chociaż młodzieniec w fwoich przedfię- 
wzięciach śmiałym y prędkim іей: tedy 
go iednak przyrodzenie, iego doświad- 
czenia у rozfądku zabiegaiąc niedoftatko- 
wi, fzłachetną uzbroiło wftydliwością. 
Ta go, ieżeli iey przez złość nieprzy- 
tłumia, przeftrzega, napomina y powo- 
duie. Tenże fun rmałodzieniec, ktory 
fobie być rozwiozłym życzy,  iednak 
przez (kryte związki do małego fwoiey 
familii y powinowatych tak mądrze ieft 
przywiązany świata, ze fię im, chcąc 
albo niechcąc powodować  dopufzcza. 
Miłość, wdzięczność ku fwoim Rodzi- 
com y dobrodzieiom częfło іеро rozu- 
mu zalłępuią mieyfee. Do prześladowa- 

nia 
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nia fwego obiektu ieft popędliwym, lecz 
nieieftże także na prożby fwoiey kócha- 
ney matki poczuwaiącym? Madrey ła: 
fkawego Oyca lęka fię nagany, a 1а. 
godne przyiaciela napomnienie częfło 
dla niego fkuteczną bywa obyczaiow 
nauką, 


Młodzieniec ieft łatwowiernym, а ta 
włafność w mnogie go wtrąca wylłępki; 
lecz także dobremu łatwo, a tym ła. 
twiey, ktorzy iego miłość y ufzanowae 
nie pozyfkać umieią, wierzy. Takim 
fpofobem przy, boku rozumnych iego ła- 
twowierność dla niego bywa fzczęściem; 
a przez ich infłrukcyę, przez ich доз 
świadczenie, do ktorego, gdy iego wła. 
fne doświadczenie, że go częfło iego 
ofzukała łatwowierność; ргтуйарі, w 
niey ofłrożnym zofłanie. Młodzieniec, 
jeżeli teraz fwoie chętnie tai wyfłępki, w 
infzym czafie iednak tak bardzo ieft fzcze- 
rym, że ie fam wydaie, у dofyć gadatli- 
жуш, że fię fam zawftydza. Przez to 
infzym do poprawienia ich okazyą daie; а 
tak infi tym Пе dla niego Паја, czym on 
iefzcze dla fiebie nicieft. 


Xa Mto. 
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Młodzieniec pochwały y podziwienia 
ief chciwym, o fobie у o fwoich przy- 
fzłych przedfięwzięciach wielkich nabie- 
ra myśli; namiętność, a ta ieżeli od 
mądrości przeformowaną y rządzoną by- 
wa, Żyżwą do pilności у ufiłowania йе 
w dobrym dła niego fłaie fię pobudką. 
Lecz niefzukaże młodzieniec z tey za- 
fzczytu chciwości fwey fławy w obiek- 
tach, ktore częfto tylko na wzgardę у 
nienawiść u niego zafłużyć powinny? 
Prawda, lecz Пе to z rozfądku у do- 
brych obyczaiow fłaie niedoftatku. A 
chociaż mu na edukacyi zbywa, tedy ie- 
dnak częfło ieden tylko chwalebny przy- 
kład do dobrych obyczaiow, do fzla- 
chetnych fkłonności y przedfięwzięcia ie- 
go Rawy nakłania chciwość.  Niefzczę- 
śliwe przedfięwzięcie, na ktore йе od- 
ważył, udziela mu doświadczenia, a to 
także, ile razy mu o wyfłępkach przy- 
pomni, prawo zaofłrzy, że mędrfzym, 
y przy fwoiey fławy chciwości obiera- 
niu ofłrożnieyfzym być powinien. Je- 
żeli iego Шуме fławy pragnienie na 
famą wpadnie niecnotę, tedy ро fumnie- 
nie flrofuie, у znowu go na prawą wota 
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drogę; fumnienie w iego poczuwaią. 
cym fercu tak, jak iego niegodziwa ż4- 
dza głośno йе odzywa. — Вет wyfo- 
kich myśli o fobie у o fwoich: przy- 
{złych dziełach na świecie, zarazby йе 
młodzieniec w fwoiey fłuwy żądzy у 
w fwoiey zmordował pilności. Ofzu- 
kuie бе prawda, lecz to ofzukanie ie- 
dnak, ieżeli tylko chce, do przyfzłega 
fłuży mu pożytku. 7, famey pychy, ie- 
żeli tylko chce, iemu y światu tak po- 
trzebna fkromności y pokory wyrośnie 
cnota. Sławy chciwość, na ktorą fię 
odważa, pożytecznemi y przyiemnemi 
opatruie go przymiotami. Wiele бе, 
co ieft pochwały godnym, uczy, po- 
chlebia fobie, że wiele wie, że ieft do- 
brym, pofłępuie ochotnie daley, widzi, 
że więcey poymować, у na więcey йе 
odważać, widzi, więcey wyfiępkow, 
ktore porzucić, więcey zafzczytu, о kto- 
ry fię pilnie fłarać mufi. Na koniec ie. 
go rozłądek па tey drodze ‘со raz dałey 
pofłępuiąc, a doświadczenie, czas у od. 
miana nauczywfzy go, iak małe iego Їз 
zafługi, y iak niedofkonała iefl iego cno- 
ta, iego pycha iak po ftopniach prze 
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mieni йе w pokorę, А tak gąfienica 
fwa ieżącą fię gubi fkorkę, a przyie- 
шперо motyla na йе bierze pofłać, 


Młodzieniec ей zuchwały, a ta 
przyrodzona zuchwałość, przez wypo- 
erowanie mądrą odwagą y w niebeśpie- 
czenńftwach prędkim Паје Йе rezolwowa- 
niem; ief cnotą na ktorą iego familia 
у iego Qyczyzna czeka. Krew w iego 
fię burzy żyłach, a te go chyżym y go- 
rącyim, lecz także у do ciała exercyta- 
cyi, ktore iego mufzkuły natężać, zma- 
cniać, у до znofzenia pracy у rozmai- 
tych przyfzłych w życiu przykrości za- 
hartować powinny, chyżym czynią. 
Gdyby niebył chyżym у prędkim, je- 
go lokow obfitość, alboby iego fzko- 
dziła zdrowiu, alboby ciała członki za 
rozkazem dufzy nieobrotnemi zofłały. 


Namiętności, gniew y rozkofz, kto- 
re w fzumiącey kewi fwoie maig fe- 
dliiko, naygorizemi у naylzkodliwfze- 
mi w iego charakterze fą plamami. O 
iak wre gniew w rozigtrzonym mlo- 
dzieńcu! lecz, przysodzoney iego nie- 
ftateczności niech będzie dzięka! піе- 

długo 
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długo trwa. Młode iego ferce fercu 
fię obrażenego fłarca rownaiące, ` pred- 
ko fię ubłagać daie. - Prędko poniefio- 
ną odpufzcza krzywdę, y także zaraz 
zadaney žałuie, jeżeli częścią łagodnie, 
częścią furowie napominanym bywa. 
Gniew, opłonąwfzy z niego, oftrożno. 
ści go uczy, aby бе urażenia kogo wy- 
fwzegał, са ieźli od rozumu powścięę 
gnionym będzie. Nagle do tego, ca 
iego у infzych przefzkadza fzczęściu, 
chwalebney nabywa niechęci; 


Słodka y nieodbita do utrzymania 
świata, y fpołeczeńftwa ku infzey plci 
fkłonność, iego ferca y życia naynie- 
beśpiecznieyfzą ftałaby Йе nieprzyiacioł. 
ką; lecz fzczęściem, nieprędzey Йе w 
nim obudza, poki do poznania rozu- 
mu y Religii praw nieieft zdolnym. 
"Tarczę wfiydliwości na przeciwko tey 
fkłonności wyfławioną w fobie czuie, 
Pochwały у fławy iet chciwy, chań- 
by йе boiący, od rozumiiego у mi- 
łości pełnego lIufpektora napominany, 
z miłości у Боіайт ku fwoim Rodzi- 
com y krewnym ieft pofłufzny, do za- 

NĄ tru- 
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trudnienia fkłonny, w przyjaźni ukon- 
tentowania y w godziwe zmyfłu y ima- 
ginacyi radości zaplątany, pilnością za- 
bawiony, miernością, у ielzcze niezwą- 
tlałym fwego fumnienia y powinności 
czucien, aby усти Stworcy na- 
dewfzyfiko był pofłulznym,  wfparty ; 
przez rofporządzenie, mowię, do rzą: 
dzenia fwoią fklonnością (ше Пе mo- 
cnym, a ta fkłonność cnotą rządzona, 
dla iego zdrowia y życia, a potym w 
cieniu małżeńfkiey miłości potomftwa 
{ше fię błogofławieńftwem. Та? fama 
pobudka cnotą broniona miłym y pra- 
cowityim czyni młodzieńcem; а fłodka 
nadzieia z godną kochania infzych plci 
ofobą radości życia y nieugafzoney w 
przyfzłym czafie zażywania przyjaźni, 
do wielu go cnot, o ktore w przod 
fłarać fię powinien, ieżeli fobie fzczę- 
śliwym życzy zofłać mężem, zachęca. 


Jego mała do pieniędzy miłość, kto- 
ra fię łatwo w rozrzutność rozrość mo- 
że, od wielkiego go nieprzyiaciela 
cnoty w iego dufzy, od czołgaiącey 
йе włafnego pożytku chciwości, kto- 

raby 
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raby nad nim w. męfkim panowała wie- 
ku, broni. W tymże famym młodzień: 
cu, ktory teraz pieniędzy niefzacuie, 

ЖЕУ 1+ үтү 
dobroczynności fzczodrobiiwości fkłon- 
ność, z ktorey tak wiele fpałecznych 
cnot wynika, wkorzenić йе muli. 


Jego тоспа do naśladowania in- 
fzych chciwość, ieł wielu głupftwa у 
niebeśpiecznych czynienia ехрегутеп- 
tow zrzodłem; lecz ta chciwość, го- 
ftropnością zahamowana, pożytecznym 
go świata czyni obywatelem. Јеро 
umyfł Йагапіот iego zamknięty, przy 
ochocie go utrzymuie, aby fię zatru- 
dnieniem, ktore obiera, w cale poświę- 
cił; a iego wfzyftkiego wiedzenia żą- 
dza, chociaż fię z początku zmyfłu y 
pamięci zatrudnia obiektami, iednak przez 
nie fame do zażywania rozumu zgro- 
тайға bogactwa. Jego charakter, ieft 
urodzaynym pod czas wiofny drzewem, 
mocne gałęzie, liście, pakuwki y kwia- 
ty wydaie. Bez pierwfzych ofłatnieby 
niewynikły, lecz gdyby ze wfzyftkich 
kwiatow owoce były, drzewoby ich 
utrzymać niemogło. Mocna ciekawość 

X 5 mło- 


330 MORALNE CHARAKTERY. 


młodzieńca opiefzałego broni рго?по- 
wania; a nakoniec chociaż iefł zmyśl- 
nym, tedy oraz ieft tym flworzeniem, 
ktore fwoy głod nayłatwiey у паурго- 
ścieyfzemi potrawami bez ufkarżania fię 
uśmierzyć może. · Nieznaiąc  wygod, 
ktorych fłarość wymaga у one lubi, 
twardego Йе fpofobu, ieżeli Пе z. ic- 
go fkłonności zgadza życzeniem, y po- 
winność mu go zaleca, cierpliwie po- 
deyimuie. 


Prawda, że młode ferce niebeśpie- 
czne ma namiętności; lecz iednak, ieżeli 
dobrze polerowane y rządzone bywaią, 
tedy zgodnie do iego frczęścia fłużyć 
mogą. Rzadko kiedy zazdrość, wykręt, 
ofzukańftwo, upór у okrucieńftwo jeft 
młodey fkłonności działem; wielkie dla 
charakteru młodzieńca fzczęście.  Zto- 
warzyfzenia, podobania Йе, naśladowa- 
nia y przyiacioł mienia chciwość, śmia- 
łość, fławy miłość, politowanie, do 
ufług gotowość, małemi fą ftrumienia- 
mi, ktore młodzieńca oblewaią ferce, 
aby iego prywatney fzczęśliwości, y po- 
wfzechnego dobra rodzić mogło owo- 

се. 
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ce. Jego wyftępkow ieft wiele, a to 
iednak na wychowaniu, ktorego zaży- 
wa, у na nim famym, aby ie coraz 
bardziey przytłumiał, co raz: fię аг 
fym, miernieyfzym, ofłrożnieyfzym у 
lepfzym flawał, a ieżeli Religii fwoie 
wcześnie oddaie ferce, wiadomych fię 
wyfłrzegał niecnot, zależy. 


Młodzieńcze ferce (тое w mło- 
dości twey poleruy, zawłze w naukach 
lecz ufławiczniey w cnocie poftępuy! 
Zważay , że cię піс fzczęśliwym uczynić 
niemoże, iak tylko fpokoyność ferca, 
a ta fzczęśliwość od ciebie famego 
zawilła. 


Sub. 
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Subtelnego potwarcy charakter. 
О” tą na fiebie bierze minę, że 


dary y zafługi, icżeli ie gdzie zo- 
czy, fzacuie, a wyfłępki bardziey tai, 
niż obiawia. W rzeczy famey u nikogo 
тайор cierpieć niemoże, у cudzychby 
cnot nieuważał, gdyby go zazdrość y py- 
cha na nie uważnym nieuczyniła. Pra- 
gnie, aby йе nad innych ftat lepfzym; 
lecz iego ferce maiąc zepfute niechce ich 
w prawdziwych celować przymiotach, 
a dla tego infzych przez prawdziwe lub 
zmyślone poniża wyfłępki, aby potym 
nad niemi gorował.  Nikczemne zatru- 
dnienie! a iednak takim ieft zatrudnie- 
niem, na ktore Orgon fwoy rozum y 
fwoią umieiętność łoży, y przez nie fobie 
w kompaniach na byftromyślnego oby- 
czaiow fędziego у roftropnego człowieka 
zafługuie imię. 


Forma, ktorą fwoiey daie potwarzy, 
ief zwyczaynie pochwała. Słow naru- 
fzaiacych fławę mocno fięjwyftrzega, a 
ze fow, ktoremi naganę oświadczamy, 

пау- 
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nayłagodnieyfze obiera, lecz nie tylka 
ftowami fwe wyraża myśli. Nie, przez 
ton, ktorym ie mowi, to, co przy nich 
myśli powiada. Mina, - rozmyślaiące 
mgnienie, ku ziemi fpufzczone oko, w 
zmarfzczki przybrane czoło , fztuczne rę- 
ką rozkładanie, w tym wfzyfłkim wię- 
cey, niż w iego mowie, znayduie fię 
potwarzy. { 
Kompania dzifiay fpofobność Damona 
chwali, y-nikt nad Orgona nieieft wy- 
mownieyfzym, О zafługach Damona 
rofprawia, aby pokazał, że zafługę zna, 
y ofobliwą bez zazdrości do fzacowania 
infzych ludzi przymiotow, у nad niemi 
Йе dziwowania pofiada cnotę. Jemu, 
mowi Orgon daley, у iego rozlądkowi 
bardzo obowiązany ieftem; znam go, у 
mocno mię trapi, gdy świat temu uczci- 
епи człowiekowi ze Йгопу dobrego 
ferca zarzuty czyni. ` Tutay przefłaie mo- 
wić. Pofępność y niechęć na iego czele 
te zarzuty do prawdy podobne czynią, 
a niejakie głową w tył rzucanie, ktorym 
je wymawiać йе zdaie, w oczach tam 
Йе znayduiących podeyrzeńie zmacnia. 
Orgon 
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Orgon wiele fwoią dokazał miną. Nad 
Damona rozumem, fpofobnością y ma- 
nierą zdumiewać йе nieprzefłaie, a wię- 
сеу o iego dobrym fercu ani fłowa nie- 
wfpomina. 


I owfzem fłuchamy go infzym razem 
mowiącego; Amynt w famey rzeczy ieft 
do ufługi gotowy y rzetelny człowiek, 
z tey go znam fłrony. Chociaż nieieft 
naydowcipnieyfzym, tedy iednak uczci- 
wość ieft więcey, niż dowcip; a cho- 
ciaż do fwego urzędu nieieft zdolnym, 
tedy to iego ferca  nieieft przywarą. 
Prawda, niedzwieć w bayce fwemu przy- 
łacielowi, czławiekowi, chcąc oświad- 
czyć przyfługę, głowę mu rozgruzgotał, 
ief niebeśpiecznym przyjacielem, lecz 
fzczerość iednak wielką ieft cnotą. Do- 
bry Amynt! To prędkim y oboiętnym 
wymawia tonem. Pytaią йе go, co fg 
za przywary Атуша. Ма pytaiącego йе 
patrzy, iakby tego pytania niefłyfzał, у 
z wielką odpowiada złością, że na to od- 
powiedzieć niechce. Wie Orgon, że fię 
w imaginacyi więcey, niżby mu fię mo- 
wić godziło, prżydaie. 


Тө 
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То іей rzeczą pewną, mowi Orgon, 

gdy kto przed nim jakiego; kaznodziei 
chwali krafomowftwo, bardzo pięknie 
każe, у zafługnie na to, że mu ten oka- 
zały kościoła dano urząd. Prawie dru- 
gim iefł Bofluetem у Ѕашупет. Po ma- 
Тут tego mowcy do Sauryna przyrowna- 
niu, gdzie fwoią майа okazuie муто. 
wę, fwoie przydaie lecz, у zacina бе, 
M. Panie Orgon, coż Wc. Pan chcefz 
powiedzieć, czemuż fię Wc. Pan za- 
`çinafz? — Wcale nie. Lecz fam Bof- 
fuet y Sauryn zrzędności у. łakomfiwa 
znofić ойе zarzut; bo imożnaż to ścier: 
| pieć, aby wielcy mężowie żadney nie- 
| mieli przywary? — Nazaiutrz w kom- 
panii nie ze wfzyfłkim dobrze o iedney. 
zamężney mowią Damie. Orgon obawia 
ię mowić, lecz iego zamyślona mina 
до zmocnienia o iey cnocie, podeyrze- 
nie więcey, niż potrzeba, powiada. — 
'Те Їз iego obyczaiow nauki, z ktoremi 
йе częfło fłyfzeć daie: _„Nietrzeba temu 
„zawfze wierzyć, co ludzie o innych 
„złego mowią! + — „То ieft ludzko- 
„Ścią, tak długo infzych -za dobrych 
„trzymać, poki nas fmutna potrzeba prze- 
„ciwney 
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„ciwney nieuczy Йгопу.“ —  „Jeft ha- 
„twiey innych wyfłępki, niż cnoty 
»zważać.* ——\ „Każdy ma fwoie przy- 
„wary, a ten ieft nayleplzy, ktory ich 
„ima naymniey. *-—- Wylłępki infzych 
„pokrywać y znofić potrzeba, bo czym- 
„żeby pobłażanie у bliźniego była mi- 
51052" =— „Powieść rzeczy pofpolicie 
» йе powiękiza, a przez połowę iey tyl- 
„ko wierzyć trzeba - Te iego grun- 
towne propozycye, ktoremi fztucznie 
mowę przeplatać umie, Їз zbroią, za 
ktorą fię iego boiaźliwa potwarz pów 
czną być fpodziewa. 

Kleant z autorftwa fprawiedliwe od 
świata odbiera pochwały. Огроп w 
fwoim' fercu nic do zarzucenia” niema, 
iak to, że mu iey nieżyczy. Теп Au- 
тог, mowi, ieft moim faworytem, a 
ktożby go czytać niechciał? Dla rozumu, 
dla dowcipu y oraz dla ferca pifze, a 
pifze tak pieczołowicie; że, iak powia- 
daią, z pifania ledwie w chorobę nie- 
wpadł. "To ieft niefprawiedliwie, że 
temu Mężowi dofłateczney niewyznaczo- 
no fufficyencyi. Wielkie geniufze za pie- 


nią- 
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niądze pifać, у. zyfkowi „Пе. poświęcać 
miepowinni. .. Со za charńba. dla nafzego 
wieku! — „ Tym: patryotycznym „żalem 
{wego faworyta, zyfku fzukaiącym auto: 
tem; . a iego chwalebne dzieła głodnego 
żołądka czyni owocęm, 


- Orgon, będąc w fwoiey. profeflyi 
imagiftrem , na fubtelnieyfze, niż те, kto» 
reśmy iuż wfpomnieli, zdobywa . йе 
kuafztowności. ,Swemu. potwarzaiącemu 
lecz niedopufzcza, 'aby zaraz na iego po. 
chwałę wpadało. „Nie, dzifiay.y jutro 
taiemne па , poniżenie: Mońtana.. przez 
choyne go wychwalania czyni rofporzą, 
dzenie, a rozwikłanie go w ten czas, 
gdy kompanię ku pożytkowi fwoiey 
fzczerości. y „kochania, prawdy pozyfkał, 
częlto „dopiero po „kilku, tygodniach „у 
miefiącach naftępuie. -Montana ktory 
йе. o. kochania godną ftara Panienkę, w 
w. Orgona ufłach naylepfzym był. czło- 
wiekiem.  Dzifiay o tey ofobie, ;ktorey 
on fobie życzy, а Orgon mu, iey 222 
drości, przypada mowa. Piefzczotliwych 
wierfzow; « ktore Montan. do pewney 
przed „wielu latami komponował Pannyś 
аот, Pif. T.IL | Y do- 
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doby wa, а te odważnie czyta. 1 Wizy. 
{су w ręce klafkaig. * Łecz M. Panie 
Orgon ,"fąże to te wierfze do tey ofo- 
by,” 6 ktorą fię Mohitan fłata? To fię 
wfzyfłko z nią niezgadza. Jako? uśmie- 
chaiąc Йе żartobliwie "mowi,  niegodziże 
fię na dwuch mieyfcach fwego probo- 
wać! fzczęścia?! To "ieft przywileiem 
Poetow. ` Pytżycie “Йе "Wc. Panie Mon- 
tala, do Кодо Ча "рН, dofyć że fą 
piękne. * Tnfze (pytania nie do nas, lecz 
Чо: miłości należą rozfądku. * "Tym ozię. 
błym żartem fwego дор! zamyfłu. 
Montana "za niefłatećżnego у zdradli. 
wego trżymiałą. * Orgón teń dobry Zol 

czywfzy fkutek, fłowkiem: „Ale moie 
„Damy, profzę mię z tego. fiewyda. 
„Wać.« — podejrzenie: pieczętiie. Czę- 
Йо mówić zaczyna 6 tych, których 
wyftępki pó, części” fą wiadome, у prze 
{ше mowić, widząć, że infi potwarcy 
na бебе wzięli urząd. Тут стает 
tiśniechaniem fig, zabawianiem” fię Ја- 
fką, ktorą to da ult przycifka, to roze 
myślnie ogląda, waka zawfze” iednofyla- 
brieni fiowanii: "Tak Р: Јак? Co?" gada. 
Milczenie; iwis Spiele” рге" ° 
29 М СЗ чабу 
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infzym powiada; а tak teń nienawifny 
pótwarca, to ftworżenie, ktore Syrach 
gorfzym nad zabóycow trzyma, u wielu 
byftrookiego y fprawiedliwego męża na- 
К зу е 


Fatizywy wfydliwy, iftotną ргтуйоу- 
ność imaginacyalney na ofiarę 
oddaiący. 


draft, ftawy chciwy ` młodzieniec, 
У fwego' poleru w konwerfacyi z 
wielkim światem, przyiacioł, iako! też у 
promotorow nabycia fzuka. Jego dobra 
zaleca go mina, a iego żyżwość z nieia- 
ką: złączona fkromnością tak, iak у iegą 
fłań do okazałey kompanii: otwiera mu 
przyftęp. Na naymnieyfzy fię nieoftro- 
Zności у niewiadomości wyfłępek; z kto- 
га “Йе wyrwał, rumienieie. = Pochwał 
otrzyrnania іе bardzo pragnącym, у do 
zniefienia niepodobania * йе ieft także, ża 
bardzo fłabym, a prawdziwey ćzęfło nić- 
poznawfzy fławy, fałlzyswey ię na ofiarę 
одааіс wftydliwości, kocha prawdę, a 
моу піе nigdy бе kłamftw/a-miedopuści; 
Ү 2 


gdy 
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gdy zaś w kompaniach dyfkuts prowadzi, 
opowiada fałfzywie, powiękfza, umniey- 
fza, pewnych okoliczności newfpomina, 
a z wielkiey chciwości, niechcąc ich 
powfzednim opowiadać fpofobem, odmie« 
nia ie; у obraża prawdę, aby go, że 
iet miłym y wymownym wpofiedzeniu, 
chwalono.  Przefzedłfzy do domu, częfto 
fobie ten wyfłępek przed oczy wyrzuca, 
a w łofkocie fpołeczeńfiwa zaraz go zno- 
wu popełnia. == Bardzo wiele maiąc 
Religii, modlitwą niepogardza; lecz wi- 
dzi, że dylityngwowani, wiławfzy od 
Дош, так do modlitwy złożyć Пе (у. 
dzą. Radby ie podniofł; lecz fam w fo. 
bie myśli, czymże twoie oflądzą nabo. 
żeńftwo? Za ofobnifzka, za obludnika, 
albo cię ża człowieka świata nieżnaiące. 
go trzymać będą; a tak ie z przyftoy. 
ności bez poczuwania fpufzczone zofia. 
wia.  Grubych rożwiozłości ieft nieprzy. 
iacielem, a piianfwa nienawidzą. - Dy» 
ftyngwowany Pan z kielichem w ręce 
prożbą у zdrowiem go do fpełnienia za- 
chęca.  Zbraniania йе temt Panu wfty- 
dzi; tęby przeciw manierze było, у aby 
бє niemaniernym nieftał, przymulzonym 
Ыы, piiań- 


MORALNE CHARAKTERY. зд 


piiańftwem fwoy fromoci rozum, w cho- 
roby, y w fąfiedzkiey z winem niecnó- 
ty wtrąca йе niębeśpieczeńftwo. О ïa- 
kiey brzydkiey w kompanii mowią obo- 
iętnośc. Та й Adraftowi niepodoba, 
iednak fię do uśmiechania fię nad nią 
przymufza, aby mu iakie niewftydliwe 
oczy, że iey nierozumiał, niezarzuciły 
proftoty. — W tańcu omyłkę popel- 
nia, О iakże go trapi! Lecz dla zatarcia 
iey, zaraz fpiefzno do iedney przychodzi 
Damy, iey dowcipną iaką powiada nie. 
wftydliwość, a tak fwoiey znowu naby- 
wa okazałości, — "W grze nieuwagi po- 
pełnia przywarę, wfłydzi fię, przeklina- 
niem ią opłaca, a bynaymniey fię go 
niewftydzi, — Айгай, aby ро prze. 
ciwnikiem nienazwano, bardzo fię lęka, 
gdyż takiego kompanie чу nienawiści 
maią. Z Amynta wyfłępkow, ktore dò 
tego. па niego zmyślono, niemiłofiernie 
fzydzą; to Adrafta trapi, że ich refuto- 
wać niemoże. Lecz dyftyńgwowana po- 
twarzaiąca Dama z ufzanowaniem na nie- 
go patrzy, iużci miną, chociaż mu tego 
PAR zabrania, to chwali; a ledwie бе go 
głośno Elilia pyta: M.Panie Adraft, wfzak- 

i Y3 żeś 
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żeś Wc. Pan. o tym także fłyfzał 2 aż-on 
z fałfzywey wfłydliwości potwarcą бе 
ftaie, y powiada, fłyfzałem. — Айгай 
nielubi fię chełpić,. lecz ze: ftaranności, 
aby йе tak bogato, iak ini, nofit, nazbyt 
wiele na kofztowne łoży fuknie, a iutro 
przez *fwoią fławy / chciwą fzczodrobli- 
wość grunt do złey ekonomii zakłada. — 
Coż Adraftowi do tey przeciwprawney 
wiłydliwości, ktora enoty iego ieft nie- 
przyiaciołką przefzkadza? Jeżeli fzczerym 
być chce, tedy zobaczyć może, że fię 
nietak o dobre obyczaie, iak o ich fłara 
zafzczyt. Z tego zrzodła iego charakte- 
ru, ktore naypierwey zarzucić powinien, 
wwyftępek wypływa. W fwoich. pofięp- 
kach zdaniom świata fobą rządzić dopufz- 
ста; a przecię wie, że prawdziwa go- 
dność, albo prawdziwa iakich uczynków 
chańba od zdania niezawifły. 8аіе- йе 
iego oboiętny żart, iego dobrze wymy- 
ślone przeklęćtwo, iego bezrozumne piiań- 
ftwo przez włzyftkie: pochwały /godzi- 
we albo piękne? Coż іе fzlachetniey- 
‚Гут? Czyli йе za przepifami błyfzczą- 
cych йе zwyczaiow udawanie ,« czyli 
-praw wego: fumnienia ; naśladowanie? 
5 { Lecz 
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Lecz u iinfzych, a iefzcze okazałych utra- 
се pochwałę? Агас ią! dla ciebie” ięft 
fławą у fzczęściem; Ьо’ pochwała, ktorą 
głupftwe uwieńcza; | chociaż z vít Krola 
у Krołowy, Bohatera у Uczonego' ро: 
chodzi; ieft chartbą у fromotą. Adraście, 
chcefzże tego uczynić probę? /Dzifiayeś 
йе z fałfzywey wfłydliwości przeciw 
twego fumnienia y twego przedfi gwzięcia 
fprawował przefitrogom. ! Za to cię cała 
kompania ufzanowaniem nadgrodziła. Po: 
łoż йе wieczor na łożku у pomyśl, а 
śmierć, ktora tey nocy nafiąpić może, 
wyfław fobie przed oczy! Myślą te za- 
rzuty, ktore ct twoie czyni ferce rozwa: 
żay; myślą pochwał głofy, ktoremi cię 
kompania udarowała+' rofirząfay.  Ufłaie 
ofkarżenie fumnienia przez tą myśl: Dzi- 
wowano бе nademną, у uśmiechaniem 
fię y z dziękczynieniem za moie'im fię 
podobanie ‹2 kompanii. odprowadzano. 
Daymy to, gdyby ілкі wyżfzy duch wi- 
dzialnie przy twoim znaydował fię łożku, 
a tybyś fię go pytał, coby też o twoim 
rozumiał fłaniez tedy fłuchay, coby ci 
bez pochyby powiedział:- Biedny, ofzu: 
kany Adraście! Ludziom nieupodobania 

Y 4 fię 
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йе wftydzifz , a famemu fobie niepodobać 
йе wolifz? U ludzi fławy fzukalz, за 
Stworcy wdzyfikich ludzi wzgardzafz ро: 
chwałą?, Czynifz. fię ku niegodziwym 
rzeczom niepoczuwaiącym, a to ieft twoią 
chańbą, Pochwał nędznych y głupich 
ludzi fłuchafz, a Bofkiey mądrości fprze- 
ciwiafz fię przykazaniom. Jefiże to twoią 
fawą? fawy chciwy młodzieńcze! bar: 
dzo czełgaiące Пе, mafz ferce, a ieżeli б 
to, abyś Пе fłał mędrfzym, niedbafz , ќе 
dy йе bardzo złym ftanie. Pochwały u 
rozumnych, lecz nie przeciwko twey 
powinności głofowi, fzukay ; bo prawdzie 
wa w konwerfacyi przyftoyność 2 rozu: 
mu y Religii prawami walczyć niemoże. 
Ten dyftyngwowany Pan; 0 ktorego fię 
pochwałę teraz ufiłuiefz, w krotkim cza: 
фе, tym fię ftanie prochem, w ktory fig 
ty obrocjiz.. Jego Йап na ktory go Ора» 
trzność wfadziła , fzacuy, lecz iego głupe 
ftważy niecnoty niepoważay, у wiedz, 
że naywiękfza świata pochwała, “айо. 
myin kupiona przeftępftwem; iefl w nie. 
Ме naygłębfzey nikczemności piętnem. 1 
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Т0 мета wyftępku, ktoryby 
fię nam tak w infzych niepodobał, 
y żadnego, mowię, niemafz, ktorego- 
byśmy fobie łatwiey pozwalali, albo go 
mało w nas famych zważali, iak pycha. 
Tedy także żadna nieznayduie fię cnota, 
nad ktorąbyśmy fię w zafłużonych ofo- 
bach niedziwili, у nafzemuby fercu cię- 
żey przychodziła, iak pokora. 2, tych 
przyczyn dobrze wychowani ludzie chro» 
nią fię pychy wynurzenia, a przecię ią 
niewiadomie w fobie chowaią у żywią; 
a z teyże famey przyczyny delineamen- 
ta pokory; iey odrzucaiąc ducha, przyi. 
пша. A zwłafzcza o nas Йе famych,te- 
go -zaprzeć niemożemy, że pokora, dła 
tak pełnego przywar ftworzenia, iakim 
my ieftłeśmy, czymfiś przyfłoynym, y 
potrzebną ieft cnotą; lecz nas bardzo po- 
niża. "Tego Пе, ieżeli rozważamy , za- 
przeć niemożemy, że pycha, dla tak peł- 
nego wyłłępkow ftworzenia, iakim my 
jefłeśmy, czymfiś nieprzyftoynym, y 
ferca iet wyrodkiem; lecz паш. bardzo 
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pochlebia, y niechętnie ią z nafzego ru- 
guiemy ferca;+a dla tego fię częfło ofzu- 
kuiemy, ieżeli wierzemy, żeśmy ią od- 
dalili. —  Antenor rozumny człowiek, 
pychy nienawidzi, y za'pokornego Йе 
trzyma. Jeft fzłachcicem, у bynaymniey 
йе z fwego niewynofi urodzenia. To 
ieft głupftwem, mowi, z fwego йе py- 
fzyć pierwfzeńftwa, ktoregośmy fobie 
fami niedali.  Jeżeh nafzych Oycow fzla- 
chećtwo ma йе ftać dla nas przywileiem, 
tedy go fobie przez zafługi włalfnym 
czynić mufiemy. W  fwoich pofłęp- 
kach ieft uniżony, na niżfzych od fie- 
bie łafkawy, fkromny, ku wyżfzym 
nad fiebie ufzanowania pełny, a prze- 
cię йе oraz, że tym wfzyftkim ieft, 
wynofi. | Gdy kto iego uniżoności nie- 
zważa у niechwali, tedy Йе marko. 
tnym, у na umyśle zofłaie oziębłym ; 
a tym йе bardziey fkromnym у ludz- 
kim fłaie, im więcey Йе kto nad ie- 
go zdumiewa ludzkością. Jego firoy 
bynaymniey błyfzczącym бе nieieft. Su- 
kaia, mowi, między wfzyfłkiemi fał. 
fzyswemi zafługami ieft  nayśmieśniey- 
{285 a ponieważ niezofłaię przy dwo- 

rze; 
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zes * tedy- ochędoftwo' ieft dla mnie 
naywiękfzą paradą. Bardzo pofpolite 
пой fuknie, a iednakby йе mogł, zwa- 
żaiąc iegor fortunę, iako. Xiążę  ftroić. 
Тайир!  maiącemu: w lichych: fukniach, 
toż famo; iak у w bogatych świad- 
czy ufzanowanie. Jednak go to mocno 
kontentuie, gdy kto iego fukien zważa 
pokorę, a do tego domu, . w ktorym 
przed tym ten zarzut, że iego podłe 
fuknie fkrytą fą pychą, uczyniono, 
rzadko kiedy uczęfzcza: —— = Antenor 
bardzo lekce' poważa tytuly, y oratory- 
czne 'znieważa panegieryki, a obudwom 
fzczerze nieprzepufzcza. Lecz tenże fam 
Antenor; + ktory tytułow Чети należą- 
cych. nierad fłucha, ktory йе publi- 
-cznym  brzydzi* pochlebftwem,  zbyte- 
czney nieprzyimuie pochwały, niewol- 
niczy markotnie zważa ukłon, iednak 
ny fercu fubtelney z rozumem y z fkro- 
mnością. przytoczoney pragnie pochwa- 
ły.  Pełnomyślne у ukryte podziwie- 
nie w zachwycenie go wprawia; а je- 
„go nad =nim тасу усеше, chociaż йе 
go mocno utaić ufiłuie, przecię fię do- 
ће wyrażnie wydaie, gdyż: ро, to; z 
. wdzię: 


w 
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w”dzięeznością przyimuie, to łafkawym 
unika fpofobem. Także iuż w in- 
fzych uważną, ufzanowania pełną mi- 
nę bardzo wyfoko poważać umie. Czę- 
fto mowi.” tego człowieka, ktory mię 
tak bardzo wyfławiać йе zdaie, fłuchać 
niemogę, ponieważ ani w” iego tonie, 
ani w jego minie niemafz. rozumu. 
Antenór па .tym fwoią zaladza pokorę, 
że niechce, aby йе: nad nim głupi, 
śmiałkowie у pochlebcy zdumiewali. Је. 
dnak fobie życzy, aby fię nad nim dzi- 
wowano; a ieftże to pokorą? Po- 
wizechnemi przykremi y'* oboiętnemi 
ufzanowania niekontentuie йе znakami, 
fubtelnieyfzych y bardzo pewnych pra- 
gnie. А Кю? to трапі? Lecz, nieza- 
Порше to na żadną naganę, że tym 
ufzanowania oświadczeniom w` fwoim 
fercu więkfzy, niż im przynależy, przy- 
pifuie fzacunek; że ie ofłatnim, fwoich 
fpraw czyni celem, зу wfzyftko tył. 
ko w tym zamyśle czyni, aby fię o 
nich upewnił; że tego, ktory mu ich 
odmawia, taiemnie nienawiedzać zaczy» 
na, konwerfacyi z uczciwym y zafług 
pelnym człowiekiem dla tego unika, 
ponie- 
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ponieważ go rzadko kiedy „ albo wcałe 
niechwali? A zatym со Йе w Ante- 
norzę fkromnością y pokorą być wy- 
daie, to ieft w famey rzeczy: prawdzi. 
wą pychą; ieft tylko = fubtelnieyfzym 
iey guem. — ` Zna fwoie wyfłępki; 
{ат ie wyznaie; lecz tylko „а tate 
innego dania fobie świadectwa, że lep- 
fzym jeft, nad infzych; за dla тасһе+ 
cenia innych, aby tym więcey o nim 
dobrego mowili у туз, зі Nieczynie- 
туў mu zaś krzywdy? Bardzo wąt« 
pię. Czemuż tak częfło o fwoich mo- 
wi wyfłępkach, a czemuż fobie w od. 
dałeniu ich od oczu fpektatorow tak 
mocną zadaie pracą? W fwoim pokoiu 
do: gniewu popędliwym, y na fwoich 
fużących, gdy ktory. z nich iaką ma: 
łą popełni omyłkę ieft zgryżnym; lecz 
gdy fię u niego kompania znayduie, na 
naywiękfzy fłużącego wyftępek Ьупау: 
тпіеу fię niegniewa. Antenor naganę 
znieść może. Gdy kto w iego fukniąch; 
w едо pokoiach to, albo owo ираг 
truie, tego z fpokoynym uśmiechaniem 
йе fucha,» у infzych krytyki, jeżeli fg 
gruntowne, chociaż fwoie włafne rzad- 

ka 
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ko poprawia wyfłępki, "żtwierdza. == 
Gdy kto iego bibliotekę gani, а wfzyfł: 
kie iego budynki y ogrody chwali, aż 
Antenor Ќаіе Йе ciżfzym у poważniey- 
fzym. Gdy йе zaś kto nad iego biblio: 
сека у wyśmienitym: kfiążek' obranie 
zdumiewa, у ten czas bardzo ladzkim 
іеї uczonym. > Gdy kto edukacyę, kto- 
та fwoim dzieciom daie, 'niedofłatecznie 
chwali, «w ten .czas głębokomyślnym йе 
fłaie. — Jego żona nieieft ani piękną, 
ani przyiemną. Rzadko kiedy bez niey 
do kompanii idzie, a naygrzecznieyfzym 
у nayłagodnieyfzym 'ieft ku niey mężem. 
Czci go у adoruie; “оп zaś bez zmniey: 
{zenia miłości, 1еў/ zniofi przywary. Muz 
Нету», powiada ; nad temi mieć 'cierpli- 
wość,' od ktorych żądamy, -aby nam 
także pobłażałi. Моја żonę nie dla ro- 
zumu, lecz dla iey cnoty * kocham. 
Prawda Antenorze,' lecz ią także podo: 
bno y-dla tego, ponieważ cię w przya 
tomjności całega świata czci, poważa у 
adoruie. *Y twoią wfpaniałomyślną chwali 
miłość. ——- Antenor pofiada umieiętność, - 
y z шеу йе tak mało, “iak y z fwoich 
bogactw chałpi. *Nietrzeba Йе, mowi z 
& fwoicy 
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fwoiey wynofić umieiętności, y infzych 
fwoiemi poniżać rozfądkami, lecz aby 
fwego niepoczuli niedoftatku, im w kom- 
panii do myślenia y poczuwania dopoma- 
gać mufiemy. Antenor, ieżeli okazya 
rozkazuie, fwoie pówiada zdanie; lecz z 
pieczołowitą fkromnością. Jednakowoż, 
о iakże Йе za pierwfzym mu go znego- 
waniem gniewa! Gdyby tylko zobaczył, 
jak iego twarz zapłonioną y iego ton roz- 
kazuiącym fię fłaie, z iaką chyżością y 
grożbą te wymawia fłowa: „ieżeli nie- 
„bardzo błądzę; prawda, mogę йе omy- 
„lić ale — Nie, niechcę піс rozfą- 
„dzać.* — Gdy mu йе kto infzym ra- 
zem fprzeciwi, рггеЙаіе mowić, długo 
w głębokich zofłaie myślach, a milcze- 
niem refutuie у pogardza. Z tym wfzyft- 
kim iednak prędko o wfzelkiey zapomina 
naganie. Gdy kto о iego wątpi roz”: '* u 
powraca, a zarzut zwycięża. Соу my 
zaś kto fkromność y pokorę przys: s 
nie, mowi, niegodzi Пе z dobrego: mię 
obierać ferca. W infzych pychy niena- 
widzam, a miałżebym iey lobie fain ро. 
zwalać? Człowiek zafługi pofiadaiący , u 
przytym pyfzny naywiękfzą йе zafłusę 
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zafzczycać niemoże. — , Jednak ty Ante- 
norze tey niemafz zafugi, lecz. tylko fie- 
bie у infzych „że ią pofiadafz, chcefz na- 
mowić, ponieważ pokora kochania, a 
pycha nienawiści іе godna, a ty fławy 
chciwym ieftłeś. То wiedzieć możefź, 
że więkfze nad innych malz przymioty, 
o nie йе ufiłować, у przynależyte od in- 
nych ufzanowanie przyjmować „powinie- 
neś, tego pokora niezabrania, Lecz mu» 
{iiz także wiedzieć że pokora w fercu, a 
nie w powierzchownych fprawach, fwoie 
ma fiedlifko, у że to, czyli fię dla twe- 
go rozumu y cnot, albo dla przyrodzo- 
nych darow y fortuny czcifz у adoruiefz, 
jednakową ieft pychą. Jeżeli tego do- 
bra, ktore na fobie mafz, niezafłużonym 
Opatrzności podarunkiem, y twoich roz- 
maitych przywar nieuznaiefz, „tedy сһо- 
ciażbyś йе twego powierzchownego nay- 
bsrdziey zapierał fzacunku, tedy ani przed 
logiem, ani. przed ludzini nieiefleś po- 
оглут y morału ieftęś wyrodkiem. 
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Człowiek fwoie powołanie zacho- 
wuiący , а iednak mu zadofyć 
nieczyniący. 


| era Pleban па whi, ktoremu na 
umieiętności, ani na przyrodzonych 
niezbywa darach, ściśle według publiczney 
powieści fwoy fprawuie urząd, żyie nie- 
nagannie, о {ога йе fłara familię, , Aby- 
śmy fię dowiedzieli, czyli fię iego fpo- 
fob życia z: duchowney ofoby zgadza 
charakterem, z iego go rozmaitych гоп 
y w iego poiedyńczych rozważmy kro- 
kach.  Euzebi, rzadko kiedy komu za 
fiebie kazać daie: nie; powiada, do te- 
go powołany ieftem, abym fam moich 
nauczał parafianow, у ich do pobożno- 
ści wzbudzał, W fobotę w iedney albo 
dwuch godzinach więkfzą część mego 
wygotuię kazania, a pifząc go, prawie 
iego całe fłow- wyrazy w pamięci асо 
wuię. - Wyfokim fpofobem kazać nie 
trzebuię. W, famey rzeczy włzyfcy zy ro- 
madzeni fłuchacze radzi go fłuchaią. Na 
katechiftyczny examen, mowi, także (ię 
gotować niepotrzebuię. . O. iakby to 
бей, Mov, Pif. Т.П, Z wiej 
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wielkim dla mnie y dla mego urzędu by- 
ło niefzczęściem, gdybym pierwfzych 
Religii z iey dowodami na pamięć nie- 
wiedział fundamentow! Praca w konfef. 
fyonale, ponieważ zbor nieiefł liczny, 
ieft mała, a urząd rzadko go kiedy do 
chorego woła. Jeżeli йе to kiedy trafi, 
tedy tak, iak w niedzielę do odprawie- 
nia nabożeńftwa fpiefzno przybywa. Eu- 
zebi niebardzo ma intratny urząd, у 
naywięcey z roli, ktorą fam zawiadnie, 
fwoie ściąga dochody. А iednakby mu, 
gdyby ią arendą puścił, na wyżywie- 
mie ze czterech ofob fkładaiącey fię fa- 
milii wyfłarczyły.  Przecięż оп fam tą 
część fwego prowadzi gofpodarftwa, у 
udaie, że tego pożytku, ktoregoby Aren- 
darz fłufznie doftawał, fam potrżebuie, 
у że częścią iego іеї powinności, aby 
był ekonómem. Cała okolica iego ról 
орту. bydła wychowanie, у iego tak- 
maly chwali owczarnię. W Ghie 
{ле mały ma folwarczek, а tego dzie- 
dziećwe:» iego dofłała żona. Ма nim 
| ‘howa, у oraz go fam dogłą- 
ho Gdybym go fam kupił, powiada, 
cedybyma fobie z tego zarzut czynił, lecz 
moiey 
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тоіеу żonie у moim- należy / dzieciom. 
Dla nich za to Informatora chować mo- 
рез y moią fłarfzą corkę, Могат do 
moich oddał krewnych, w mieyfkich 
obyczajach edukować każę. —— Parafia- 
nie przy zawarciu iakiego kontraktu ra- 
dzi go widzą, у częfło Йе go w gofpo- 
darfkich okolicznościach о radę: pytaią. 
Swoim doświadczeniem у fwoim fłuży 
im rózłądkiem, za pomierny czynfz ma- 
tych im fumm pożycza, zboże, ieżeli 
dobrze popłaca, przedaie, fam domowe 
prowadzi rachunki; bo ktożby ie miał 
prowadzić? a tym fpofobem zwyczay- 
nie przez cały zatrudnia 06. tydzień. 
Zyież prawdziwie Euzebi według tego 
opifania dla {wego urzędu, czyli go, aby 
żył, prowadzi? Jeftże ftaranie йе o du- 
chowną .fwoich parafianow pomyślność 
w całym iego rofporządzeniu głownym 
dziełem? Gofpodarfiwu tak wiele dni, a 
urzędowi tak mało ofiaruie godzin; nie- 
iefiże to podeyrzaną rzeczą? Niebyłozby 
przyzwoiciey, gdyby go Areudą puścił, 
a te pieniądze, ktore Metrowi daie, fam 
fwoie informuiąc dzieci, ofzezędził ?' Za- 
trudnienie, ktoreby mu daleko mniey 

Ła czafu, 
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czafu, z ktorego go gofpodarftwo obiera, 
zabrało! TTo-po iego urzędzie naypierw- 
{га ieft powinnością. Так: wiele y naz- 
byt maige czafu, tą powinność oddaie in- 
fzemu, ktoremu do tego iefzcze płacić 
mufi? — ‘Гето poniekąd wierzyć można, 
że Euzebi w iedney. albo we dwuch go- 
dzinach; może zdatne do zbudowania 
fkomponować kazanie, Lecz niebyłzeby 
w. fwoiey propozycyi daleko nauk: peł. 
nieyfzym , wyraźnieyfzym, porządniey- 
fzym y do zbudowania pożytecznieyfzym, 
gdyby więcey czafu na kazanie łożył; 
czafu, ktorego mu iego Urzędu zatrudnie- 
nia dofłatecznie  pozwałaią? * Nierozka- 
zuież mu iego urząd, aby fię codziennie 
Pifma badał, у dobre kfiążki dla fwoiey 
umieiętności powiękfzenia y fwoiey pro- 
pozycyi ożyźwienia czytał, a Religią nie 
tak w pamięć, iak'w niewydofkonalony 
iwoich fłuchaczow rozum, a oraziy w 
{етсе tym fzczęśliwiey wpaiał? Zadnych 
aeronvch niema fluchaczow: тийе dla 
(ego hezftarannie mowić? „Niemowiże do 
ledzi ,sktorych do wieczności. czynić po- 
wineh, 2 сі fwce ierca naybardziey do 
doczefności prz ywięzuią? = Na Katchi- 


fty- 
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ftyczny examen przygotować Пе wftydzi; 
a przecięby wiedzieć powinien, że ta dn- 
fłrukcya, ieżeli fwego ma dofłąpić za- 
туйо, pieczołowitego rozumu wymaga 
przyłożenia, y że pełna nauk Katehizacya 
więcey, niż iego dziefięć naylepfzych 
kazań, przynofi pożytku. /Nieiefłże to 
pieczołowitego Plebana powinnością, aby 
co dzień przez godzinę fzkołę wizytował, 
у o tofię fłarał, aby dzieci z więkfzym 
rozumem w Religii nauczane były? — 
Niewiele ma umieraiących, ktorzy iego 
wyimagaią urzędu, lecz tym więcey żyłą. 
cych, ktorych z obowiązku tegoż urzędu 
od bezfłaranności y niecnot odwodzić po- 
winien. —= Кайа Йе iego w gofpodar- 
fkich ро која okolicznościach; a czemuż 
raczey nie Religii у obyczaiow tyczących 
fię rzeczach? A gdzież fą w iego powo- 
łania zatrudnieniach miłości, у fzczodre- 
bliwości uczynki? Gdzież ubodzy, za Ка 
remi йе przyczynia, albo im robo 
wynaleść Йе Пага? — Swoią сог w 
mieyfkich obyczaiach edukować każe, ў 
na to część (wego loży folwarku. Nic- 
uczyniłżeby Кееп bardziey zadofyć urzę. 
dowi, giłyby ten wydatek ofzczędził, a 
(4 63 zanie- 
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zaniechawfzy ekonomii, fwoią corkę w 
fwoim мапу domu rozumnie у cnotli- 
wie edukował, a fwoiey іа żonie domo- 
wego gofpodarftwa nauczyć kazał? Go- 
fpodarnego męża, lecz nie fumniennego 
Xiędza ieft przykładem. «© Dla: poświęcenia 
czafu fwemu urzędowi у zbawieniu Chrze- 
ścian, niepowinienżeby , chociażby przez 
До co rok Ќо talarow utracił, że infzemu 
goipodarftwa ufłąpił, ich z. ochotą po- 
firadać? Niepowinienżeby przy rozu- 
mney ofzczędności, y przy prawdziwey 
-© fwoią ważną powinność żarliwości, z 
pociechą nadziei w Bogu pokładać, że ie- 
mu, у iego dzieciom chleba żebrać niedo- 

uści? Możeż prawdziwie mowić: Zyię 
у fłaram йе, abym urzędu, ktory mi Рап 
oddał, z radością dokończył? Euzebi, ie- 

li зеро zważamy życie, nie od ducha 
(wego urzędu być йе rządzonym zdaie, 
scx pardziey, aby mogł żyć; fwoy {pra 
жеше. urząd; 
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